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ją a, a świadkowie przeraża: o 3 niet s Berka Joselewicza 8 
wah U A BUTA i 
kę ina akie rozgrywały się na A pig +4 O godzinie 9.30 sytuacja przedsta” 
wę ab la sesjach już objętych og- i IVA % wiała się jak następuje: 
5 styka skazanych na pa- z a SKŁAD DRZEWA przy ul. Łagiewnic- 
Ha, byy dni stretch E zachowal o 7 kiej 11 — ogień w dalszym ciągu strze- 
A i mięci, Pa- Ce f : 
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Ugaszenie składu drzewa przestało już 
być najważniejszym zadaniem straży. 
Chodziło terz o niedopuszczenie ognla 
do dużego domu murowanego na ulicy 
Berka Jos. 4. Już na początku ognia, u 
kazały się na tym domu kłęby dymu. Nie 
można jednak było z początku stwier- 
dzić, czy był to dym od zajmującego się 
strychu, czy też z posesji sąsiedniej prze 
wiewał dym przez okienka w strychu i 
przez okienka wybite w murze ognio= 
trwałym tego domu. 

Załączony szematyczny plan orienta= 
cyjny ilustruje wzajemne położenie do= 
mów i ulic w ogniu, 


Akcja straży ogniowej 


Strażacy ustawili się na dachu domu 
przy ul. Łagiewnickiej 15 i z tamtąd po- 
częli kierować strumienie wody. 

Dostęp do wszystkich tych posesji 
był niezwykle utrudniony: wąskje pod 
wórze, pełne najrozmaitszych komórek 
i przybudówek tarasowały wjazd wo» 
zów strażackich. Węże kierowane były 
przeważnie z ulicy. Trudną akcję stra* 
ży komplikował niezwykle 

BRAK WODY. 

Ta klęska Lodzi, brak hydrantów, ko» 
nieczność cezrpaniąa wody z dużych stu- 
dzien, dała się tutaj odczuć, zwłaszcza w 
pierwszej fazie ognia w sposób niemal 
ą ta any Cóż znaczyła jedna becz- 

dope- Na zlokalizowani a wody, po którą trzeba było jechać aż 
Hg USzczen u go na AIS nna do zakładu 1. K. Poznańskiego lub 


Przy ul. Łagiewnickiej 9, Mie... ` _ Tlejące się zgliszcza domu przy ul. Berka Joselewicza 6,. | (DALSZY CIĄG na str, 2-ej), 


CZA 6 i 8— ogień ze wszech stron, do- 
my skazane na zagładę. 
j s 
jl AT byłą ystkie oddziały straży, imo bohaterskiej postawy strażaków, mi|częły' teraz walić przez ul. Berka Jose- 
ag liebęzni pierwszej chwili nie-|mo ich heroicznego poświęcenia — dach ||ewicza na dwa domy położone podru- 
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Al hi V od < eropiętrowy dom i prądowi. Pierwsi poczęli rąbać drew- 
wa Strony ul, B. Joselewicza | niane wiązania dachu, drudzy poczęli zle Pali się 5 domów. 
ne domy; Nr. 3 i 5. Poj wać wodą dach i front domu. Komen- Po chwili załął się dom drewniany 
; ni Berka Josęlewicza  danci Marx i Kowalczyk z dachu zagro-=|przy ul. Berka Joselewicza 6. Nie było 
pięt co w głębi, wznosiła żonej posesji kierowali akcją. Nie ulegai mowy o jakimkolwiek ratunku, W oka- 
rowa kamienica czyn: |kwestii, że tylko lekkiemu wiatrowi, ia*| mgnieniu, jak drzazga strzelił cały dom 
© i duż drewniane domy |ki dąć począł, mogą zawdzięczać miesz- |słupami ognia i buchnął kłębami dymu. 
LE, Same, oficyna murowa-,kańcy domu przy ul, Łagiewnickiej 9, że Palił się dobytek kilkudziesięciu rodzin, 
ob © małe domki drew | ich dobytek wyszedł cało. Płomienie się| gnieżdzących się w bałuckim drewniaku. 
N rugiego. Wszędzie |odwróciły. Potężne kłęby dymu  po-l Dopiero teraz 
i NA JUBOŻSZEJ LUD- 
e L bi pęzkajej 4 NOŚC i 
| É Mie talig mi K gesto, jak tylko w Ło- 
tO tj, sz wj zkać biedacy: po kilka- 
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drutowe | pd jag w sjąoszkaniu. 
U puh 4 kędStyn, Syrena paliło się wiel- 
Rao słoje niem. Mimo ośle- 
M sk boa REI płomienie, 
aw cziego stosu, rzu- 
bigi Dresa dblask 1 blad 
gg 0 


Sras ła ulicę i na blade 

bocją ych ludzi, przy WCZO: 

0d dłuższe częściowo zbudzonych 
“ego niż normalnie, snu. 


Ad hier 
a ści, WSZ 
Sj że skłag ill nie ulegało wat- 


3) esek i dwa domy Są- 
ŻW poj ZANE NA ZAGŁADĘ. 


zkazami komendantów dr. 
M eY Stii owalczyka zależało prze- 
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Na podwórzach domów sąsiadujących 


z terenem pożaru fozlokowali się po- 


gorzelcy ze swym Częściowo uratowa nym dobytkiem, 


(Dalszy ciąg) 
„Gentleman“, gdy tych beczek trzeba! 
było conajmniej setki, Co znaczyły na- 
wet specjalne 1 doskonałe usługi odda- 
jące zbiorniki brezentowę konstrukcii 
komendanta Kowalczyka, gdy naokoło 
szalał ogleń, nie reagujący — zdawało 
się — na te małe ilości wody, jakimi dy» 
sponowała straż! 


Ucieczka lokatorów. 


Z dużej oficyny przy ul. Berka Jose- 
lewłcza 4, doskonale widocznej od ulicy 
Łagiewnickiej poczęli tymczasem ucie- 
kać lokatorzy, Ukazały się na ulicy no- 
we grupki ludzi przerażonych, nie ubra 
nych całkowicie, dźwigających nieraz 
jakieś dziwnie marne, jak na grozę sy: 
tuacji przedmioty. 

Ktoś dźwigał jakiś lichy stolik. Gdy 
z szullądki stolika wypadła, marna, wy 
lysiała szczotką do czyszczenia butów— 
zatrzymał się, podniósł ją z desperackim 
wysiłkiem, uniósł znów w górę cały cię 
żar i biegł przez ulicę, Kobiety wyno» 
siły garnki, miednicę, lichtarze. Starzy 
chasydzi, w atłasowych chałatach, nie- 
uglęci, z siwymi Iśniącymi brodami 
szli powoli z kilku księgami do nabożeń 
stwa, jakby ich nic prócz tych ksiąg 
przy świętym sabacię nie obghodziło. 

Dokąd cl ludzie się kierowali? 

Przeważnie na przeciwko. Do domów 
i sklepów po stronię parzystej ulicy Ła- 
giewnickiei. Ile ludzi, ile rzeczy, ile po- 
ścieli, sprzętów, Ile «dzięci, ile najroz- 
imaltszych rupieci może zmleścić jeden 
mały sklepik na ulicy Łagiewnickiej! 
Niektórzy kierowall się na podwórza po 
drugiej stronie, a przez dom pod Nr. 16 
— jako przęiściowy — na równoległą 
ul. Zgierską, 


Rozpacz I panika. 


W tych podwórzach powstały całe 
składy, które zrodziło nieszczęście ognia: 
i tragedia utraconego dachu nad głową. 

— Niech pani przechodzi! — wołali 
raz po raz posterunkowi., — Proszę nie 
stać... 

Niektóre kobiety na te słowa wybu- 
chały spazmatycznym płaczem, albo hi- 
steryoznym krzykiem. 


— Dokad mam Iść, kiedy nie ma do- 
mu! Niech pan patrzy — tam był mój 
dom, Tam mogłam iść! 

Posterunkowy spoglądał za czarnym 
spracowańym paluchem starej kobiety. 
Tam było teraz morzę ognia i chmury 
AYN, 

Jakaś starsza kobieta załamuje ręce: 

— Wszystko się pali. Mój pokój, 


— 


możę żona dozo a 


— TAM JEST MOJE DZIECKO! MO- 
JE DZIECKO! — i pada na kolana przed 


posterunkowym. 
Podnoszą ią. 


chce się spalić?... 
cząc głośno,,, 


Inna jakaś młoda bardzo, wygląda iakiz drugiego oddziału. 
dziew CZYNIA ia z ASS umurzonsmi e 


Niech się nie lęka, Nie 
ma dzieci w ogniu. 


Dokąd póldzie? Czy! wanych na posterunku. 
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Ul. Berka Joselewicza: z obu stron płoną domy, | 


żyd — chwieją się, Chłopak puścił ia| źródłem zdrowia 


wreszcie i sam upadł. Czasami niosa 
zemldonych, zaczadzonych, poparzo* 
uych. Nie brak i strażaków, poszkodo- 
Pierwszy słab- 


Kobieta ucieka, krzy«ļ nie na eksponowanej placówce 


NACZELNIK KOSS — SYN 
Wnoszą go na rę- 


cała! kach KODY Słania sle na nogach, gło- 


Łódź, Piotrkowska 11 lub ra 


w błocie, 
ognia i powtarza: 


— SPALIŁO SIĘ MOJE SZCZĘŚCIE, |karskiel. 
CO MY TERAZ ZROBIMY.. 


MY ZROBIMY?,. 


patrzy oparta o mur na morze, wa opada mu na piersi. 


JASIU, CO|bezwładnie na rękach 


Raz po raz 
brzmi sygnał, wzywający pomocy le- 
Stania się również i opiera się 
posterunkowych 
naczelnik Komorowski z trzeciego od- 


Jasia nie ma, Pewnie pracuje. Może|działu. Felczer Moszkowicz jest wsze- 


i za miastem... 


dzie i w ogniu i po za ogniem. Wszędzie 


Scen takich możnaby przytoczyć ty-|Kdzie są poszkodowani... 


siące. 


Wszyscy ci ludzie, którzy walczą z 
ogniem, którzy przed nim uciekają, 


nża jakiegoś clia-', Tadia gola noga wlecze się po ziemi, uł, Berka Joselewicza ustawiają się męż 


'| numerem czwartym i pró 


lub| ratunku. 
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dia każdego to robi 
_SRYSENĄ y NOW 


we się zająć drzewo lub papā UM 
Z dołu, na sznurach wciągf 
wody, i tą wodą, bez Prkonowik t 
dach. Jest nawet klika konew 
lekki ogrodowy prysznicek e 
polewaczki — w tym piekle d dA 
i żaru, zawodzeń kobiet, płacz 
jęku mężczyzn, 

Jacyś odważniejsi, nie m j 
numerem szóstym pali się ta wyd, [| 
— trwają na klatkach schodów 


walczyć z ogniem, drudzy TA odl 
cze coś nie coś z mieszkania: tdr wę 
niki, materace, poduszki i koł il 
dole jest ktoś kto pilnuje, I się 0d 
ktoś, kto czeka aż pilnujący 
— żeby skraść... 


; M 
Policja czuwa nad yi) W kiku 
Policja odcięła cały czword y 
Również część ul. Zgierskiel WN klay 
knięta, Na okolicznych podwy, o pie u 
dzie obozułją koło swego doby 4 kg rz 
nimi czuwają policjanci. Jest «l | a fó 
za mało, ów: Karn; 
Rozlega się kilka świstk wy) MNA 
łuckiego Rynku wypada Pa Ystk 
posterunkowych. Czego Me wo 


ogień — to gotówe rozkraś 
hieny. Z ogniem walczy St" 
niarzami, żerującymi na po 
czy policja. 

Jest godzina 9.40. Nad datę N 
przy ul, Berka Jos. 4 ukazi yk Td 
dymu. Po chwili plerwera akdiy! 
pelzają u ram okiennych: wy il 
szkło paliło. Jacyś ludzie W 
okien: są w klatce schodowe BI 
dają nogi przez parapet.» 
cy, Ci z płotów i różnyci 
strony bezpiecznej — zami 
rażeniu. Czyżby tamci ch” 
z wysokości trzeciego pietff 


Ratunku! Ratunk w] 


Ludzie w. oknach poczy” 
przerażliwym głosem: NKU! w 
— RATUNKU! RATUNK ge 

Jakiś pomruk przechodzi! 
le. Wskazują palcami: jet 
— Tam! Tam! Spal a pad s pil 
Do drabiny strażackiej 6 a w 
naczelnika plutonu. Równi Hi 
strażaków wpada z mały, ret dT, 
na podwórze pod doiit, Z amd HU 
Dwaj strażacy md 


„jw 1 
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A mieszkanie, Co ja tam miałem za a ff boparzeni. jci którzy przychodzą w inny sposób|binkę u okien. Wchodzą P 0 Z y 
ładne rzeczy! Pali się szafa!! Ludzie!: Zaczadzen popa z pomocą poszkodowanym — są zbro-|drugą. Docierają tak do abit (w | i A 
Pali się, moja szafa! Grozę tych scen podnosi fakt, że raz|czeni potem, De 35 stopni w cieniu przy| wołają pomocy. Wielka dó Ww w WE 
Poster runke owy wepchnął tę kobietę poraz kogoś przynoszą, to strażacy, tojbywa żar olbrzymich ognisk składu de- złożona, wieżdżźa w pod ao d 
do pierwszego lepszego sklepiku. posi terunkowł, to ludzie, Włloką oto ja-isek i domów płonących. wypełża ponad trzecie PiS n gt | 
Jab aś i daa folie olna w chustog, kąś kobietę. Złapali Ja, jak się dało, | Na dachu trzypiętrowego domu przyj  Uratowali tamtych z © LA s | da 


tupnika, krzyczy rę 'ażliwie, 


przepuścić. 


żeby ią |ręce wiszą. Niosą ją twarzą w dół. Chto 
pak, który ia niesie i jakiś stary zeschły, 


czyżni i wypowiadają walkę ogniowi i 
żarowi, od którego, bez płomieni, goto« * 


Pali się teraz- wielkim 
(DALSZY CIAG GRA” 
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Mie Bi czerwca r. b. reed anie !' dnia transmisje emocjonu- 


b jących zawodów sporto- 
wych, wspaniałe koncerty 
oraz wiele muzyki lekkiej 
i tanecznej. 


Marca r, b, w części dotyczą 
Ą enia działalności następują- 
| noco emickich stowarzyszeń samo* 

sA LZ, AP: towarzystwa Bratnia Po- 
i Ma sam ı koła medyków stowarzy 

u ; op, stud, med, U, J. P., związ- 
| WUJ mickiego młodzieży ziednoczo* 

Ż "s wzajemnej pomocy studen- 
1 Po pów . P., akademickiej Brat- 
SN Pole skiej Młodzieży U. J. P., 


wa Bratniej Pomocy. studen? 


zawi 
W esz 


KU RADOŚCI 


yst 
bez 


° . jj 

denta Warsz; w | 
w „ wzajemnej pomocy stu- | 
SE stiga W Pol. Warsz., Bratniej Po- | 


ntów S, G. G. W., wzajemnej 
SY student ; | 
oc S C G W [Groźba IE 100! powikłań ME [_ZEJCY TX! — Czy J 


nastąpi porozumienie flot, kontrolujących granice Ji 
hiszpańskie l 


BERLIN, 12 czerwca, | mieckle bardzo poważnie. „Jak słychać, 
(PAT) Wiadomości rozpowszechniane | fakt ten wysunięty został jako doniosły 
przez rozgłośnię rządową w Bilbao o wy | argument w rozmowach londyńskich. Po l 
twierdza on, jak oświadczają tutaj, słu. i 
szność żądań Rzeszy i Włoch co do ko- | 
nieczności kategorycznego postawienia fi 
i 


RZYM, 12 czerwca. 
(PAT) Dzienniki donosząc z Berlina o 
pojawieniu się na wodach hiszpańskich 


NBP CAZIMI 
IaMORCZZMI 


i HUA PIEGI ZMAR ARSZCZKI 
fm zabójcy dyr. 
.„„Udsiewskiego 


Sądem Najwyższym 


Warszawa, 12 czerwca. 


flotylli sowieckich łodzi podwodnych, na. | stawieniu nowej eskadry łodzi podwod- 
zywają ten fakt „korsarstwem*”, którego 
celem jest dokonanie nowych aktów a- 
gresji, 


nych dla tępienia niemieckich į włoskich 
łodzi podwodnych na Morzu Śródziem* 
nym, przyjęły miarodajne czynniki nie- 


aca II 


kwestii wspólnych .sankcyj mocarstw 
kontrolujących. 

Z drugiej strony kładą w kołach mia- I 
rodajnych duży nacisk na konieczność, i 
by zarówno w Walencji, jak i w Lon- U 
dynie zdawano sobie w pełni sprawę, że i 
okręty niemieckie oraz włoskie nie do- 
puszczą w przyszłości nawet do samej 
możliwości, by takie wypadki, jak na Ibi 


Są jędziałek, dnia 14 b. m., rozpa 
ef SJ Wyższy skargę kasacyjną 
Moją z. nika, zabójcy naczelnego 
; „ładu Ubezpieczeń Społecz 
i ArrzWiktora Gosiewskiego. 

| Akaan był w dwuch instan 


kd | 
| dów dożywotniego więzienia 


wygranych padła w 38-ej Loterii w szczęśliwej kolekturze 


KAFTALA 


na nr. 


zie i w Palmie powtórzyły się. Wobec 

wyraźnie agresywnego tonu komunika- 

tu radiostacji w Bilbao, w kołach miaro- 

tajnych Berlina oświadczają, że odprę= 

żenie ostatnich tygodni stoi 

POD POWAŻNA GROŹBA NOWYCH 
KOMPLIKACYJ. 


ih z premedyłacji, Po zapad- 169.96! PARYŻ 13 czerwca: 
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objekt, największy: dom przy ul. Berka 
Joselewicza 4. 

Na dachach wszystkich drewniaków 
sąsiednich pojawiają się mężczyźni i ko- 
biety nawet. Wciągają wiadra wody i 
zlewają nią dachy. Przy każdym domu 
czuwa któryś z lokatorów. Mieszkania 
są ewakuowane, ludzie są gotowi do u- 
cieczki, bo przecież ogień szerzy sie 
przeraźliwie. Więc nie wpuszczają ni- 
kogo obcego na podwórze. 

W domu przy ul. Łagiewnickiej 17 
stoi mały drewniak blisko palącego sie 
domu na B. Joselewicza. 


Rozbierają dom 


Ludzie są pewni, że lada chwila i ten 
mały derwniany domek pójdzie z ogniem 
skoro tak wielki dom murowany nie 
ostał się żywiołowi, Rozbierają cały dom 
rękami. Rozdrapują go. I przez Ściany 
wynoszą meble, Kredens kuchenny zjeż 
dża z rumotem na kamienie podwórza, 
Oto trzej ludzie dźwigają pianino... 

Z tego, co wynoszą, można wnosić z 
czego ct ludzie żyli, 

: Maszyny do wyrobu swetrów i ręka- 
wiczek, Maszyny do szycia, Całe pudła 
skrawków materiałów, w  płachtach, 
związanych na róg — partie pantofli do- 
mowych.,, 

Gdy zajął się wreszcie o godz, 9.40 
największy dom — sytuacja stała się tak 
groźna, że nasza sławna łódzka straż— 
zwróciła się o pomoc do swych młod- 
szych sąsiadek: do Zgierza, Rudy Pabia- 
nickiej i do Pabianic, 

Płonący ciągle skład drzewa, jakby 
chwilami przygasał, To ludzie z ulicy, 
młodzi i starzy, zorganizowali doraźną 
dostawę wody, Szło to po wiejsku zupeł- 
nie, tak, jak gaszono pożary przed setka 
mi lat, Ustawili się w łańcuch i 

JEDEN PODAWAŁ DRUGIEMU 

WIADERKO WODY, 

Ostatni lał wprost do ogniska, albo do 
zbiorniką brezentowego. Ludzie poczęli 
również przysypywać ogień piaskiem i 
błotem dokytym z rynsztoków. Ogień od 
strony ulicy istotnie scichał, Ale zato 
strzelał w głębi placu i z dwuch domów 
najbliżej położonych. 

Pożar szalał z tak straszilwą szybko- 
ścią, że po kilkunastu minutach już wia- 
domo o nim było w całym mieście, Dążą- 
ce zewsząd wozy strażackie, pędzący 
samochodami naczelnicy i dowódcy Od- 
działów, sygnały trąbek, dzwonki, wre- 
szcie olbrzymia chmura dymu — to 
wszystko świadczyło, że w północnej 
dzielnicy miasta szaleje straszny pożar. 

Krótko po godzinie 9 przybył na miej- 
sce prezydent Godlewski, w otoczeniu 
kilku naczelników, Krótko po nim p. wo 
jewoda Hauke-Nowak, nacz, Wrona i 
starosta dr, Mostowski, Nad policją ob- 
jął komendę insp. Niedzielski. Na miej- 
sce przybył również insp, Torwiński, ko 
merdant wojewódzki, 

O godzinie 10.20 zjechały pierwsze 
wozy straży ze Zgierza, Koło jedenastej 
wozy z Pabianic f Rudy. 

Mieszkańcy dzielnicy utworzyli coś 
w rodzaju samoobrony, jak w chwilach 
najcięższych w życiu ludności miejskiej. 
pomagali policji, nie przepuszczając ni- 
kogo na niektóre posesje, bacząc na mie 
nie pogorzelców i t. d. 4 


Ewakuacja lokatorów 

Podczas gdy ogień szalał — wytwo- 
rzyła się już w tych warunkach niemal 
regularna ewakuacja pogorzelców i tych 
którzy opuścili swe mieszkania w oba- 
wie cónia, 

Od strony placu Bałuckiego nadciąg- 
neto sto kilkanaście rolwaś, resorek i wo 
zów. Kilkadziesiat samochodów z wiel- 
kich pawet fabryk, zostało również od- 
danych do dyspozycji nieszczęśliwców, 
Wozy naładowane po brzegi pościelą j 
gratami — poczęły opuszczać zagrożone | 
ogniem tereny, — Ludzie wynosili się 
w$lab miasta, 

W chwili największego niebezpieczeń- | 
stwa przybyły ra plac walki z ogniem 
DWIE KOMPANIE WOJSKA. A 

Żołnierze jednej kompanii roztoczyli 

pieczę nad ludźmi i ich dobytkiem, ggu- 


wając na podwórzach i ulicach z karabi- 
nem u nogi. Żołnierze drugiej kompanii 
w stalowych kaskach — ruszyli do boju 
z ogniem, wspomagając straż, 

Gdy płonął wielkim ogniem dom 
3-piętrowy, gdy nie ustawał ogień w 
składzie desek, a z małych domów w 
głębi ul. Berka Joselewicza szły w niebo 
potężne kłęby dymu—sytuacja była tak 
ciężka, że zdawało się, iż cały prostokat 
między ulicami, ze wszystkimi domami, 
spłonie do tła, W tym okresie dowóz wo 
dy wzmógł się: również miejskie wozy 
do polewania ulic oraz najrozmaitsze 
zbiorniki poczęły dowozić wodę do ognia 

W akcji brali udział 

NIEMAL WSZYSCY PRZECHODNIE. 
Po wodę jechali młodzi ludzie z pośród 
pogorzelców, — Kilkuset młodych ludzi 
przeszło wczoraj pierwszy chrzest onio 
wy niczem młodzi strażacy, Gdy na Ba- 
łuckim Rynku zepsuł się beczkowóz — 
znalazło się kilkanaście par rąk, które 
poczęły pchać ciężki wóz, I zbawcza wo- 
da szła biegiem do pompy. 

Wskutek pożaru, zmieniony został 
bieg tramwai, które omijając ul, Ługiew- 
nicką, kursowały z znaczną nieregular- 
nością. Zresztą od Placu Wolności już, a 
zwłaszcza od Placu Kościelnego, cała 
dzielnica była przez cały czas pożaru w 
niezwykłym podnieceniu, 

Około godziny jedenastej 

UDAŁO SIĘ WRESZCIE OGIEŃ 

ZLOKALIZOWAĆ. 
Niebezpieczeństwo dalszego szerzenia 
się ognia zostało usunięte, 

Pomoc poparzonym, zaczadzenym, 
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500 kawałków 
co minutę. 


...500 kawałków myd 
ła co minutę produk 
ją zakłady SCHICHT 
LEVER w Warszawie: 
Tylko ogromne uznanie 
jakim się cieszy mydło 
„Jeleń Schicht umożliwić 
zdobycie tego rekor 
du, a na takie uznanie 
zasłużyć może tylko rze: 
czywiście dobre myd'o: 
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wzajemnej pomocy w niedoli, Ci, którzy 


o 
PRZENIESIENIA wsZYS TENG 
SKŁADÓW DRZEWA Z DZ 
GĘSTO ZALUDNIONYCH na 
MIASTA. a 


Wreszcie, ponieważ RĘT any . 


rannym i zemdlonym nieśli lekarze, sani; nie mogli pomagać strażakom bezpośred 
tariusze (prócz straży) i ielczerzy z sied nio — stali u ich boku, niczym markie- 
miu karetek pogotowia, Ponadto po raz, tanci w boju. Dostarczano tym bohate- 
pierwszy brały udział w pomocy lekar- rom ognia wody do picia, znoszono im 
skiej instruktorki-samarytanki strażąc- cytryny, pomarańcze i jaki taki posiłek, 


| 
| 


kie, Dzielny felczer straży — Moszko- 
wicz — dotąd niósł pomoc innym, aż sam 
zagorzał i 
ZOSTAŁ PRZEWIEZIONY DO 
SZPITALA. 

Dokładna liczba osób, którym udzie* 
lono pomocy nie została jeszcze ułożona 
Z ciężej poszkodowanych — udzielono 
pomocy 22 denatom, w tej liczbie 12 
strażaków przewiozły karetki pogotowia 
miejskiego, Czerwonego Krzyża, towa- 
rzystw dobroczynności i inne — do szpi 
tali, Około 70 osób zostało opatrzonych 
na miejscu na tle najrozmaitszych zasłeb 
nięć, 


Bohaterska postawa 
strażaków 


Wspominaliśmy już o bohaterskiej po 
stawie naszych strażaków. Istotnie — 
poświęcenie, z jakim pracowali wszyscy 
członkowie straży, godne jest najwyższe 
go uznania i najszczerszej wdzięczności 
nietylko poszkodowanych, ale i nas 
wszystkich, którzyśmy wskutek tego po 
żaru bezpośrednio nie ucierpieli, Straży 
dzielnie sekundowała ludność, Wytwo- 
rzyła się owa 
WIELKA I] PIĘKNA SOLIDARNOŚĆ 

MIĘDZY WSZYSTKIMI, 
którzy walczyli z ogniem — jedność, 
świadcząca, że w człowieku, mimo wszy 
stko, drzemią w głębi instynkty zgody, 
skłonności do harmonijnego współżycia i 


"Warszawa, 12 czerwca 


(Pat) W sprawie ostatniej zwyżki 
cen papieru komunikują nam co nastę: 
puje: W dniu 1 listopada 1936 r. kartel 
papiermczy „Centropapier* zapropono- 
wał władzom rządowym podwyżkę cen 
papieru w skali od 2 do 10 proc. Rząd, 
nie uznając kalkulacii przemysłu papier- 
niczego podwyżkę tę odrzucił, 

Wobec tego przemysł papierniczy. 
chea uzyskać swobodę działania poje: 
dyficzych produczntów rozwiązał kar- 
tel „Centropapier” dnia 1 marca b. r. 
Obecnie ceny papieru zostały podwyż- 


PCIWKO ZWYŻCE CEN nap eru 


wysięzousfa wiaze wzeądowe 


kim trzypiętrowy dem murow 
ul; B. Joselewicza 46 ongie 
otworów w ścianach SPE 
miejskie władze budowlane e 
dzą w tym kierunku dokładna st N 


który można było'przełknąć.między jed- 
nym a drugim wypadem w żar ognia i jad 
dymu. 
W zwiąku z tym pożarem 

MA BYĆ OKOŁO 30-tu STRAŻAKÓW 
PRZEDSTAWIONYCH DO. AWANSU. 
| Pożar strawił — jak wspominaliśmy, 
| łącznie 

| PIĘĆ DOMÓW I SKŁAD DRZEWA. 
W domach tych mieszkało w 155 miesz- 
kaniach dwieście rodzin, które pozosta- 
ły bez dachu nad głową. 


Rejestracja pogorzelców 


Już podczas swej bytności na miejscu 
prezydent Godlewski wydał dyspożycję 
wydziałowi Opieki spísania nazwisk po- 
gorzelców oraz wyśotowania dokładnej 
ilczby wszystkich członków ich rodzin. 
Od poniedziałku miasto świadczyć bę- 
dize tym nieszczęśliwym pomoc w po- 
| staci, jaka się okaże najwłaściwsza, Na- 
razie pomieścili się u rodzin i znajomych 
|nieliczni zaś dorośli zostali przesłani do 
(domu miejskiego przy ul. Brzeźnej, a 
dzieci do Aderówka, 

+ Wieczorem zjechała na pogorzel kuch- 
nia polowa. 

Gmina żydcwska craz miejscowi fi- 
lantropi rozpoczęli już akcję na rzecz po 
porzelców. i 

Również w toku pożaru powziął pre- 
zydent miasta decyzję niezwłocznego wy 
stąpienia do urzędu wojewódzkiego © wy 
damie nakazu 


więt 


omt 


domów w Łodzi í wydadzą nach i A 
ZAMUROWANIA. WSZYST* 
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Łaegiewnickiej 9, uległ nadpales ry W R 
PRZY UL, BERKA JOS stek gel 
spaliły się: po stronie njepat? oY U 
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|szone przez poszczególnych producen- 
tów od 2 do 12 proc. ; 

Na skutek wytworzonej sytuacji rząd 
postanowił: 1) wezwać producentów 
papieru do utrzymania cen papieru na 


iem zgU3 

n = 
Pożar, podobnie groźry 

ny w skutkach, szalał w £ 


ra nad dc? 


ai 
FAO MD 
danie rządu, umożliwić wwózż papieru | spłonął cały czworobok domb" gti Ł 
zagranicznego w celu doprowadzenia nych, pozbawiając dzchu pad 
cen wewnetrznych do poziomu dotych- | lszset rodzin. 
czasowego, 3) pozatym zastosować 
ż dmem 15 czerwca wszelkie środki, 
stojące do dyspozycji rządu, celem ure- 
Igulowania sprawy cen papieru. 
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poziomie z przed dnia I czerwca b. r. aż laty, Na ckecnej ul. LiM 
2) w razie nieotrzymania zgody na ŻĄ* |również w gęsto zaludnione 


W GE | 
e to Lil r 
gt a. 


te 

Depiero późnym *wieczos€ 
cach Rynku Bałuckieśo ży 
woli wchodzić w swe zwy” 
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bad h warunkach atmosfery- 
tego azio ukończoną do końca bie- 
ly siąca, Wszystkie organizacje 


Banie ia i osoby chcące jeszcze 
h swą pracą do sypania 
Miu ię również pragnące złożyć przy 


Aleję, p, 09 masywu kopca ziemię z 
y fiia ięrycznych, winny to uczynić 
Po ipcą b. 


gw ą yKończeni, budowy kopca konty- 
| % Noto RA dalej prace nad urządze- 


GDYNIA — AMERYKA „URZ SZUGOWE 


d fed raoa BZ nad rozszerzeniem 
/d: 4 wy 
e e Prezydent Warszawy Starzyński JKS., Winosoru zachowuje 
11. am, ISZCZĄNY wszystkie godności wojskowe 
ie. fo pi, azalie kuracje! Inform. ustne: przeciwko rasistowskim metodom w handlu Londyn, 12 czerwca, 
nie Mis, Niseme; p iS? Ea: WARSZAWA. 12 czerwca. |hal na dwie strefy: żydowską i chrze» (Pat) — Według informacyj z wiaro= 
Hło j f Kupcy chrześcijańscy branży owoco= |ścijańską. Prezydent Starzyński odrzu- godnych źródeł, książę Windsoru zacho- 
s wej czynią od pewnego czasu starania o |cił powyższe żądanie, stwierdzając że wuje rangi admirała, marszałka polnego 
MI Pod wyrugowanie żydów z hal Mirońskich. |jest przeciwnikiem metod rasistow-|i marszałka lotnictwa. Jednakże na sku 
or: ziękowanie dla Wczoraj zgłosili się oni do prezydenta |skich na targowiskach. tek abdykacji, traci słarszeństwo spe- 
nie „Polskiego Radia* miasta Starzyńskiego, żądając podziału cjalne, do którego miał prawo będąc 
ze' 3 królem i które jest wyłącznie przywile*" 
y (Pat) K Warszawa, 12 czerwca jem monarchy. 
Jło. Mesiya Sja likwidacyjna b. To- j: i s 
z jR K n ratniej Pomocy Państwo- Dziennikarze polscy w Finlandii 


pawi ę Watorium Muzycznego w 
yi Cele * przesłała komunikat do pra 


Helsingfors, 12 czerwca, 
di Opublikowani a, który brzmi 


(Pat) — Dziś wieczorem samolotem 
P.L. L. „Lot* przybyła tu delegacja 
dziennikarzy polskich z rewizytą na za- 
proszenie syndykału dziennikarzy fin- 
landzkich. Dziennikarzy polskich spoty- 
kali na lotnisku: poseł R. P. H. Sokol- 
. nicki z członkami poselstwa, dyrektor 
biura prasowego w finlandzkim minister 
stwie spraw zagranicznych Wesłorlund 
z urzędnikami biura ministerstwa, pre- 
zydium syndykatu dziennikarzy finlandz 
kich oraz kilku naczelnych redaktorów 
czołowych dzienników stolicy, 
Dziennikarze polscy odjechali z lot- 
niska do zarezerwowanych dla nich po- 
koi w hotelu Carlton,  * 


Zjazd „zarzewiaków" 
we Lwowie 


Lwów, 12 czerwca. 

(Pat) — W dniu dzisiejszym rozpo- 
czął się we Lwowie dwudniowy zjazd sto 
warzyszenia uczestników ruchu niepod- 
ległościowego „Zarzewie”, Liczba dele- 
gatów, którzy przyjechali na ziazd dosię 
ga 300 osób, Na zjazd przybyli członko- 
wie zarządu głównego w Warszawie z 
prezesem dr. B. Hełczyńskim na czele, 
oraz delegaci skupień „Zarzewia ' z War 
szawy, Poznania, Krakowa, Kałowic. 
Wilna, Tarnopola 'i wielu innych środo- 
wisk prowincjonalnych. Ponadło w dniu 
dzisiejszym wieczorem przybywa na 
zjazd p, min. Ulrych, jutro zaś p. wice- 
premier Kwiatkowski, 


Zmiana przepisów 
egzekucyjnych 


Podwyższenie opłat od 
większych należności 
Warszawa, 12 czerwca 
W najbliższych dniach ogłoszona zo- 
stanie nowela do rozporządzenia rady 
ministrów o postępowaniu egzekucyj- 
nym władz skarbowych. 
Zmiany, które w stosunku do obec- 
nie cbówiązujących przepisów wpro- 


Vator ichacze Państwowego . Konser- 
| NE skt, uzycznego w Warszawie 
byj gadają podziękowanie p. Ro- 
ltkieg arzyńskiemu, dyrektorowi 
| paaie s adia, za przychylne ustosun 
Uee do akcji zatrudniania w 

x leg Wy polskiego elementu akade- 
i m, tą to akcię zapoczątkował 
(i z Zjednoczenia Narodowe- 


ù e zarządzenia, fi- 

łą Owe we Francji 

Pracował szereg ustaw 
Bospodarczych 


Bzy Paryż, 12 VWa 
NY = 4 kołach politycznych infor przetwarza jedwabnik 


żapowiedziana rada gabineto- na najdelikatniejszą 


aj Jo: gtórej „omawiane być mają now przędzę jedwabna. 


"| m 
i i 


I Mazi "Y rae i Szlachetne włókna 

lezko”, ministerstwie finansów, morwy, zastosowane 
Ba Ministerstwie ek w zwijkach Morwitan, 
nadają im wyborny 


terstwie skarbu odbywa się 
Dre Projektami finansowymi rzą- 
smak i subtelny aromat 


ko dium rady ministrów odby- 
terencje z udziałem wybit- 
stawicieli parlamentu, celem 


PG 
PRD 
a stanowiska izby wobec 


ZE Treść projektów rzą- 
tjj Tecja szym ciągu otoczona jest 
W edług niektórych informa- 
Inansowe mają ograniczać 
BA cj ych reform fiskalnych, 
NA u przysporzenie rządowi 
pów A) dochodów w wysokości 5 

tui Oraz przygotowania terenu 
da spi dalszej pożyczki, Wedle 
tej Macyj tekst projektów finan 
ka u 4 bejmowałby szeroki za- 


U yus 


G ASKA OBO Z HU e 


Jofoszyńkki ORA 


WYŁĄCZNE PRAWO STOSOWANIA" WŁOKIEN NORW OWACH 
"DO WYRORU ONURE PARIEROSOWYCH ZASTAŁ U. PAT. Nr. 5034, 
G: FIERTE LADRE A 


cało n, ANIE zajacyCh do uzdro- 
nal bu Ształtu sytuacji budżetowej 
Aii Wie b: Daństwa, 

Ojekty finansowe po dyskusji 
inetowej i radzie ministrów 
p tbatecznie zredagowane do, 
o dnia, w którym przed: | 


——.—- ooco>--oovoose 
Ro>oL—---LLLL.VL ZN (QQ (QQ LQLQDDJJQQ LIJ JJJJgcł 


s , . 
chy, dą dis izbie, Prawdopodobnie j je wadza nowela, polegająca głównie na: 
ç RA niu rozpocznie się nad ni- Proces I Fhaskielewięza W d elagi | 1) rozszerzeniu kompefencji urzędów 
ji ewig Populai skarbowychc dównież na niektóre na- 

owa z „Populaire'” na cze leżrości egzekwow dotychczas po- 
A OWA „Pop ci egzekwowane chc po 
E bar aS wielką finansjerę oraz zma się obyć w sierpmiu ża władzami skarbowymi, 2) nałożeniu 


y hise entarną, iż „montowała 

Walewice. cow Przeciw rządowi”, —| W związku z zakończeniem sprawy 
gie a polemizuje gorąco ze | Chaskielewicza przed sądem pierwszej 
był senatu, którego piątkowe | instancji, rozeszły się wersje, że skaza- 


Warszawa, 12 czerwca, | prawy odwoławczej w warszawskim sa- Na wierzycieli obowiązku doręczeni a 
dzie apelacyjnym należy oczekiwać mi- Upomnień przed oddaniem aparatowi 
mo ferii letnich, już w początkach sierp- SKarbowemu należności do egzekucji, 
nia r. bọ, gdyż procesy, w których orze- 3) wprowadzeniu instytucji wierzycieli 
w pe wyraźną demonstracją | ny na śmierć ma być przeniesiony do Roz. czono karę główną, wyznaczone są w zastępczych oraz 4) znacznym obniżeniu 
ko hię NOW Blumowi przez nego z więzień prowincjonalnych. Roz- (GALE kolejności, opiat za czynności egzekucyja? od na- 
ki, prow wali dwa rekomen : ; i z leżności mniejszych, a pewnym pod- 
Pracy zeniu 40-g0 zinnego wyższeniu opiat od należności więk- 
w przemyśle hotelowym szych. 


4 
IS a niemieckiej Rozszerzenie kompetencji urzędów 


W. sk arbowych na niektóre należności eg- 
arszawa, 12 czerwca The Pomaraxczowa pasta do zębów ekwowane dotychczas poza władzami 


ts ct s 

Wiązku z podaniem przez fs O dla dzieci Aoc A ubowymi ma na celu odc: ążenie do- 

iy AK lkcwo kursu marki y N tychczasow ych wadz egzekuc Yinych od 
202,09, polski instytut 2sZiownej egzekucji wykonywującej 


(af k 3 à us 2 
ore atin w poda aje do wiadomości, we własnym zakresie oraz skierowanie 
cje PO Mar iemietkiej wynosi 212,09 egzekucji na jednolite tory. 
b niemieckich. 


Marsz. 


REPUBLIKA” nr. 160. Niedziela, 13 czerwca 1937 r. _B 
BA good aa l E e A nn 


Tuchaczewski straconym 


Spłc 


Jak d 
0 
Wczoraj wykonano w Moskwie 8 wyroków śmierci. — Wydarzefii m p 
zia 

sowieckie wywołują wielkie zainteresowanie na całym świecie „|; R 

w „Moskwa, 13 czerwca, [pod adresem Niemiec są tu. odpierane, | kontakty z komunistami, w Sowietach, które uno kąt któ! 
(PAT) Agencja Tass komunikuje oiic=| jako obraza Trzeciej Rzeszy, Szczegól- „Nachtausgabe”, pisząc o pogłoskach | współpracę wojskową Niemieć 2, $tos 
jalnie; Dnia 12 bm, WYKONANO WY-|ne oburzenie wywołują twierdzenia| prasy zagranicznej, jakoby w kołach |oswobodzoną od bolszewików = sód Wiko iczn 
ROK SPECJALNEGO TRYBUNAŁU moskiewskie, jakoby oficerowie nle-| narodowo = socialistycznych miano ży*|cza, że pogłoski takie stanowa Joy n 
SĄDU NAJWYŻSZEGO Z. S. R. R. na|mieccy mieli utrzymywać jakiekolwiek! wić nadzieję na przemiany wewnętrzne | nońsehsów. gd Yai 
skazanych na karę śmierci przez roz. poa H 


strzelanie. Rozstrzelani zostali: Tucha= 
czewSki, Jakir; Uborewicz, Kork, Eide- 
man, Feldman, Primakow i Putna. 

* * 


te: 
Londyn, 13 czerwca, 

(PAT) Omawiając szczegóły procesu 
moskiewskiego podkreśla „Times, iż 
ani Woroszyłow, ani Jegorow nie nale- 
żeli do składu kolegium sędziowskiego, 
w którym zasiadało 8 wojskowych 
czerwonej armii z Bluecherem i Bu- 
dłennym na czele. „Evenniig Standart“ 
pisze, iż wśród znawców zagadnienia 
sowieckiego w Anglii zapanowało prze- 
konanie, iż w Zw. Sowieckim wszystko 
jest obecnie możliwe, 

Znawca zagadnień sowieckich, gen. 
Temperley, omawiając proces moskiew= 
ski na łamach „Daily Telegraph“, pisze 
m. inn. iż decyzja Stalina pozbycia się 
najwybitniejszych dowódców wojsko- 
wych widocznie była tak nagła, że u* 
sprawiedliwiała nawet wytrącenie ca: 
łego mechanizmu woiskowego z równo. 
wagi conajmniej na okres kilku miesię* 
cy. Autor podkreśla, że Tuchaczewski 
i Ugorewicz byli głównymi twórcami 
obecnej organizacji armii sowieckiej, 
zwłaszcza w dziedzinie motoryzacji, 

Paryż, 13 czerwca. 

(PAT) Przybył do Paryża nowomia- 
nowańny ambasador sowiecki, Suric. 
Jak podkreśla prasa, obejmuje on swe 
stanowisko w bardzo trudnei fazie sto- 
siinków francusko-sowieckich. 

Zaznaczyć *należy, że przed pard 
dniami niektóre dzienniki paryskie po- 
dały informacje, jakoby ambasador Eu- 
ric, zaliczający się do grupy starych bol 
szewików, miał być poważnie zachwia- 
ny. 

Paryż, 13 czefwca, 

(PAT Wydarzenia sowieckie nadal 
wywołułą wielkie zainteresowanie opi- 
nii francuskiej. Są one dziś przedmiotem 
komentarzy maiwybitniejszych publicy= 
stów, którzy omawiają na tle ostatnich 
wydarzeń całokształt stosunków fran- 
cisko-sowieckich. ` 

Dominique pisze w „La Republique": 
Cokolwiek można powiedzieć — Zwią- 
zek Sowiecki przeżarty jest walkami 
wewnętrznymi. 

„Le Temps“ w artykule wstępnym 
konkluduje, iż informacje, które nadcho= 
dzą z Sowietów są zbyt ogólnikowe, a- 
by można było zdać sobie dokładnie 
sprawę z przebiegu wydarzeń. W każ- 
dym razie nie ulega wątpliwości, iż 
WŚRÓD KIEROWNICZYCH KÓŁ SO- 
WIECKICH TOCZY SIĘ ŚMIERTELNA 

WALKA 
Berlin, 13 czerwca, 

(PAT Wydarzenia moskiewskie sta- 
nówią naczelny temat wszelkich roz- 
mów w ilemieckich kołach politycz- 
nych. Podejrzenia, rzucane w Moskwie 
K2BI 14:25 BI JE OWK EDE PRE ZACZAC WÓZEK IKC] 


Berlin, 12 czerwca. 

(Pat) — Dzisiejszy dzień przyniósł 
pierwsze nieznaczne ochłodzenie po fali 
upałów, która objęła Niemcy, Z różnych 
dzielnie Rzeszy donoszą o szeregu klęsk 
których przyczyną są upały. 

W Tylży wybuchł pożar łąk, który 
objął wkrótce 1500 morgów, w okolicach 
Lippe szalał orkan, połączony z ulewą, 
W Bunzlau spłonęło 300 morgów lasu, 

W Palatynacie silny grad zniszczył | 
plantacje winogron, 

Ww 
ły 40 dziewcząt, z czego 10 utonęło, — 


Państwowa młodzież hitlerowska ogłosi- |E 


ła z tego powodu żałobę, 

[0) mniej lub więcej poważnych kata- | 
strofach żywiałowych donoszą z rónych- 
dzielnie zósty W 
są śmiertelne ofiary. Szkody materialne 
są olbrzymi e, 


R 


A ZĘ a a NE POKO A 


Edesheim wezbrane wody porwa- | pg 


ere gu Wyp adkó w K W 


Fala pożarów w Pelsć*); 


Pod Inowrocławiem płoną lasy. — Ogień niszczy całe wsie, * 


W woj. kieleckim kilka osób zginęło w płomieniach „4 


ELCE, 12 czerwca. się na sąsiednie budynki, niszcząc ogó] i 
it kąpie 
Jedynie i tylko ką Vø 


lh 


Wsi 


KI 
(PAT) Woj. kieleckie pustoszą nadal |łem 5 domów mieszkalnych, stodoły 
pożary, Do ostatnich kilku pożarów przy ; chlewy. Straty wynoszą ponad 10.00 m 


były nowe, które pociągnęły za sobą nie. | Tego satiego diia we wsi Kaniyk po* z szyszką M iels! jM Szogi 

tylko wielkie straty materialne, ale spo- | wstał z nieustalonej przyczyny pożar w | zachowuje zdrow S Wezi 

wodowały także mieszkaniu Tomasza Dzwonka i wkrótce A | ton Mochi 
a ŚMIE RE KILKU OSÓB. [tnte pobliskie budynki, niszcząc doszczę tac! SIAK 

e wsi Stanisławice pow, kozienice”; tnie 2 domy mieszkalne, 3 stodoly i część | 0, ŚP p 6 sk 

klego wybuchł pożar w stodole J Jana Re- | inwentarza, W czasie pożaru w domu stodole wa sianie, Pozar wznodly gii W? 0 pr: 

bisia, Ogień zniszczył 23 domy miesz- | Dzwonka BIAŁYSTOK, 12 0* oit De 


kalne, Straty wynoszą ponad 100.000 zł. [SPE ONEŁO 3-MIESIECZNE DZIECKO, 
W czasie pożaru zginął w płomieniach | a matka jego Stanisława Gizier doznała 

10-letnl Stanisław Badura, który spał na | ciężkich poparzeń. 

strychu domu. We wsi Grabowska Wola Lipinki pow. 


We wst Borszowice pow. jędrzejow= kozienickiego powstał pożar w stodole 
skiego wskutek wysypanią popiołu z ża- | Józefa Zalewskiego. Ogień przerzucił się 
rem powstał w domostwie Michała Pod- na sąsiednie zabudowania, niszcząc cał- 
sładłego pożar, który następnie przeniósł kowicie 3 domy, Podczas pożaru poniósł 
DNO OOOO 
WYBóR PUDRU nie jest sprawą obojętną? 


Puder zawierający składniki szkodliwe, może stać się przyczyną przewlekłych  zachorzeń | xy 
skórnych, Bardzo niebezpieczne sa tównież pudry zbyt tłuste, szczelnie zatykające pory Wa rzad 11 b. gi,” 
M. MALINOWSKIEGO Straty wożą 0 36: zł. 
wybuchł na terenie lasów POW: t n 
Do nabycia we wszy stkich, pierwszorzędnych firmach, 


i uniemożliwiające skórze oddychanie. — Śmiało polecać można jako absolutnie nieszkodliwe dzie Śniodowo pow. (ay tiskiokdą 
NAŃ, 12 czóą 
Lab, Chem. Farm. 
cławskiego pożar w okolicy "gp 


(PAT) W ciągu ostatnich dii 
(przez woj. białostockie dość 
FALA POŻARÓW: 
W pow. wołkowyskim we W my 
ce spłonęło 12 domów mieszka och | 
zabudowań gospodarczych i 
sztuk żywego inwentarza. 
W dniu 10 b. m, we wsi oon 
nęty 2 domy mieszkalne i 32 DU® „4% | 
podarcze. Straty również WY” 
60 tys. zł. Przyczyną pożaru 
lenie się sadzy w przewodz 


wsi) 


PUDRY HIGIENICZNE nqy 3 domy mieszkalne I A 
i PAT Walen AN 
Y WARSZAWA, ul. CHMIELNA 4 ( ) 
i twa'Czerpiszewo, Do pomoc A } M | 
niu ognia przywołano wszysik” 
ne straże ogniowe oraz wojsko „jjd” 


nergicznej akcji ratunkowe 
około 300 ha lasu. Pożar t 


UR 


Adw. Kowalski nie wystąpi z ZS ak cywilnym 20 12 godzin. ot s: ; 
Jak się dowiadujemy, wdowa po i HEL, 12 caers | 

zamordowanym w Brześciu policjancie; | 7 i ako al naturalnej OAY (PAT) Nienotowane don rael 
ś. p. Kędziorze, p. Bronisława Kędziora |sodni ©Odkiednie Mann KA dRec0 Rayndza alcio| WłEJIA tat upały nawiedziły w a Ef talr 
w imieniu własnym oraz syna, a poó+| trawienie, hamuje odkładanie się tłuszczu i skie. Na półwyspie helskim na s 
nadto brat zamordowanego p. O. Kę- | wpływa na wysmukłość kształtów. nych od stoica piaszczystych any 
dziora, który był również na utrzyma- | gemm | (Ciiperatura wynosi 47 i pół wyd 
iiu zamordowanego policjanta, prze- plaży jest nieco niższa. Piask 4 Sny 
slali adw. Kazimierzowi Kowalskiemu |ko młodszemu Szczerbowskiemu, który |są tak rozpalone; że bosą AT wy M 
w Łodzi pełnomocnictwo cywilne o od- nie ukońiczył jeszcze 21 lat, a sprawa |chódzić nie można, bez tara dd ok 
szkodowanie. Upoważnienia te nadeszły |przeciwko jego ojcu została umorzona, odparzenie. Temperatura i 4 j in 
w dniu wczorajszym do kancelarii adw. |adw. Kowalski nie będzie mógł wystą- | puckiej wynosi 23 stopnie, 0t ns 


MJ 
pić na procesie z powództwem cywil- | tyku pod Helem 20, Na Kaszt! yk 
że — jak 0- |nym. dzi obawa now eeo 157% ze r i 
urzędowa PAT — Szezerbowskiego Rap- A, 13 0% gsd t 1 
- (PAT)Korespondent Havas 
|że wojska powstańcze zdoła M M ii 
| wczoraj wieczorem pierwsza god 
| fikacji „żelaznego pasa” otacza pl 
bào, Po zdobyciu głównego 57" 
 tejszego łańcucha górskiego 


Kowalskiego. 
Wobec tego jednak, 
świadcza agencja 


broni adw. 


prokurator wystąpił ze skargą przeciw= lpaport z Brześcia. 


M Z Z 
_ — 


Zmarnowany urlop. lub wycieczka 


bez aparatu K © B) A R 


at wojska powstańcze Od bd 
; wzgórza 363, 371, 190 į 10% 
3 Najnowsze modele na wzgórza Arracha, Halgame, Sp 
dogodnych warunkach 'Mentoraplace i wioskę sei 
w firmie Fica, Tak więc pierwsza M 


i nego pasa“ jest przerwana ! 
ni z górą 5 kilometrów.  „, g4 
Toruń, 1 

(Pat) W dniu w czorajicć 
wielkiej odległości od mieh ZWIŃ 
niego pożaru lasów W 


Ź, Piotrkowską 64 


Telefon ` «06-26 


Grimmi Kamieński, 0 


Cierpiszewo pod: Toruniem pa 
; l niewyjaśnionych przyczy! któ” ti 
i- Liceum matem. Anse i WOS pożar w dwóch miejscach NA 


a wil około 60 ha. lasu. 
Dzięki energicznej akcji 
J okolicznej ludności udało się 
kalizować i niedopuścić | 
cenia się na gęsty zagajnik: 


rato 
a 


Gimnazjum Męskie i Szkoła Powszechna 


Zgromadzenia Kupców m. Łodzi 
UL. PR. NARUTOWICZA 68, telefon 115.31 


przyjmuje zapisy kandydatów. 

Egzaniny wstępne odbywać się będą: w Szkole Powszechnej w dniach: , 
16 1 17, 19 1 21 czerwca w Gimnazium w dnin 17 czerwca r. b, w Liceum 
w dniu. 19 czerwca r. b DYREKTOR 


Antoni ldźkowski 


"jt 


Ea „R 


CHOROBY DZIECIĘCE. ę 
W klinikach dla dzieci stosuj? 
We |goreką wodę „Franciszka-Józela 
IO |lych a uporczywych zaparcjach & 
wynikiem, 


ad — „REPUBLIKA" nr, 160. Niedziela, 13 czerwca 1937 r. 7 
Drugi pożar od pioruna 
p 


„płonęła szopa, — Straty są nieznaczne 


I 
zeni izora j (p oSimy na innym miejscu, | pa, a z niej ogień przerzucił sie na pod- 
Mesy} około godziny siódmej wieczór dasze domu mieszkalnego, 

cie Ahya "Ad miastem, częściowo przy W akcji ratunkowej wzięły udział 
ożliw rzą key Adowaniu elektryczności, | plutony 7, 8 — Allarta i 17 — Plihala. 
um zR się i ta około godz. 8-ej zakończy- | Kierował akcją komendant Kowalczyk. 
mieć gł licy unkowo słabym deszczem. |który stawił się, nie bacząc na cało- 
ów» stół) bikę ceny 


aala 


oli nen A AWOWAECU błyskawie| dzienną uciążliwą pracę przy gaszeniu 
i Di cznych wypadkach były | wielkiego pożaru na Bałutach. i został 7) f 
peden jedna! tyci i owacyjnie powitany przez lokatorów ło mydlo klore 
"ulaK z tych piorunów wznie- zagrożonego ogniem domu. 77 } , 
po, 
ke agta Chojnach przy ul. Obywa- Po półgodzinnej akcji ogień został spelnia IQ cO obiecuje! 
T N . zlikwidowany, Straty są nieznaczne. (1) 


DOS: + Jego piękny zapach trwa 
Sli zajęł & aż do ostatka, a skóra 


zachowuje go długo. 

B Jego obfita iłagodna pia- 
na pielęgnuje skórę, od- 
świeża i upiększa cerę. 


a się od pioruna szo: 


t lpał przyczyną katastrofy 


utek porażenia słonecznego szofer 


j í) Jego największa zaleta: 
Va i zemdlał przy kierownicy © cona S0 groszy | wielka 
owiel? ksi Szosie pod Bydgoszczą wydarzy-| rych w stanie beznadziejnym przewie- wydajność w użyciu. 


mo Zoraj straszna katastrofa. ziono do szpitala w Szubinie. 
Mron chód ciężarowy, jadący od Ustalono, że przyczyną tragicznego 


ią peig, zubina z szybkością. 70 km. na| wypadku był straszny upał. 
h ży 


Puiezwytolą JAR Jego nazwa. 


jego. skręcił nagle w bok i, uderzy- Stwierdzono mianowicie, że w Dew- $ ; lifi j 
niec ych Zeza o drożne drzewo, rozbił się| nym momencie szofer nagle omdlał, Za- JSK, 9 28 [í ' 

12 or p "od se. słabnięcie szojera spowodowały Silne (jo Ñ 272 PA | 
p dni i jęz sczątkami samochodu znalazi promienie słoneczne i wydoby wające | 5 í 3 U 

ść giin M a ciciel fabryki octu w Sza- się z motoru gazy spalinowe } > żĄ Si | 
W. W Briten Herman Salomon. Śmiertelne : 
we wS R Odnieśli: szofer Franciszek 

> I i siostrą jego, Wiktoria, któ- 


Zone KANGA rady miejskiej do N.T.A. 


“ dodatkowych kredytów £ N 1 ~ " 
ato MN aieea Bv przeciw decyzji o jej rozwiązaniu — została złożona wczoraj 


Wiem p, prezydenta miasta M. Go Bezpośrednio po reskrypcie p. mirii) nie ze zwyczajami parlamentarnymi, być | bów większości uniemożliwili przegłoso- 
MICZA dbyły się 2 posiedzenia Ko| Stra spraw wewnętrznych o rożwiązaniu powodem do ustąpienia tego zarządu, aj wanie jakiegokolwiek wniosku lub nie 
a, Obudowy Miasta, rady miejskiej w Łodzi, odbyło się ostat- | nie do rozwiązania rady miejskiej, „. | dopuścili do przemówienia jakiegokol- 
siedzeniach tych dokonano po- nie plenarne posioedzenie rady, na któ- 2, Jest zgodne z rzeczywistością, że | wiek radnego z Opozycji, Z tego zaś wy- 
tów budowlanych, przydzie- | 77m postanowiono, w myśl obowiązują- | głosowaine przez radnych Obozu Naro- | nika niewątpliwie, że większość rady 
Pdatkowo Komitetowi Rozbudo | Ych przepisów, zaskarżyć decyzję o roz dcwego przeciwko wnioskom o zaciąg” | stała na stanowisku rzeczowego i spokoj 
bę.” przez Bank Gospodarstwa | WiaZanie rady do Najwyższego Trybuna- | nięcie pożyczek, spowodowało nieuzy- 


A 0 j nego obradowania, a niewłaściwemu za- 
p o Bitto, i łu Administracyjnego i wybrano w tym | skanie przez odnośne uchwały wymaga- | chowaniu poszczególnych radnych i grup 
c eH yczki przyznano: na drobne budo | celu pełnomocników, w osobach rad- nej przepisowo kwalifikowanej większo radnych miał obowiązek przeciwdziała- 
Mocy WU 14 ,,W mieście 21 pełentom na su-| Tych: Chodyńskiego, Potkańskiego, Go- | ści głosów i w konsekwencji trudności nia, w ramach przysługujących mu upraw 
ystkie Hi Mben 188.200. na drobne budownictwo | lińskiego, Hartmana í Poznańskiego, , |$ospodarcze, a przede wszystkim nie- |nień i obowiązujących przepisów kar- 
ojsko: jg bpiecie AR RANAMI sinio, Ostatnie posiedzenie rady odbyło się | możność zatrudnienia należytej ilości | nych, przewodniczący na radzie prezy- 
ej Pa leg Da remont i kanalizację domów | W pierwszej połowie kwietnia, a ponie- bezrobotnych. Nie daje to jednak powo- | dent miasta. Jeżeli zaś prezydent nie 
r trw Miio — 16 petentom w sumię zł, | WAŻ w myśl przepisów, skargę można | du do zarzutu w stosunku do całej rady mógł sobie dać rady z niewłaściwie za- 


Po ANY Pio WGIELWO|BIEKONA winie złożyć tylko w terminie 2-miesięcznym, | nieudolnego i niedbałego traktowania 


I n I ; a |chowującymi się radnymi, to nie można 
Petentom w sumie zł. 780.500. | WCZoraj pełnomocnicy rozwiązanej rady istotnych interesów gospodarczych, gdyż 


ZOT: t i nych SO t z tego powodu uważać, że rada miejska 
złożyli w NTA w Warszawie zapowie- | radni większości, należący do klubów dopuszczała się lub tolerowała gorszące 


wy | n : Pi 1 
prze „gł N dzianą skargę, 5 PPS, i klasowych związków zawodowych | wystapienia w rozumieniu art. 69 cyto- 
a yd tiny Zidziechowski Treść skargi jest interesująca, Pełno- | Bundu i Poalej-Syjonu, głosowali za po- | wanej ustawy. W tych warunkach bo» 


mocnicy piszą w niej, że nie było dosta- | życzkami, a przede wszystkim rozwiąza- | wiem najmniejsza grupa opozycyjnych 
yae ę l dany na 5 lat wiezienia tecznych podstaw do zastosowania art, |nie z tego względu rady nie było ani ce- radnych ga każdej p dk A PR 
aski TAU Warszawa, 12 czerwca. | 69 ustawy samorządowej i rozwiązania | lowe, ani uzasadnione, gdyż tymczasowy | swe zachowanie uniemożliwić obrady, 
stopa | zgod sj Wieczorem ogłosił sąd apela- | Tady, a to z następujących powodów; zarząd miejski, po „rozwiązaniu rady, | ściągnąć na radę miejską w ten sposób 
irae rok w procesie b. radnego m. „i, Jak wynika z oświadczenia więk | również nie ma możności zaciągnięcia | zarzut tolerowania wystąpień uwłaczają- 


e: i a zej iechowskiego, skazanego w szości rady, złożonego na posiedzeniu w długoterminowych pożyczek, z uwagi na| cych powadze organu administracji pu- 


ing ky icz € blicznej i spowodować rozwiazanie rady 

d RG o aA 5 Tat EE RE bynajmniej nie odmówili przystąpienia 3: Na terenie „rady miejskiej rzeczy- Z powyższych względów motywy za- 

zy. h ADelącyjn AREATA do- | PA przyszłość do debat budżetowych, aj wiście miały miejsce wystąpienia  po- | skarżonej decyzji są z punktu widzenia 
3 C p [6 Ą h świa dł. Nie a m. in. b, radne- | jedynie nie chcieli uchwalłć budżetu Tym szczególnych radnych, które urząd pro- obowiązującego prawa błędne i nie od- 
avasi j KO oraz przemówienia obroń- | SZASOWeMu Zarządowi Miejskiemu, do| kuratorski zakwalifikował jako publicz- powiadają po za tym stanowi faktyczne- 


ihi LO. inslancji za. | którego nie mieli zaufania, Nieuchwale- 
ył 05a, wyrok I instancji za nie w terminie przepisanym budżetu, 
stwarza konieczność gospodarowania 


przez pewien czas w ramach prowizo- 
Odznaczeni 


rium budżetowego, co jednak w stosun- 


ną pochwałę przestępstwa (radni Kowal | mu, wynikającemu z protokułów i steno- 
ski i Czernik) i były $gorszące zajścia, jak | gramów posiedzeń rady, 

niedopuszczanie od przemówień (w cza- Wnosząc przeto o zażądanie akt 
awy wraz z protokułami i stenogra- 


sie przemówień radnych: Chodyńskiege, spr 
Głażewskiego, Sztraucha, Milmana i in.) mami rady miejskiej i przeprowadzenie 


dniu 3 marca 1937 r., radni większości przepis art. 72 ustawy z 23 marca 1933 r, 


1, Kulin zeniem ana Prezydenta Rze-| kach samorządowych jest zjawiskiem | oraz okrzyki i gwizdy, uniemożliwiające jawnej rozprawy, prosimy o uchylenie 
th Fi Kd) ll W ŁANY dzinłacz| dość częstym w wypadkach nieuchwale- | głosowanie nad wnioskami (demonstra. zaskarżonej decyzji pana ministra spraw | 
0, Lp } ER, palüSciowy na terenie Sieradz. | pia, względnie niezatwierdzenia nowego cja klubu radnych Obozu Narodowego w wewnętrznych w przedmiocie rozwiąza- 
le, SATA Alla, legionis(a i AETAT P.O.W. | budżetu przed zakończeniem starego ro- dniach 31 16 marca 1937), ale, jak to wy | nia rady miejskiej m. Łodzi”. 
sal) ki A 00 Brae odzną- | Ku budżetowego, Wyrażenie zaś tymcza nika wyraźnie z protokułów i stenogra- Sądząc z dotychczasowej procedury 
. niia Lota X i PCE Nie Gdlósłośći. sowemu zarządowi miejskiemu nieułno: | mów posiedzeń rady, nie było ani jedne- NTA przypuszczać należy, żę decyzja w 
q na HT OCD DROCERIOŚCIE | przez większość rady powinno, zgod go wynadkw. abv radni należacy do klu- | tej sprawie zapadnie za kilka miesięcy. 
12 00 ji ky Doj em Pana Prezydenta Rze- 090000000000606 0904960 
„12 | lij z dnia 23. 4. 1937 r. Bog- i 


Ai l e H g ż Kto płaci podatki? 

a No | (W eh przodownik Pol. Państw., $ p | Według zestawień władz skari 

cjsc* 0 RO w dziele odzyska- cdiug zestawie ads SKAaTDO0- 
l (U m ~S 


A tych ciężary podatkowe rozkładają si 
ości, odznaczony, został wych ciężary po JA SIĘ 


a ayt Gra L c SZCZE ro dv j- 

U iepodlezłości. nad sposobami uzdrowienia finansów AE A gw 

y ; . * KÓW stę f: : ha b 7: 

M, żenie p M BrazoiiEn ta Rze samorządów mysi 21 proc, pracownicy umysłowi 

; rata kj jej Polskiej z dnia 23. 4. 37. W poniedziałek rozpoczynają się w | wszystkich miasta wynoszą 145 milionów li lizyczni 17 proc. | 

cji, Fo Ue Kuznówie Ja prace w P,.O.W.| Warszawie obrady zarządu związku złotych, Pozostawienie więc miastom Razem te trzy grupy płacą 62 proc. 
się WN Odzyskania Nię podległości od-|miast polskich, poświęcone całkowicie pełnych uprawnień finansowych, pozwo- Fodatków. A i 

-Aa ŁOstała Ma] lem N epodległo- | sprawom finansowym. Jest to temat ak- |liłoby im podwoić sumy, uzyskiwane z| _ Potem dopiero następuje. rolnictwo 

R ROSE U) tualny zwłaszcza obecnie, gdy sejm od- | podatków, bez konieczności uciekania [15 proc, właściciele nieruchomości 14 


rzucił projekt dodatku do podatku do-Ħ się do nowych pomysłów. proc, kapitaliści 


i rentierzy 2,5 proc, 
Bżawyy miek chodowego na rzecz inwestycyj w mias-| Niezależnie od tego, związek miast| wolne zawody 


SM : 

á proc., banki 1 proc. 
É i ijtach. Obecnie związek miast zamierza | domagać się! będzie uwolnienia samorzą|- Handel i przemysł, jak widać, płacą 

dyżurują następujące apteki: * Aa . ga, VA 15 roc Pama Ą U 
(Zgierska 87), J. Hartman | wystąpić do rządu o przywrócenie mia- | dów z szeregu obciążeń, jak nprz. wypła |: m © Wszystkich podatków, Pozo- 
a W. Rawińska (Plac Wolnośd stom tych wszystkich źródeł dochodo- canie dodatku mieszkaniowego dla nau- Stali część „ludności płaci 55 proc. z 
,ż magg 1 S-ka śCezielniana AŻ), $ wych, które zostały im odebrane. |czycieli, wypłacanie poważnych kwot na ca.60 ludność rolnicza, stanowiąca, jak 
dj Jap) aska AT), W. Danielecki (alt, Nie.są to sumy drobne, Kwota, którą | fundusz kwaterunkowy, ooinięcie dota- | wiadomo, 75 proc, ogółn ludności płaci 
Kampfi SRK bid jej  |!racą miasta corocznie z tego powodu, |cyi na budowę szkół i t, d, (i) zaledwie 15 proc. 
rołews 6 


podatków, państwo- 
wynos} 150 milionów. złotych, A budżety I wych. 


8 
E dzieiów £odzi 


Dnia 13 czerwca 1912 roku zrealizo- 
wana zostaje w Łodzi po raz pierwszy 
na przestrzeni stu lat istnienia wielka 
wystawa rzemieślnicza, która rozmia- 
rami swymi przerasta wszystko co So- 
bie Łódź wtedy wyobrażała. 

W wystawie wzięło udział ponad 500 
wystawców polskich, niemieckich i ży- 
dowskich. Park Staszica gromadził co- 
dziennie dziesiątki tysięcy łodzian. Obok 
wysławy zorganizowano szereg atrak- 
cyi, jak staly teatr, cyrk, słynne „koło 
śmiechu” i t. d. W czasie wystawy prze- 
winęlo się przez nią półtora miliona wi- 
dzów. 

Nad zorganizowaniem tej pierwszej 
w Łodzi wysławy, zakrojonej na euro- 
peiska skalę, pracowali $. p. Władystaw 
Wagner, $. p. Nitecki, $. p. Władysław 
Wojtyński, Edmund Kadyński, Jan Ki- 
jak, Karol Dawidczyński, Kazimierz 
Kaspruś, Ignacy Skupiński, W Daniele- 


wicz į inni. 
R | 
sA" G 
ZS 


B Dzis Antoniego Pad, 
Jutro Bazylego Wielk. BW 
] Wschód słońca 3.16 
3 Zachód słońca 19,56 
3 Wschód księżyca 9.19 
L Zachód ksieżyca 23.00 
Długość dnia 15.05 
Przybyło dnia 8.05 


Krótkie wiadomości 


NOWA TAKSA SZPITALNA — dla szpitali 
miejskich została wczoraj zatwierdzona przez 
urząd wojewódzki, Od 15-go b, m, obowiązy- 
wać więc będą w szpilalach następujące opłaty: 


za chorego chirurgicznego — zł. 5,50 dziennie, 
zą chorego wewnętrznego — zł. 4.50, za chore- 
go skórno-wen 'rycznego — zł. 4.50, za chorego 
plucnego — zł. 5 dziennie, 


ZAKOŃCZENIE ROKU SZKOLNEGO w miej. 
skich instytucjach ośwlaty pozaszkolnej odbę- 
dzie się uroczyście w poniedziałek, w sali Teatru 
Miejskiego. Na program złożą się sprawozdania 
z wydziału oświaty | kultury w dziedzinie 
oświaty pozaszkolnej oraz produkcje artystycz- 
ne, wykonane wyłącznie przez wychowanków— 
młodzież ; dorosłych — miejskich placówek 


oświatowych, 
s + 


ODDŁUŻENIE SAMÓRZĄDÓW miejskich w 
okręgu łódzkim odbywa się w dalszym ciągu. 
Komisja oddłużenjowo - oszczędnościową przy 
urzędzie wojewódzkim zatwierdziła wczoraj 
plan oddłużenja miast BŁaszek, Sieradza, Tur- 
ka į Złoczowa. 25 b. m, odbędzje się specjalne 
posiedzenie komisji dla oddłużenia m. Pabianic. 


+ 
+ 


+ 
OBŁAWY NA DZIEWCZĘTA lekkiego pro- 
wadzenia się, dokonywane będą obecnie przez 
funkcjonarjuszy | funkcjonarjuszki brygady sa- 
nitarno-obyczajowej co tydzień, Obławy te 
przyczynić się mają do likwidacji prostytucji po- 
tajemnej, która stanow; najgroźniejsze źródło 


szerzenia się chorób wenerycznych, 
+ + 


REMONT DWORCA FABRYCZNEGO zo- 
stanje przeprowadzony w bieżącym sezonie, 
Remont obejmie całkowite odówieżenie wnętrza 
į przeróbkę zewnętrznych murów dworca, Rów- 
nocześnie zajnstalowany będzje zegar na wie- 
życzce dworcowej, dla orjentacji podróżnych. 

LM | 

JUTRO, w PONIEDZIAŁEK do poboru głów- 
nego zgłosić się winni: na komisję poborową 
Nr. 1 przy ul, Ogrodowej 34 — poborowi rocz- 
nika 1916, zamieszkalj na terenie IL. III komi- 
sarjatów policji o nazwiskach na litery od A 
do Z włącznie, zaś na komisję Nr. 2 przy ulicy 
Piotrkowskiej 165 — poborowi roczników 1916, 
1915, 1914, zamieszkali na terenie 1, 4, 6, 7, 10, 
12, 13 į 14 komisariatów, którzy dotąd do prze- 
glądu nie stawali 


Konfiskata „Republiki” 


Wczorajszy numer „Republiki“ został 
skoniiskowany. 
0000000090000660060000060080560G 


OFIARA 


złożona w Administracji „Republiki”: 
ZI 5 na Dom Sierot, Północna 38, od B.W. 
+ + 


Holcman, wpłacają zł. 5 na rzecz poszkodow 
nych w Brześciu — Szczecińscy» 


„REPUBLIKA“ nr. 160. Niedziela, 13 czerwca 1937 r 


Żar spływa z 


Upały trwać będą jeszcze kilka dni. — Rolnicy SĄ 
— Drobne deszcze lokalne 


b. zaniepokojeni. 


Fala upałów jeszcze nie odpłynęła. | termometry w cieniu wskazywały 32 
Mieliśmy wprawdzie wczoraj niewielką | stopnie C., zaś w słońcu — 40 stopni C. 
burzę z minimalnymi opadami deszczo- Około godziny kej zaczęły zbierać 
wymi, nie przyczyniła sie jednak ona [się nad miastem chmury. Powietrze sta- 
do oczyszczenia atmosiery i w niezna- |ło się ciężkie, duszne, przeładowane e- 
cznym tylko stopniu przyniosła ochło- lektrycznością. Spodziewano się wiel- 
dzenie. Według przepowiedni stacyj|kiej burzy i silnego deszczu. Chmury 
meteorologicznym, należy spodziewać | przeszły jednak bokiem. 
się w roku bieżącym całego upalnego Przed południem wczoraj zanotowa- 
lata. Zdarzać się mogą oczywiście nie-|uno kilkanaście wypadków omdlenia na 
wielkie przerwy deszczowe, naogół je- | ulicy. 
dnak lato będzie słoneczne i upalne. Miarą gorąca, jakie spływało z nie- 

Wczoraj przed południem tempera- ba, były rozmiękłe jezdnie asfaltowe 
punkt szczytowy — o godz. 12 w poł. ży, że asfalt w Łodzi 


tura w Łodzi osiągnęła chyba swóji| na ulicy Piotrkowskiej. Podkreślić nale- 
ZBLIŻA SIĘ 


jest szczególnie 


+ 
Z okazjii otrzymania matury przez p. Irenę 
a-| zainy 


termin ciągnienia 1-ej klasy 39 Loterii! 
Nie zwlekaj i kup już los w słynnej kolekturze 


N.Jatka 


Listowne zamówienia załatwia się odwrotną pocztą! 


iom-Pomnik Marsz. Piłsudskiego 


W listopadzie nastąpi oddanie do użytku 60 pokoi dla 


związków b. 
Gdy przed trzema laty architekci 
sporządzili projekt — Domu—Pomnika 


Marszałka Józefa Piłsudskiego w nie) 
jednym sercu zrodziła się niepewność | 
wobec ogromu podjętego: zadania. 

W sercu miasta przy zbiegu ulic Sien 
kiewicza i Strzeleckiej postanowiono wy 
budować monumentalny gmach, prze- 
znaczony na siedzibę armii rezerwowej 
i kultury polskiej. Wschodnią. część gma 
chu od strony dworca Fabrycznego prze 
znaczono na siedzibę związków b. woj- 
skówych i Związku Strzeleckiego, a za- 
chodnią część od strony ul. Sienkiewicza 

- na nowoczesny teatr, którego brak 
daje się Łodzi dotkliwie odczuwać. 

Budowę rozłożono na trzy etapy, za 
czynając od części wschodniej, przy- 
czym do roku ubiegłego wybudowano 
dwa etapy w surowym stanie. a w roku 
bieżącym postanowiono wykończyć 
część budynku, przeznaczoną na siedzi- 
bę związków b. wojskowych i Związku 
Strzeleckiego. Drogą publicznych prze- 
targów Komitet Budowy powierzył wy 
konanie robót kilku firmom. 


Papuga... -i 


Przyjaciele moich przyjaciół posiadali pa- 
pugę — piękną papugę, która wabiła się Riki. 
Miałem to stworzenie w małej estymie. Dopro- 
wadzała mnie zawsze do białej pasji, drąc się 
w niebogłosy, ledwom wszedł do pokoju: „Sias 
daj! Nie zdążyłem się jeszcze przywiłać z 
Jasiem i Lolą, a już ptaszysko powtarzało raz 
za rażem: „Siadaj! Siadaj! Siadaj!*. 

— Nie lubisz, widzę, naszej Riki — zauwa“ 
żył któregoś dnia poczciwy Jasio, — Denerwi- 
ie cię jej uprzejmość? 

— No, niee... me takiego... 

— Nie krępw się, Stefani, nie lubisz Riki, 
nie masz jednak racji — wtrąciła żywo Lola— 
To takie kochane stworzenie, Wyuczyła się 
texo „siadaj* od nas. Słyszała tyle razy. jak 
się prosi przybyłych z wizyta: Siadaj, i pO- 
wtarza biedactwo, wyręczając gospodarży w 
uprzejmości. 

— Tak istotnie, 
kałem, udając zainteresowanie 
Riki. 

Nadeszło lato. Wziąłem urlop i zamierzałem 
wyjechać nad morze. Stało się jednak: inaczej. 
Musiałem odłożyć termin wyjazdu na miesiąc. 
Nie poprawiło to mezo humoru. I właśnie w 
dniu nieudanego wyjazdu wpada nagle do mnie 
Jasio z propozycią, która mogłaby przyprawić 

lo ból głowy nawet flermatyczną mamę Syren- 
ki—Tuzinki. Jasio z właściwym mu tupetem 
zaproponował mł ni muiej ni więcej przyjęcie 
| „na garnuszek Riki: 
Wyjcżdzamy polmrze na trzy tygodnie. 
kaniy mieszkanie i nie inamy gdzie umicó 
cić naszej papużki. Bądź taki dobry i weź ią 
do siebie! 
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Termin ukończenia robót firmy przy 
ięły przed dniem 1 listopada 1987 r., dzię 
ki czemu już w listopadzie może być od 
dane do użytku 60 pokoi na siedziby 
dla Związków b. wojskowych i Związku 
Strzeleckiego, a tym samym |-szy etap 
budowy zostanie zakończony. 

Na przyszłe lata pozostanie do wybu 
dowania teatr i do wykończenia środko- 
wa część gmachu, przeznaczona: na We- 
stibul teatralny i sale zebrań. 

Kosztorys tegorocznych robót usta- 
lony został w wysokości około zł. 250 
tysięcy. Na pokrycie tej sumy Komitet 
dysponuje częściowo pieniędzmi, pozo- 
stałymi ze zbiórek poprzednich lat, resz 
tę zaś ma zebrać w okresie prowadznia 
robót. 

Łodzianie, nie szczędźcie ofiar na bu- 
dowę Domu—Pomnika Marszałka Józe- 
fa Piłsudskiego! 

Ofiary można składać w redakcjach 
pism i na rachunek bieżący Komitetu w 
Banku Gospodarstwa Krajowego w Ło- 


| dzi. 


co z tego wynikło? 


(HISTORIA PRAWDZIWA). 


Stało się. Od onegdaj posiadłem towarzysz- 
kę niedoli kawalerskiej, Riki „osładzała* godzi- 
ny mel samotności w murach mieszkania we 
właściwy sobie sposób. Od piątej rano DO- 
skrzekiwała wdzięcznie, witając dzionek w: mo- 
wie nieartykułowanei, (O ósmej, gdym już 
wstał, Riki z pedanterią zezarynki czy profes. 
sora gimnastyki, wygłaszała krótkie aforyzmy: 
„Witaj! — „Siadaj, — Wygraj!" — to był jel 
repertuar codzienny. Naibardziei drażniło mnie 
to „wygraj'. Skąd jej- się to wzięło? Kto ją 
nauczył słowa: „wygraj* i w jakim celu? 

Gdyby nie obawa przed konsekwenciami, 
ukręciibym leb papudze. Któregoś dnia zahyp” 
notyzowany wiecznym „wygral”, poszedłem do 
kolektury i wziąłem ćwiartkę losu. 

Wszystko się kończy, skończyła się wresz- 
cie gościna Riki pod moim dachem. Jasiowie 
przyjechui 1 zabral papugę. Prosiłem Jana o 
wyjaśnienie nowego rępertuaru Riki. 

— Słvszała, jak Lola. wciąż mnie namawiała/ 
ido kupna losu Loterii. Państwowej. * „Wygraj t 
nareszcie — powtarzała, Riki zapamietała „wył 
graj“ i przyswolła go sobie. Co jednak naflcie- 
kawszę to to, że istotnie wygralem 10,000. Do- 
«viedziułem się o tym wczoraj, zaraz po po- 
wroci, 

— Co ty mówisz No, winszuję ci. Ale... 
wyobraź sobie, co za zbieg okoliczności. Apel 
codzienny Riki podziała na mnie, że wziąłem 
ćwiartkę do I klasy 39 Loterii, 

Nomen omen, wygrasz Stelanku. ani 
hybi wygrasz! Ja ci to mówię. Wygrasz, bo 
kto nie gra, nie może wygrać, a kto gra, do 
tego nie dziś to jutro uśmiechnie sie szczęście, 
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kowie komitetu strajkującego, przedsta- 
wiciele zarządów poszczególnych zwią- 
zków zawodowych. Delegasji robotni- 
czej przewodniczył tym razem sekretarz 


PRO (eony. mugha) | o zodz, 2-wiecz 


on = 


A 


czerwca 1937 


2 


nen strajki w Biażymstoni d 


ferencji przemysłowców z przedstawieielami 
Daleko idące wzajemne ustępstwa 

związków zawodowych wlókniarzy ok- 
ręgu białostockiego, p. Kapitułka, 

Pertraktacje trwały bez przerwy kil- 
kanaście godzin i przeciągnęły się do 
późnej nocy, 

Już na wstępie konferencii przemy- 
słowcy odstąpili od swej poprzedniej pro 
pozycji i zaproponowali podwyżkę w wy 
sokości 5 procent. W trakcie rokowań 
przedstawiciele przemysłowców zapro- 
ponowali około południa podwyżkę v 
wysokości 7 proc, dla robotników přzę- 
dzalni i tkalni i 9 proc, dla rohotników 
wykończalni. Delegaci robotnicy rów- 
nież poszli na poważne ustępstwa, redu- 
kując w końcu swoje żądania do 15-tu 
procent. 

Późnym wieczorem przemysołwcy os- 
tatecznie zaproponowali 8 i 10 procent. 

Dziś odbywa się ogólne 


tom rolniczym uda się uzyskać jeszcze 
parę procent podwyżki. Liczą tu, że po- 
sunięcia delegacji zostaną zaakcepłowa- 
ne przez ogólne zebranie strajkujących. 

Już obecnie, zdaje się nie ulegać wąt- 
pliwości, że jutor, w poniedziałek zady- 
mią kominy fabryk włókienniczych w 
okręgu białostockim. 

IAI TTT UN 


à 


= 


Z OKAZJI JUBILEUSZU 
1927 X 1937 


zebranie 


delega- 


strajkujących. Prawdopodobnie 


KUPON GRATISOW 


Okaziciel niniejszego otrzyma BEZPŁAT 
NIE aparat chromo - niklowany najnow- 
szego typu nabywając 10 sztuk 
nożyków 


POPULAR-LUKSUSOWYCH 


ety przez cały dzień w kasie teatru. 


ADOLF DYMSZA W TEATRZE LETNIM 
PRZY UL. PIOTRKOWSKIEJ 94. 

Dziś, w niedzielę, trzy przedstawienia; 

o godz. 12,30 w poł. — na ogólne żądanie 
publiczności — raz jeszcze jeden świetna kos 
media Njewiarowicza „Gdzie djabeł nie może” 
po cenach najniższych od 50 gr. do 2 zł. 

o godz. 5-ej po poł. į 9-ej wiecz, bawić bę- 
dzie publiczność wyborna komedia muzyczna 
Golzów „Podwójna buchalłerja”, w której za- 
służone oklaski zbjera król humoru polskiego 
niezrównany Adolf Dymsza na czele całego 
zespołu. 


TEATR LETNI W PARKU STASZICA 

Czerwcowe upały czynią jeszcze bardziej 
atrakcyjnym Teatr Letni w przemile chłodnym 
parku Staszica, gdzje codziennie o godz, 9rej 
wieczorem przy niesłabnącym powodzeniu gra- 
na jest szlagjierowa komedia Vaszary'ego „Mał- 
żeństwo”, Ceny — nawet w niedzielę i w dnie 
świąteczne — niskie: od 1 zł. do 3-ch zł. 


Z INSTYTUTU PROPAGANDY SZTUKI. 

Nieodwołalnie przedostatnia. niedziela, nie- 
zwykle ciekawej, cieszącej się wielkim . powo- 
dzeniem i frekwencją wystawy grafików francu- 
skich oraz zbiorowe Felicji Pacanowskiej z Ło- 
dzi | Ludwiki Pinkusewicz z Warszawy. 

Niewątpliwie ci wszyscy miłośnicy, którzy 
dotąd nie zdążyli obejrzeć wystawy, uczynią to 
w ciągu ostatnich tygodni jej trwania. 

Instytut Propagandy Sztuki, w parku Sjenkie 
wicza, otwarty codzjennie od godz. 11 do 20-ej. 


M. KUSEWICKI W HELENOWIE. 
Nadkantor M. Kusewickj wystąpi powtórnie 
w Łodzi we wtorek dn. 15 czerwca r. b, w par- 
ku Helenów. 
Początek koncertu 
9.ej wiecz. 


punklualnie o godzinie 


TEATR „SCALA" (Śródmiejska 15). 

Dziś dwa przedstawienia: o godz, 4-ej po 
południu po cenach zniżonych į o godz, 9-ej wie- 
czorem „Jarmark Warszawski”, aktualne wido- 
wisko w 2-ch częściach (16 obrazach), Na czele 
zespołu komicy Sz, Dzigan į J. Szumacher. 


W obronie koni 


Dorożkarze mogą stać po stronie 
cienistej 


Panujące od kilku dni upały dają się 
nam dotkliwie we znaki. Nie mniej od 
nas narążone są na cierpienia z powo- 
du wysokiej temperatury. zwierzęta, w 
szczególności, gdy wskutek tych, czy 
innych przyczyn zmuszone są do zno- 
szenia tortur, spowodowanych prażący” 
mi niemilosiernie promieniami słonecz- 
nymi, 

Mamy tu na myśli przedewszystkim 
konie dorożkatskie, które na postojach 
całymi godzinami z ponurą rezygnacją 
czekają na tę zbawienną chwilę, kiedy 
promienie sloneczne wreszcie przestaną 
operować na ich grzbietach. 

To też z uznaniem powitać należy 
inicjatywę Zarządu Łódzkiego Towa- 
rzystwa Opieki nad Zwierzętami, który 
zwrócił się do Łódzkiego Starosty 
Grodzkiego z prośbą o udzielenie zez- 
wolenia, aby pojazdy dorożkarskie mo- 
gly na postojach stawać po tej stronie 
jezdni, która w danym czasie znajduje 
się w cieniu obok położonych kamienic. 


Sensacyjna porażka 
Cyganiewicza 


w walce z Grabowskim 


W decydującym spotkaniu Cyganie- 
wicz—Grabowski, niespodziewane zwy- 
cięstwo odniósł Grabowski. Olbrzym wy 
rzucił Cyganiewicza za ring, gdzie sto- 
czył z nim bójkę. Następnie udało się 


(irabowskiemu, pierwszemu wrócić na 
ring, wobec czego sędziowie przyznali 


mu zwycięstwo. 

Pozatem Ding w 4-el minucie poko- 
nal Brzezińskieso, Stresnak zremisował 
z Arrisinayem i Kapłan w 22-ei minucie 
pokonał Kersica, który uległ kontuzji. 

Do turnieju przybył znany w Łodzi, 
znakomity technik, Józef Beker Szczer- 
biński, który wyzwał wszystkich atletów 

Do turnieju przystąpił również zna- 
ny łódzki zapaśnik — Turek, który wal 
czyć bedzie dzisiaj z Ponsem. 

Dziś odbędą się również decydujące 
walki Grabowskiego z Dingiem i Stres- 
naka z Kapłanem, a pozatym walczyć 
beda : Brzeziński z Brychme i Maciejew 
ski ze Skwarkiem. 
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ma charakter regularnej wojny.—Co Się d 
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orda ze związkami 


zieje w Cleveland.” 


Samoloty zaopatrują pracujących w żywność.—Ford 


licytuje się z Lewisem 


Donosiliśmy o ostrej walce, jaka 
toczy się obecnie w Ameryce pomiędzy 
związkami robotniczymi z Johnem Le- 
wisem ra czele a Fordem, największym 
producentem samochodów. Lewis i jego 
organizacja, używająca w skrócie liter 
C. 1. O. (Committee for Industrial Orga- 
uisation — Komitet Organizacii Prze- 
mysłowej) zdołała już sobie wywalczyć 
w drodze ustawodaczej t. zw. „Prawo 
Wagnera“ — stanowiące o uznaniu le- 
galnego przedstawicielstwa tego związ 
ku w łonie fabryk oraz legalizniące 
umowy zbiorowe, 

Niemal cały przemysł, poza kilku 
wielkimi stalowniami, uznał nowe pra- 
wo. Oparł mu się przede wszystkim 
Henryk Ford, który w swej broszurze, 
zatytułowanej „Fordyzmy* wywodzi, 
że on sam potrafi lepiej pomóc swoim 
własnym robotnikom, niż ich związki. 

Wspominaliśmy, iż walka, jaką wy- 


uznaniu przez wielkie zakłady w tym 
miescie „prawa Wagnera“. Podczas, 
gdy związkowcy strajkują — robotnicy, 
pozyskani przez dyrekcię — pracują. 
Praca ta odbywa się w warunkach nie- 
zwykłych. Dość powiedzieć, żę robot- 
nicy nie strajkujący — są jak w oblężo- 
nej twierdzy. Oblegającymi są ich to- 
warzysze pracy — ludzie z pod znaku 
Lewisa. 

Strąjkujący  obstawili , wszystkie 
wejścia na teren fabryki i nie wpusz- 
czaią do niej nikogo. Ci, którzy z nimi 
nie idą ręka w rękę — mogą tylko po- 
zostawać w murach fabryk i hut. Gdy 
raz wyjdą, nikt ich już do fabryki nie 
wpuści. Ludzie Lewisa nie dopuszczają 
również do zaopatrywania pracujących 
w prowiant. 

Po raz pierwszy w dziejach walk o 
prawo robotnika zostało wciągnięte w 
grę lotnictwo. Prawdziwe samoloty wo- 
pow edział Lewis temu stanowisku For- tjenne, stanowiące własność „Republic 
Ga, z dnia na dzień stawała się ostrzei- i Steel Corporation* wzbiły się z miej- 
sza i że w tym tygodniu winna wejść |scowego lotniska i, zaopatrzone w naj- 
w fazę decydującą. niezbędniejszy prowiant, poszybowały 

Przewidywania nasze były słuszne. (ponad tereny fabryczne, by wiernym 
Walka rozgorzała w całej pełni nie W IKO CYTEKCH robotnikom zrzucić zapasy p0- 
w zakładach Forda, ale i w nielicznych | siłku. 
wielkich hutach stali, gdzie dyrekcja | Strajkujący, ludzie Lewisa, byli wobec 
opiera gię związkowcom Lewisa i —|tega powietrznego sposobu aprowido- 
nie przebierając w środkach — zdołała | wana przeciwnika bezsilni. 
uchować u siebie znaczną grupę robot- Wzmogli jednak zato ludzie z.pod 
ników, którzy do C. I. O. przystać nielznaku C. I. O. swe pikiety na dole: 
chcą, drogą lądową nie przechodzi obecnie do 
Stolicą stali jest Cleveland, EEA ZAAN ani gram żywności, ani kilo- 
jak Detroit jest stolicą samochodów.|gram surowca. Nawet drogi, wiodące 
W Cleveland strajkuje obecnie 90.000 |do Cleveland, którymi dowoziły wielkie | 
robotników, jako protest przeciwko nie-lsiałownie swój materiał, zostały przez 


Odroczenia i rozkładanie podatku na raty 


i 
Nowe uprawnienia izb i urzędów skarbowych | 
Warszawa, 12 czerwca jr tys. zł, na 2 lata i do 50 tys: zł. — na! 


Ministerstwo Skarbu upoważniło Iz- |rok. 
by oraz urzędy skarbowe do odracza-| lzby Skarbowe mogą odraczać na- 
nia, rozkładania na ratyi umarzania |leżności do 250 tys. zł. na 12 miesięcy. ! 
zaległości podatku majątkowego, od pla; ‚Urzędy Skarbowe zaś zaległości do 
ców budowlanych i nadzwyczajnej ;50 tys. zł. na 6 miesięcy. 
daniny majątkowej, wraz z odsetkami. Izby skarbowe mogą umarzać całą 
Izby Skarbowe będą mogły rozkła- | zaległość lub jej część wraz z odsetka- 
dać na raty zaległości od 100 tys. zł. — imi jeśli nie przekracza ona 25 tys. zb; 
bez ograniczenia czasu, do 230 tys, zł. - Urzędy skarbowe upoważnione są | 
zaś — na okres najwyżej trzech lat. do umarzania zaległości do 5000 zł i gd-| 
Urzędy Skarbowe są upoważnione | setek również do wysokości 500 zł. 
do rozkładania na raty zaległości do' 


Polska pozostanie wierna miernikowi złota 


Oświadczenie min, Komarnickiego w Genewie 


wać ustępu raportu, polecającego porzu 
cenie tefo miernika, 

Wbrew twierdzeniu p. 
oświadaczył min, Komarnicki, zagadnie- 
nie surowcowe nie może być rozwiąza- 
ne przez powrót do: wolnej 
międzynarodowej. 
dawna dążenie zmierzające do rozwiąz 
wania zagadnień gospodarczych w zam 
niętym kole imperiów kolonialnych, 

W tych warunkach zagadnienie su- 
rowcowe łączy się, zdaniem rządu pol- 
skiego, z zagadnieniem kolonialnym, — 
Istnieją możliwości kooperacji teryto- 
riów kolonialnych, które nie są obecnie 
dostatecznie wyzyskiwane, To zagadnie 
nie posiada dla Polski szczególne znacze 
nie, nie, tyle ze względów monetarnych, 


Genewa, 12 czerwca. 


(Pat) — W dyskusji, toczącej się na 
onferencji pracy nad raportem dyrekto 
ra międzynarodowego biura pracy, za- 
brał również głos przewodniczący pol- 
skiej delegacji rządowej minister Komar 
nicki, wygłaszając dłuższe przemówienie 


Butlera, 


Min, Komarnicki podkreśla, że zbyt- 
nie generalizowanie potrzeb niekiedy 
jest niebezpieczne, Warunki życia, ist- 
niejące w kilku wielkich krajach o prze 
roście kapitałów i nader wyseso uprze- 
mysłowionych nie mogą uzasadnić stoso 
wania analogicznych metod społecznych 
i gospodarczych w innych krajach Euro 
py. Polska naprzykład, stwierdza min. 


Komarnicki, pragnie pozostawać wierną | ję z powodu rosnącego wciąż zapotrze- 
miernikowi złota i nie może ona aprono- prwania na surowce kolonialne 


Parcele budowlane 


przy ul. Rętkińskiej i Krzemienieckiej 
de sprzedania 


Zgłoszenia do p. Hermana, Piotrkowska Ne 51 pr. ofic., 
pierwsze wejście, | piętro od 10—11'rano i od 4 do 5 i pół 
po południu w dni powszednie . 
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jostrza, jednym 


wymiany 
Istnieje bowiem od- 
RWD. 


nie było Ki 


strefkujących zniszczone: 
treśkujących c j wsl | 


cze tak ostrej walki, a mające jorat! 
pozory wojny, pomiędzy praco” 
a pracodawcami. się 
"Jeśli mimo to stalownie odważę 
na przyjmowanie wagonów zę A pi 
~ strajkujący atakują całe pociag prad 
wracają wagony i wprowadzają owy”! 
to zamęt w połączeniach  kolel 
w kierunku Chicago i San Louis. 
W Youngstown, gdzie ten s% 
cern posiada swe zakłady doSZ sag 
para dniami.do całonocnej WA wyk 
kuiących z policją. Tak bruta nel 
nie było w Ameryce od roku git 
Łącznie 21 zakładów przemys my 
lowego jest obecnie w oblęeżenii Sj 
robotników zsyndykalizowanyc sk* 
ty już poniesione przez przemys gą M 
kak tego stanu rzeczy, obliczane 
około 3 miliony dolarów. 
Henryk Ford w swej walce 
sem wziął się na inny sposób. 
iśmy już, że ogłosił wyższa MOW 
płac, niż żądali robotnicy W zł 
zbiorowej. Obecnie Ford wysta! irah! 
wym pociskiem olbrzymiego: R i 
przyznać kalibru, wymierzony! 
dzi Lewisa: oto ogłosił u siebie 
dzinny tydzień pracy. „dw 
Ten manewr ma w istocie yk 
zwraca się PSE 
©, L O, a drugim godzi w caly PA 
mysi samochodowy Ameryki, 8 kla 
konkurencję Forda z wielkimi 2A ioh 
mi General Motors na czele: Bong 
gdy Ford ustali u siebie 32 godzin? i 
zy — związki Lewisa postawią omii 
postulat w innych fabrykach. IA 
nieobliczalnymi następstwami. i 19 
jak twierdzą znawcy — gospoda gł 
nów Zjednoczonych nie wytrzyt 
wielkiej redukcji pracy. - 
Sord nie dba jędnak o nic: chce” 
czyć Lewisa — to jego cel naczeli w 
Zobaczymy jak się ta wa (9) 
kończy. 
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W PARYŻU. U 
Z okazji Wystawy Światowej W Pa) Ir? 
nizuje się w Paryżu w czasie od wy ai 
iędzynarodowy Kongres Filmo 10 „PM 
Kongres zostanie olwarty Ww Hawt pladi 
delegatów Ministerstwa Oświaty n4 į ji 
statku „Normandie“, 


ndza $ 
pawr i 


KL 
WYCIECZKA POLSKIEGO TOURING yC, 

DLA DZIECI SZKÓŁ POWSZE polski, 

Ubiegłej niedzieli łódzki oddzia ogwat igl 
Touring Klubu zorganizował po ra7 
roczną „Wycieczkę dla dzieci * + 14 57 MC 
tobiusó M 


cjalnym pociągiem z Paryża do 


dów członków P.T. Klubu orsz 5 8 


ogniowej, która towarzyszyła wY w 
spożyły śniadanie, przygolowane By klik? 
pod opieką nauczycielstwa spe g 
dzin na grach | zabawach: dzieć 
Przed powrolem do miasta 
Klubewi podziękowanie na ręce: 
szego oddziału p. plk, H: Buczy” 
w przystępnej formie wyjaśnił 8% 
nie motoryzacji. - 
Po za członkami P.T, Klubu, 
wzjął udzjał również p. naczelnik 
Wrona, d/s f 
O godz, 16-ej dlugi korowó imne yy” 
wrócił do miasta, gdzie przed 5% 
lesława Chrobrego nastąpiło H 
cieczki, Komandorem tej wzorow da 
czonej jmprezy był p. mgt 
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Talent zrodzony z « obłędu 


Nieuzasadniona 


a śmierci najznakomitszego 
a włoskiego, Luigi Pirandelio, 
Ugiego szeregu Sztuk, grywa- 
ostatnich latach na wszystkich 
€uropejskich, ukazało sie jnż 
ac literackich, poświęconych je 
tych łą i twórczości. Wśród wielu 
miejsce e czołowe i zupełnie osobliwe 
książka zajęła opublikowana ostatnio 

tytułein; 


0 przyj 


tzeniach 
Powiada vy 
d laj 
lajcieka 
blicznej 


m rozkwitła niesamowita 
irańdela. 

DOWIE kie na południo<wschód od 
ego pajac o dzieciństwie znako- 

Vim, żę Pi Icy, Nardelli wspomiłła o 
letni ohi randello już jako dziesięcio- 
w iedenę był fanatykiem teatru i 
Wase "SIYM roku życia zoręanizował 
w» teatr, dla którego napisał tra- 
A ẹciu aktach, Niestety, pićrw- 
ę „(czne dzieło mistrza zaginę- 

udało się go odszukać, 

r zesnastoletni chłopiec Piran- 
którą jęg, 2%? sle z Jakąś panienką, z 
kilka àt lak wkrótce zerwał i dopiero 
tiik l ożenił się z młodą ku- 

RA ojca, 
inte stwo to stało się punktem 
W dzjciacj nie tylko w jego życiu, ale 
Pit ch jego twórczości. l 

Wsze dziesięć lat małżeńskiego 
tę 


Vla przebległo w. spókoju i 
igi 
Mż ec. Nagle po dziesieciu latach 


def 


na pracy i wychowywaniii 


grati awa Żoną Pirandella stała się 
M tani zazdrosna o meża zazdro- 
czącą `z. obłędem. 


az i è 
stawy SE ta była zupełnie beżpod- 
mężę,, candello był najwierniejszym 
Nasg nie le oczywistość jego wier- 
Adelo przekonywała jego żony. Pi- 
= aJe OM złamany. 
REŻ wę „l, Ona widzi we mnie to 
peeli nie auie nio ma, — fozpaczat — 
twae -diny jestem skorygować fat 
wytobiłą Þolecia, jakie ona sobie o mnie 
Zenawi eżeli oczywistość taktów nie 
ledź gaj 0 el, jeżeli szczera spo- 
lego mego życia nie znajdu- 
‘i mó ary, w takim razie..." 
di szlymi SU prześladowanego nic- 
sh myš, kto lrzeniami pisarza rodzi 
Je" mygj tale sie następnie prze- 
sot to myśl a całej jego twórczości. 
kich e oe istnieją dwie rzeczywi- 
PNI linyn < Owiek jest rozdwojony, że 
0h drugich t dla siebie a kim innym 
Awdy, z że nie ma bezwzględnej 
1, UTopign,  ZYStko jest względne, 
py do o Maltretowany, doprowa: 
szy dello zac, Przez zazdrosną żonę, 
za kin anoZyra tworzyć powieści i 
ngzetohiętej e tel przewodniej myśli, 
ałżeńskiej, | 7 własnych doświadczeń 
pyle czą -« Im bardziej pogłębia się 
Behia „gtZdrość żony, tym bardziej 
x Ktoś M lego twórczość. 
Uściłby ay ha miejscu Pirandella 6- 
ło, uciekł À t ty zmienił sie w pic- 
Z towen w świat i zaczął tworzyć 
hino ANI p atmosferze rozsądku, Piran- 
lej Sli o ucieczce, co raz moč- 
hr ziej zby WYM domem, co 
lumięcą a Się do żony. Chce 
yi 
> -Azdrość żony, mimo bra 
ne fike „Póżywek, tworzy sobie 
Ello, ma © 1 POdnieca sie nimi, a Pi 
w koinei Ą „mający ani dnia ani nocy 
O%ej, Staje u szczytu swej twór. 


Nitz 
APOMNIE 
AR N 


a Wakacje należy zakúpić 
ley PEL Ą* 


i Be sknacji włosów krem szampon 
anie 2% użyć mydła i alkalii. Znakomity 
e łupież” cu twardej wody. Usuwa rady- 


zazdrość żony stała się bodźcem 


i twórczą inspiracją dla Pirandella 


Wreszcie pewnego dnia żona Piran 
della dostaje ataku ostrego szału, „leka 
rzę stwierdzają u niej rozwijający się 
już od dawna obłęd i zamykają ją w 
szpitalna dla obłąkanych. 

Osobisty dramat Pirandella kończy 
się tym ponurym finałem. Ale twór= 
czość jego nie zamiera. Przeżyte cier= 
pienia są niewyczerpana skarbnicą twór 
czych natchnień. Wielki pisarz czerpie 
Z tej skarbnicy do końca życia, I zdaje 


sobie sprawę Z tego, że zawdzięcza ją 
żonie, która przez tyłe lat była podświa 
domie ostrógą jego Mteligeńcji I bodź- 
tem do niezmordowarego szperania na 
dnie dńszy ludzkiej, 

Ukażańe nam przeź Nardelliego tra- 


mas wobec zdumiewającego zjawiska 
psychologicznego. Oto obłęd żony stał 
się źródłem genialnej twórczości lite= 
rackiej męża, 


Bezpłatne wycieczki morskie 


Darmo podróż de Paryża dla radiosłachaczy 


W bieżącym miesiącu rozpoczynał kfo chce odbyż piękną wycieczke tub 0- 
się wielki radiowy konkurs letni. w któ-|frzymać jedną z pięciuset cennych nä- 
tymi mogą uczestniczyć wszyscy dotych! gród niech weżmie wdżiał w wielkim let 
czasówi I nowo żarejestrowani abonenci| nim konkarsie radiowym. 

Polskiego Radia, jeśli opłacać będą abo-; Dla uczestników konkursu przeżna- 
nament w miesiącach letnich, t. j. czerw=|czono pięćset cennych nagród, a przede 
cu, lipcu | sierpniu. iwszystkim piękny samochód-limuzynę 

artnki konkursu są łatwe! 

W dniach 29 czerwca, 10 lipca, 24 lip; 
ca oraz 14 i 28 sierpnia około godziny! 
siedermastej trzydzieści nadane będą 
audycje, w których udział wezmą czte= 
rej pieśmiarze: Mieczysław Fogg, Mie- 
czysław Jańowski, Janusz Popławski i 
Stanisław Witas. Otóż po wysłuchaniu 
audycji, należy ułożyć listę tych arty= 
stów według ich popularności, 

Odpowiedzi należy nadsyłać dopiero 


okrętami Linii Gdywia==Ameryka, Wy- 
cieczki do Paryża I wycieczki krajowe 
Polskiego Biura Podróży Francopol, wy 
cieczki samolotowe Polskich Linii Lotni 
czych „Lot“, dwadzieścia superhetero- 
dvn i odbiorników radiowych: firmy 
„Philips*, firmy „Telefunken“, firmy 
„Era“, „Elektrit“, „ Natawis", „Silesia“ 
Joraz Państwowych Zakładów Tele i Ra= 
Igi ; ki e Any 50 piątej kslażrowych 
między pierwszym a piętnastym wrześ z firmy „Trzaska, Ewert i Miċħalski“, 
nia na kartach pocztowych. podając li- aparat fotograficzny „Kodak-Rezent", 
sty artystów, dalej swoje nazwisko i i-| jedwabie, drzewa owocowe oraz komple 
mię oraz numer abonamentu radiowego. tv nici jedwabnych Centralnej Stacji Jed 
Kwitów abonamentowych załaczać nie! wabniczej w Milanówku, kupony ubranio 
potrzeba, gdyż opłacenie abonamentu! we i koce firmv Leszczków. żelazka elek 
maa z A APTON RANN Pòl- i tryczne co prao. F AAS do 
SKiego kKadla. Są ótikursówy przyzna ! czarnój kawy firmy =cia BOTKOWSCY, 
kolejne nagrody tym radioabonentom. Jerozolimska 6. maszyna do szycia fir- 
których odpowiedzi będą najbardziejimv „The-Compisty", zecarki z firmy PF. 
zbliżone dó opinii większości uczestni-| Woroniecki. nagrody firmy „Centra”, ne 
fk AA , seser sow eti Onne ! TA. 
więc radlosłnchacze -— uwaga:irzy i wiele innych pożytecznych przed- 
Kto chce zdobyć darmo: samochód, miotów. 
EDORLUSESSUPT KARTON AEAN e EAA E CENNA A e r a ATÓDOC EATER) 


Zła przemiana materii przyspiesza starość 


Zanieczyszczona krew może powó-|stóletnie doświadczenie wykażało, že 
dować szereg rozmaitych dolegliwości! w chorobach na tle złej przemiany ma- 
bóle artretyczne. wzdęcia, odbilania,lterji, chronicznego zaparcia, kamieniach 
bóle w wątrobie, niesmak w ustach,| żółciowych, żółtaczce, otyłości, artre- 
brak apetytu, skłonność do tycia, pla-|tyźmie, mają zastosowanie zioła „Cho: 
my i wyrzuty na skórze. Choroby złej| lekinaza”* FH. Niemojewskiego. = Bro- 
przemiany materii niszczą organizm i|szury bezpłatne wysyła labom  fizj.- 
przyspieszają starość. Racionalną zgod=j chem. Cholekinaza, H: Niemojewskiego. 
ną z naturą kuracją jest normowaniej Warszawa, Nowy Świat 5, oraz apteki 
czynności wątroby i nerek, Dwudzie-li składy apteczne. 


Radioproaśrana 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADIA. 
NIEDZIELA, dnja 13-go czerwca. 

8.00—8,03: Sygnał czasu į pieśń „Ave Maria", Ae teli k 
8.03—8.15: Dziennik poranny. 8.15—8.35: „Gazet- nje" — felieton wygl, B. Pawłowicz (z Ło- 
ka rolnicza”, 8.35- 8.55: Muzyka poranna (pły- dzi na s U) rozgłośnie 
ty). 8.55—9.00: Program na dzisiaj. 9.00—11,30; |2000—20.15; „Ze świata ai = felieton pt. 
Regionałna transmisja ż Liskowa (przez Łódź „Echa szkolne”, wyg. Z. Jarosjewiczówna. 
na wszystkie rozgłośnie P, R.); a) reportaż, | 2015—2035; Pieśni odśpiewa Łucja Guzowska, 
3) nabożeństwo, Kazanie wygłosi ks. prałat: Pizy W, rosnak, 

Wacław Bliziński, 11.30—11.57: „Piękne głosy” | 2035—20.40: Wiadomości spórłowe lokalne, 
(płyty). 11.57—12.00: Sygnał czasu z Warszaw- 20.40—20.50: Przegląd poliłyczny, 

skiego Obserwatorium Astronomicznego, 12.00—. |20-50—21.00: Dziennik wieczorny. 

12.03: Hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie, |71/00—21.40: Wesoła audycja (ze Lwowa). 
12.03—13.00: „Piękno lasu w muzyce”, Koncert 21.40—22.00; Wiadomości sporlowe że wszyst- 
w wykonaniu Orkiestry P. R. pod dyr. Mieczy- kich rozgłośni P, R 


Ludmiła Szretlerówna — sopran, Mieczy- 
sław Grąbczewski == tenor i inni, 

W przerwie podwieczorku około godz. 18.55— 
19.10: „Dwa tygodnie w brazylijskim wago- 


sława Mierzejewskiego z udziałem Wandy Ło- | 22:00-22:50; „Koneort solistów. Wykóńawcy: 
sińskiej (śpiew). 13.00—13.10: Felieton Mieczy- Maria Wiłkomirska — fortepian, Kazimierz 
sława Zydlera Wyłkomirski — wiolonczela, W programie 


. t „Na wodzie”. 13.10—14/40; 
koky (z Poznania), Wykonawcy: 
Orkiestra Rozgłośni Poznańskiej pod dyr. F, 
Kowalika, męski kwartet wokalny i soliści. 
1440—15.00: Audycja dla dzieci: a) Opowiada- 
nie „O jaskółce i rudej mrówce” wygłosj Maria 
Cyganowsku, b) muzyka (płyty).  15.00—16.00: 
„Audycja dla wsi“ 1) Przegląd 


muzyka polska (z Torunia). 

22.50 — 23,00: Ostatnie wiadomości dziennika 
wieczornego, komunikat meteorologiczny i 
przegląd prasy. 

23.00—23,30: Muzyka taneczna (płyty). 


nków produk- AUDYCJE ZAGRANICZNE. 


r 
tów rolnych”, Rapackiego, 3) Muzyka (płyty), 117.15 MEDIOLAN: Pierwszy koncert wiosenny 
4) Słuchowisko spółdzielcze w oprac. Antonie- | z Salj „Kónserwalorjium w Neapolu. 
do Zachemskiego. 16.00—16,30: „Dzień pieśni” 18.55 WIEDEŃ; „Kawaler Srebrnej Róży”--ope- 
(Z Leszna przez Toruń), 16.30-17.00: „Nowe ra R. Straussa (tr. z Opery Wiedeńskiej): 
płyty słynnych artystów”. |2000 SZTUTGART: „Baron cygański” — ope- 
17.00—17.30: RRE Teatr Wyobraźni: słu- | retką Jana Stra 
chowisko p. t. „Jako zbójnik Śmaś pojednał 20,00 BUDAPESZT: 
się z Panem Bogiem" — Kazimierza Tetma- Szjrmauy'a. 
jeta, Radiofonizacja Ludwika Szczepańskie- |20.20 MONACHJUM: „Ulysses” -— opera kom. 
go (z Krakowa). i Dy 
17.30-18.00; Reportaż z życia 20,30 WIEŻA EIFFLA: Kóncert symłon(czny, 
18.00_20.00: „Podwieczorek przy mikrofonie”, 21,00 MEDIOLAN: „Opowieści Hołimanna'" 
Transmisja z Doliny Szwajcarskiej, Wvko- apera Oltenbacha, 
nawcy: Mała Orkiestra P.R. pod dyr, Zdzj- 21.00 RZYM: Koncert symioniozny. 
sława Górzyńskiego, Ida Łoósjówna-Klinga, ' 


Koncert rożryw 


ussa, 
nAleksandra” — operetka 


giczne dzieje życia Pirandella stawiają i 


i „Fiat pięćset osiem”, wycieczki morskie 
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Dziś — jubileusz p. Au- 
gustyny Wolanowskiej 


W dniu dzisiejszym szkolnictwo pol- 
skle w Łodzi, a wraz z nim szerokie 
tzesze inteligencji naszego miasta 0b- 
chodzą jubileusz 50-lecia pracy nanczy* 
cielskiej i wychowawczej pańi Augu- 
styny Wolanowskiej. A 

Jak już zapowiadaliśmy, dzień ten 
zamiemi się w gorąca maniiestację na 
część zasłużonej jabilatki w murach gi- 
mnazjum męskiego Zgromadzenia Kup 
ców m, Łodzi, gdzie zbiorą się przed- 
stawiciele władz z delegatem minister- 
stwa oświecenia i p. wicewojewodą 
Wendorfem ma czele, rada opiekuńcza i 
pedagogiczna szkoły, liczne grono ro- 
dziców, absolwentów i wychowanków 
szkóły, 

Uroczystość rozpocznie się od tabo- 
żeństwa ò gódz. 10 z Tana, po czym © 
godź, ll-ej nastąpi właściwa uroczy” 
stość, na którą złożą sie przemówienia 
i dary koła rodziców, koła absolwen- 
tów, ciała pedagogicznego oraz uczniów 
szkoły, a jednocześnie p. wicewojewo- 
da adekoruje jubilatkę złotym krzyżem 
zasługi. 

W dhiu tak podniostej uroczystości 
życzymy iubilatce, aby jeszcze przez 
długie lata zachowała zdrowie i siły i 
nadal mogła pracować dla dobra uko- 
chanej pfzez nią młodzieży. 


«ródłem zdrowia 
dla każdego to kąpiel 
szyszką „NOWOPLINE 


Z działalności LOPP. 


W daju 6 czerwca rb. w lokala Łódzkiego 
Obwodu Miejskiego LOPP odbyła się pod prźe- 
wodniectwem Prezesa Obwodu p. inż Wredego 
Stanisława odprawa instruktorów OPLO.. któ- 
fzy brali udział w masowym szkoleniu ludności 
m. Łódzi w obronie przeciwiofńiczo = gazowej. 

W odprawie wziął udział p. kier. Drużycki 
Jań, jakó przedstawiciel p, starosty oraz instruk 
tor obwodowy OPLG. p. Krochmalski Jan. 

Odprawa miała ma celu omówienie wyników 
dotychczasowej akcii szkoleniowej oraz spraw 
związanych z podjęciem tej akcii w jesieni rb, 
w zńaczhie rozszerzonym zakresie. 

Odprawa zakończona została wspólna foło- 
tralią uczestników, 


BEZPŁATNE KURSY SZYBOWNICTWA. | 

Łódzki Obwód Miejski LOPP (ul. Piotrkow- J 
ska 149, tel. 106-20) przyjmuje do dnia 16-go 
czerwca rb. podania pilotów szybowcowych kat. 
A.B i © pragnących wziąć udział w doskonalą- 
cym kursię szybowcowym, który odbędzie się 
w Polichnie w czasie od 5 do 30 sterpnia rb. 

Na obóz będą przyjęci kandydaci w wieku 
nie niżęj 16 lat 1 nie wyżej 19 lat o wadze w 
granicach 55 do 80 kg 

LOPP pokrywa całkowicie koszta przejazdów 
zawodników, ich wyżywienia, zakwaterowania 
i wyszkolenia. È 

NOWE KOŁO LOPP. 

Stowarzyszenie Młodzieży Praeniacej „Orle“ 
Łódź. ul Piotrkowska 86, zorganizowało wśród 
swych członków Koło Mielscowe LOPP, które: 
gö komisarzem żostał p. Wiśmewski Piotr, 

Zapisy członków LOPP sa przyjmowane 
przez Komisarza Koła lub sekretariat Stowarzy- 
szenią w godzinach dyżurów wieczorowych. 


KADAPA A MA TATA LIA EA NEA E N TRTA 
EUROPA konflikt 


Pocz. 12, 2, 4, 6, 8, 10 miłosny 
Zabronione szozecję 


W r. gl. MERLE OBERON 
boli. f „łch troje" 


Poteżny 


Geny miejsc 


na poranki 4: 
04.12i2 Bo KAT 
f na wsżystkie H „s: f | 
pozostałe seanse Gy SSS n 
od c” 


Dwa traktaty 


Druga połowa zeszłego miesiąca jest 
w naszej polityce handlowej znamienna 
faktem zawarcia aż dwu, w czterodnio- 
wym odstępie czasu, układów handlo- 
wych. Jednego — aspirującego do ran- 
gi pełnego traktatu — z Francją. Dru- 
giego — „małego“ — z Iltalią. 

Pierwszy z nich, rozwijając | po- 
szerzając zasady umowy prowizorycz- 
nej zeszłorocznej ustala — jak wiado- 
ma — relację matematyczną wymiany 
towarowej. Ad valorem Polska i Fran- 
cja mają wzajemnie wymieniać towary 
wedle relacji 8:10 (turystyka wystawo- 
wa wliczona do eksportu francuskiego). 
Polska posiadać będzie marżę 20-pro- 
centową. Zgodnie z założeniami ogólny- 
mi polityki ekonomicznej przyjęto, że 
Polska, jako kraj dłużniczy powinna 
mieć marżę na płacenie poza* towaro- 
wych, „newidzialnych* pozycji swego 
kijansu płatniczego, 


ww Niezależnie od odmrażania zalęgłoś- 
cl zapasu dewizowego, uzyskanego z 
pożyczki — będziemy mogli traktować 
liberainiej postulaty transferowe fran- 
_ cuskie, ` 


W (Traktat polsko-francuski daje zresz- 
fą obustronne zniżki celne, przyczym 
Francja data obniżki ponad swe taryfy 
„minimum, Ułatwić to ma wymianę 
towarową, w której zwiększonym obro 


tit \ 


cie i tym samym zwiększonej w Cy- 
traci absolutnych marży 20 proc. — 
przy ustalonej relacji — jest przede 


wszystkim zainteresowana Polska. 


_.%* Mały włoski traktat (kontyngentu: 
wy i płatniczy) ustala cyiry wymiany 
towarowej na okres do końca tego ro- 
ku z automatycznym przedłużeniem. 
Gwarantuje nam 25, zaś Italii — 20 milio 
nów, przy czym przyjmuje się, że róż- 
nica będzie zużyta na polską turystyke 
do Włoch. Mamy się więc wyrównywać 
7 Włochami al pari. (zresztą sprawa tu- 
rystyki uregulowana ma być w od- 
rębnym układzie). Zaznaczyć należy, iż 
cały szereg doniosłych elementów wy- 
miany towarowej, jak np. węgiel, z pol- 
skiej, a części wymienne Fiata i tytuń 
z włoskiej strony — a także szereg za- 
gadnień płatniczych np. wynikających 
z obsługi kapitału włoskiego w Poisce, 
co np. interesuje zwłaszcza przemysł 
włókienniczy, pozostaje poza układami 
pedpisanymi i dotąd do finalizacji nie 
uoszedł. 

' Skala obu układów jest, jak to taf- 
wo zauważyć, zupełnie różna. Oba Je- 
dnak mają pewną wspólną cechę. Jest 
nią zasadniczo położony akcent na stan 
bilansu płatniczego. Oba w ten sposó) 
hołdują myśli, która posiada dla Polski 
wagę pierwszorzędną. 

Musimy dążyć do pełnej liberali- 
zacji stosunków w ruchu towarów, lu- 
dzi i kapitałów. Naturalny układ tego 
ruchu musi być taki, aby kraj, który 
przy swej strukturze zapożycza się od 
crugiego, miał na spłatę długu, jego 
oprocentowanie a także na kupno to- 
warów i usług — hadwyżkę przede 
wszystkim ze sprzedaży towaru. Jeżeli 
istnieją przeszkody dla urzeczywistnie- 
nia się tego naturalnego porządku rze- 
czy — trzeba w bardziej lub mniej 
sztuczny sposób układowi warunków 
„pómagać*, aby zbliżył się najbardziej 
de naturalnego. Obie umowy są usank- 
cionowaniem zasady takiej „pomocy“, 


Dr. A. Z. 


Eksport przódzy 
czesankowej 


Wedlug danych, uzyskanych w Kon 
wehcji Przędzalń Czesankowych w Pol- 
sce, eksport przędzy czesankowej bar- 
wionej i niebarwionej w maju r. b. Wy- 
uiósł ogółem 153,802 kg. wartości 
1,556,657 zł. 

W porównaniu z eksportem w kwiet 
niu r. b. eksport majowy nie wykazuje 
wiekszych zmian. 


miu 13 czerwca 1937 r. 


Kurier Handlowo-Przemysłowy 


„REPUBLIKA z 


666 
Dział gospodarczy — tel 211-6 


Polacy-plantatorami bawełny w Brazyli 


Nowy kierunek zainteresowań polskiego rolnika-wychodźcy: a 
Stan Parana rozwija uprawę bawelny.—Pole działania 


dla przemysłu łódzkiego , 
Zawodo-| bawełny od dłuższego czasu P 


Stały wzrost eksportu bawełny bra- 
zylijskiej, która z biegiem czasu dzięki 
staranniejszym metodom uprawy i sta- 
rannej selekcji nasienia coraz bardziej 
gatunkowo zbliża się do I standartu wy 
niaganego przez zagranicę, stając się 
rentownym artykułem handlowym, skła 
nia coraz liczniejsze rzesze polskich 
kolonistów do szerszego zainteresowa- 
nia się uprawą tej rośliny. 

Dotychczas rolnicy polscy w stanie 
Parana, który pod względem uprawy 
bawełny przedstawia wielkie możli- 
wości na przyszłość, wykazywali sto- 
sunkowo niewielką aktywność w tej ga- 
łęzi produkcji rolnej. Dopiero nasilenie 
akcji popierania uprawy bawełny, roz- 
wijanej zarówno przez władze stano- 
we oraz federalne, jak również inten- 


sywna propaganda Związku 
wego Rolników w Brazylii — stworzyły 
podstawy ujęcia we właściwe ramy 
tego zagadnienia. 

Zabiegi inspektoratu „Wydziału ro- 
ślin tekstylnych“, którego ekspozytura 
parańska zmierza do jaknajbardziej wy 
catnego okazywania ułatwień i pomocy 
plantatorom bawełny z jednej strony, 
z drugiej zaś wysilki Związku Zawodo- 
wego Rolników Polskich w Brazylii, 
który w roku ub. zakupił dla polskich 
kolonistów pewną ilość selekcyjnego 
nasienia oraz wysłał na teren instrukto- 
rów rolnych, stały się punktem zwrot- 
nym w nastawieniach naszych koloni- 
stów w tym kierunku. 

Stan Parana został podzielony na 3 
okręgi: okręg północny, gdzie uprawa 


Po słabym sezonie letnim 


ostrożne przygotowania do sezonu zimowego 
w branży trykotowo-dzianej 


Przemysł trykotażowo-dziany zam: 
knął już definitywnie sezon letni i rozpo- 


kotażowo - dzianych jest na razie bardzo 
oględna; ze strony fabrykantów widać o- 


czął przygotowania do sezonu zimowe- | bawę przed nadprodukcją i nadmiernym 


go. Według opinii sfer zainteresowanych 
sezon letni w omawianej branży wypadł 
stosunkowo słabo, Zapotrzebowanie na 
towar było na ogół małe, co tłumaczyć 
należy tym, iż kupiectwo posiadało spo 
re zapasy artykułów trykotażowych i 
dzianych jeszcze z r. ub. Mały zbyt to- 
warów spowodował wzrost zapasów 
również na składach fabrycznych, które 
w dalszym ciągu powiększają się wsku+ 
tek znacznych w r. bież, zwrotów. 
Słaby przebieg sezonu letniego dzia- 
ła hamująco na tempo przygotowań zi- 
mowych w omawianej gałęzi wytwór- 
czości, na co w pewnej mierze wpływa 
jeszcze niedostateczna podaż niektórych 
gatunków półiabrykatów. Z tych wzglę= 
dów produkcja zimowych artykułów try 


Wymiar podatków 


rozszerzaniem składów. 

Słabe rezultaty kampanii sezonowej 
tym dotkliwiej dają się odczuć przemy- 
słowi trykotażowo-dzianemu, iż nie mo- 
że ich zrekompensować eksportem, znaj: 
dującym się niemal w zupełnym zaniku. 
O ile bowiem jeszcze przed rokiem wy- 
wóz artykułów  trykotażowych i dzia- 
nych stanowił poważną pozyćję, znajdu- 
jąc dobrą lokatę na szeregu rynków, m. 
in. szwajcarskim, o tyle obecnie niemal 
całkowicie wyparty został przez eksport 
niemiecki, którego konkurencji nie zdo- 
łał wytrzymać. 

Wypłacalność w branży trykotażowej 
i dzianej jest na ogół dość dobra, uwzzlę 
dnić jednak należy zwroty towarowe ja- 
ko formę wyrównywania zobowiązań. 


w drodze analogii 


Ustalanie obrotów i dochodów przedsiębiorstw nie prowa*- 
dzących ksiąg na podstawie sytuacji przędsiębiorstw z księgami 


Wymiar podatku przemysłowego od 


' dowe — informacyj o kształtowaniu się 


obrotu i podatku dochodowego dla płat- | obrotów i dochodów w zależności cd wy 


ników, prowadzących księgi handlowe 
dokonywany jest przez władze skarbo- 
wę ma podstawie tych ksiąg, a zatem 
w wysokości faktycznie osiągniętych 0. 
brotów i dochodów. 


Przedsiębiorstwa nieprowadzące 


sokości posiadanego kapitału į stosun- 
ków kredytowych, wartości i rodzaju 
remanentów etc, 

Informacie te stanowić będą materiał 
pomocniczy dla określenia właściwej wy 


|sokości obrotów. i dochodów przedsię- 


ksiąg handlowych znajdują się w porów” | biorstw, nieprowadzących ksiąg handlo" 
naniu z warsztatami pracy, prowadzący= wych. 


mi te księgi — niejednokrotnie w ko- 
rzystniejszych warunkach o iie chodzi o 


możność sprawdzenia przez władze Ści=; 


słości zeznań podatkowych. 

Aby usunąć zachodzące nierówno- 
mierności w opodatkowaniu, łódzka lzba 
Skarbowa przystąpiła do zbierania w 
drodze ankiety wśród przedsiębiorstw 
handlowych, prowadzących Ksiegi hans 


Podstawy wymiarowe przedsiębiorstw 
tych ustalane zatem będą w drodze ana- 
logii z przedsiębiorstwami prowadzący- 
mi księgi handlowe, przy zastosowaniu 
ewentualnej korektury, jaką wniosą bie- 


| gli, którzy również powołani zostaną do 


ustalania norm obrotu i dochodu przed- 
siębiorstw nie prowadzących ksiąg, 


Stan zasiewów zadawalający 


Zbpža jance ciewspicą pci SUUSZUW 
Stan zasjewów głównych zbóż oraz ziemnia- wschodnich i stan ich był powyżej średniego, w 
ków, ustalony ną podstawie małej steci kores- | województwach centralnych i zachodnich stan 


pondentów rolnych, przedstawiał się na dzień 1 


ozjmjn był mniej niż średni, Stan zbóż jarych 


b. m. przeciętnie dla całej Polski w stopniach był wyższy od średniego w województwach za- 
kwaliiikacyjnych następująco (w nawiasje dane chodnich į centralnych z wyjątkiem lubelskiego 


z dnia 15 maja r, b.): pszenica ozima 3,0 (2,9), 


prawie w całej Polsce, Natomiast zasiewy Ozi- 


me nieco się poprawiły. Ozjminy najlepiej przed 
stawiały się w województwach południowych $ 


li bialosiockjego, oraz w woj. nowogródzkim i 
żyto ozime 2,9 (2,8), jęczmień ozjmy 2,6 (2,5), krakowskim — w pozostałej części kraju byl 'vexqs stan plantacyj jest 
pszenica jara 3,0 (3,2), żyto jare 2,7 (2,9) jęcz- 
mień jary 3,0 (3,3), owies 3,0 (3,3), ziemniaki 3,1, 

Brak opadów w maju wpłynął ujemnie na za 
į siewy jare, których stan pogorszył sję dość zna- 
czne, w porównaniy ze sianem z dn, 15 maja, 


„On niższy od średniego, 
Ziemniaki dość dobrze przedstawiały się w|tyjkg 


woj. centralnych z wyjąlkiem białostockiego o- 
raz w woj, nowogródzkim, poznańskim, śląskim, 
krakowskim į tarnopolskim (stan powyżej śre- 
dniego). W innych województwach stan był slab 
szy, najsłabszy zaś na Pomorzu 


(rośliny bawełniane już zakW 


rowadie 
na jest na szeroką skalę, a WY 
dobre; okręg środkowy — zd 
nie przeprowadzane Są próby 
okręg nadmorski. 
Najbardziej intensywna 
bawefniana istnieje w stanie , 
który w roku ubiegłym uży 
siew przeszło 400.000 ha. 
natomiast obsiano ca 
oczywiście, jest ilością 
z wyłaniającymi się możliwo cia 
mniej dowodzi, że uprawa b, lica 
wobec dodatnich wyników prom 
może na uzyskanie prawa oDY 3 
w tym stanie. «ka II 
W tej chwili bawełna parańska m, 
może naturalnie mieć większe dlo 
czenia dla stanowego bilansu tangch 
wego i wobec zbioru w innych | cję M 
produkcja tamtejsza przedstaw g 00 
razie dość ubogo, ale początek j 
biony. a cyl 
Dla orientacji podajemy Kilka cl 
SRK RAI parańskie r 
ny w roku 1936. , 5 
Do stanu S. Paulo wywieziona 
3.308.705 kg., do stanu St. Catha! NC 
151,502 kg., do stanu Rio Grande kg 
— 10,359 kg. — razem 2,560,5 wyi” 
W r. b. preliminowany Zbiór ty W 
(sie przypuszczalnie około 4.000: í 
Bezpośrednio bawełna para San 
rynków zagranicznych nie docie e 
idzie przeważnie — jak widzimy, A 
belki — do, Saq, Paulo, śdzię ie” g 
rabiana w. wielkich wytwórniach Agw 
bów tekstylnych. Z biegiem jedna p 
su przy stopniowym zwiększamy, gf 
dukcji, parańska bawełna stanie 
tykułem wywozowym. kie Ki 
Wtedy zabrać musi głos pols omy” 
piectwo w Brazylii i zawczasu Fasi 
śleć o stworzeniu sprawnego TÓW 
vionego na eksport aparatu HA grot: 
go, który operując odpowiedni fech 
kam: zarówno materialnymi Jā a yy 
nicznymi, miałby szanse zdobyć” 
sów zagranicznych. met 
Koniecznym warunkiem pomy agja 
rozwoju wywozu bawełny jes cayt 
tego artykułu, na co tamtejsze pach 
ki handlowe winny zwrócić 4 nih 
uwagę ze względu na duże WY” imp? 
stawiane przez zagraniczny! 
tęrów. 
yy 
Wobec lansowanego prze” z 
koła projektu stworzenia pr awe 
myst łódzki własnych plantae! „rj 
ny, nasuwa się myśl, czy 
cciowe byłoby wykorzystanie 
czenia i pracy kolonistów PO” 


pierwsze trudności, 
żeniem plantacji bawełnianyc? 
cie polskich plantatorów, ZW A IM y 
finańsowo z przemysłem 1ódz tc), 
zać by się mogło bardziej KOTZS® miż o 
każdym razie mniej ryzykowne, wol 
kładanie własnych plantacy 


Zbiory bawełny W 


zapowiadają sią U. br wath 


Donoszą w Waszyngtonu s Me 
ki atmosferyczne w OKTĘBAĆ uno tad: 


nianych są naogół dość pomy zach tą 
kolwiek w niektórych okręgać ty shy 
nich przydałyby się deszcze: ob 

ba rdza, 0 4 
w nić KA 


9 
U 


zwłaszcza na południu. 4 
z i ż f ydczu (UE 
częściach daje się 006% pla 
opadów. W Oklahoma star notit „gł 
jest zadowalający, to samo R akt 
wiedzieć o środkowych stanac” Gel 


bawełnianego. W południowy, 


m 


r 


uw? 
pla! 


Rokicińska 54 


WIDZEWSKIEJ MANUFAKTURZE S.A. 


doj. tramw. 10 I 16. 


zna 
fi PINGWIN -Świetne. choć tanie 


tungu 
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Wżeńskich Prywatnych Szkołach 


a Elizy Orzeszkowej 


. Kościuszki Ne 21, tel. 141-91 


KUNA się egz 


i aminy: 
| asi i 
s do Liceum dn. 17 czerwca b, r. o godz. 8 r. 
£odz, 8; m przyrodniczego i humanistycznego dn. 19 czerwca b, r. 


ipisy , + > 
k Ś howowstępujących przyjmuje sekretariat codziennie od godz. 9—14. 
m 
NARUNNNUNNNNUNYANOZONANSNNOSOCNNEWNKNNNNNM 


liceum Humanistyczne i Gimnazium ieńękie 


i z prawami szkół państwowych 
m. JÓZEFA ABA 


LEGIONÓW 10 (Zielona), tel. 122-12 i 


»mości, że kancelaria przyjmuje zapisy nowowstępują= 


Dodą, 
a do Wwiade 
"że egzaminy wstępne odbędą się w następujących termi- 


ach; 


do szkoły „powszechnej w dn. 14 czerwca o g. 9 rano 
0 gimnazjum w dn, 17 czerwca o g. 9 rano 


EEE 


Liceum, Gimnazjum i Szkoły Powszechnej 
"W 
ul Narutowicza 17, tel. 175-38 
4 w odbędą się: 
LF POWSZECHNEJ w d. 14 czerwca, 


taa do liceum w dn. 20 czerwca o g. 9 rano. 
Uuuum 
b do wi; 
ię Wiadomości, że kancelarja przyimujė zapisy nowostępujących co- 
JUM w dn. 17 czerwca, 
aga humanistycznego i matemątyczno-fizycznęgo w dn. 20 częrwca. 
0000000060000600000000000000000000000, 


m 
rek j BN S a A 8A A E OS BAN OA ASA 3 E PAN N A O A O A I A R R R O CAU U A SA O S E S D E E A, 
z prawami szkół państwowych 
tan odz, od 9—14 i 17—19-ej, 
Dm W 
Ry, i Ši 
zi. 


Ya mysl OBWIESZCZENIE O LICYTACJI, 
wi Rzek 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 25.6.1932 o postępo- 
t zd licyjnym Władz Skarbowy ch (Dz. U. R. P, Nr. 62, poz. 580) Urząd 


ly (dA godzi podaje do ogólnej wiadomości że dn. 18 czerwca 1937 r. 
tyją c "äle? w lokalach niżej wyszczególnionych celem uregulowania za- 

eil ności 9 Urzędu Skarbowego w Łodzi odbędzie się sprzedaż z ll- 
wymienionych ruchomości: 


Termin I 
1) c jej, „deytacja 18 czerwca 1937 roku, 
£lelniana 45 — pianino zt. -400 
cerat w 100 
p, ? meble „ 740 
Szóydniowa 7 — skarpetki „ 400 
miejska 21 — zegar 4 10 
żyrandol ń 20 
meble « 1535 
Cegielniana 82 — meble „860 
k aparat radiowy M a25) 
Poludniowa 25 — kasa n 4150 
patefon 4 50 
żyrandole „ "150 
dywan u „80 
pianino „ 400 
meble w. 1600 
kawa surowa „ 15000 
pieprz „ 6000 
herbata y „ 28000 
zapałki w 31200 
) rodzynki w 1400 
liście bobkowe „ 2500 
5 cukier w 25500 
Biore: bania „ 4000 
Otrkowska 38 — towar bawełniany, jed- 
A wabny i sztraigarhowy 
0) Płotrk 1 sztuk 42 mtr. a 5410 
wska 26 — towar ubraniowy, pôl- 
wełniany różnych deseni 
Piotr i koloru „ 6000 
trkowska 87 — maszyna „Remington“ „ 100 
kasa ogniotrwała jA 80 
krzesła M 50 
NM biurka, fotele w" 150 
i, WAŻ stolik pod maszynę s 10 


formacje można uzyskać w Urzędzie Skarbowym ul, Sterlinga 
Kierownik działu egzekucyjnego: 
Bnun (—) E. RYBARKIEWICZ. 
URKUKUKKNNNUSENEWUWENENSCEKZENKONUKEWNUWE 


cale gi | Wysf kę 
Mię r zawodu! We aw 


kadtepyj A 27 


io i przyjmuje zapisy: t, » Wnętrze letniskowe w zastoso- 


ursy | warszta zą. Waniu do różnych budżetów“ orzani- 

ztaty Za ie SZKOŁA GOSPODARCZA, Wot- 
ua 40, Wystawa trwać będzie od. 13 ~ 
20-go czerwca w godz. od 10—18-€ 
Wstęp 50 | 25 gr. 


Oficzos 

Tac py zllletwo mechaniczne, 
Dziwie mechaniczne, 

Wyr áb rak: „mechaniczne, 
Miwiec €trów i rękawiczek. 


Bi two damskie j komplety `i 
(ip, ilarstwo i Król. za M E B L E poiedyficze sztuki 
kaan ulący stwo I krój, poleca Zakład Stolarski S. TURKOW- 
hjiel a 1 manikir, SKI i H. ZGID, KILIŃSKIEGO 
ün 07 czynną codziennie odi(przy Głównej). Przyjmujemy wszel- 
tesne kai a ęc70T- kie zamówienia w zakres fachu wcho- 


dzące po cenach przystępnych, 


__ "REPUBLIKA" nr, 160. Niedziela, 13 czerwca 1937 r. 


i. Juliusza Menkesa składających się z 


zł licytacji w miejscu 
145] CYtacHi eisci 


13 


== 


Stosownie do apelu Komisii Kontroli Cen 


obniżyliśmy ceny 


„Widzewskie”* 100—80 cm. 
„Widzewskie”* 100—90 cm. 
„Widzewskie* 300 


„Widzewskie* 1000. 
„Madapolam* AB-80. cm. 
„Madapolam* AB-90 cm. 


F % „Widzewskie” 400 Płótno ludowe —.80 cn 
następujących towarów Sua «w prześcieradło III 
LNY YTY KP YZ REPKI ZI PIETER WEJ 


mhmmmimm 


Tow. Szerzenia Oświaty-i Wiedzy Techn. wśród Żydów w Łodzi 
POMORSKA 46-48, tel. 106-64 


Zapisy przyjmuje I informacji udziela kancelaria codziennie w go dz. 8—14; 
Egzaminy wstępne do Gimnazium odbędą się 17 czerwca, do Liceum — 24 czerwca r. b. 


IM 


(z prawami Gimnazjów Państwowych) 


|. KACENELSONA w ŁODZI 


Zgłoszenia kandydatów na nowy rok szkolny przyjmuje Sekretariat Szkół codz. w godz, 10—14 
Egzaminy wstępne do Gimnazium 17 czerwca r. b, do Licemu 


E BOW OWKAZANYBT DUE 
. 
39900690999590000909909609099009999999009009099999099090999090 999000 


Szkoły T-wa „OŚWIATA” : 


ul. Żeromskiego 10, tel. 102-98 


W roku szkolnym 1987/38 T-wó „Oświata będzie prowadziło 


Szkołę Powszechną, Gimnazjum i Liceum 


vezne 


) ozeřwca: r. b. 


2 p 
(e A) 


Kupujcie 

z 1-go źródła 
Wózki dziecięce 
Łóżka metalowa 
Materace 
wyścielane | sprę- 
żynowe „Patent” 


A » 
Wyżymaczi (2 typu humanistycznego im. ks. Ign. Skorupki 
składzie Egzaminy do szkoły powszechnej I do gimnazjum rozpoczną się dn. 17 czerwcą, 
nDOBROPOL* a do liceum dn. 19 „cze'wca br, o godz. 9-ei r. ; 193 
Piotrkowska 73 Podania przyjmuję i informacyj udziela sekretariat szkolny codziennie od g.9—14-ej 

tel. 159-90 Dyrektor 


w podwórzu. 


wacław Davison 


CORME  20000000000000000000000000200000000000040400009000900000000009 
004000000000000000000000006000000400004 


ZAKOPANE. 


Luksusowy PENSJONAT 


„SPLENCID* 


0299203199 999907000006 


7-mio kl. Pryw. Szkoła Powszechna Żeńska | Przedszkole 
„ŚWIAT DZIECIĘCY" w ogrodzie KLARY WOLFSONO- 
WEJ, POŁUDNIOWA 26 Tel. 207-86 

Przyjmuje zapisy codziennie w godzinach od 9—14 
do wszystkich klas Szkoły Powszechnej i do Przedszko- 
la. Nauki judaistyczne i język hebrajski pod osobistym 
kierownictwem doktora filozoili i teologii p. Weinbergera, 
Wszelkie sprawy związane z Komisją Powszechnego 


telefon 10-99 zi Nauczania załatwia kancelaria szkolna. 
pod zarz, DROWEJ ABRUTINOWEJ I HELE! WARAN R do MEE A 
HANEMANÓWNY. 00000000 ©0900 


Otwarty od 15 czerwca, W sezonie letnim ceny 

znacznie zniżone, a 

Pensjonat pięknie położony, w drodze do Bia- 

lego z widokiem na pasmo gór. Angielski ogród. 
Pokoje słoneczne, Kuchnia wykwintna. 


4900900099 990090009009090909960970000: 


KOLUMNA : 


Pensjonat dla dzieci i młodzieży 8 


OO00O00O0000000000000006 


(o) 

S SK 6] 

PENSJONAT = ka e9 9. OUREWICZOWEJ $ 
(10 minut od st, kol, Opoczno) czynny Q 

położony w WM SAWA CŚJY WO rytualna Q 
cuchnia. C . niskie. amże pokoje do wynajęcia. + c 2 
NRA telef. A w AZJA dół ROSNIE: Willa p. 4 U R L EJ S K | E G O O 
D. Chłopski, Opoczno, skrz. poczt. 42, 9 


DOADODODODODODOODOGOOODOODODODODAGODOOAE: 
Dr. MED. 


WOŁKOWYSKI 


Specjalista chorób wenerycznych, 
seksualnych | skórnych. + 


CEGIELNIANA 11 


Telefon 238-02 


~ aeae 


Do akt Nr. Km. 863/37. 
OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rew. 5-g0 zamieszkały w Łodzi, przy 
ul. AL I-go Maja Nr. 34 na zasadzie art, 
602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 17-g0 
czerwca 1937 r. o godz. 12 w Łodzi, 
przy ul. Narutowicza Nr 58 odbędzie 


Service des Instituts de Beaute 
66 Paris 
„RAVI Varsovie 
zawiadamia, że CELINA SAND- 
LER, b. wieloletni prof. des Unti- 
versitets de Beaute w Paryżu, 
będzie udzielać zupełnie bezpłat- 
nie porad kosmetycznych w ga- 
binecie p. Doktór Marii Lewin- 


się iczna licytacja ruchomości 0- j —12 i od 4--9 w nle- 
się publiczna licytacja ruchomości o ANO Ust RYŻ Przyjmuje od 8—12 | 0 
szacowanych na łączną sume zl. 560, ERA onal Eio Roweka cz dziele 1 świeta od 9—1. 

a mianowicie: kredensu, dywan, 2 $ NEY —-— 


rod" 2 © > sta 
wl zieży, 2-nocnych szafek toa.lp Sodz. 10—2, 4—7. Karty wstępu 
szaf dó odzięży, 2 nocnych szafek, toa wydają wszystkie drogerie i por. 


sty i żyrandola, które można oglądać f Í 
lety i żyrandola, które można oglądać fumerte w Łodzi, 


IL. i) | 
w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, | 5 enner 
w czasie wyżej oznaczonym. 09398090000000000000490%0 med, o 


Łódź, dn. 31 maja 1937 r. 


DR. MED. CEGIELNIANA 4, 
Komornik: (—) ST. DULKOWSKI. - a z | Tel, 134-72 
Sprawa  Calela Wołkowicza p=ko l ew ia Ż$ 3 AKUSZER-GINEKOLOG 


Zyndlerowi Berlosowi. Godz. przyleć 5—8 w. 


NA—R—<ŚovoL ion c ODOC CHtOr, WENErYCZNYCH, skórnych w LECZŃ. ZGIERSKA 17 od 12—1 
Sygnatura: IV Kim. 629/37. i seksualnych: A Ue TTE EO LEGE 
OBWIESZCZENIE Andrzeja 5, tel. 159-40 


O LICYTACJI RUCHOMOŚCI. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
IV-go rewiru STEFAN ZAJKOWSKI, 
mający kancelarię w Łodzi przy ulicy 


Przyjm. od 8—11 rano i od 5-—9, 
w niedziele ! święta 9—12. 


EM 


* 


Poszukiwany 


Narutowicza Nr. 35 na podstawie art. 4 , choroby nerwowe, 

602 k. p. 6. podaje do publicznej wia- Spec. nerwice oraz cierpienia nerwo- 
domości, że dnia 22 czerwca 1937 r. + „a Ao-seksialne 

o godzinie 11 w Łodzi przy ulicy Na- ALEJE KOŚCI SZKI 27. tel. 175-50 
rutowicza Nr, 44 odbędzie się 1-sze ano S (5=7. 


W DOBRYM STANIE, 
Oferty sub: „Żyger” do B. O. Fuksa 


Piotrkowska 87. 
A ent Speci: CHOR. SKÓRNYCH 
: | WENERYCZNYCH 
czasie wyżej 0*|iobrze zaprowadzony u detalistów ga- ul. PIOTAKOWSKA 20 
Janteryjnych POSZUKIWANY. Zapew- Telef. 129-45. 
nione minimum zarobków, Oierty sub: | Przyjmuje od 8—2 | od 6—9 wičcz 
„Fabryką*, w. niedziele i święta od nh 


Z Oy 


licytacja ruchomości, należących do 


DR. MED. 
aparatu niwelacyjnego i maszyny doj = K p 

pisania na rzecz Chila Bekermapa osza-| ie EA PY va €D Ę 
cowanych na łączna sume zł, 600,— 


Ruchomości można oglądać w dniu 


značzonym, 
dnia 3 czerwca 1937 r. 
Komornik: (—) ZAJKOWSKI. 


2 pu vol 


14 


Sygnatura XVII Km. 1063/33. 
OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rewiru 14-go w zastępstwie Komornika 
rowiru 17-go mającego kancelarię w 
m. Łodzi przy ul. Sienkiewicza Nr. 67 
na podstawie art. 676 i 679 k. p. c. po- 
daje do publicznej wiadomości, że dnia 
14 lipca 1937 r. o;godz. 10 w Sadzie 
Grodzkim w Łodzi ul. Trębacka Nr, 18 
sala 9, odbędą się sprzedaże w drodze 
przetargu publicznego celem likwidacji 
upadłości należących do masv upadło- 
ści Akcyjnego Towarzystwa Przemy- 
słowego Juliusza Heinzel w Łodzi nie- 
ruchomości miejskich położonych w 
Łodzi a mianowicie; 

1) przy ul. nowoprojektowanej bo- 
czne! od ulicy Sienkiewicza pol. Nr. 49, 
hip. Nr. 2682, rep. hip. Nr. 3560, skła- 
dającej się z parceli Nr 2 o ogólnej 
powierzchni 4721 mtr. kw. z czego 
pod ulicę 349 mtr. kw. zaś pozostałe 
4372 mtr. kw. pod placem, oraz zabitdo- 
wan fabrycznych I gospodarczych a 
także urządzeń technicznych: 1) kotła 
parowego firmy „Sulzer“ z urządze- 
niem podmuchu i małą maszyną paro- 
(wą, 2) kompresora firmy „Borsig“ z 
przewodami rur do studni I 3) dwóch 
pomp. 

Nieruchomość oszacowana została 
na sumę zł. 150.000.—, cena zaś wy- 
wołania wynosi zł. 112.500.— 

Przystępujący do przetargu obowią 
zany jest złożyć rękojmię w wysoko- 
ści zł, 15.000— 

2) przy zbiegu ulic Przelazd pol. 


Nr. 27 i ulicy Dowborczyków pol. Ń 
dające! się z parceli Nr. 3 o powierzch 
ni 1574,33 mtr. kw oraz zabudowań 
Nieruchomość ta oszacowana zosta- 
ła na sumę zł. 32.000—, cena zaś wy- 
Przystępujący do przetargu obowią 
zany jest złożyć rękojmię w wysoko- 
Nieruchomośći powyższe posiadają 
książki hipoteczne w Wydziale Hl- 
Rekoimie należy złożyć w gotowiź- 
nie albo w takich papierach wartościo- 
instytucji, w których wolno umieszczać 
ściowe przyjęte będa w wartości 
trzech czwartych częśc! ceny wiełdo= 
Przy licytacji zachowane beda usta- 
datkowvm publicznym oby ieszczeniem 
nie będa podane do wiadomości was 
Prawa osób trzecich nie beda prze- 
szkodą do licytacji i przysadzenia 
strzeżeń, jeżeli osoby te nrzed rozpo- 
że wniosły powództwo o zwolnienie 
kucji i że uzyskały postanowienie wła- 
ściwego sądu, nakazujące zawieszenie 
W ciagu ostatnich dwóch tyvzodn 
chomość w ani powszednie od godz. 
B-ej do 18-ej, akta zaś pozlępowania 


i 
1, hip. Nr. 1123, rep. hip, Nr 410, skła= 
mieszkalnych | gospodarczych. 
wołania wynosi zł 24.000.— 

ści zł. 3.200,— 

potecznym w Łodzi. 

wych bądź książeczkach wkładkowych 
fundusze małoletnich. Papiery warto- 
weil. 

wowe warunki lcvtacyjne, o ile do- 
runki odmienne. 

własności na rzecz nabywcy bez za- 
częciem przetargu nie złoża dowodu, 
nieruchomości lub jej częśc od czze- 
ezzekncji. 

przed licytacją wJdino rzladać nieri- 


egzekucyjnego można przeglądać w 
sądzie grodzkim w Łodzi przy ulicy 


Trębackiej Nr. 18, sala Nr 7, 
Dnia 9 czerwca 1937 r. 
w/z, Komornik: 
(—) TRZEBIATOWSKI. 


tn. — oemt ———1—L—M > 


INŻYNIER - ELEKTRYK 


z praktyka, dla projektowania, 
akwizycji i dozoru montowni u- 
rządzeń niskiego i wysokiego nd- 
pięcia, ruchliwy, dzielny, język 
niemiecki w słowie i piśmie, na- 
tychmiast POSZUKIWANY. Oier 
ty z życiorysem, relerencjami I 
wymaganą pensia do „Republiki? 
Łódź, pod „Inicjatywa*, Piotr- 
kowska 49, 


Podmajstrzy 


DO PRALNI I FOLUSZA 
doświadczony z pierwszorzędnymi kwa 
lifikaciami POSZUKIWANY do dużych 
Zakładów. — Oferty do Administracji 

pod „JI. KS 


————————— 


9+00099999909999999909999 


Samochód osob. 


„VAUXHALL“ w stanie dosko- 

nałym, okazyjnie do sprzedania, 

Wiadomość: Tel, 244-65 i 231-25. 
4+000900069090%990900009092 


PANIE 


wystawe w Paryż, win- 
ny odwiedzić równie? pierwszorzedny 
ZAKŁAD FRYZJERSKI JANA MAR- 
PINK OVSE ES, 3, Boulevard Mont- 
el. _Littre 19-20. 


— 


zwiedzające 


pam 


asst, 


—— 


RUTYNOWANA nauczycielka muzyki 
udziela lekovi ary fosrenimowej (Mos 
kiewskie Komserwatarum oraz fran- 
chskieso po kilkWemnu pobycie w Pa 
ryżu. (i, Murwicz = Sztyllerowa. M 


1-go Maja 9, m. 6. 


„REPUBLIKA” nr. 160. Niedziela, 18 c czerwca orwca 1937 


SZKOŁY TOWARZYSTWA 
SZKÓŁ ŻYDOWSKIEK 


W ŁODZI 


zh DEREN DESREI NAR >> | | 
KATEGORIA A SE 


LICEUM HUMANISTYCZNE)? 


PRZYRODNICZE, 
Gimnazjum Żeńskie i Szkoła Pows 


MIU BEE 


tępi: 
podają do wiadomości, że kancelaria przyjmuje zapisy nowowśę if 
cych do wszystkich wyżej podanych szkół, oraz że egzaminy 
odbędą się w następujących terminach: 
do szk, powsz. w dn, 14 czerwca o g. 9 rano 
do gimnazium w dn, 17 czerwca 0 g. 9 rano 
do liceum w dn. 20 czerwca o g. 9 rano 


I Meska Szkoła Powszechna 
I Gimnazjum Meskie 


Liceum Matematyczno- 
Fizyczne 


MAGISTRACKA 21, tel, 134-11 


il Meska Szkoła Powszechna 

II Gimnazjum Meskie 

Liceum Humanistyczne 
MAGISTRACKA 22, tel. 134-12 


„Przygoda 
w Zakopanem" 


pełna emocyj, a zarazem 

komicznych i sensacyi- 
to najnowszy, 209-y 
beletrystycznezo 


przyzgóda 
najbardziej 
nych powikłań, 
numer tygodnika 


Cotidie POWIEŚĆ. 


pióra Jerzego Koryzmy. 


Każdy numer CTP, przynosi całość 
intresującej powieści i rozrywki z 
nagrodami. 


DO NABYCIA WSZĘDZIE. 


Żeńska Szkoła Powszechna 
Gimnazjum Żeńskie 
Liceum Humanistyczne 


iPrzyrodnicze 
Podania nowowstępujących przyjmują i informacji udzielają kance- 


PIRAMOWICZA 6, tel, 127-95 
larie powyższych szkól w godzinach urzędowych przedpołudniem. 
e—a e M m | A M 0 RAM 
Egzaminy wstępie odbelą się w następujących terminach: 
Do wszystkich klas szkół powszechnych: — dnia 14 czerwca. 


Cena egzemplarza 10 groszy. 


Do I klasy gimnazjalnej — dnia 17 czerwca, 
inny las gimnazjalnych — dnia 20 czerwca, i YTRET, 
Do innych klas gimnazjalnych dnia 20 czerwca BANK GOSPODARSTWA KRAJO. 


aey lina pł ją 9 PAL 

p Bo U EO WEGO, Oddział w Łodzi zawiadamia, 
NAE EAZZDW FORT RE FZZ W EDI UZ STORA GAE, EBM RYTY | | rozsprzedaje resztę domków na 0- 
siedlu b, Towarzystwa Budowy Dom- 
ków Robotniczych 5. A. w Łodzi, po: 
łożonym przy ulicach Wileńskiej, Wy» 
spiańskiego i Chodkiewicza, Osiedle 
skałda się z 28 domków pojedyńczych 
136 bliźniaczych. Bank posiada do 
rozsprzedaży jeszcze pewną ilość dori- 
ków z każdego typu. Każdy domek tak 
typu pojedyńczego jak i polowa domki 
bliźniaczego posiada odrębną księzę 
hipoteczną, 
Do każdego domku (tak noledyń: 
czego jak i polowy bliźniaczego) nale: 
ży plac o powierzchni przeciętnej po- 
nad 200 mtr. kwadr. 


Mm M 


na sezon kj". e” 
polęca Salon M NA, | 


„HELEN 


Domki zawierają cztery ubikacie dzka 
, 1 j z 
mieszkalne. Wszystkie domki sa ska- ośw bramę | 
nalizowane 1 zaopatrzone w instalaciç 


wodociągowa, połączona z główną stu- 
dnia polożoną na skwerze. 

Osiedle znajduje się w ETEA E 2 
53|warunkach komunikacyjnych i oddalo- 
ne jest o ca 700 metrów od linii tram- 
wajowej. to 

Cęna sprzedażna domku talk poje-lprzylmuje cyklinowanie. dr f 
dyńczego, jak I połowy domku bliźnia- terowanie oraz sprzątan 
czego wynosi od zł, 10,000,— do zł. Czyszczenie szyb. 
11.000,—, zależnie od stopnia zużyciaPIOTRKOWSKA 41. 
i wielkości placi, Na poczet ceny Kup- Ceny konk 
na wymagana jest wpłata gotówkowa 

LEK.-DTA 


w wysokości 10 proc. Reszta ceny kup Ws 


na pozostawiona będzie na hipotece 


sprzedanego domku na lat 85 t.j. do 
4 


Drobne ogłoszenia w „Republice 


są najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 


1) znaleźć lokatora lub sublokatora, 

2) znaleźć mieszkanie lub pojedyńczy pokój, 
3) sprzedać nieruchomość lub rzecz, 

4) kupić cośkolwiex okazyjnie, 

5) dostać posadę, 

6) wyszukać pracownika — 


niechaj poda drobne ogłoszenie 
do REPUBLIKI” 


spłaty w 70-ciu równych ratach kapi- 
tałowych półrocznych plus odsetki we- 
dlug stopy 3 i pół proc. w stosunku 
rocznym od reszty niespłaconego w 
w danym okresie kapitału. - Terminy 
płatności rat przypadać będą w dniach 
14. I 1.10 każdego roku. 

Koszty notarialne, hipoteczne 1 0- 
płat stemplowych w łącznej sumie o- 
koło zł. 800.— związane z przepisa- 
niem tytułu własności ponosi całkowi- 
cie nabywca, 

Szczegółowych informacii w spra- 


przyjmuje od 102 I 


Gdańska 
tel. 23255 m 


— 


ZZA s~ 


wie sprzedaży domków udziela Admi- dla | te 
mistracja Osiedla przy ul. Chodkiewi-| (chor. uszu, Nosa, RATA 5-1 2 
cza ŻY w ee e środy i piątki przyim, 1—2 ska” 
w godzinach od 17 do 19, lub Wydzial 

Kredytów Budowlanych Banku w go Piotrkow? 

dzřnach od 10 do 11, codziennie. tel. 127-7 


60 90000000000000000000000099060000 


00000000000000000000000000000000000000000000000000 
BIURO DZIENNIKÓW i OGŁOSZEŃ - 


e , 
© 
O 
o żę. O ILE UŻYWA PAN WYŁĄCZNIE 
TYLKO PREZERWATYW „OLLA'GUM..? 
59 POCZUCIE ODPOWIEDZIALNOŚCI NAIZE) 4OAETNIEJ TRA” 

> ŁÓDŹ, ANDRZEJA 2, (dawniej Piotrkowska 81) DYCIA GWARANTUJE. PANU PEWNOŚĆ I BEZPIECZENSTWO) 

TEL. 112-98, À 

Ó Przyjmuje na rok 1937 wszelkie zlecenia P, T, Czytelników na e 
Ò prenumeraty czasopism i dzienników miejscowych i krajo: 5 
5 wych oraz na francuskie I angielskie. Ç 3 SMUG NASZ ATRYNAA ZO LE 
O lamże ogłoszenia do wszystkich pism krajowych po cenach redak: TO 4ŁCZYT DOSKONAŁOŚCI i DELIKAT- | 
18 cyjnych. 30—4 8 NOŚCI W DZIEDZINIE PREZERWATYW. 
| DOGDAAOGAGOGOCH MANDODDDDADDDODOADODODOODADODOGODODO 


TR WSJ n WBJ ZEK CEKJEOWY 

O EA M 

P ZCZE damskie 
fasor 


Aska 


SITATRA dwójka okazyjnie 
sprzedania, 6-go Sierpnia 47. 


T USSTUU [SA (l (GA [LTW BEER 
Posady 


BUCHALTER samodzielny poszukuje 
stołowy — w dobrym|zatrudnienia na pół dnia ewentualnie 
Wiadomość: L., Kupferjna godziny. Pierwszorzędne referen: 

AW. 13, tel, 231-85. Obej-|cie. Oferty sub: „C. F“, 
tie 4% ( E= „tł; RZA I OTEA TO EAEE SA PGE EFE 
iedzy 14—16-ta, l4 PRZYJMĘ kondycię na wyjazd — zaj- 

NIELE młode psy, czy-lmę się dziećmi lub starszą osoba. Po- 

sprzedania, Różana  10.siadam wykszt, średnie, mogę służyć 

N 13.|referenciami. Łask. zał. sub: „Od 15/VI" 
M kredens, stół okrągły, 5INIEMKA inteligentna wychowawczyni 

otel okazyinie zedam.|przyjmię posadę na wyjazd, dobre re- 

MW aza m ll dam |ierecje. Kilińskiego BA m. 39 fr, 1V p 

BIURALISTKA pisząca biegle na ma- 

y sztek z najmod- os. ; ) h 

mpo Varów na palta i kostju.|-297/0 Poszukiwana od zaraz. Oferty 
z 


tanio do 


impregnowane naj 
ly poleca f-a „Moderne“, 
i 0. front, II pietro. 10 

na kołąch dla chorych do sas 
A w dobrym stanie, 
FRE “40. godz. 9—10; 1—3 i 


le suknie, bluzki 1 spód Z Tęferencjami sub „Zdolna”, 


iz ubraja męskie. Ceny b, do|STUDENTKA Uniwersytetu warszaw- 


» Warunki dogodne, _ Kiliń.jskiego wydziału anglistyki, absolwent- 

b ofic ma w I p. ka niemieckiego gimnazjum (izr.) 

kysz aster przyjmie kondycię. Chętnie na wy- 

WA zany transmisja motarjjazd, Spec. niemiescki, angielski. 

k "zd i piętro bardzo taniojDzywonić: 247-98. 9 — ll. 2i pół 
do 5 


drapaczkę 
walce, 


niowa 10. 


WYCHOWAWCZYNI z pierwszorzęd- 


Pi 


nia skromne. 
publiki. 


MŁODY pracownik biurowy. Młody 
_tel._205-06, Grę eye handlowiec ohaanany bu- 
MENJE | - ‘ichalterją otrzyma posadę biurze agen- 
E A opo we, szafy, bufetyjtyrowym wzaman udzielenia oprocen- 
ipe siny, różne przyrządyjtowanej pożyczki. _ Oferty sub_45. _ 


Oraz ertker dó kwiatów, 
stałości «towarów likwidą-|POTRZEBNA uczennica do pracowni 


Oferty sub „R.“ do Re- 


w wielkim 


Leon Leszczyński, Piotr 


„p MÓW M sze, palta męskie, damskie,jsukien, Zgłaszać się „Zofja* Zamen= 
Ri i i inna galanteria, H. Pferjhofa 4 front I piętro. 

"KA ska 113 POTRZEBNE zdolne panny do pras 
b ANIA z powodu wyjazdu:/:cowni sukien. Piotrkowska 101 m. 32 


szafa i stół, fotele, dam:/od 8 rano do 10-ej wiecz. 


t drobiazgi, Sienkiewicza 6 KARMICIELKA (mamka) do noworod- 
jka poszukwana, Zgłoszenia do dok- 
a kaszę tatarczaną, krajtora Zgierska 11. 


ięczmienne i jaglane okazy 


j | ApS Jy 
Drzed. A WYJADĘ na lato ze starszą Panią 
(i ją gą la W adomość Łódź, jewentualnie dzieckiem. Pensja obo. 
f „Tatarczanka”, Tel. jętna. Zgłoszenia do administracji 
yt „Troskliwa opieka", 
telefon POTRZEBNA zdolna podręczna do 
Kurene pracowni sukien oraz służąca, Wól- 
- czańska Nr, 95 front m. 2. 


| 
samodzielny 


ür DDN Wyjazdu — do oddania isz pl. 11 Listopada 11. 
bię PCE prosperuiąca pracow- W ROLNICTWIE lu ogrodnictwie po 
Ez 9 meskiej w  irontowymiszukuje praktyki mł. człowiek  (izr.), 
Hiit zelkiemi towarami i z u-najskromniejsze wymagania. Łaskawe 
tiliki ictry pod „8000“ doloferty. pod „A. C.“ do adm. 


ką RZ 
Mo 


ANIA magazyn obuwia W 
z wyrobioną klijente- 
8, 


szyjJ 


BIELI 


WYKWINTNIE 


| Ti ZNĘ MĘSKĘ 

WA dna NE (maszynę do snu- po LIZNE I n SK 

tty su RPA Ay Pd) Przyjmuję Gb wszelkie 

H L DRI reperacjo 

olo? liteon 0-cio cylindrowy Chev] ul. G-go Sierpnia 76 
p NIU = Do mało używany, sprzedam m, 16, Ill p. 

rdla 7 moga belrzenia Kilińskiego 145, 

EM a u dozorcy. 


s | 
d 


Wykończenia 
Sadzki 


domów 
, drzwi i okna 


i 

iwa PRZEMYSŁ DRZEWNY 
i jez” ż kiego 90/92 

św. sWniljan Jakubowicz” SA EE sta wera 


parkany wg, przepisu Wydz. Budow. Zarządu Miejskiego. 


Redakcja 1 Adrfnistracj 
dział miejski: 133-23; dzia 


gospodarczy: 211-66; dział sportowy: 1 


ENUMERATA 
EPUBLIKIG 


PR 
„R 


Łodzi z odnoszeniem do domu 
2ł. 7,— miesiecznie, 


Za wydawcę: Wydawn. „Repsblikny, Śm R mar Miu Mioa Satit = Madoliiac an Waco Smólshil. -Dadi „ReSUORER( w- Łodzi, Piotrkowska 49 | 64. 


Plotrkowska 49, — Godziny przyjęć Redakcji ód godz. 17 do 19. — Telelony: Administracja; 122-14, Redakcja: Sękretarjat Redakcji 127-24 


OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 mm. Stronica tekstowa 
4 szpalty po 70 mm, Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 


nowe w tekście zł, 10, Adwokackie ryczałtem zł, 25—, 
zł. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr. najmniej zł. 1,20, Opisowe w tekście redakcyi- 
ym zi. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne I tabe. 
aryczne 25 proc, drożej, Za terminowy druk ogłoszeń Administracja 


k 
ią zl 4—, za odnoszenie do domn | CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 
y Pel Miesięcznie; z przesylka pocztową stronie 1 == zł 2 za wiersz mm. 
dr oe 2l. 5--, „Republika* 1 „Ex- 


„REPUBLIKA" nr, 160. Niedziela, 13 czerwca 1937 r. 15 
Z me o a EN n „ID 
WORK HELENÓW przed wyjazdem do Palestyny który wystąpi w całkowicie Turecklej, Piotrkowska 12, w cuk stni p. Wajn- 
Mo EK $"kces! światowej sławy nadkantor nowym programie bersą, Nowomiejska 30, [R dniu certu od 
Ry r *.15 czerwca o godz. 8,45 wi y > i A aa. |etdzi 2 po sti w kasie Mele ie 
0 x KS ocz, 5 | Bilety w przedsprzedaży do nabycią w- èu- | vy dsprzodaży bilety uirowWo: Gl BONE» 
STATNI KONCERT ? kierni „Angara“, Piotrkowska 45, w` Cukięrni W w od 5 kon 1 1.91 i j 
| Irmy  - - > wr 
| 2 raas DAA AA an i Gr 
ZER ot Sz 
zaw away wzi WA 
K saa 4 TANIO sprzedam urządzenie zabinotu WEYPEEEDNCEO": PENCERE ORDY SORO KOLONIĘ prywatne w Qrotnikagh =p e a a a 
kosmetycznego, oraz aparaty „Elektro stronie na wzgórzu wér asów a aib 2 
i S upno lux“ i „Vapofor*. Obejrzeć można w Uzdrowiska mieszanych w willi po  Gordonim. Rozmaliie J 
Przedaż g. od 2 do 4 pp, s Żeromskięgo Nr. 4 TAEA EW TT E T TTE Dzieci i dorosłych proszę zgłaszać, gel EC Zz a E Rz e z pó 
m. 8, sai) EIET E AALA e ETTR pai Kilińskiego 180 m. 17 w Przedszkolu _„————— reme swift -a 


Laks, Za- 
22, Wyko= 


————— m — 


7 Ę Éi 
Włodzimierzów PENSJONAT |V godz. 15 — 18, w święta 12 = 15 DROBNE ogloszenia w  „Republice” 
„TRZY LILJE"|A "a miejscu kolonii — stale u fachos są najlepszym i naltańszym środkiem 
pod zarządem N, Walemanowej iuż| We! Kierowniezki przedszkołą i kolonli|zejnięcia zainteresowanych stron, 
czynny, Oświetlenie elektryczne! In-|-f;_Pluzoczkowej, Kto choe; 1) znaleźć lokatora lub subs 
formacje telefoniczne 182-43, JUSTYNÓW. "Pensjonat dla dzieci ijiokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
Od godz. 2.30, — tel, 120-19, młodzieży  Hildebrandowei czynny. pojedyńczy pokój, 3) sprzedać nierue 
KIROAA Fl zaj y IZ aia q ilad Opieka troskliwa pod kier. instrukto- chomość lub rzęcz 4) kupić cośkal+ 
GŁOWNO. Pensionat dla dzieci i mło-|ra. Komuikacja tania i dogodna. Zgło-|ęyjek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
dzieży, Pokoje duże i słonecznę. Opie-| szenią: Hildebrandowa, Południowa 86 wyszukać pracownika — niechaj poda 
ka troskliwa i sumienna. Gry, zabawyjtelef, 243-80 lub na miejscu.  |qrobne ogloszenie do „Republiki”. 
i wycieczki pod kierownictwęm do- TE Ja shia CIA R A aan pz (TE a 
świadczonego instruktora, Dzieci młod MORZE. Aspi Aara. Kolonie Jot ROLAND SZPUNT ubezpiecza najko- 
Sze pod opieką rutynowanej freblanki p. M. Kobrowej, Zgłoszenia od 18 do|rzystniej od ognia, kradzieży, wypad- 
Zgłoszenia: Helena Strełsenbergowa,|a śilinelei k ków i odpowiedzialności cywilnej = 
Aa : agir s > 21 ul. Kilińskiego 141, tel, 176-47. l 
Łódź, Anstadta 5, Tel, 104-58, lub Stary] Dzwoń 140-84. 
Warchałów, willa Hanka. 13 JURATA. Pensjonat „Bałtyk* Luby ZAKŁAD fotograficzny La 
CHEŁMY. Pensjonat „Zacisze“ (Litaue- Szabryńskiej = czynny, Komfort no. menhofa 29, filia Al. Kośc. 
rowej) poleca słonecznę pokoje z wy- OSZEŚNY. : nuje wszelkie zdięcia jak równięż do 
godami. Wiadomość na miejscu. Tel|WŁODZIMIERZÓW, Pensionat kolo-|paszportów krajowych | zagr. oraz wy 
TOBA B4.17 __—_— 3lnia „Kmita przyjmuje _ młodzież,.|wołanie, koniowanie i „powiększanie. 
GŁOWNO. Pensjonat dla dzieci i mło-IDziennie od 3 zł. Zapisują: Krzako-|Cenv niskie wykonanie solidne. 
dzieży Szelnerowej i Erlichowej. Nowy]wa, 6-g0 Sierpnia 10, Józefsohnowa, [UBEZPIECZA NA WYPADEK GHO- 
Otwock, Lemańskich 20 czynny od 15/Al. Kościuszki 31. ROBY Towarzystwo Ubezpieczeń Wza 
czerwca. Informacje tel. 209-72 od £0-|PENSJONAT Trzech Róż pod "Spałąjiemnych na Wypadek Choroby w War 
dziny 16—18. lub Narutowicza 43. 13 poczta Inowłódz przyjmuje zamówie-jszawie, ul. Pierackiego 14, Reprezen- 
CZERWONY DWOREK, pensjonat dla|nia po cenach przystępnych. Dla pra-|tacja w Łodzi, ul. Nawrot 36. Przyl- 
dzieci i młodzieży R. Rozenówny, Wiśjcowników umysłowych znaczne ustęp:|muiemy ubezpieczenia osób pojedyń- 
niowa Góra — Stróżew. Opieka wy-lstwa. czych i całych rodzin oraz grup zawo- 
chowawcza i lekarska. Tel, 160-81, Zaj ===> dowych. Ubezpieczonym, którzy nie 
chodnia_59. CIECHOCINEK. Domowa kuchnia — Piorowajj W roku 1086, lowarzya wo 
i f i i i m wy ie zwraca 50 proc. wpłaconych składek. 
LETNIE mieszkania tanio, Bendzelin, Ldyjędnaj kd Park pPopenie, ej: Warunki w biurach Towarzystwa, 
St Żakowice. Szczegóły na miejscu U y -apele uer.. LEBIONÓV N RARAR E ANAAL LAKNA ATALASE EAA SA AO 
Adolfa Kona. sjpoleca pokoje z utrzymaniem, Nowy/ZGUBIONO w piątek o g 11 wiecz. 
- M r Zarząd, Ceny niskie, zegarek damski złoty na rekę w ogród- 
WŁODZIMIERZÓW. Willa Różana ) ku kawiarni „Europelskiej* lub na 
przyjmuje zamówienia na pokoje, Łu-|INTEL. żyd, rodziną zabiera kilkoro Piotrkowskiej od Nr. 113 do Nawrot 2. 
kowska, Wiadomość na miejscu, Telefon|dzieci do Kraszewa. - Piotrk. 120/40 1. Uprasza się o zwrot za wynagrodze= 
poczta Przygłów. l Of Il w. parter. Inform, od 3 — 5 i|niem Piotrkowska 124. Dr. Druebin. 
ZALESZCZYKI, pensionat „vita POON WISCZODĘ a DOBRZE prosperuląca fabryka Fogra 
ca słoneczne pokoje, Kuchnia wy- x j kuje wspólnika z wkładem do produk- 
kwintna. Ceny przystene. 13| CIECHOCINEK nensjonat- „Konstantni > Orts. go Republiki" sub „As”. 
cia“ tel. 278 blisko łązienęk przy: parku | r z e ee ea 
GŁOWNO. Pensjonat „Wiktoria“ pod] sosnowym. Pokoje słonęczne, bieżąca ZAGUBIONO teczkę zawierającą pasz 
zarządem =R. Konarskiej w pieknymiwoda, taras. Kuchnia dietetyczna, wyjport zagraniczny oraz różne papiery. 
8-mio morgowym parku czynny. Zgło-|horowa. Znalazca proszony o zwrot za wyna- 
szenia Ha miejscu willa p. Pokórow=|-=="=— ^ grodzeniem. Abram Aitler Wiśniowa 
skiego, lub w Łodzi, Piotrkowska 180JDWÓR izraelicki przyjmie kilka osób,JGóra_Willa_Alzenmana 
m. 41, telef. 108-90, do 10.30 i 3—5 pp. pływalnia, plaża, brydź, Wadomość| LEKARZ=dentystka poszitkuje zastęp= 
131123-44 stwa lub współpracy ewent. na wy- 


CIECHOCINEK. Pensjonat pod zarzą U a (A) (Jer 2] AGPLAUA OWCA 2) 
dem inż-owej H. Russakowęj R: upo ec lz pO Rygi l sA | ZASTEPSTWA REJONOWE w calel 
wej C. Hollenbergowej willa „Własna” Polsce masowego patentowanego apa- 
obok Łazienek, Aleje Piłsudskiego 7. Nauka ratu (sprzedaż przez  akwizyłorów) 
W Łodzi, tel. 245-08. i wychowanie odpowiedniej firmie — do oddania. 
RABKA „Pałacyk Babuni" pod nolases ly st Zgłoszenia pod „tł. S," do Admin. „Re 


Ww bliki*. 

wym zarządem Marii Zawadzkiel. Pen ==- | OLIEDATA ATZ IB NEIL 
sjonat luksusowo urządzony, centrum]LEKCJI i korepetycji udziela rutyno-|DR+ MED. BZ) ordy- 
Prospekty na żądanie, Tel., 265, wany nateryei, Zapóźnionym me-Mule dak zwykle. Morsztyn willa 

„Palace* luksusow nsje-|1908 skróconą. Przygotowuje dojć EL ZE 
BARAN ORO aoi pangit wszelkich egzaminów (matury). Spe]PRZYBŁĄKAŁA siv suka buldog bia- 
Pauliny D-rowej KEINEROWEJ. Te-|gjalność: matematyka, palski, Alejąjla. Wrześnienska Nr. 5, Niewiadom- 
lefon 325 Kościuszki 13, m. 3, front | piętro. ska, 

mę | AA 


LUĆMIERZ—Las. Komortowa willa dojrs GROSZY LEKCJA FRANCUSKIE. | NEROICZNY przedstawiciel 


złoży 
zr FE NEN kaucję 12.800 by otrzymać pierwszo- 
wynajęcia. Tanio, Dwa pokoje z kuch-IGQ, Dyplomowana paryżanka udzielą vedie 


przedstawicieistwo _ lakielkol- 


— | w aa 


nią, Przystanek tramwajowy Rosanów.|lekcji francuskiego. Gramatyka, Lite|wiek branży. Oletry 12.000. 
Wladomość: gospodarz Fyimel — Ro-|'ntura, Konwersacja. Metoda skróco: ZUZZDRRNIA ann E Mi 
sanów. W Łodzi, Nawrocki, Nawrot 36.jna dla udających się na studja, Tlo: SZCZENIE tapet, ścian, sufitów 


3lm: „Jsuchym sposobem. Ceny niskie. Wia- 
x f | A CAPIO kła zg eat, ła domość Mała Ż róg 6-go_ Sierpnia. 
RABKA Pensjonat „Halszka“ Polikie-| - —|Sklep_ farb. Wiatrak. 


rowe! i Zalczykowe! przyjmuje doro|ANGIRLSKIEGO Konwertacji 1 litera |REPERACJA wiecznych piór z 


4 ; gwa- 
EO RA Wiadomość na ek tury udziela rutynowany nauczycieljrancią wszelkich konstrukcyj Nowo- 
a Mara LA Ul. Zawadzka nr. 21, m. Ba, frort, cojmielska 30, Sklep papieru. 


CZARNIECKA-GÓRA „Pensionat „Zo 
sieńka* świężo, b, wygodnie, nowo: 
cześnie urządzony, wśród pięknych la- 
sów. Elektryczność, wodociąg, kana- 


dziennie zastać od godz, 4—8 po pol] PRZYSTOJNY, szczery, 45 |. zapozna 
fe Eryn TIA PANIĄ do lat 40, Cel towarzyski. 
UZUPEŁNIJ braki w Twym wykształ-|Na życzenie zachowam dyskrecię. Of. 
ceniu! Dorosłych, młodzież zaniedba-|sub. „Szozery*. 


lizacja, Czynny cały rok, Kuchnia wy-|na w nauce szybko i gruntownie dod 777777 m——— 

kwintna. Wyjątkowe warunki wypo-|kszłałca rutynowany nauczyciel. Pol- AOR SOND GZW IADCZTK 
czynkowe i rekonwalłescencii — wiski, matematyka, nauki ogólnokształcą- 

szczególności dla słabowiłej młodzie-|ce. Przygotowuje do egzaminów, Piotr Matrymonialne 

ŻY. kowska 64, m. 8, front, II p. zastać: WERE SEZ INR 
OZONE (Zakrzew). AL 0 Więc. repa e 
Poli Kolskiei w samym lesie, isko PANI samodzielna (wolny zawód) po- 
Warty. Ceny przystępne. Telefon Boone bin ezam grun zna ewentualnie poślubi Pana lat 
miejscu. Poddębice 14, Łódź, telefon pondencji h arytn h. l pisania naj 40 — 45 na stanowisku. Oferty „K. 
AR | > KR 4 

21031 20 maszynie w b. m. 6 zh Kilińskiego] H= — 

KOLUMNA,  Pensponat „Jutrzenka”/50 of. I p. SAMOTNY pozna panią cel matrymo- 


pod kier. B. Finkielsztajinowej przy ul. a 
Warszawskiej (koło poczty), Telefon 
w Łodzi 202-10. — Poleca piękne, sto- 
neczrie pokoje z oszklonymi weranda- 
mi, w dużym lesie. Ceny przystępne, 


nialny, _ „Kultura”. 
IZRAELITKA miłej powierzchowności 
o-jpragnie poznać w celu  matryrmoniał- 
nym izraelitę od 30 — na stanowi- 
sku. Oferty 3000", 


=, 


ŁÓDŹ — Wiśniowa Góra: Angielski, 
hebrajski, judaistyka, przedmioty 
gólne, Tel, 187-59, Kamienna: 10 m. 
od 9 — 10, 230 — 3.30, 


37 
335 


8-444; sekretariat nocny 136-43. Tłocznia — 180-80. Konto F, K, O, Wydawnietwo „Republika”: 69-148 1 600-629. 


A mm 


r. za wiersz mm, W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
ekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe | zaślubi- 
Drobne za słowo 18 gn nalmniel 


Sląszne reklamacje bedą uwzgledninne, 
o ile wniesione bedą najpóźniej w ġiagu 
pogodnie od ukazania sie pierwszego 
ogłoszenia lub niezwłocznie po ukazaniu 
się drugiego z tzędu ogłoszenia tej sa- 
mej treści co pierwsze. — Omvlki, które 
zasadniczo nie zmieniali treści ogłosze: 
nia nie upoważajaja do żądania zwrotu 
zaplaty lub powtórzenia ogłoszenia. 


nie odpowiada, — 


LICEA 


do szkoły powszechnej I gimnazjum dn. 


17 czerwca, do liceum dn, 
19-go czerwca, 


Lokale A 


Ba am ZR A a a CCA UO 
najni az a a w c | OO DASZK WI 


“q 


Lniane płótna, 


chnią i wygodami, 


«chnią i wygodami. 
4—5—6-cio PORDI oaia ane (gar. 


POKÓJ EANET z RSE Z U- 
żywalnością łazienki od zaraz do wy» 
i 'i ść: Narutowicza 40 


POKÓJ duży o wielkim weneckim ok- 
nie, słoneczny, do wynajęcia malżeń- 
stwu lub osobie samotnej. Pi | 


„lewa oficyna III p. 


POKÓJ irontowy umeblowany z cal- 
używalnością kuchni odnajrme 
Sienkiewicza 91 m. 
Oglądać od 3 pop 


POKÓJ umeblowany z wszelkimi wy 
godami w eleganckim domu dla solid- 
nego pana do wynajęcia. 
żna od 2—4 AI. 


Kościuszki 57/18, 


POKÓJ frontówy, umeblowany, z wy- 
godami I telefonem, do wynajęcia. 


KOMFORTOWE pokojowe miesz 
ania nowoczesne, centralne ogrzewa- 
nie, wszelkie wygody, do wynajęcia od 
lipca w nowym domu Narutowicza 90. 
na miejscu lub tel. 


ODNAJMĘ pokój od 1 lipca z używąl- 
nością telefonu, z utrzymaniem lub. bez, 
wypłacalnej pojedyńczej osobie, 
m. 24 między 3—5. 


se 


L 


POKÓJ, duży, słoneczny z oddziel 
nym wejściem i wygodami do wyna- 
jęcia od zaraz, Kilińskiego 60, m. 


LI - 


POKOIK u samotnej Pani poszukiwa- 
Łaskawe oferty 


x 


łodziennem utrzymaniem do wynajęcia 
osób, Kuchnia wykwintna rytual- 
na. Cena przystępna, Legionów 6, m. 2 


POKÓJ umeblowany z wszelkimi wy- 
Ami od zaraz do oddania, Gdańska 


i 


używalnością 
telefonu do wynajęcia, Żeromskiego 23 


MIESZKANIA -5i16 pokojowe, 


cale handlowe poleca „Kosmos“ 


ERRO umeblowany z oddzielnem wej 
Mielczarskiego 


do kawiarenki z 


DO WYNAJĘCIA 
Í z wszelkiemi 
schodowej, ul. £ 


wejścię z klatki 
kiewicza 9 m. 4 
POKÓJ dwuokienny do wynajęcia. 
Wszelkie wygody, 
arutowicza 50, 
ODDAM pokój umeblowany 
z niekrępującym wejściem, 
25— złotych 


telefon na miejscu 


z 


2 


ELEGANCKO. umeblowany pokój z ba! 
t nowym domu 
do wyr ajecia, Radwańska 4 m. 9. Te-|DO WYNAJĘCIA poiedyńczy pokój i|3 POKOJOWE słoneczne mieszkanie! DO WYNAJĘCIA: 

2 pokoje na gabinet, Sienkiewicza 67, w nowym domu Radwańska 4-a kom=| towane umeblow ane 


Wynalme Rat fabryczne i sprzedamıj fortowo wykończone do wynajecia. — 


wszelkie wygody 


p t 
l TYT ETAIENT wygody. telefon, POKÓJ umeblowany, z telefonem i| SŁONECZNY frontowy pokój umeblo- 


eyni KT pietro. Kopernika 4 m. 26 odj wygodami do wymaięcia, Piramowicza | wany odnaimę, Piotrkowska 132, 


lla jednej osoby, 


koje umeblowane. garsoniery zł. 20 —, Im; 7. 
UE WANE. SATSOMIETY Z éi —, 


m. 12. 
UMEBLOWANY POKÓJ z wszelkimi 
wygodami, centralne ogrzewanie w 
luksusowym domu dla solidnego pana. 


wygodami na półpiętrze do wynajęcia |" dozorcy. 


m. 81. 


m, 4. 


Cudów niema, 


Co dobre musi kosztować 


A więc rozważnie przy kupnie samochodu gdyż jedynie jakość, wygo- 
da, ekonomia, bezpieczeństwo i dostosowanie do naszych dróg winna 
zadecydować. Należy zaniechać ryzykownych eksperymentów i wy- 
bór zatrzymać na takiej marce samochodu, która już zgórą 15 lat 
z powodzeniem wprowadzona jest w krajuj w 100, odpowiada 
naszym warunkom, korzystając jednocześnie z ulg podatkowych. 


Najnowsze modele 


Samochody 4 i 6-cylindrowe, o pięknej estetycznej opływowycj 
linii z uwzględnieniem wszelkich nowoczesnych zdobyczy technicznych 
w dziedzinie automobilizmu, jako to: elastycznie zawieszony motor, 
niezależne zawieszenie wszystkich kół, wachliwe osie, synchronizowa 
na skrzynia biegów, hamulce oliwne, centralne smarowanie, przedział 
na kufry, podróżne, rozsuwany dach, samoczynny lewar, chłodnica 
resorówana itd. 


Samochody Światowej sławy koncernu austriackiego 


Steyr Daimler Puch A.G.. 


wiecień, 


4 i 6-osobowe w luksusowem wykonaniih limuzyny i kabriolety taj: 
nowsze modele na rok 1937/38 już od zł. 6.200.— 


Przedstawicielstwa i stacie obsługi: Centrala w Warszawie, Łodzi, 


Poznaniu, Lwowie, Krakowie, Wilnie, Gdańsku, Katowicach, Bielsku 
j LAS d, + 


: Katna 5. | Wiadomość na móielesu. linga 18 m. 19. 


nr. 4 m. 6. | tel. 136-55. 


| amem r A M 1 1 R IE PA E 0 NN | 
Sudut POKÓJ dla jednego pana z niekrępulą-| POKÓJ umeblowany „dwuokienny „na| POKÓJ umeblowany, wejście z klatki 
"mi Piotrkowska 37 m. 21.|cem wejściem do oddania, Śródmiej- lI-em piętrze do wynajęcia '0d' zaraz, 
miedziałek, g. 


l Andrzeja 4 m, 21. II w. I p. m. 19, 


MOTOCYKLE 


ANGIELSKIE, repr. na woj. łódzkie 0 


RTON, ROYAL ENFIEL 
na A. J. S. i EXCELSIOR 


m. 
ornz części zamienne i akcesori 


werowe zawsze na składzie 


ar ae Awe sji 


„dł 
nyt 
| BIURO „POLRUCH", Piotrkowska 83 DWUOKIENNY pokój z telefonem odlPOKÓJ słoneczny, dwuokie! gs gk” 
| 141-02 poleca mieszkania, lokale. po- |zaraz do wynajęcia, Piotrkowska 109,|konem, wejście niekrepuł 


3 POKOJE z kuchnią, wszelkiemi wy- |ODNAJMĘ pokój niekrępujący. 
kodami do wynajęcia, Wólczańska Nr.|dy, telefon z utrzymaniem lub bez,|] POKÓJ umeblowany 
253. Wiadomość u dozorcy. Piotrkowska 120 m. 42. 


wvro- 


ELEGANCKI umeblowany pokój fron- Nr. 58. 
towy z balkonem do wynajęcia dl 


| o G 
D 0 W y n d | BU | d osób inteligentnych, Radwańska Nr. 


R. 
A ? 7|ODNAJMĘ słoneczny, umeblowa, zało 


ELEGANCKO umeblowany 
lefon A poipaxnozel on osoby do wyna- WEJSCIE 
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humanistyczne 
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z wszelkieni wy 


4 i 1 
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od 1 lipca. Wiadomość u gospodarza. |POKÓJ z balkonem dla 1 osoby od za- niekrępujące do wy 


5 Tel. 190-34 ul. Narutowicza vis a vis|raz do wynajęcia, Piotrkowska Nr. 
E palta impregnowane, szlaf-) Placu Dąbrowskiego. 
v bluzęczki jedwabne: a la" Pllhal.| == = AAA F 
kolorowe plócienka naji POKÓJ z kuchnią z wygodami do|DO WYNAJĘCIA jeden lub. dwa lacza- 
suknie, Najdogodniejsze warunki, Leon| wynajechh, Wólczańska Nr. 253. ce się duże pokoje, Narutowicza 
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U pte ty, ponury gosudarze! Trwoga stapa jøk cień twoim śladem Car nieufnie w każdym widzi wroga 
A p, cno zbrojne strzegą ciebie sługi, I o zdradzie szepcze wieść do ucha, | kolejno podeirzanych traci, 
yada ast U ~ xno krwawi ofiar szereg długi... I o miłych każe wątpić druhach, Wciąż zmniejszając liczbę swych przyjaciół, 
wiać" y 


ie usuniesz trwogi ze swej twarzy l. I podejrzeń zatruwa cię jadem... * Aż zostanie druh jedyny — trwoga.. 


l 
zeh Ty 


nei | | | W. Drozdowski 


NAJSTRASZLIWSZE WIĘZIENIE W ANGLII Wi 


Z Dartmoor nikt nie wychodzi żywy.—Nie ma ucieczki, al lo się 


ratunku.—Bunt więźniów w roku 1932 


O francuskiej Guyanie — miejscu ze- 
słania i ciężkich robót przestępców z 
rancj, słyszy się stałe bardzo wiele. 
Guyana ma nawet zostać całkowicie 
zlikwidowana, w każdym razie znie- 
sicny zostanie artykuł prawa, mówiący 
o t zw. „doublage“, t. j. konieczności, 
po odbyciu swej kary, osiedlenia w tym 
piekielnymi kraju tyleż lat, ile trwała 
kara danego skazańca. 

Czy choćby w części jest znany w 
tym samym stopniu zakład karny, 
Dartmoor, co Czarcia Wyspa? 

Czy szerszym masom, poza Anglią, 
znane jest piekło, w jakim żyją skaza- 
ni przez sądy angielskie na „hard labour“ 
— na ciężkie roboty właśnie w Dart- 
moor? 

A przecież wystarczy to słowo wy- 
powiedzieć w spelunkach dzielnicy So- 
ho w Londynie, wystarczy, by najcy- 
niczniejszy przestępca usłyszał ten wy- 
raz — a zdejmie go lęk paniczny i twarz 
jego okryje się śmiertelną bladością. 
Dortmoor nie jest miejscem zesłania, 
Dartmoor jest cmentarzem, jest praw- 
dziwym „Martwym Domem“ jak 
chciał Dostojewski w tytule swego zna- 
komitego dzieła. Z francuskiej „bagne“ 
są ucieczki na porządku dziennym. Z 
Dartmoour ucieczek nie ma. Skazaniec 
umieszczony w Dartmoor wie, że po- 
zostanie za wielkim granitowym mus 
rem tego ponurego szarego domu aż do 
ostatniego dnia wymierzonej mu kary, 
który przeważnie jest ostatnim dnięm 
jego życia. 

Pomyślany początkowo jako fort. 
w którym Anglicy za czasów wojen ce- 
sarstwa umieszczali jeńców francuskich 

wielki ten i straszny zakład karny 
wiiiesiony został w skalistej okolicy 
ia półwyspie Kornwalijskim, niedaleko 
portu Plymouth i kanału Bristolskiego. 
„my kompleks gmachów więziennych 
uży jakby w wielkiej niecce. Wokół są 
ipść wysokie pagórki; cała okolicą jest 
prosta jałowcem i jeżynami. Dortmoor 
jest jeszcze. z „odległości pół kilometra 

iewidoczny. We wsi Twa Bridges, mi- 
mo jej jednego kilometra odległości od 
więzienia, nie. znajdzię takiego miejsca, 
z kióregoby było widać Dartmoor wię- 
Cel, 


mii ów « 

-wọ Bridges — to osiedle letnisko- 
we. Na parkanach i w małych do- 
mach czyta się co krok ogłoszenie 
0 wolnych pokojach. Ogłoszenie koń 
czy się takim niezwykłym dodatkiem: 
„Bez widoku na więzienie". 

Wystarczy jednak ujść pięć minut w 
«erunku szarego domu by usłyszeć 
ruzkaz strażnika: „Zawracać! Nie ma 
przejścia!*. Wartownik nie żartuje Broń 
ma zawsze gotową do strzału. 

Aby dotrzeć do głównego wejścia 
trzeba przejść przez małą wioskę Prin- 
celowa. 


TED %inonóć 


Nad monumentalnymi wrotami, je- 
dynymi w szerokim i wysokim murze z 
granitu, widnieje napis: „Parce'e sub- 
sectis“ (Oszczędzajmy zwyciężonych). 

Za tymi wrotami jest przestrzeń wol 
za i otoczona gmibymi sztachetami, ku- 
tym w żelazie Dla większych grup, 
pod silną strażą — otwierają się żelaz- 
ne rozsuwane wrota. Pojedyńczo prze- 
chodzi się przez rodzaj klatki o dwóch 
drzwiach, nigdy jednocześnic nie vt- 


w wertych. 


Skazańcy noszą na sobie podługie 
bluzy koloru jasno-niebieskiego w dwa 
c.emne podłużne pasy. Na głowie maja 
furażerki i buty z krótkimi cholewami 
na nogach. 

Gdy oddział przechodzi —wystarczy 
spoirzeć na ziemię — by ujrze” cały 
szlak znaków w postaci równoległych 
strzałek, wyżłobionych przez buty więź- 
nów. Okazuje się, że każdy z nich ma 
wpodeszewie ibbcasiepodkucie w kształ 
cie strzały. Te strzały wskazują potem 
kierunek, w którym więzień szedł. Oczy 
wta, że w razie ucieczki może wię- 
zień zdjąć buty, Ale boso nie ujdzie da- 
leko pomiędzy iałowcami, jerzynami i 
cierniami, które tutaj rosną. Zresztą z 
Dortmoor nie ma ucieczki, 

Poza godzinami pracy — wszyscy 
więźniowie trzymani są odzielnie. Nie 


44%404442004000000000000040009000400600 totoe 


(x) Przed kilku dniami depesze z Mo- 
rawskiej Ostrawie doniosły o zagadko- 
wym zjawisku, które tam zaobserwowa= 
no: 

Dwaj mieszkańcy Morawskięj Ostra- 
wy, Sykora i Włtawski przyjmują bez 
żadnego odbiornika, lecz wyiącznie za 
pośrednictwem swego organiziiu wszy- 
stkie stacje radiowe europejskie, a Wy- 
starczy ich dotyk do głośnika radiowe- 
go, by znajdujący się w ich towarzystwie 


niż dym, unoszący się Z jego k3- ludzie słyszeli zupełnie wyrażnię słowa, 


muzykę itd, 

Wiadomość brzmiała tak nieprawdo” 
podobnie, że początkowo nie zwrócono 
na nią uwagi, przypuszczając, że bądź 
ma się do czynienią ze sprytnym szal- 
bierstwem bądź też wszystko jest wy” 
mysłem fantazji i plotki 

Do Morawskiej Ostrawy udała się 
komisja lekarzy i techników. Ich pięrw= 
szy raport wywołał sensacię. Przepro- 
wadzono szereg eksperymentów — nie 
było żadnej wątpliwości. Zjawisko po- 
włtarzało się systematycznie, ale mimo 
najskrupulatniejszych badań. nie można 
było dlań znaleźć wytłumaczenia, 


Boczna amien 


Fak wydawać pieniądze?—fiobaG i miliarder. — 
Mróf i świnka. — J znów jest śle—mamy 
za dużo złota!.. 


To trzeba przyznać amerykańskim 
królom stali i nafty: umieją gromadzić 
niepra wdopodobne, zawrobie sumy, ale 
pod koniec życia z taką samą pasją, 
przebiegłością, sprytem, rozdają pienią- 
dze, z jaką je przedtem zdobyli. Funda- 
cje Rackefelera pochłonęły —-iak obli- 
czano niedawno w nekrologach -- prze- 
szło dziewięćset milionów dolarów. 

Jeżeli obliczyć, ile zdziałały te pra- 
cownie medyczne, biologiczne, rozrzuco 
ne po całym świecie, te instytuty, w któ 
rych świeciły i świecą całe plejady lau- 
reatów Nobla — kto wie, czy miiiardy 
króla nafly nie dały tu właśnie najwięk- 
szej dywidendy, kto wie, czy stary spry 
ciarz nie zrobił najlepszego interesu ra 
Dauce. 

A napadały go przecież — jak to 
wiem nie z okolicznościowych nekrolo- 
gów: tylko z dawniej już wydanych pa- 
mię Iników pewnego, wybitnego lekarzą, 


tłumy wykolejeńców, pomylonych wyna 
lazców, geniuszów, Oblegano jego dom, 
biuro, pociąś na stacji kolejowej, zasy- 
pywano go ustawicznie prośbami, listą- 
mi, projektami, Stary lis miał jakieś 
własne chody i idee: nawet filantropia 
musi dawać zyski, musi być twórczą. 

Razu pewnego zebrał najlepszych le- 
karzy-higienistów amerykańskich. Cho- 
dziło o medycynę prewencyjną, o wiel- 
ką kampanię, o podjęcie walki z epide- 
miami na całym globie — i odezwał się 
do nich w te mniej więcej słowa: 

Wasze ba kterie i mikroby, panowie, 
są niewidzialne i dlatego nie wszyscy 
ludzie w nie wierzą, wasze surowice i 
szczepionki dają tylko pewne odsetki 
wyników pomyślnych i dlatego nie prze- 
mawiają tłumom do przekonania, Czy 
nie macie jakiej zarazy, której przyczy” 
ny byłyby jasne, widoczne gołym okiem | 


wolno im się zbierać nigdy prawie. 
Jedzą nawet w celach. Dyrekcja wię: 
zienia jest stale pod wrażeniem możli: 
wości rewolty więźniów. To też porzą» 
dek dnia więźnia jest tak ułożony, by nie 
dać mu możliwości zetknięcia się z in- 
nymi więźniami by wykluczyć możli- 
wość porozumiewania się. 

Oto rozkład dnia w Dortmoor: 

O godzinie 6.30 — pobudka.. 

7.15 — śniadanie, składające się z 
kawałka chleba, talerza płatków owsia- 
nych i filiżanki herbaty. 

8.15 — wymarsz do pracy. Poprze« 
dza go rewia więźniów i dokładna re- 
wizja osobista. 

12.45 — znów rewia i rewizja, po 
powrocie z pracy. Następnie lunch: trzy- 
sta gramów kartofli,, ćwierć kilo mięsa, 
albo solonej słoniny, sto gramów kapit- 
sty albo brukwi. Co drugi dzień za- 
miast mięsa — zupa. 

13.45 — powrót do pracy. 

16.30 — koniec pracy, nowe rewizie 
osobiste, powrót do cel. Na kolacię o- 
trzymuje więzień dwa „kawałki chleba 
z kilkoma gramami margaryny i kubek 
jakiejś nieokreślonej cieczy, zwanej 
szumnie kakao. 

Pracy jest niewiele. Ale i tej jest za- 
dużo. Więźniowie kują w skale grani- 

90090066900000 


fej piwniczce betonowej. Sykora. ujmu- 
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Żywe radio-odbiorniki 


Dwaj ludzie „przyjmują* bez żadnego aparatu wszystkie stad 
radiowe.—Niezwykłe wydarzenie w Morawskiej Ostrava 


ci 
towej i wyrabiają z niej kostkę: j 
jest prawie bez wartości. 

Wraz ze zmniejszeniem 
cy zmniejszono racie ŻYW P 
„człowiek, który mniej pracu: 
musi mnięj jeść“. 

Ucieczi z Dartmoor nie mi 
cież, gdy nadejdzie zima, BOY 

zalega gęsta angielska mgła - 
wie knują plany ucieczki. 
został odnaleziony jeden tylkO 
w roku 1865. Kilkakroć udało M 
wymknąć. Ale zdradzity ich S0” 
podeszwach i obcasach, wYyWS 
„bioodhounds* pzy, specjalnie 
wane, krwawe i dzikie, jn! Ww 
poddali się sami, umierając Z£ złodh 

Zato buntów było kilka, A m) 
niejszy z nich miał miejsce y "kom U 
kiedy to omal nie spłonął cały molt 
budynków. Więźniowie Z pylly p W 
wszystko, poranili służbę I 
dostali się nazewiątrz PA aN 
tomność umysłu jednego ze str 
który Objął komendę nad res? 
ni tylko głównych wrót. 

Od tego czasu ustawione 
we karabiny maszynowe W w 
więziennych. A po buncie DA 
tygodnie słychać bylo- jęki sM 
biczami1 krzyki głodnych —5 
na całe tygodnie na ohlen g iw 
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je? 
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hi 


mentatorów. I stwiepdz tam że sd 


Fksperymenty odbywały się w jm |mentatoró jako lekarz obydwu * 


je Włtawskiego za rękę, ten:z kolei bie- 
rze do drugiej ręki kontakt głośnika ra- 
diowego. Obecni mówią iaką stację 
chcieliby usłyszeć, Obydwaj skupiają 
się, myślą o tej stacji i po kilku chwi- 
lach, ku zdumieniu obecnych, rozlega 
się muzyka bądź też słowa. 

Zbadano najdokładniej całe pomiesz- 
czenie. Rozebrano obu mężczyzn do na- 
ga, by uniemożliwić jakiekolwiek oszu- 
stwo. Eksperyment udaje się za każ- 
dym razem. Nie było wypadku, by ten 
żywy odbiornik radiowy zawiódł. 

W lekarskiej prasie fachowej ukaza- 
ło się wczoraj sprawozdanie przewod- 
niczącego komisii ekspertów, prof. dra 
Wany, które usuwa resztki jakichko|- 
wiek wątpliwości. 

— Odbiór był czysty | wyraźny — 
pisze uczony. — Dotknąłem przypad- 
kowo ręki Sykory | równocześnie ul- 
rzałemi oraz poczułem iskre elektrycz- 
ną, która przeskoczyła z jego ręki na 
moja. 

— Są to zjawiska wręcz zagadkowe, 


którą wasze zabiegi usunąć mogą całko- 


wicie bez reszty? Tylko wtedy wielkie 
masy was zrozumieją, a bez ich współ- 
działania nic przecież nie wskóracie. 
Doktorzy poprosili o czas do namy* 
słu i po kilku dniach wrócili z radosną 
odpowiedzią: jest! Anchylostomum duo- 
denale! Jest pewien robak — „tęgory- 
jec" dwunastnicy — napada robotników 
po tunelach, górników, pasorzyt. Przedo 
staje się. do jelił cienkich, osłabia orga- 
nizm, niszczy człowieka, wycieńczą, 
Najbardziej dał się we znaki ongiś ro- 
botnikom włoskim, zatrudnionym w tu- 
nelu św. Gotharda. Ale sroży się też w 
Ameryce, gdzie ma nazwę naukową „ne 
cator“ i wywołuje straszliwą anemię — 
zawleczono go tu pewnie z Afryki. Zna 
go dobrze i Wschód, Jeżeli dbać o higie 
nę przy pracy, jeżeli zbudować racjo- 
malnie odpływy, doły i ścieki, jeżeli na- 
uczyć ludzi, że sami przez własne nie- 
chlujstwo wodę do picia zarażają — mo- 
żna owego „robaka obłego” unieszkodli 
wić i uwolnić całe prowincje od fatal- 
mej epidemii. Higiena jest tu w 100 pro- 
centach skuteczna. 
Rockefeller nie namyślał się ani przez 
chwilę — podpisał czek, dał milion do- 
larów na walkę z robakiem, Taki był po 


czy nie macie jakiej choroby Aa aE Ieatek słynnych „komisyj sanitarnych", 


jesct niezwykle rozwinięta 
gowania organizmu na żeń 
Napięcie w jego organiźmie, kt jek 
ża się wydzielaniem iskier © gł 
ny i oddziaływaalem nA gp. 
iową, należy niewątpliwie 

kowo, Zabieram obecnie obydw” 
kliniki w Pradze, 


A cóż mówią Syk 
Opowiadają oni, że Z 
kowo odkryli w, sobie te 
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W czasie eksperymentów ni zy M. 
wają nic specjalnego. Wystar” PT acli 


ko skupić się na nazwie jakiej h i 
gy 
odbić 


fale „ele! 


usłyszeć muzykę, a jeśli w 
cie wezmą do ręki jakikolwi 
stają się żywymi aparatami 0 


Zrozumiałe, iż zjawisko i to o Sy vof sj 
wielką / sensację. RAL, l 
Włtawskiego w klinice iwel asiat KA 
w Pradzo „mają trwać catv mie it 
miesiąc więc świat dowie Się zjaw, 
szczegółach tego ciekawef? H 


tak kapociat błogosławioś 
ność przeróżne stacje badaw 
tuty w licznych punktach 2% 


iont 
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Prawie wszystkie ekspedyclh, wł: 


na Wschód Daleki, zaczyme 
epidemiami od rozprawy, 
cem“ obłym.. Ludzie na iers 
do medycyny nowszej, widzi 
wiodą, poddawali sie łatw 
przepisom higieny i profi 
Metoda „poglądowa“ 
sprytny król naftowy lel 
by i w innych dziedzinac 
pewne usługi. Nie tylko 10 
i każdej nauki zależą w PMS ly 
od tłumów, od dobrej BA be id, y. 
mas” — bez poparcia og? ji aby 
rego entuzjazmu przecie! imr 
li każda — nawet najbari 
ca.— gałązka drzewa pO? 
musi, 5 , 
Rozumieją to już ucze ti aneio 
W Anglii pod kierunkiem ^ Pył | 
loga, prof, Juliana Hu uxIoy UPC 
film, który ma zobrazow ią RÓ | 
nić laikom trudną teorię d jak AR 
Żeby przypomnieć wid drei aet SAY s 
ię | 
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w rodzinach talenty i uzd doy 
chodzą z dziadów na W7" el 
mie grać będą sami Huxley, | 
fesor i bardzo głośny PO 
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1 godził lg W Świał zdążył już zapomnieć jaka 
Z nit Woj tzpośrednia przyczyna wybuchu 
ace tha światowej, że to nie strzał Prin- 
i arajewie, ale zadawniony spór 

p mach PA ED ałka- 

i yšcig o podział wpływów w 

| M kaanych szerokiej publiczności san- 
28. letni 1 wilajetach, spowodował czte- 
A KOP krwawienie mafodów. I jeśli 
talo sig v LONG świata skierowana jest na 
ch stran d kdzieni 'na sprawy kolonialne, na za. 
ywęst wyj de hy e austriackie — to bynajmniej 
fani IR kn lależy szukać źródła przyszłych 
It W Światowych. Specjaliści wska 
nalgroźniejszy punkt neuralgicz? 


, a nag tł ongolia, I aczkolwiek mówi się 
v roku „a agi ną mniej, choć nie zwraca się u- 
„ty KOSI s ukazujące się od czasu do cza* 
z A asie nazwy Urgi, Kiachty, Ułan- 

! Chajlara — nadejdzie czas, gdy 
by i t iorą bardzo poważnego 
straż 

ds en 9 Mongolii wiemy bardzo niewiele, 
res Wielu też wie, 


J ję: jakie obszary przy 
zost! | inj nej zarazem liczbie ludności, 
ne H poły ten kraj, Mongolia jest zaledwie 


Ą MY y mniejszą od całej Europy, ale 
zgadł kj * Europie mieszka 400 milionów 
ki so LĄ oto „„ ongolii — tylko 2 miliony, 
odd | 4 Obecnie ukazała się ach 
iw ku tskich 
e dy, 


e Aa tr 
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stad pia h 


wie u 

ydwu ggh M tajbardzie 
A Folino A Lenistwo u Mongołów jest za- 
+ elekt i, Przysłowie ludowe tego narodu 
e kt (W, pieszą się tylko bandyci — lu- 
e; ydy Wi nie mają powodu do po- 
er ję, | ongołowie są przy tym nie- 
Mirrie Podobnie tchórzliwi. Jeden uzbro 
e dwu | Ą lg, może zmusić do uciecz- 
by: J cza, przedstawicieli teśo narodu. 
jysk Pom em sama nazwa Mongoł ozna- 
Wita „dł i yytińsku „odważny”, a przed sie- 
elnie Kry] Me ami nazwa ta była zupełnie 
właść Mogą liwiona — niepokonani jeźdź- 
gd) dh jśolscy opanowali nie tylko całą 
a saal ów, z zatkach XII wieku wódz Mon- 
kiel ; emudżyn, który przybrał imie 
v tyż do yta, Chana po podbiciu całej Azji 
ya tig © i Północnych Chin, skiero- 
u 0 da" zachód i w roku 1223 odniósł 
o to ks; Walne zwycięstwo nad rosyj- 
a ji ażętami, Od tego czasu nastę- 


siedmiu lat „Kipczak* — 


się © SZR nosiło wówczas państwo 


4 ię Jedno zwycięstwo po drugim. 
k howie 
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awh g Ren 


„60 Ó. — rozpościerał się od wy- 
ceanu Spokojnego do Morza 

dd Só obaczymy podobno również 
E + dostojna postać izh niebosz- 
mae AE ąz Ada, T. H. Huxleya, znakomi- 
tsi witi A wyjęttWórcy teorii ewolucji). Z in- 
weg wea Ł Tey, lnych rodów ukażą się na płót 
Liz „IE ką Y owię, którzy przekazują sobie 
terali de C Syna talenty aktorskie i Phelp- 
dzieli: M Hr QAN słynni pono w Anglii z siły, 
twiel AD brawności sportowej, komplek- 
la i... antycznej, greckiej. Może 
fi TN świetnyin ilustracjom, łat- 


imy w pamięci trochę skom- 
; brawa Mendla. 


i 
>, he filmowych uciekają się też 
pwne ży adącze psychiki ludzkiej, Psy- 
paść i ilil amerykańscy, Landis i Hunt, 
atuti ' NA Pewną własną metodę labora- 
ny gt] MA strzelają z rewolweru zie- 
„dziel Ma Mi Sop Muia najnowszą kamerą ki- 
znad, S cp drazów na sekundę) reflek 
„Wy l Byc e ludzi steranych wiekiem, 
„eni i ial najmłodszych, dzieci i na- 
n Z AAN ion Szlekokształtnych. Na zdjęciu 
eya „rad? est, widać później wyraźnie, 
6 Dy ch rozpada się na liczne sla 
dz Są jk odruchy, drgania, wstrząsy. 
m. ) W taki etykańscy twierdzą, że dy- 
dot 2020 im zdjęciu wygląda jakby ją 
uków jg 4 Mkao „PO prostu pod szkłem mac- 
oye (e do Oskopy — na pierwszy r” 
owi? byc ga śnosta odróżni jedną chí 


zną od drugiej, 


Czarnego i ujścia Dunaju, Wielokrotnie 
podejmowane próby rozbicia potęgi mon 
golskiej nie dawały żadnych rezultatów. 
Podejmowały przeciwko nim wyprawy 
Polska, Niemcy, Węgrzy w ciągu sze- 
ściu tygodni, po Rosji, Mongołowie pod- 
bili Polskę, Węgry i Prusy Wschodnie 
i parli nieprzerwanie naprzód. I tylko 
cud uratował wówczas Europę — do- 
wódca mongolski dowiedział się o śmier 
ci Wielkiego Chana i zarządził odwrót, 
by samemu osiąść na tronie, 

W drugiej połowie XIII wieku im- 
perium mongolskie obejmowało Chiny, 
Koreę, Indo-Chiny, Birnę, Środkową 
Azję, Persję, Syberię i Rosję europejską. 
Panika, jaką wywołały na całym świe- 
cie zdobycze wojenne Mongołów, była 
ogromna. Lesvine czyni porównanie mię” 
dzy wojnami mongolskimi i arabskimi 
i wskazuje, co stało się przyczyną uapd- 
ku państwa mongolskiego. Arabowie nie 
tylko zdobywali obce terytoria, ale w 
szybkim tempie zaszczepiali na nich swą 
religię i kulturę. Mongołowie umieli tyl- 
ko wojować, a nadto, opdbijając jakiś 
kraj, szybko asymilowali się, przejmując 

ulturę i cywilizację ludów opdbitych. 
Tak było w Chinach, Persji i Indiach. 
I to stało się przyczyną szybkiego roz- 
padu imperium mongolskiego. 

stuleciu Mongołowie, pod do- 
wództwem wielkiego Tamerlana, znów 
zaczęli zagrażać światu. Timur podbił 
Jersję, Afganistan, Małą Azję, Północne 
Indie oraz część Rosji. Wojny toczyły 


| JNOJNA WSZECHŚWIATOWA (0... 


Mese dzieje w kraju, który stanie się przyczyną przyszłej wojny. — Mongoło- 
„|”% którzy panowali nad całą Azją i połową Europy, 
tchórzliwi.—Naród, wyznający zasadę niesprze 


stwem., W Delphi w ciągu jednego dnia 
wojska mongolskie wycięły w pień 100 
tysięcy ludzi, Ale narówni z okrucień- 
stwami Tamerlan odznaczał się popiera- 
niem nauki i sztuki, zamienił swą stoli- 
cę w centrum handlu międzynarodowe- 
go i znów nawiązał stosunki gospodar- 
cze z Europą, Iranem i Indiami. 

Po śmierci Tametlana nastąpił osta- 
teczny upadek imperium. A na arenę 
historii Mongołowie / wstąpili dopiero 
obecnie, zresztą w roli biernego objektu. 

Historia świata nie zna drugiego po- 
dobnego wypadku tak szybkiej przemia- 
ny odważnego, wojowniczego i okrut- 
nego narodu na plemię spokojnych, 
tchórzliwych i leniwych pastuchów. Les- 
vine tłumaczy to w ten sposób, że w 
XVI wieku Mongołowie na swe nieszczę 
ście podbili Tybet i wpadli wskutek tego 
w orbitę wpływów panującej tam religii, 
odmiany buddyzmu — lamaizmu, A la- 
maizm — to religia pokoju, niesprze- 
ciwiania się złu. Obecnie, na 2 miliony 
ludności Mongolii — 70 proc, należy do 
wyznawców tej feligii. A ta religia mia- 
ła decydujący*wpływ na ich psychikę, 

le w czasach obecnych nie ma na 
ziemi miejsca dla narodu, który wyznaje 
zasadę niesprzeciwiania się złu, a posia- 
dającemu w dodatku tak wielkie i tak 
bogate terytorium Ziemie Mongolii mu- 
szą stać się nieuchronnie zdobyczą są- 
siadów. Ze Wschodu napierały na Mon- 
golię Chiny, które szukały po za Wiel- 
kim Murem nowych przestrzeni dla nad- 


się z nieprawdopodobnym okrucień- | wyżki swej ludności, z zachodu napie- 
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Ilustracja powyższa przedstawia „pokojową“ scenę: 


Kto wie, czy by nie zajął widzów w 
ogóle jakiś dłuższy film z dziejów me- 
dycyny. Jak to stwierdził niedawno je- 
den ze sprytniejszych dziennikarzy lon- 
dyńskich, obecny król angielski Jerzy 
VI. nabył podczas koronacji m. in. pra- 
wo i przywilej leczenia swoich podda- 
nych „przyłożeniem ręki“, Wilecze się 
już taka tradycja od:wieków, bodaj od 
Edwarda Wyznawcy: król może uleczyć 
spuchnięcie gruczołów (świnkę?), doty- 
kając chorego palcem, na którym ma 
właściwe, przepisowe pierścienie. Karol 
II miał podobno nawet wcale niezłe re- 
zultaty w tej terapji, w każdym razie 
„dotknął” ze sto tysięcy osób. Tak pi- 
szą w starych kronikach. 


Historia sztuki lekarskiej obfitowała 
by w ogóle w sceny groteskowe, częś- 
ciej tragiczne. Czy wiecie, że upadek an 
lycznej Grecji — to dziś nie ulega już 
wątpliwości — wywołała wielka epide- 
mia malarii? W czasach nowszych umie 
|libyśmy się bronić przed najgorszą za- 
razą, a przynajmniej nie poddalibyśmy 
(e bez walki. 
' słu co pewien czas specialny kata- 

lekarstw. pod "nagłówkiem „U. S. 


ustali, coi Dispensatory' i ta encyklopedia, biblia 


Amerykanie wydają od | 


pach pod Madrytem. 


MONGOLIĘ | 


są nieprawdopodobnie... 
ciwiania się złu 


rali Rosjanie. 

Wystarczy spojrzeć na mapę, by zro- 
zumieć, dlaczego 'Rosja dążyła do opa- 
nowania Mongolii. Kraj ten wcina się 
bowiem ostrym kątem między Rosję a 
jej daleko wschodnimi ziemiami i za- 
myka drogę do Oceanu Spokojnego, 
Wielkie przestrzenie, słabo zaludnione, 
nie przedstawiały żandego  niebezpie- 
czeństwa, ale gdy Mongolię zaczęły ko- 
lonizować miliony Chińczyków, niebez- 
pieczeństwo zaczęło się stawać realne. 
Dlatego też Rosja dążyła do podbicia 
Mongolii, aby w ten sposób dojść do na: 
turalnej granicy — piaszczystej i niemo- 
żliwej do zdobycia pustyni Gobi, ? 

Rosja działała wówczas bardzo ost« 
rożnie — z musu, Wielkie mocarstwa 
europejskie rozrywały Chiny na części 
i każde z nich zazdrosnym okiem spo- 
ślądało, by sąsiad nie zdobył bardziej 
smakowitego kaska, j 

W roku 1911 w Chinach wybucha 
rewolucja. Mongołowie wykorzystują ten 
fakt i ogłaszają się samodzielnym pańe 
stwem. Próżno prezydent republiki chiń- 
skiej Sun-Jat-Sen powoływał się na to, 
że Bogdychan oddał pełną władzę rzą. 
dowi republikańskiemu i dlatego Mon- 
gołowie nie mają prawa odrywać się od 
Chin, Momgołowie, w odpowiedzi, po- 
wołali się na historyczny precedens — 
oderwanie się Stanów Zjednoczonych 
Ameryki od Wielkiej Brytanii, 

W roku 1914 został zawarty traktat 
pomiędzy Rosją, Chinami a Mongolia. 
według którego przyznawano Mongolii 
autonomię pod protektoratem Chin. Ro- 
sja osiągnęła swój cel, ponieważ stwo- 
rzyła państwo buforowe, będące w rze- 
czywistości zależne od niej, 

Ale wielka wojna i rewolucja rosyj- 
ska pomieszały wszystkie karty, Mon- 
golia stała się terenem wojny domowej. 
Na terytorium Mongolii wtargnęły czer- 
wone oddziały sowieckie, Wówczas roz- 
poczęła się ekspansja Japonii, utworze- 
nie Mandżuko pod protektoratem japoń- 
skim i plany Japonii odnośnie Monsolii. 
Albowiem Mandżuko iest kraiem bied- 
nym „podczas gdy Mongolia posiada 

elkie bogactwa naturalne, 

Japonia nie wyrzekła sie swych pla- 
nów odnośnie Mongolii Ale nie wy- 
rzękły się też swych planów Sowiety. 
Dlatego, na pytanie dziennikarza amerv- 
kańskiego Howarda, który w ubiegłvm 
roku został przyjety przez Stalina: „Ca 
uczyni ZSRR gdy Japonia  zaałaknie 
Mongolie?" — Stalin" odparł: „ZSRR 
wystąpi ze zbrojną pomocą”, 

to przyczyny, dla których Mongo- 
lia stała się punktem neuralgicznym 
świata. Zdajemy sobie sprawę z tego. 
że Japonia już się nie cofnie z obranej 
drogi i wcześniej czy później przystąpi 
do realizacji dalszych swych planów. 
A co stanie się wówczas? 


ero- 

Edycja tegoroczna ma 
1,890 stronic druku, zawiera 28 tysięcy 
pojęć — tyle już się uzbierało środków, 
proszków, substancyj związków natural 
nych i syntetycznych, odtrutek, narko- 
tyków, Dziesięć lat trzeba to było spisy 
wać i opracowywać, ale postęp medycy 
ny zaznacza się najwyraźniej, kiedy wy 
dania nowsze katalogu oficjalnego zesta 
wić z dawnymi; tylko dwa z dziesięciu 
środków, najczęściej dziś używanych w 
lecznictwie, znane były przed wiekiem. 
Nie ma prawie tygodnia, żebyśmy nie sły 
szeli o nowym odkryciu, Niedawno do- 
piero gazety zagraniczne pisały szerzej 
o groźnej „astmie górników” (silicosis)-- 
już dziś nadchodzi wiadomość z labora- 
toriów angielskich, że doktorzy w licz- 
nych próbach i eksperymentach ustalili, 
jakie cząstki w kurzu kopalń są najbar- 
dziej niebezpieczne i — „są już na tro- 
pic“, wiedzą jak płuca ludzkie uchronić 
przed pyłem najgorszym. Podobno tylko 
pewne, specjalne drobiny atakują nasze 
organy oddechowe i — rozpylając odpo 
wiednio dobrane chemikalia w ADRIA 
rze — można ją uzdrowić. 

Technika mogłaby tu też wtrącić 
słówko — albo lepiej wiele pouczają- 
cych obrazków. Jak wynika ze sprawo- 
zdań i z pomiarów sumiennych, prace 


rur wydechowych jest więcej, niż było 
kiedykolwiek, 

Bardzo by się też przydał — dla wy- 
jaśnienia trudnej sprawy — jakiś żyw- 
szy i pełen ekspresji film ekonomiczny. 
Na Alasce znów odkryto złoto, samolo- 
ty zwożą masami ludzi i narzędzia, na 
innych końcach świała — w południo- 
wej Afryce, na Syberii — też wydoby- 
wają coraz więcej cennego żóltego me- 
talu i... to podobno właśnie śrozi wielką 
katastrofą. Ameryka robi co może, sku- 
puje złoto, „sterylizuje”, ale jeżeli tak 
dalej pójdzie, jeżeli wciąż się będziemy 
bogacili, to — pójdziemy wreszcie 2 tor- 
bami, 

Taką mniej więcej groźbę straszliwą 
wyczytać można w ostatnich wywiadach 
ze słynnymi finansistami, 

bawiam się zresztą, że ekonomia — 
nawet na ekranie — nie porwałaby wi- 


dzów. Jest zanadto zagmatwana, 


Jest to słabość, któ 


rej szanujący się 


Co mówią pisarze o zazdrości 


| człowiek winien się wstydzić —Za ZD 
nie na tle zazdrości należy jaknaisurowiej karać.—Jok Casanova leczył zazdros 


rot 
ny 


zkofeń 


Jedno z pism francuskich przeprowa- | Francuz pouczał ich z tajemniczą mina, {swych pamiętnikach Casanova — czy Opowieść swą Casanova Z Wystau 
dziło ciekawą ankietę wśród znakomi- | że od tej chwili, gdy znajdą się w towa- |on również nosi na ręku swój wspania- w ten sposób: dla tel? U, lak zre 
tych pisarzy na temat zazdrości. Trzeba ļ|rzystwie ukochanej kobiety, nie wolnoļły talizman... — Znalazłem jednak radę poli bajy mani 
przyznać, że jest to ankieta typowo|im myśleć o niczym innym, tylko o obec — Owszem... — odpar! Francuz po |znakomitego lekarza, który nie gaioi” kdsckwań 
francuska, gdzież bowiem kroniki kry-| nej chwili. A więc nie wolno im się za- |chwilowym namyśle — Ale u mnie ta |siebie samego wyleczyć. Pod pre de żaryc 
minalne notują więcej morderstw na tle| stanawiać nad tym, co ukochana kobie- | sprawa przedstawia się inaczej... Wpraw | mu, że dla takich jak on, lepiej gób Kdzię rów 
zazdrości niż we Francji?.. ta czyniła zanim nastąpiło spotkanie, dzie ja tak samo wierzę, iż zadawanie | kręcić pierścień na palcu w te! Wyżej post 

Głos w tej sprawie zabrało wielu pi-| ani co ewentualnie uczyni po spotkaniu. |tego rodzaju pytań kobiecie jest bezce: {aby kamień zwrócony był do ź Ri kcznej dl: 
sarzy, których zdania zasługują na uwa- — Należy unikać w stosunku do ko- lowe i nie sprzyja wzmożeniu uczuć nto laani Wtedy zmieni się równie Miery p: 
zę, ale ograniczymy się tylko do odpo- biet lego rodzaju brai. Jak: 2 =Gdzie łosnych, ale, niestety... nie wierzę w lacia. I l sję M Wyższy 
wiedzi trzech znakomitych znawców pani była dzić przed sołudniem?* we ttu- | przepowiednię Śmierci w razie niezasto+| -= W jaki sposób? — zdziwi bdzaju g 
duszy ludzkiej — Colette, Maurois i Ma-| a A AS przec I rafa 7 |sowania się do moich rad, w co jednak | waler R. we ; 

A CARE maczył swym klientom kawaler R.— W [Pp en A gc jo CY La A oe a. — OdPO ý Niektó , 
xa Broda. przeciwnym bowiem razie ‘S a wnae |Klienci moi święcie wierzą... Mogę więc — Nie wie pan o tym? je ly „SÓL 
eZ A A j j 7 azie spotka was |- Penri MIR. Sn iy ZA og py tel Śl Zapow; 

Nazwisko Colette jest nazbyt dobrze | émierć ewentualnie nie mówić z moją żoną na | działem mu pytaniem — O 24 nans hwić wii 
wszystkim znane, aby trzeba było przed) „+... AE a. eju | temat jej zdrad, ale nie mogę przestać o |pańską małżonkę zaczną trapie i a AN będz 
stawiać tę powieściopisarkę. Jest ona| , Znakomity ten lekarz „od zazdrości” | tym myśleć... Im mniej na ten temat mó- | wątpliwości. Nie znajdzie ona A tals tron 
autorką szeregu poczytnych powieści, a | SZcZyCi! się cudownymi wynikami W | wię, tym więcej o tym myślę. Z każdej | spokoju i nie będzie miała czas! * Irj sk I 
życie jej, pełne romantycznych przygód, | WU wypadkach. Stwierdzoną jest rze- | iej intonacji, z każdego gestu staram się |ci na łamanie wierności... onan tujo Muri 
mogłoby posłużyć jako temat do najbar- | 7,7 mniej zazdrośni mężczyźni bar- wywnioskować gdzie była i kto trzymał Kawaler R. — dodaje na Zakł „t OW Lonc 
dziej irapującego romansu. Nie kryje się | 171%) SADIZOŁ kobiety kochani. Zdarza- | ia w swych ramionach. Pouczałem mo- | Casanova — w mojej obecności Mie". Niski beda 
ona bynajmniej z tym, że liczy obecnie |!9 SIę Więc nieraz, że mężczyzna, który ich pacjentów, że powinni widzieć tyl- |cił pierścień na swym palete» owy PJ tg, èj i ci 
64 lata, choć na tyle nie wygląda. Co- | "traci miłość ukochanej po zastosowa- |ko kobietę, z którą rozmawiają, tylko o |nie ma ludzi bardziej przesą ny pnih edyn 
lette nie stara się zresztą wyglądać mło- | "4 miłość, przypisując  tajemniczemu niej myśleć, nie zastanawiając się ani |ci, którzy przez całe swe życie ; y jęk ich 
dziej. Ubiera się zawsze z wyszukaną |PierŚcieniowi ten zbawienny skutek. Inad jej przeszłością, ani przyszłością, |wpalali przesądy, śmiejąc Si% * (jk ly pdbitny 
elegancją, ale bez cienia niesmaku, cha- Zwróciłem się wówczas do kawale- |sam jednak z rad tych nie mogę korzy» | skrycie... dy laki Sp 
rakteryzującego zazwyczaj ubiór star-|ra R. z zapytaniem — pisze dalej w stać... tę ia? È 
szych dam, chcących uchodzić za pod- i : Bige osk 
lotki. „Ci wł; 

Na ankietę pisma francuskiego CO- 9 © p f Barthe 
LETTE odpowiedziała krótko: ; e hoty op 

— Zazdrość jest: słabością, ale riatu- oce jad Wt pr 
ralną, i jak każdą słabość należy ią u- j : NY ją 
krywać, jeśli nie można jej w sobie prze © e otre o Wie 
zwyciężyć. Uczucie zazdrości istniało powstaje na wyspie greckiej Ky ra Pa nagia. T Minak ta 
zawsze u wszystkich narodów, na A o e e x hę Musi | 
wszystkich stopniach kultury... Uważam, Twórcą tej republi ki jest dr. Esser zai Kg Dogo 
że nie ma żadnej różnicy między za- DK: ZA ZROB A A JAA 1 , w ani boć PAPA powstać iw ije kiej k 
zdrością mężczyzny i kobiety. Wszelkie ) o ch i A w Hene ae ,Uu sA SPA ze pac gi zie im mogł zapewni edno tk: REAREA mi oa wojsk? J it A : 
go rodzaju dramaty i zbrodnie na tle za- | YCH W ga POSES, esz DERREN EN SZORD BOZENA: m AWATA DIACOR WN AG AR pay! ielu chorymi” kj lutote; 
zdrości są tak wstrętne, że wolałabym stawicie stwa dyplomatyczne i może na- zi ycie się przynajmniej w pewnej mie- | ce nik w, ale zato z wi o M | dary k 

> SATA Ka 4 „|wet bijących własną monetę zaliczymy | rze kalectwa. Nie łatwą rzeczą był równie Ski 
o nich wogóle nie mówić.. Być wolną|. : któ raj o SP ANASAAI AMG ania talii siek deki to. A TZECZĄ tała Się ` I los 
w dziedzinie własnych uczuć i nie krę- | 77 WORA Ga s Niedłu ORA NAD YE WASIMA MA EJ przyjść | miejsca, w którymby miała org] Milika r 
pować wolności najbardziej choćby ko-| 79 ze g Ap doła: "Tr R oo BR ARK» ai) Ja) “ Ew republika zainstalować. Dr. d WY iuż 
chanego człowieka — oto najmądrzej. | Soczi ena, wolna republika o dźwięcz | założył dr. Esser „Niezależny Instytut | rował się przede wszystkim ilimi jej. 
ZZA ORAWA SOCIOWAE nej nazwie Kyra Panagia. | Chirurgii Plastycznej” z siedzibą W Pa- | greckim, ku ich łagodnemu. o h f e], 

Subtelny pisarz ANDRE MAUROIS j Nowy ten Wo państwowy będzie uni U w GA noe zynazogołe Unii stosunkowo nieznacznej © mił dajm 
wypowiad się na ten sam temat w ten | 77" sko ERY DA całym Az, NRA intelektua papa dani ośrodków kultury Zachodu, opun k 
Sposób: państwem, którego AREA i racja ytu| owa, ior yiupja miaa c zadanie doskonale izolowanym od zga KM © Or 

= Sbice Tudzkie ale zmienia się i dla- jest.. pragnienie uzdrowienia chorych. ; stworzenie ośrodka, w którymby można | kiego“ świata. Kilka konfer Aj , 


tego ludzie współcześni opanowani są 
przez te same namiętności, które dawa- 
ty się już we znaki bohaterom Homera... 
Ale istnieje różnica między zazdrością 
męską i kobiecą. Kobieta zazdrosna jest 
bardziej roznamiętniona niż mężczyzna, 
impulsywniejsza, mniej rozsądna i mniej 
imaczy się przeważnie uczuciom urażo- 
sprawiedliwa.. Zazdrość mężczyzny tłu 
nej dumy i pomniejszeniem własnej go- 
dności. W stosunku do ludzi, popełniają- 
cych zbrodnie na tle zazdrości, należy 
stosować jaknajsurowsze kary. W każ- 
dym razie stwierdzam, że bohaterowie 
moich powieści nie mogliby się zdobyć 
na uduszenie żony, która pokochała in- 
nego lub na chluśnięcie kwasu solnego w 
twarz kochankowi, który nawiązał sto- 
sunki z inną kobietą... Ludzie zdolni do 
tak niskich czynów, nie mogliby się zna- 
leżźć w wytwornym towarzystwie mo- 
ich bohaterów... 


MAX BROD przytoczył zabawny 
wyjątek z pamiętników ulubieńca ko- 


hiet — Casanovy: 
— Na dworze carowej rosyjskiej Ka- 
tarzyny — opowiada w swych parmięt- 


nikach Casanova — zaprzyiaźniłem się 
7 kawalerem R., pochodzącym z  połu- 
dniowe] Francji, ulubieńcem szlachty 


rosyjskiej, który dorobił się majątku na 
sprzedaży niezawodnego Środka prze- 
ciwko zazdrości. Jego poczekalnia była 
podobno stale przepełniona klientami, 
którym udzielał porad, zastrzegając So- 
bie całkowitą tajemnicę. Sprawa ta bar- 
dzo mnie zaintrygowała tymbardziej, że 
— jak mi było wiadomo — R. posiadał 
piękną, młodą żonę, która go zdradzała, 
a on tak się jej zdradą przejmował, że 0- 
siwiał przedwcześnie. 

Pewnego dnia odwiedziłem wiec swe 
go ziomka — wszyscy  południowcy, 
spotykaiący się w północnych krajach, 
uważają za współziomków — i przy 
szampanie zgłębiłem jego talomnice... Je- 
go niezawodnym Środkiem przeciwko 
zazdrości był talizman, sprzedawany 
klleutom za sewitym wyrarrodzeniem. 
Tył to pierścień z jednym wvrvtym sto- 
wem — „Kairos“, co pa grecku mialo 
oznaczać „obecna chwila“. Wręczając 
te1 talizman swym klientom, sprytny 


Kyra Panagia będzie wolnym państwem 
chirurgii plastycznej, 

Myśl stworzenia ośrodka leczniczego 
dla kalek, inwalidów i ludzi o zdeformo- 
wanych członkach, ośrodka, w którymby 
znaleźli opiekę i pomoc wszyscy cier- 
piący, bez różnicy narodowości, rasy. 
koloru skóry, poglądów politycznych i 
religii — ta myśl niewątpliwie kiełko- 
wała w umyśle niejednego lekarza-chi- 
rurga. Dopiero jednak znakomity chirurg 
niemiecki dr. Esser — obecnie w Niem- 
czech źle widziany — rzecz wprowadził 
w czyn, Od powstania Czerwonego Krzy 
ża, dzieła Henryka Dunant — nie było 
idei równie śmiałej, równie szerokiej i 
z równą wiarą w człowieka rzucającei 
wyzmanie dzisiejszym czasom hulającej 
nienawiści rasowej, 

Dr, Esser nosił się ze swą myślą już 
od wielkiej wojny, podczas której jako 
lekarz polowy musiał rozsławać się ze 
swymi kalekami z tą ciężką świadomo- 


| 


| 
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CO TO JEST „WIATR BOSKI"? 


Świat cały zachwycał się Ostatnio wyczyna- 
mj japońskich lotników na samolocie „Wiatr 
Boski”, ale nikt nje zainteresował się tym, skąd 
wzjęla się ta nazwa.  Olsazuje się, że „Wiatr 
Boski" był bohaterem pięknej legendy japoń- 
skiej z XUI wieku. W tym to czasie srogi wlad- 
ca Wschodu Kublai Chan postanowił zawład- 
nąć Japonią, W tym celu przygotował 300 okrę- 
tów, na klórych miejsce zajęło 300.000 uzbrojo- 
nych od stóp do głów wojowników. 


Mikado był zrozpaczony wieścią o przygo- 
towanym ‘napadzie, gdyż w żaden sposób nie 
mógł liczyć na odparcie ataku znacznie liczeb= 
niejszego ; bardziej zasobnego nieprzyjaciela. 
Nie pozostało mu zatym nic innego, jak modlić 
się do duchów swoich przodków, prosząc ich 
o ratunek, Prośby ; modły nieszczęsnego cesa- 
rza były widocznie wysłuchane „gdyż w chwili, 
kiedy na horyzoncje ukazała się Hota nieprzy- 


m NH a Wn 


jacjielska, zerwał się szalony huragan, który 


wszystkie ckręty Kublaj Chana zniszczył do- 


szcrętnie. Ton huragan, zwany w historji Ja- 


nazwarja swcdo samolotu. 


Baezunofiości ze ŚWiGIE 


było prowadzić studia nad zastosowa- 
niem sztucznych kończyń, nad budową 
protez, nad operacjami plastycznymi, 
transplantacjami skóry, nerwów itd. 

Dr. Esser zdołał dla swej idei pozy- 
skać najznakomitszych uczonych tej dzie 
dziny i wielu mężów stanu, Idea powo- 
łania do życia Republiki Inwalidów Wol- 
nego Państwa Chirurgii Plastycznej, zo- 
stała przyjęta w wielu kołach wręcz z en 
tuzjazmem. 

Lekarz niemiecki rozpoczął podróże 
po stolicach Europy Zachodniej w po- 
szukiwaniu funduszów na budowę wiel- 
kiego szpitala, na zaopatrzenie sal ope- 
racyjnych i na sanatoria. W Atenach był 
kilkakrotnie przyjęty przez króla, Duce 
udzielił mu wiele czasu w ciągu kilku 
audiencyj w Rzymie, a Deterding, były 
prezes koncernu smarów i olei — może 
mniej mówił, ale zato nie poskąpił cze- 
ków.. Trzeba było również przeprowa- 
dzić konferencje z znakomitymi prawni- 


— torpedowiec „Nike“ za! 5 bele r; 
łej wysepki, z którą dyrektor i w Nje Włąd 
wiązał największe nadzieje: | ng kj ANAS wś 
; jerzy, "zal U) Sr 
Kyra Panagia. Wyspa merte i 6, toż, 
metrów kwadratowych, ma AW się a f ky Mle dg: 
od północy i południa, nada ście „gł MM k 
skonale na port i liczy kilka? słód t i 
mieszkańców: dwie rodziny plas" lh 
z dziećmi i dwóch mnichów r anel , SALA 
tamtejszego z zakonu ze siv” odg Wi I 
Athos, Od Salonik jest WYS 12 Ci 
o 75 mil morskich. Do Aten ! ; | Ni 
dzin żeglugi, y SN Icz, 
Nowe medyczne państwo va i $ Buk, 
ma posiadać o wiele większe T A | li 
niż Czerwony Krzyż. Ma PY ami gł by.) 
niezależne, ze wszelkimi OE we M się 
zależności, aż po walutę właś kd „PIE 
pocztę i własne paszporty: z do Pod 
prawnicy greccy wzięli się IV y nai T 
by wygotować akt gestii WYSP 5 W R i 
nowej organizacii, Sama ka erg! "Pe i 
obecnie do królestwa grecki toś ył ję tka, 
własnośscią mnichów z $órY agod? dj W hu 
ba będzie ten zakon jakoś 9 7 NU hee 
i przeznaczyć mu inną wyspe: pestis A 
1 W naibliższych dniach dr Me ail izy 
slanie przyjęty przez Bonet caa H N 0 Ko 
sa, dyktatora greckiego. 71 $} a. kj Guy 
nie w toku tej audjencii i K Wd M 
załatwiona. Rumia. 1 USR f kolegę, ; 
| nawet — oferują dr. Esse'cW__ gien al NA 
łu swe własne wyspy, ASC jypie c 
zęstać przy Kyrėi Panadie dzo gó My nt 
nowsłanie nowy ośrodeń foi; m AE 3 
kości, wza'emiego szacunku j lą kc 
lóż tezą A 


KRAJ BEZ SAMOBÓJCÓW, 

Niedawno w Albanii popełnił samobójstwo 
¡niejaki Betisegowicz, rolnik, muzułmanin, liczą- 
'cy 48 lal, To, co w każdym jnnym kraju, sta- 
nowiloby tylko temat do zwykłej notatki kronj- 
| karskiej, w Albanji nabrało rozgłosu wielkiej 
sensacjj, Okazauje się bowiem, że jest to pier- 
wszy wypadek samobójstwa od lał 50! Betise- 
|gowicz targnąl się na życie z rozpaczy po odej- 
ścju najukochańszej żony, która nie zgadzała się 
na przebywanie pod jednym dachem z dwiema 
innymi żonami Betisegowicza, 


| 
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NOWY REKORD LOTNICZY, | 

Znany pilot włoski, Niclot, na samolocie, 
Breda 88 ustanowił nowy rekord świalowy na 
przecirzenj przelotowej 100 km. Samolot Bre- 
da 88, na którym Niclot csięgnął szybkość 517,8 
klm/godz. jest konstrukcji calkowicie metalo- 
| wej, zacpałrzony w dwa silnik) gwiaździste, 
„chłodzone powietrzem o łącznej mocy 1.500 km. 
, Samelet nie był specjalnie budowany do pebi- | 
icta rekordu, lecz jest najnowszym samolotem 
wojskowym, przeznaczonym do dalekiego wy- 
wiadu. Osięgnięcje falę dużej szybkości na sa-, 


parij „Boskim Wiatrem” posłużył lolnikom do molccje seryjnym typu wojskowego jest tembar- | dzia, 


dziej znamienne, 


rodkach lekarskich i uniwersy sb, 


w Grecji zjednały doktorowi *; bę Dr: 
projesorów medycyny w GT i Al owa 
poparciu greckiego ministra 9P W budy 
łecznej — p, Corizisa i z rozse off ły kle 
został dr. Esserowi przydzielo By, Ca, I 
dowiec floty królewskiej, na * „jy] hę, Ch; 
ruszyła niezwykła ekspedycja” anit w WA 
na morze uczeni w poszukiw i icj Oteli ji 
torium śród tysiąca wysp $" a of jędlko f 
odpowiedniejszego dla założe? dzik! gy lięję k 
państwa, W wyprawie wziął eri) tiò iy 
rektor narodowego banku Gre m l ląd m 
lendas; jeden z najznakomits7Y i li, mi 
ców wszystkich wysp na mof? j in 


ga? 


gh 


Po wielu poszukiwaniach ! t do 


d 


zbróć 


KHRONA 


Policj 
a 
Jog ja paryska 


p 


WAŁA międzynarodowa w Pary- 
mo ęozta wszystkie inne tego ro- 
key estacje, ściągnie do stolicy 
y skiej nietylko milionowe rze- 

dzie ch ludzi z całego Świata, ale 
żej po eż magnesem dla osób naj- 
kt i stawionych w hierarchii Spo- 
hier s dla głów ukoronowanych, pre- 
lajw sy dów państw zagranicznych i 
zaj, ©) dostojników wszelkiego 


4y Z tych gości „extra-klasy* 
„pić PA Kwić A iedzieli swe wizyty. Do 20 bm. 
api 5 ci | tę pędzie w Paryżu szwedzki na- 
Tm — książę Wilhelm; książe 
Mit luksemburski, król egipski, 
ltiski, księżęta brytyjscy i lord- 
Ondynu w krótkich odstepach 
6 dą zwiedzać cuda wystawy pa- 
led cieszyć się jedyną atmosierą 
Milego miasta. 
gk ki AK ich Francja przyjmie — tych go- 
U wybitny ancia przyjmie — tych go 
W jaki lych?.. Jaką otoczy ich opieką 
Wy Sposób będzie ta opieka wyko- 
a Jugo 20 zamachu na króla Aleksan- 
Mieres Slowiańskiego, po tragicznej 
ka Ba iadcy i towarzyszącego mini- 
ki tou — władze francuskie za- 


i: wł 
le LM 


któ 
zj 


Hy Opieką nad tymi — zaszczyt, ale 
Bir, Przynoszącymi — gośćmi: za- 
Mag da do tego Stopnia, że opieka 

p itlwię KAYE 
— kdnak przeobraża się w kontrolę. 
bę m ta opieka, czy ta kontrola na- 
hk th ISi być dyskretna i nie rażąca. 
n: go) ry. PoZodzić?., Po niedawnej wizycie 
owsta? tył Mig ei księcia regenta jugosłowiań- 
w p R kiedy to książę Paweł był 
chory? „ył KM Otem niezwykle czułej pieczy po 
ywnież "i „ię skiej (obawiano się, by go nie 
ła się „los, podobny do losu, jego po- 
, Esset Iką na tronie) — władze paryskie 


Już pewnego doświadczenia 
dą 161.1 odpowiedzialnej pracy. 
Pany na czym ta praca polega? 


 (ronowani goście 


nę tóre stolicy posiadają specialne 

Przeznaczone wyłącznie do 
dip ania „wybitnych gości, Paryż 
Biyydynków nie posiada. Tylko w 
ala € rzadkich wypadkach zajmuje 


hy lą, przejeżdżający przez Paryż, 


w 


3 Mty w gmachu ministerstwa 
Ideo anicznych przy Quai d'Orsay. 
b I jest wygodniej i przyjemniej. 
Mniej. że pobyt w hotelu jest niebezs 

izy 2%: Trudno w wielkim gmachu 
ym wykonywać- należytą kon- 
c jg el, A Osobą dostojnego gościa, W 

ij kt mo najstaranniejszej selekcji, 

* Ceny rą zresztą stwarzają b. wyso- 
VA sja, ie bråk ludzi z najrozmait- 
h W i ugrupowań politycznych. 
À adey może się bardzo łatwo 
h „ród gości hotelowych. To też 
“ności policja prawie zawsze 
Y wą apartamenty sąsiadujące z 
żyj króla: o piętro niżej i o piętro 
U 


ki M py 
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m yyy bywa monarcha — specjalni 
A kie boddają dokładnemu badaniu 
É Ych MAAGA w pokojach przezna- 
jj" goscia i w pokojach sasie- 
opu lekarz opukujący chorc- 

qe r. JA panowie z policji ściany, 
Megi Kleis wnęki świeżo zrobionej, 

1 W murze, pustki 
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diz 
ky fer Umerowych i kelnerów. Gdy 
kę listen, udział w przyjęciu w salo- 
Hf tnie, I, lub wydaje bal, albo w nim 
lik Y — znów wywiadowcy są na 
UN Koście, a inni, ukryci za estra- 
h tiia nad tym, co się na sali 
ehani, 
' Wieg Pieezeństwo mimo. to jest wiel- 
te) "ję tige Oli — oczywista, wogóle o 
yin A Aby #zeństwie można mówić. 
Kaki Ołożyć kres ciężkiej sytuacji, 
hiko Skutek przyjazdu niektórych 
tezą W znajduje się za każdym ra- 
tancuski i policja stołeczna — 


p 
GI na wystawę. 


olicja radiowa. 


premier Blum wysunął projekt bardza 
prosty i dowcipny. Koło rogatek Dau- 
phine, w pobliżu lasku Bulońskiego, za- 
mierzał premier zbudować mały pałac, 
przeznaczony specjalnie dla wybitnych 
gości, przybyłych celem zwiedzenia wy» 
stawy paryskiej. Trzeba oddać premie- 
rowi sprawiedliwość, że nie miał za- 
miaru umieszczać w tym pałacu jedy- 
nie królów państw, ale że myślał rów- 
nież o królach ducha: o wielkich arty- 
stach, pisarzach, aktorach itd. Pałac 
miał się nazywać „Trianon 1937*  inial 
być zbudowany w stylu najnowoczęś- 
niejszym i miał nawet zawierać sale te- 
atralną i balową. Rzecz została przez 
miarodajne czynniki przyjęta entuzja- 
stycznie już w listopadzie r. ub., jednak 
nie została zrealizowana z braku kredy- 
tów. 

W tych warunkach policja paryska 
musi nadal walczyć z trudnościami i z 
niebezpieczeństwami, na jakie jest nara- 
żony ukoronowany gość w każdym 
wielkim hotelu. 


W tych warunkach — dalej — za pod 
stawę slużby bezpieczeństwa i ochrony 
ciała króla służy t. zw. 


Czerwona Ksiega 


Księga ta jest ściśle poufna. Dla więk 
szej konspiracji — nie powierzono jej 
druku ani którejkolwiek z drukarń pań- 
stwowych, ani żadnej drukarni prywat- 
nej, lecz całą robotę graliczną oddano 
do wykonania więźniom centralnego 
więzienia w Melun — zecerom i druka- 
rzom, skazanym na dłuższe zamknięcie. 
Z za szarych murów więzienia treść 
książki tak łatwo nie mogła wydostać 
sęi w świat. Po tragedii marsylskiej, o 
której już wspominaliśmy, „czerwona 
księga* została wzbogacona o kilka dal- 
szych artykułów. Między innymi wpro- 
wadzony został 


ZAKAZ UŻYWANIA STOPNI W SA- 
MOCHODACH PRZEZNACZONYCH 
DLA MONARCHÓW, 

a w każdym razie stopnie, jeśli już mu- 
szą być — muszą się zakładać do wne- 
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KRÓLÓW I MINISTRÓW WE FRANCJI 


rzygotowuje się do licznych wizyt koronowanych 
—Co zawiera Czerwona Księga.—Międzynarodowa 
— Straż przyboczna monarchów i prezydentów 


stał przepis, w myśl którego wóz króla, 
pozostającego pod pieczą policii francu- 
skiej, musi być otoczony przez sześciu 
motocyklistów, a dwa wozy ochrorine, 
jeden z przodu a drugi z tyłu, muszą to- 
warzyszyć samochodowi gościa. 

„Czerwona Księga* mówi dalej o 
przygotowaniach przed wizytą. Policje 
obu krajów winny się skontaktować już 
o kilka tygodni przed samą datą wizyty. 
W środowiskach podejrzanych zarówno 
w kraju gościa jaki we Francji przewi- 
dziane są rewizje i nawet aresztowania; 
dzienniki opozycyjne mają być zmuszo- 
ne do milczenia. Ponadto w największą 
poczytnością cieszących się dziennikach 
— winni specjalni agenci przegłądać 
drobne ogłoszenia jakimi często postu- 
gują się spiskowcy. Takie ogłoszenia 
traktują pozornie © rzeczach najzwy- 
klejszych. Trzeba dopiero być znawcą 
— by się domyśleć, że pod słowami, do- 
tyczącymi sprzedaży pianina, albo ogło- 
szenia 0 wolnych posadach — kryje się 
zmowa spiskowców, lub zawierają się 
szczegóły królobójstwa. Dalej „Czerwo- 
na Księga“ podaje szczegółowe instruk- 
cje o kontroli paszportów, rewiziach u 
fałszerzy paszportów, zaleca placów- 
kom konsularnym krańcową ostrożność 
w wydawaniu wiz i t. d.. 

Specjalny dział jest poświęcony w 
„Czerwonej Księdze“ zadaniom między* 
narodowej policji radiowej. Siedzibą tei 
instytucji, stosunkowo młodej i o której 
istnieniu mało kto wie poza specialista- 
mi jest Wiedeń. . Specialna radiostacja 
nadaje z Wiednia rysopisy międzynaro= 
dowych przestępców, komunikuje 0 
zmianach ich adresu, o ich wylazdach 
i t.d. W przeddzień podróży monarchy 
—- ponownie w Wiedniu mają zawsze 
wiele pracy. Qidyv ta placówka sygnali- 
zuje wyjazd do Paryża podejrzanego — 
władze paryskie rozpoczynają formalną 
obławę. Cały aparat policyjny zostaje 
postawiony na nogi i tylko z trudem u- 
daje się podejrzanemu przedrzeć przez 
kordon tysięcy wypatrujących go oczu 
i setek czyhających nań par kaldantów. 


Niestety, jakiś Gorgułow lub Caserio 


trza wozu. Ponadto wprowadzony zo-! zdoła się, mimo wszystko, przedrzeć 
R TOYS EO EA R EE TRE TEA E YA, TURZE ARAE O Er E CENERE 
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Brazylia zaprasza Polaków 


do stanu Sao Paulo; gdzie poszukiwani są 
robotnicy rolni 


W prasie poludniowo-amerykańskiej 
pojawiają się liczne artykuły, żądaijące 
wznowienia silnego dopływu emigracji 
dla przeludnionej Polski, posiadającej 
według obliczeń prof. Poniatowskiego 
około 9 milionów rolników, niepo- 
trzebnych dla celów produkcji rolnej. 
Z drugiej strony sytuacja jest o tyle po- 
myślna dla polskich wieśniaków, że Hi- 
szpania i Włochy, dwa narody, które 
do niedawna dostarczały Ameryce Po- 
łudniowej największych zastępów emi- 
grantów — obecnie, na skutek znanej 
sytuacji politycznej mają zahamowaną 
omigracię. Japończycy, którzy by tam 
chętnie jechali — nie są bardzo mile wi- 
dziani, gdyż stanowią dla tych krajów 
prawdziwe „żółte niebezpieczeństwo”. 
Z pozostałych państw emigracyjnych 
Poiska jest niemal bezkonkurencyina, 
jaka olbrzymi rezerwuar rąk robo- 
czych, a przytem chłop polski ma tam 
opinię najlepszego na świecie koloniza- 
tera. Świadczą też o tym wymownie 
skolonizowane przez Polaków osady 
w trzech południowych stanach Bra- 
zylii, oraz na argentyńskim terytorium 
Missiones. 

Aby zilustrować cyframi jak olbrzy- 
mie jest zapotrzebowanie na robotni- 
ków i osadników w Ameryce Południo- 
wej — wystarczy przytoczyć za eko- 
nemistami brazylijskimi że jeden tylko 
stan San Paulo w Brazylii potrzebnie 
obecnie dla całkowitego wykorzysta- 
nia swych możliwości 
Około 400.000 robotników, których w 
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rozwojowych |iudniowej. 


Brazylii pracodawcy nie mogą znaleźć, 
gdyż bezrobocie tam nie istnieje. Naj- 
RA A pożądani dla Sao Paulo są ro- 
hotiticy rolni z Polski, których pewną 
ilość rząd stanowy ma bezpłatnie prze- 
wieźć do Brazylii. W celu przeprowa- 
dzenia tei sprawy bawi w Polsce dele- 
gat stanu Sao Paulo p. Romero, Uzy- 
skai oń podobno od rządu polskiego ze- 
zwąlenie na werbunek pierwszej partii 
robotników na plantacje kawy i bawel- 
ny. Na wyżynie stanu Sao Paulo klimat 
jest najzupełniej zdrowy dla robotników 
curopeiskich którzy w ciągu kilku lat 
wytrwałej pracy mogą oszczędzić su- 
imę pieniędzy wystarczającą na założe- 
tie własnego gospodarstwa rolnego. 
Zwykle dzieje się tak, że Polacy którzy 
dorobili się w Sao Paulo — zakupują 
ziemię w sąsiednim stanie Parana, 
gdzie w zwartych osadach rolnych 
mieszka dziś około 130 tysięcy naszych 
rodaków. 


Oczywiście niema dziś mowy o 
tym, by rząd S. Paulo przewoził bez- 
płatnie za morze każdego rolnika, któ- 
ry chciałby wyjechać do Brazylii. Na 
takich warunkach będzie mogło -wyie- 
chaźć prawdopodobnie jakieś parę ty- 
sięcy bezrolnych, którzy cierpią w Pol 
sce głód i nie mają zupelnie pieniędzy 
na oplącenie kosztów przejazdu przez 
acean. W każdym razie taki gest stanu 
Sao Paulo świadczy 6 tym, jak bardzo | 
sa potrzebni robotnicy w Ameryce Po- | 
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przez ten mur ochronny. Władze czynią 
jednak co do nich należy do najmniej- 
szego szczegółu. 


Król przyjeżdża 


oPsłuchajmy, co w tej sytuacji naka- 
zuje „Czerwona Księga", 

Przeważnie król przyjeżdża ze swą 
eskortą. Ma przyjechać do Paryża mo- 
narcha, któremu towarzyszyć będzie aż 
dwustu nażzdolniejszych wywiadowców 
z jego własnego kraju, Ci śwardziści czu- 
wać będą nad władcą bez przerwy w 
dzień i w nocy podczas całego jego po- 
bytu we Francji. 

oKmisarz specjalny z wydziału bez- 
pieczeństwa — p. Perier roztoczy już 
od granicy opiekę nad suwerenem. Ten 
fachowiec zna przede wszystkim stopień 
bezpieczeństwa, w jakim dany monar- 
cha znajduje się we Francji, Z najwyż- 
szego bezpieczeństwa korzystał naprzy- 
kład we Francji były książę Walii, obec- 
ny książę Windsoru: nikt nie godził na 
jego życie. Mniej bezpieczni mogą być 
choćby Starhemberg, w swoim czasie Àl- 
fons XIII, dziś ministrowie hiszpańscy — 
to goście o najmniejszym „społeczniku 
bezpieczeństwa". Zadaniem komisarza 
Perier jest dostarczyć gościa całego i 
zdrowego od granicy do Paryża, W Pa- 
ryżu już odpowiedzialnym za władcę lub 
ministra jest prefekt policji, Pan Perier 
oddycha z ulgą. 


Oczywista, należy roztoczyć obser- 
wacje w pociągu i na torze, Gdy ostatni 
raz przybył do Francji car Mikołaj II — 
cała linia kolejowa strzeżona była przez 
posterunki ustawione w odległości 10 
metrów jeden od drugiego! Cała armia 
stała na przestrzeni kilkuset kilometrów 
czuwający, by carowi włos z głowv nie 
spadł, 


Straż przyhoczna 


Dziś kilkudziesięciu wywiadowców 
czuwa w pociągu a specjalna służba, rów 
nież z pociągu, bada tor i jego okolice. 
Ognisk, patroli konnych i owych mikiet 
co 10 metrów, jak za wizyty cara Miko- 
łaja — już się dziś nie stosuje, choćby 
gość był nawet „najtrudniejszy”, 

W Paryżu istnieje specjalna służba 
„bezpieczeństwa osobistego Prezydenta 
Republiki", składajaca się z 14 inspekto- 
rów z komisarzem Warmsteinem na cze- 
le. Ta właśnie brygada obejmuje pieczę 
nad gośćmi, dysponując w razie potrze- 

y wywiadowcami z innych formacyj, 

Praca „opiekuna” nad królem lub mi- 
nistrem nie jest wcale łatwa. Bywają 
wyadki, że opiekowany stara się wy- 
mknąć wywiadowcom, bywa, że godzi 
się na ich nieodłączoną kontrolę i zapra- 
sza do swego. wozu, częsłuje papierosa- 
mi i nawet wynagradza. 


Mussolini jest, oczywista, mocno strze 
Żony, choć nie lubi o tym wiedzieć. Któ- 
regoś dnia pływał*=w morzu i zauważył. 
że jakiś człowiek go śledzi. Sądził, że 
ma do czynienia z jakimś niewczesnym 
żartownikiem i począł szybko wypływać 
na szerokie wody, pragnac, by ów prze- 
ślądowca odpadł, Ale osobaik, który śle- 
dził Mussoliniego, trzymał się dzielnie 
Okazało się, że jest to urzędnik policji 
i mistrz w pływaniu na dystans, jedno- 
cześnie przydzielony dyskretnie do stra- 
ży przybocznej Duce. 

Podobnie, podczas zwiedzania pew- 
nej budowli, podziwiał dyktator Włoch 
gorliwość, z jaką pracował oskardem pe- 
wien młody robotnik, 

— Należy się panu specialne wyna- 
grodzenie za wydajność pracy, — rzu- 
cił Mussolini. 

— Duce, — odparł „robotnik* 
pragnął bym awansować na przodow- 
nika. — oB i ten „robotnik* był z gwar- 
dii przybocznej dyktatora. 

W ten sposób czuwają nad „trudnym“ 
gościem inspektorzy i wywiadowcy we 
Francji. 

W związku z wystawa ten dział słu- 
żby policji paryskiej ma obecnie huk ro- 


|botyl (a) 


st 


wik 


Mała pani wielkiego statku 


Ryby mówią i słyszą 


Co opowiada Kipling świata 
rybiego? 


Dziesięć lat temu nieznany szerszej publicz= 
ności George Ponsot wydał powieść p. t.: „Ro 
mans nadbrzeżny”, która przeszła prawie bez 
echa, Obecnie ukazało się drugie wydanie tej 
książki, zblegając się dziwnym trafem ze śmier= 
cią je] autora. 

Tym razem krytyka była życzliwie usposo- 
blona 1 zamieściła obszerne recenzje z tej książ- 
ki, opisującej nieznane nam królestwo tybiego 
świata. Tak jak swego czasu Kipling. zbliżył 
świat czworonogów do człowieka —- uczynił to 
z rybami Ponsot. Ryby u niego nie są wcale złu 
che i nieme, gdyż rozmawiają swoistym języ» 
klem i opowiadają sobie przecudne baśnie, Two« 
rzą one swolste społeczeństwo, w którym posz- 
czególne jednostki odznaczają się ciekawymi in 
dywidualnościami, 


Autor opisuje różne dole 1 niedole rybiego 
życia, prześladowania Jakim ulegają, emigrację 
ryb i aklimatyzowanie się ich w nowych środo 
wiskach, 


Powieść ta, pisana pod kątem zdecydowanej 
antropomoriizacji i ezopowskich wpływów -nas 
suwa clekawe spostrzeżenia, że z pomiedzy ca- 
łego świata zwierzęcego Jedynie ryby nie docze= 
kały się jeszcze takiego opracowania lak owady 
czy zwierzęta. f 

Może ktoś, zachęcony pomysłem Ponsota za* 
bierze się do rybiego świata, a świat ten zyska 
sobie piewcę na miarę Maeterlincka, Londona 
czy Courwooda. Dlaczego właśnie ryby mają 
być pokrzywdzone? 


Psi dentysta 


Londyński weterynarz, dr Artur Kennedy, wy- 
brał sobie rzadko spotykaną specjalność, a mia- 
nowicie poświęcił się leczeniu zębów u psów, 

Zaraz po pierwszych ogłoszeniach. jakle u- 
mieścił w prasie, odwiedzało go mnóstwo osób, 
przyprowadzając swych ulubieńców. 

Dr Kennedy jest piorwszym na świecie „psim 
dentystą", który nie tylko zajmuje się leczeniem 
zębów swych pacjentów, ale prowadzi też wszel- 
kle prace, wchodzące w zakres techniki denty= 
stycznej, A więc wyrabia i wprawia psom sziu= 
czne zęby oraz całe szczęki. 

Oczywiście, zabiegi te są bardzo kosztowne 
i mogą sobie na nie pozwolić jedynie pieski, 


mające bardzo bogatych właścicieli, (s) | 


85-letnie... dziecko pułku 


Przed 75 laty pułk piechoty, słacjonowany w 
Sztokliolmie, zaopiekował się l0-letnią glerotq, 
która kręciła się zazwyczaj w pobliżu koszar, | 
sprzedając żołnierzom papierosy, mydło i drobne / 
artykuły galanteryjne, Pułk zaopiekował się ma- | 
łą. posłał ją do szkoły, a później za składkowe 
pieniądze zakupił kranik z artykułami galante- 
ryłlnymi i tytoniem. Do tradycji putku należa, 
ło stałe zaopatrywanie się w drobiazgi u „naszej ' 
mateczki* Jak nazywano dziecko pułku, | 

Obecnie garnizon wojskowy w Sztokltolmie u= 
roczyście obchodził S5-lecie urodzin „dziecka 
pułku. „Mateczka stanęla na specjalnym po- 
dium przed f 
pulki piechoty 
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W wieczornej ciszy, na spokojnej u 
liczce słychać było wyraźnie u- 

derzenie zegarą na wieży ratu- 
szowej. Bila właśnie godzina dziewiąta. 
Po długotrwałym drobnym deszczu nie- 
bo wypogodziło się i w powietrzu była 
dziwna świeżość, Wokoło rozlewał się 
zapach mokrej ziemi i świeżej trawy. 
Leontyna Brzeska, znalazłszy się na 
„Swojej“ ulicy, szybko ściągnęła z głowy 
mały, filcowy kapelusz i męskim ruchem 
ręki poprawiła włosy, które poczynały 
już siwieć na skroniach. 

Dr. Brzeska głęboko  odetchnęła, 
wchłaniając chłodne i świeże przedwie- 
czorne powietrze. Na zakręcie podeszła 
do niewielkiego, szarego domu na które- 
go fromtonie błyszczała metalowa ta- 
bliczka; 

DR. LEONTYNA BRZESKA 
CHOROBY WEWNĘTRZNE I DZIECI. 


Lekarka sięgnęła do kieszeni sporto: 
wego płaszcza, wyjęła klucz od drzwi 
wejściowych, przekręciła go znanym so- 
bie ruchem i weszła do mrocznej sieni.. 
Na pierwszym piętrze machinalnie otwo- 
rzyła drzwi do swego mieszkania. Od- 
kręciła kontakt i światło zalało korytarz. 


Dr. Brzeska była dumna ze swej „ka- 
walerki*, jak nazywała pięciopokojowy 
apartament, umeblowany nowocześnie, z 
gabinetem przyjęć wyposażonym we 
wszystkie instrumenty, To wszystko by- 
ło kupione za jej własne, ciężko zapraco- 


wane pieniądze, 
D w pustym i chłodnym mieszkaniu. 

Powodowana niewytłumaczonym 
rozdrażnieniem zapaliła wszystkie świa- 
tła w pokojach, po czym weszła do sy- 
pialni gdzie nad skromną toaletką błysz* 
czało niewielkie lustro. Leontyna pode- 
szła blisko do zwierciadła i uważnie spoi 
rzała nansiebie. Ujrzała przedwcześnie 
zestarzałą twarz, ze zbyt wielkim*czo- 
łem, rzadkimi, gładko zaczesanymi wło- 
sami i zmęczonym wyrazem oczu. Skro- 
nie porysowane były drobną siecią zmar 
szczek, ; 


Sama! 


ziś pani doktór czuła się samotna 


Majnzśrowewęć JKA 


Nowela 


—'Leonka, Leosia .. — szeptała do 
siebie pani doktór, wspominając 'czasy, 
w których nazywano ją tym spieszczo- 
nym imieniem. 


Gdy miała osiemnaście lat, nosiła ak- 
samitkę z medalionem na szyi. iimarzyła 
o wielkiej i ofiarnej miłości. Licząc lat 
dwadzieścia pięć, wciąż jeszcze była peł 
na oczekiwania czegoś, co powinno było 
przyjść, Potem przyszła wojna, ruina in- 
ilacji i dwanaście lat wytężonej pracy. 
Wokół bladych warg lekarki zastygł ja” 
kig wyraz zaciętości, który obecnie za- 
mienil si ęw grymas ironicznego uŚmie- 
chu. 38-letnia Leontyna Brzeska, dumna 
ze swej niezależności i sławy, którą zdo- 
była jako «sysłentka proresora Drobiny, 
czuła się dziś nieszczególnie. Z twarzy 
jej spłynęły łzy, 


„Przemęczona I zdenerwowana“. — 
powiedziała głośno do siebie, stawiając 


diagnozę pewnie, jak wobec pacjenta. 
Łzy, jak na rozkaz, przestały płynąć. 


Tylko jeszcze kilka ostatnich kropel, cię 
żko opadło z policzków. 


— Osłabienie nerwów, prawdopodo- 
bnie w połączeniu z zaburzeniami gruczo 
łów wewnętrznego wydzielania... Potrze 
bny jest urlop — zaordynowała sohe gło 
śno. — Wypoczynek, wiejskie powie: 


trze, zupelny spokój 
LL lice, które znała jeszcze z cza” 
sów dzieciństwa Tutaj bowiem 
kiedyś znajdował się domek jej ojca. gdy 
jeszcze ordynował jako wiejski le- 
karz. Nakazany sobie wypoczynek ja- 
koś nie przyniósł Leontynie ulgi. Czuła 
to wyraźnie, stojąc przy zamkniętym 0- 
knie, z głową opartą o szybę za którą 
szalała burza. 


Nerwy! 


eontyna wyjechała na wieś, w oko- 


Urlop zbliżał się do końca, a jej tak 
nie chciało się wracać do pistego, sa 
motnego mieszkania przy ul. Reja. Jakże 
chętnie wzięłaby plecak na ramiona, kij 
wędrowny do ręki i poszła przed siebie, 
daleko, aby się zmęczyć i nie myśleć o 
niczym. W dotnu nikt'na nią nie czekał, 


Premiowane piękności 


Te tizy, promieniejące radością dziewczęta, to Miss Meksyk, Miss Arizona i Miss Kalifornia. Jo- 


dnej z tych trzech odda jury w naibliższem czasie tytuł „Miss America", połączony z wielki- 


mi godnościami I uagrodami, zapewniającymi zdobywczyni fortunę, 


KTÓRA Z TYCH 


TRZECH WYRÓŻNI LIBYŚCIE? 


Książka wielkości fasoli 


Na światowej wystawie w Paryżu, htórej o= 


twarcie nastąpiło medawuo, w dziale sztuki dru 
Larskiel 
świecie, 
iyne i odebrała dell'adę swego I zawiera całkowity tekst rumuńskiej konstytu- 
- cji oraz miniaturę, wyobrażającą króla Karola 


znajduje się najminejsza książka na 
Książka ta jest wielkości ziarna fasoli 


malowaną przez wybitnego malarza rumuńskiego. 

Książeczka ta została w swoim czasie złożo- 
na przez rumuńskich drukarzy w darze królowi 
Karolowi. Jest ona uważana za arcydzieło i ft- 
nomen sztuki drukarskiej. (si 


J Urlop dr Leontyny Brzeskić 


| ka... 


nie była nikomu potrzebna. 


= 
ey 


i teraz dopiero uświadomiła sobi 
właściwie nie ma dla kogoj nie m 
wracać. Nikogo nie kochała, I! 
obdarza! uczuciem... 
Magda 
iebo wypogadzało się: 
N włożyła nieprzemakalny p 
postanawiając przejść SE i 
Na podwórzu dobiegły ja PI 
jęki. Nie ulegało wątpliwości: 
trzebuje pomocy. coi 
Lekarka wbiegła na górkę 
i chwyciła walizkę z instrumel ję 
— Tó kobieta krzyczy, 7 PON 
ła Leontyna, — To chyba rodza e 
Stajenny, który stał na dzie 
objaśnił; py! 
— To chyba Magda od krów: 
już tak, że tylko się spodziewać” ratui 
Jęk stał się głośniejszy i wy 
szy. Dobiegał od strony obory: biegt 
Leontyna szybkim krokiem p 
w tym kierunki. i zał 
W oborze, przepojonej cieply W 
chem krów, gdy wzrok przyzwyę nas 
do mroku, ujrzała Leontyna ta ART 
ludzką, leżącą na brudnej, DIA 
krwią, słomie. rę datki 
Lekarka uklękła przy chorć ty gb 
ła jej ramienia. Przeciązly jęk * 
powiedzią. ię NE 
— Jestem lekarką. Prosze aż w 
go nie obawiać. — Jednym rzut 
Leontyna oceniła sytuację. wen { 
moc była spóźniona, Chora ni 
pływu krwi. 
Szybkimi, wprawnymi rc! 
Leontyna czynila konieczne zabi 
pach krów wwiercał się W nore 


ti 
Dr. Brzeska wzięła dziecko * 
Jakże często trzymała w rękach 
stwa, podawane jej przez ZAŚ 
matki. Tym razem jednak doznat 
gólniejszego czucia. £ Na 
Leontyna zawinęła dziecko A kt 
ny płaszcz i wyszła na podwórze „ge 
zeszły się już, zaalarmowane PF 
jennego kobiety, : 
Lekarka poleciła przenieść | 5 
strożnie do izby. Dzicko wzięli S piot 
drzejowa, która zaniosla je 40 "wyg 
by maleństwo wykąpać w c0" 


Jej dziecko 


A agd Wy 
wa dni męczyła się Mí wiesz 
cząc ze Śmiercią, nini "xy 


1 ay 
Ała > upływ”, skie 
zmarłą z powodu upi piesio 


spóźnionej pomocy lekarskiel ahw 
opiekowała się Leontyna, zg ji 
oglądając maleńkie rączki. M pb 
granowe paluszki krzyczasee” | „pi 
Dziecko było głodne Flaszka fate 
niezbyt dobrze zastępowała 
pierś. eń 
Stara Jędrzejowa pomagala Leon 
przewijając dziecko i karmią ai cà 
tyna zaniechała spacerów ór 
spędzała przy maleństwie, * 
w koszyku w jej pokoju. 9 
szy od wielu lat Leontyna 
Śmiała do dziecka, na W! 
zgrabnych ruchów, 
Dziecko było samotne. M 
wydając je na świat. gala 
— Sierotka jak ja.. — ™Y i 
Leontyna. o% 


— (51 
— Trzeba ochrzcić malá zcjo w” 
działa któregoś dnia J€ 
Ksiądz się o to pytal. 
Leontyna spojrzała na $ gz M 
Jakaś myśl przebiegła jci Podział 
gdyż uśmiechnęła się i POW 
— Dobrze  Jędrzejowo: zapisal 
trzymali małą do chrztu. 
dziecko na mnie... Dwie SĘ. 
bardzo maleńka, powinny 5/9 it 
Zem.. sai któ A 
| Doktór Leontyna rzęs ggabf 
ple poczuła, że jest KOMUS ; 
świecie, śmiałą się radośit'® zoja Ke 
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szlakiem hańby“ 
filmu polskiego 


Zeze r 

Pr az „„Jwonka*, 

zeciw uprzywilejo- 
Waniu tandety 


tym p urzymy w roku bieżą” 
lie mówie ersję „O czym się 
kiem hańib, nową wersję „Szla- 
Wioną i Y` no i wreszcie osła 
lim pol ponke“, Innymi stowy 
ewol ! godnie kończy swo- 
tu wyja S: Wracając do punk- 
Stu, ` pariz przed lat kilkuna- 
lace ptosis Się zdały alarmus 
rodne, „ Mezależnej opinił, 
< Majowa weszła na to 

Sząj fc! właściwe:  wskrze” 
byt chlubne tradycje 

„Kaz jeszcze po- 
Wania: „; SI nasze przewidy- 
wię stosu ma mowy o popra- 
ia ow w polskim świe- 

kj nowej ine CZ energicznej 
W nadrze koo eacH czynni- 


system chodzi tu oczywiście o 
ni nawęj oICYJNych represyj, a" 
dy Artygy, BTANiczanie swobo- 
Ycznej polskich twór- 

Wych. Interwencja po 
Awani” Wyrażać w zorganie 
IRów, systemu premiowania 
Noije i rtościowych, w usta- 
Woyo ierarchii nagród pań- 
A zà iaaa najlepszą reżyser- 
Neszą ĄęDszy scenariusz, za 
tystare acie aktorską etc. 
kWa Poj tu prywatna ini- 
nid NAM czy organizacji, 
ń Ody Tion rzutnie ustalają na- 
Inóy „torowe dla twórców 
ardziej udanych. Tu 
maia ‘test autorytet wyso” 
aodo cha oparty o system na- 
Ty każ dy, terze pieniężnym, 
sit Więc razie materialnym. 
A dla gady „AStaRowić 
ud wórców najbar- 

h ih gch filmów i wysyłać 
Vezne j onice na Studia teore- 
k ać łyczne, możnaby 
Wig & w podatku 
janie kowym dla filmów. spe- 
w. Wiele lowych. Istnie- 
zje Sikim *Dosobów, przede 
ni dobrą Jednak trzeba wyra 
ej Cego Wolę reorganizacji ist 
Wol anu rzeczy, A tej 

l Ai widzimy z ni- 
se — mnożą Się 

DW rzy używania Szy ie: 
kl prze, Ch produkcji kra 
tu veznin P Oducentów naj. 
ry. ilmy poSzej tandety, Ta- 
laski“ gak „Ordynat Micho- 
tyg, He pa” an redaktor sza- 
ch sameo Winny korzystać z 


mych 
ży, Steina, "ya; co produk- 


naga. Wykonan; y 
Bl kładem kosztów | SPA 


nę 


IWszy 

an „ SZYy Sezon sto“ 

gi Widoyo tel ustawy p podat- 

I3 wisko > ` 
wym. Okazuje 


obecnym 


imoteatru do - 
w polskich w wj 
é Dozbawienia go 
) w podatku wido- 
SA) akim razie bę- 
Na szych fil- 
Dekuląna A to właśnie 
ując filmy cl filmowi, produ- 


Steg 
y rsze, |] i 
| rsze, | — nje- 
A realny lacia ich jest zu- 
y: A. ostateczne re- 


zie $ > 
keji kraj jek zaułania do pro 
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Wejście Joan Har low na 
ekrany świata było równie ory- 
ginalne i impetycznę, jak cała 
jej kariera ze swymi wzlotami, 
sensacyjnymi skandalami i ża- 
łosnym końcem, o którym do- 


J Joan 


niosły już dzienniki 
w depeszach. 

Młoda aspirantka 
ną gwiazdę rozko- 
chała w sobie multi- 
milionera, Howard 
Hawksa, który dla 
tej miłostki niestylko 
rzucił majątek, ale 
pozwolił sobie na ka- 
prys zostania produ- 
centem i reżyserem. 
Film „Aniołowie pie- 
kła“ stał się debiu- 
tem zakochanej pary. 
Trzeba przyznać, że 
debiutem dosyć udanym. Har- 
row została gwiazdą, z któ- 
rą wkrótce wytwórnia „Me” 
tro“ zawarła wieloletni korzy- 
stny kontrakt, a Hawks zostal 
także w „branży“. 


swiata fi 


Harlow 


Harlow stworzyła wlasny 
typ. Już jej spreparowana zę- 
wnętrzność miała w sobie coś 
oryginalnego. „Platinum blond“ 
którego efekt w fotogralii da- 
wał kolor biały, okazał się eks- 
centrycznością, którą Świat Ży- 
czliwie powitał, Typ „siwej" 
girlsy to było coś oryginalne- 
go! Tymbardziej, że span try- 
skała energią i żywio!awością. 
Grała role bezpardonowych u- 
wodzicielek,  zdobywających 
mężczyzn dla krótkiej rozryw- 
ki, rozbijających stadła małżeń- 
skie.. Robiła to con amore 
także w życiu. Dwukrotnie za- 
mężna, stała pod poważnymi 
zarzutami w związku z tajemnmi- 
czym zejściem ze Świata Paul 
Berna, operatora, jej drugiego 
męża... 


„Platynowa blondynka“ nie żyje! 


Jej sex-appeal miał w sobie 
coś silnie wulgarnego, i Joan 
Harlow, która dobrze portreto- 
wała typ przeciętnej Amerykan 
ki, cieszyła się większym po- 
wodzeniem na tamtym konty= 
nencie, niż na naszym. Jako 
żona przemysłowca Wallace 
Beery w „Obledzie o Sref'" 
stworzyła swoją najlepszą kre- 
ację. W całej serii rilmów, jak 
„Żona czy sekretarka”, „Jego 
złota rybka“ itd powtarzała już 
raczej swój typ. Ale ponieważ 
miała dobre scenariusze, zręcz- 
nych reżyserów (Van Dyke) 
i pierwszorzędnych partnerów. 
(Clark Gable’ Cary Grant, 
Franchot T o n e, Robert Mont 
gomery) utrzymywała się 
zawsze na poziomie, 

Re. 


Wielkie premiery w ramach Wystawy Paryskiej 


„Król, 


Parada reżyserów: Fritz Lang, 


Paryż, w czerwcu. 


T eraz, w okresie „Expo*, Pa- 
ryż bardzięj, niż kiedykolwiek 
jest stolicą premier filmowych 
Wytwórnie francuskie, angiel- 
skie i amerykańskie śpieszą z 
wykończeniem swych filmów, 
często przeznaczonych  dopie- 
ro na przyszły sezon zimowy, 
aby móc je umieścić w ramach 
Wystawy, gdzie mogą wywo- 
łać zainteresowanie publiczno- 
ści międzynarodowej, 

Wytwórnia „Warner“ chcąc 
wygrać wielki los, pośpieszyła 
się z wyjściem na rynek z fil- 
mem „Król i chórzystka*. Cho" 
dziło o zdyskontowanie gorącz 
ki dokoła ślubu księcia Wind- 
sor na zamku Cande. Ta ko- 
medyjką rozczarowała publicz- 
ność. Fernand Gravey przypo- 
mina księcia, reszta analogii 
zresztą jest słaba, ale nie to jest 
najważniejsze: chodzi o to, że 
całość jest niewymyślna į blada 
Jeżeli film będzie miał powo- 
dzenie, to będzie je zawdzięczał 
i pikantnemu tematowi, i w du- 
żym stopniu melodiom wybitne- 
go kompozytora europejskiego, 
Wernera Feymanna, autora me 
lodyj operetki „Kongres tań- 
czy”, 

Amerykanie chętniej idą na 
wyświetlany w kinie „Balzac“ 
ostatni film pary Astaire — Ro- 
gers, p. t. „Czy mogę prosić do 
tańca“, który w New Yorku i w. 
Europie ukaże się dopiero na je- 
sieni, Żywy scenariusz, dosko- 
nałe pomysły, pyszne tańce, i 
— znowu — pierwszorzędna 
muzyka mistrza jazzu, Gersh- 


wina. Film wytwómi „R. K. 
OX 
Wytwórnia „Paramount“ 


a p A 2 e a Ą 


publiczności i — szereg klap fl- 
nansowych. 


Jedno jest faktem: jak długo 
w filmie polskim tandeta będzie 
zrównana w prawach z uczci- 
wą produkcją, ożywioną chęcią 
rzeczywistego podniesienia po” 
ziomu produkcji krajowej, tak 
długo nie może być mowy 0 1- 
zdrowieinu filmu polskiego 


Bos, 


prezentuje bardzo poważną po- 
zycję: „Prawo dwo życia”. Jest 
to doskonale napisana i wyre- 
Żyserowana przez Fritz Langa 
historia człowieka, który 
wszedlszy w kolizję z prawem. 
zostaje osaczony przez złośli” 
wość ludzką j zbieg tragicznych 
przypadków Silny dialog i ztę- 
czne sytuacje były zawsze ce- 
chami mistrzostwa Langa, Go- 
rzej jest ze stroną ideową ij mo- 
ralizatorstwem. Ale całość jest 
dobrze zrobiona, j jak zawsze u 
Langa, pierwszorzędnie grana: 
zarówno Sylvia Syduey jak i 
Henry Fonda stworzyli pierw” 
szorzędne kreacie. 

Inne amerykańskie fiimy mie 
zasługują na uwagę, 

Francuzi wyszli z filmem je- 


dnego z czołowych dziś reży- 
serów, Jean Renoira, p. t. „Wiel 
ka iluzja“. Film ten rozgrywa 
się w czasie wojny, i wojskowi 
są jego bohaterami, nie przypo” 
mina on jednak zupełnie dotych 
czasowej produkcji batalistycz- 
nej. Są tu problemy czysto 
ludzkie, postawione między 
mężczyznami, wytrąconymi z 
normalnego biegu życia. Poza 
doskonałym zespołem francu- 
skim gra tu Eryk von Stroheim 
w roli oficera pruskiego i — je- 
dyna kobieta — Dita Parlo, ja- 
ko wieśniaczka. 

Bardzo dziwnym filmem jest 
„Symfonia zbójecka”, realizo- 
wana częściowo we Francji I 
częściowo w Anglii, - Reżyse- 
rem jest Franciszek Feher, Ki- 


który ożenił się z chórzystką podobny jest... do księcia Wiadsoru. 
Jean Renoiz, Franciszek Feher 


nomani polscy przypominają $0- 
bie zapewne czeski film dźwięe 
kowy tego reżysera p. t. „Jel 
chłopczyk”, Był to f'lm reali- 
styczny, z odskokami w kierun- 
ku poezji optycznej, mieszanina 
artyzmu z kiczem. Feher przez 
długi czas pozostający bez za- 
jęcia, znalazł finansistę, jakie- 
goś bogatego lekarza, który u” 
możliwił mu realizację tęgo fil- 
mu. o zacięciu częściwo SUr= 
realistycznym, wpadającym 
niekiedy w burleskę. Feher 
sam napisał oryginalny, miej- 
scami cudaczny, scenariusz, 
sam reżyserował i sam skompo* 
nował muzykę. Całość o par- 
tiach znakomitych i bezsensow- 
nych zasługuje na obejrzenie. 

W dalszym ciągu olbrzymim 
powodzeniem cieszy sie koloro- 
wy „Słowiczek* sowiecki, o któ 
rym donosiliśiny już poprzed- 
nio. 

W przygotowaniu cały Sze- 


. reg sensacyjnych premier, któ- 


re omówię w następnych kore- 
spondencjach. 
| Mit, 
Mon M A NN a MEJ. 
Na gorącym uczynku 
„The Last oł Mrs, Cheyney" jest 
filmem, którego realizacje rozpoczął 
Ryszard Bolesławski, Wobec 
śmierci tego wybitnego reżysera, pra» 
ce reżyserskie przejął Fitzmauri= 


ce W polskiej wersji film będzie no- 
sił tytuł „Na gorącym uczynku”, 


Nowy film 
słowika Hollywood 


Na życzenie biura „Metro“ komt- 
nikujemy, że Jeanette Mac Donald 
nie ukaże się w żadnym filmie reży= 
serii Lubicza, natomiast zagra w, 
obrazie „Gdy kwiłią bzy” w reżysce» 
ri Robertą Leonarda, 


z 


Odpowiedzi Redakcji 


P, Artur LD, Lwów. — Potwier= 
dzamy odbiór artykułów: „O film 
krajoznawczy” i „Niedomagania dzi- 
siejszego fiimu", Nie skorzystamy, 

P, Zofia M, L w 6 w. — Franciszka 
Gaa) znajduję się obecnie w Ame- 
ryce i kręci film dla „Paramountu“ 
pod reżyserią de Mille*a. 

„Metro“, Warszawa. — Chet- 
nie uwzględnimy. 

„Ciemnobrewa*, Toruń, — Nie 
znamy. 

P. Romana A, Warszawa, — 
Sprawozdańie ukazało się w nutnerze 


Copperlielda", poprzednim. 
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Dr. R. BORNSTEIN 
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PRYW. SZKOŁA POWSZECHNA 
przy GIMN. IM. J. ABA 


: i LEGIONÓW 10, tel. 122-12 
podaje do wiadomości, że zostďje wprowadzona nauka języka 


HEBRAJSKIEGO 
począwszy od RYTMIRA 


klasy 3-61, oraz 


Express Ilustrowany 


nabyć można codziennie w sklepach 

p. LEWENBERGA w Teofilowie w Ino- 

włodzu I na Koloniach Letnich obok 
Inowłodza, 


P.P. pracodawcy 
i pracownicy! 


Jeśli macie kłopoty w związku z jaką 
kolwiek sprawą ubezpieczeniowa w; 
Ubezpieczalni lub Z.U.S. w Warszawie 
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«Sprawdza się wróżba cygan- 
ki, która zakochanemu toreado- 
towi przepowiedziała niezwy* 


AGA 


E DZIEN: RADLOW Y 


oże dlatego don Miguel | 

był tak bardzo odważ- | 

ny, że wierzył w swoją 
dobrą gwiazdę. 

Kiedy na poplamionej krwią 
arenie ze szpadą toreadora w 
ręku zbliżał się do szalejącego 
z wściekłości byka, ażeby za- 
dać mu ostatni cios, było w nim 
zawsze tyle nonszalancji i wiel. 
kopańskiej niedbałości, że wi- 
dzom zamierał dech w pier- 
siach, 

Don Miguel, nie spiesząc się 
zbytnio, obrzucał krótkim spoj- 
rzeniem rozjuszone zwierzę. na 
którego grzbiecie chwiały się 
wbite przez zwinnych banderil 
lo chorągiewki. Igral jeszcze 
przez chwilę z niebezpieczeń- 
stwem, po czym — zmieniony 
w jeden wielki akt woli — błys 
kawicznym pchnięciem szpady, 
unieruchomiał na zawsze prze- 
ciwnika, który, niby rażóny 
piorunem, zwalał się na piasek 
areny. 

Przyjaciele ostrzegali go pie 
raz, ażeby zbyt zuchwale nię 
prowokował śmierci w chwili 
gdy jeden fałszywy krok, je- 
den ruch ręki i ćwierć sekundy 
niewłaściwego obliczenia decy- 
dują o życiu. Ale znakomity 


toreador, wierząc niezmiennie w swo- 
je szczęście, poczynał sobie coraz zuch- 
walej: coraz więc głośniejsze stawało się 
jego nazwisko jako najwspania!szego to- 
readora Hiszpanii i łacińskiej Ameryki 

— Cyganka wywróżyła mi kiedyś — 
przypominał przyjaciołom -- że nie umrę 
od rogów zwierzęcia, ale przez piosen“ 
kę. A że piosenka jest za słaba, ażeby 
zabić człowieka, będę więc nieśmiertel- 
ny... 

Jednakże — ponieważ nikt z ludzi nie 
jest nieśmiertelny — przeznaczone było 
również umrzeć i don Miguelowi. Nie zgi 
nął jednak pod rogami rozjuszonego by- 
ka na złocistej arenie, ani w ciasnym za- 
ułku od uderzenia sztyletu rywala, któ- 
remu, odbił dziewczynę: jak powiedzia- 
la wróżka, umarł przez zwyczajną pio” 
senke, 

A oto historia jego. śmierci, wiążąca 
się ściśle z dziejami jego miłości dla 
Angelity.., 


Tylko Angeligta 


Analizując pilnie przeszłość znakomite- 
go toreadora, dojdziemy do wniosku, że 
miłość nie odgrywała właściwie nigdy 
większej roli w jego życiu. 

Owszem, uśmiechnęła się do niego 
niejedna miłosna przygoda: niejedna Con 
chitą czy lzabella ofiarowywała swe 
serce wielkiemu matadorowi areny. 
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Don Miguel — ry 
cerski dla dam — nie 
miał zwyczaju gar” 
dzić tego. rodzaju 0- 
liarami. Wspaniało- 
myślnie pozwalał się 
kochać, na naiwne za 
pytania, czy miłość 
jego trwać będzie 
wiecznie, odpowia- 
dał wiele mówiącym 
westchnieniem w 
zasadzie jednak bar- 
dziej od ramion i bar 
wy oczu kochanki ob 
chodził go tempera- 
ment byka, z którym 
nazajutrz wobec ty- 
sięcznych tłumów 
stoczyć miał Śmier” 
telny pojedynek., 

Wyda się więc 
trochę może dziwne, 
że jednak człowiek 
ten, który przedkła- 
dał niebezpieczny 
tryumf areny nad sło 
dkie rozkosze w za- 
cisznych alkowach, 
stracił wreszcie gło- 
wę i to doszczętnie 
na rzecz Angelity — 
tym więcej, że dziew 
czyna ta z salą pe- 
wnością nie była ani 
piękniejsza, ani bar- 
lziej interesująca niż 
te inne, które w kor- 
nym. hołdzie pełoży” 
ły, względnie poto- 
Żyć chciały swe ser- 
ca u stóp toreadora. 

A jednak don Miguel z niewiadomych 
przyczyn zakochał się właśnie w Azgeli- 
cie... 


Piosenka andaluzyjska 


Bom może momentem, który pociągał 
don Miguela były powściągliwość i 
chłód dziewczyny. 

Zaraz w pierwszej chwili poznania 
przyszło między nimi do ostrej scysji. 

— Jak to? Więc pani mnie nie zna 
z areny?.. Nie słyszała pani nigdy o 
moich toreadorskich sukcesach? — zdzi. 
wił się mocno don Miguel, kiedy przed- 
stawiony Anzelicie, usłyszał od niej, że 
z nazwiskiem jego spotyka się. po raz 
pierwszy. 

— Nie interesuję się jatką ani rzeź- 
nikami! — krótko odpowiedziała panna 
osłupiałemu mistrzowi corridy, który był 
by ją z wściekłości rozszzrpał za ię o 
braze, gdyby nie to, że wyczuł równo: 
cześnie, iż zakochał się na śmierć w bez- 
czelnej prolance najwspanialszego kun- 
sztu świata. 

Od tego czasu datuje się okres ro- 
mantycznych zalotów i sentymentalnych 
cierpień don Miguela. 

Wielbiciele jego zauważyli z przeraże 
niem, że mistrz, zatraciwszy dawną bra- 
wurę j hardość, zmienia się w zakocha- 
nego poetę, który całymi godzinami błą- 


dząc pod oknami ukiochanej, brząka na 
strunie gitary, nucąc tlcliwe piosenki: An 
gelita zwierzyła się bowiem przed nim, 
że kocha bardzo muzykę i śpiew, a ze 
wszystkich innych najmilsza jej jest an- 
daluzyjska piosenka: „Chciałbym zapom 
nieć o wszystkim, by tylko pamiętać o 
tobie“, 

Tę też piosenkę zakochany toreador 
wyśpiewywał często pod oknami ukocha 
nej, szczęśliwy jeśli po kiikugodzinnym 
oczekiwaniu piękna panna odwzajemniła 
mu się krótkim kiwnięciem białej dło- 
ni — lub jeszcze bardziej przelotnym uś- 
miechem... 


Krew na arenie 

p ewnego razu, kiedy zmakomity tere- 
ador stracił cały wieczór i pół nocy na 
romantycznej warcie pod oknami uko- 
chanej, otwarły się drzwi domu i zama- 
jaczyła w nich biała postać kobiety, 

Don Miguel powstrzymał dech w 
piersiach: czyżby wreszcie Angelita o- 
cenła jego wierność i zlitowała się nad 
jego samotnością? 

Niestety, była to tylko stara służąca, 
która doręczyła toreadorowi krótki liś* 
cik o następującej treści: 


Z dwojga złego niech zostanie Pan raczej to- 
readorem: na śpiewaka nie ma Pan najmniejszej 
szych kwalifikacyj. Pański skrzeczący głos o- 
brzydził mi raz na zawsze piękną plosenkę 
„Chciałbym zapomnieć o wszystkim“. Zechce 
Pan zaniechać dalszych swoich serenad tym wię 
cej, że zaręczyłam się z Diazem Y. Gomezem, 
z którym dziś rano wyjeżdżam do Meksyku, Po- 
nieważ nie zobaczymy się już nigdy, tą drogą 
dziękuję Mu za Jego koncerty, które serdecznie 
bawiły zawsze mnie I Diaza, 


Don Miguel oszalał z gniewu i z roz- 
paczy. 

Ranek następny był dniem jego naj- 
większych triumfów. 

Widzowie odchodzili od zmysłów pa- 
trząc z jaką brawurą i dziką determina- 
cją walczy na arenie don Miguel. 

W sposobie, w jaki podchodził on do 
rozłuszonego zwierzęcia i sztychem płyt 
kiej stali kładł go trupem, było coś 
wręcz niesamowitego. Dziwiono się ogól 
nie, że don Miguel,z nany ze swojei non- 
szalancji i eleganckiej formy walki, tym 
razem jest okrutny, zażarty j nienawist- 
ny: nikt bowiem nie wiedział, że niefor- 
tunny kochanek Angelity, zatapiając 
szpadę w cielsku byka, wyobrażał sobie, 
że uśmierca nienawistnego Diaza Y. Go- 
meza. Mordował go więc z barbarzyń” 
ską satysfakcją... zarzynając sześć razy 
po kolei — tyle bowiem byków dnia tego 
padło z jego ręki na piach areny, 

Rozentuzjazmowani przyjaciele, wy- 
niósłszy potem mistrza na ramionach, 
uczcić go chcieli wspaniałym bankietem. 
Don Miguel roztrącił ich jednak posęp- 
nie i zamknąwszy się w swoim pokoju w 
oberży, pił do późnej nocy .. 


Przepowiednia cyganki 


Napróżno jednak utopić chciał w winie 
swoje tęsknoty. 

Ze zmierzchu pokoju wyłaniała się 
biała postać Angelity į ciemne oczy jej 
spoglądały na niego z dyskretnym szy” 
derstwem. 

— Ach, zapomnieć, wygnać ją ze 
swojej pamięci! — wzdychał don Miguel, 
nalewając sobie co raz to nowe kielichy. 

Nagle — jak gdyby dla ironii — za- 
brzmiała zą oknami gitara i czyjś słodki 
tenor zaczął śpiewać piosenkę, którą tak 
bardzo lubiła Angelita: „Chciałbym za- 
pomnieć o wszystkim, by tylko pamiętać 
o tobie*, 

Torreador, blady i wściekły, zerwał 
się z miejsca. W pierwszej chwili chciał 
wypaść na dwór | rozwalić głowę nie- 
fortunnemu śpiewakowi, który pieśnią 
swoją rozdrapywał najserdeczniejsze ra- 
ny jego serca. Opanował ste jednak. A 
że piosenka  nieznośnylni refrenami 
brzmiała dalej w ciszy nocnej, don Mi- 
guel, bojąc się, że oszaleje, zamaczał w 
oliwie kawałek waty, ażeby zatkać nią 
sobie potem uszy i nie słyszeć piesni, 
przypominającej mu tak wicie... 

Runąwszy potem na łóżko, przykrył 
się kołdrą i po chwili. wyczerpany do 
cna. zasnął głąboko. . 

Było już mocno po północy, kiedy 
nocny dozorca zauważył kłębv dymu, 
wydobywające się z poddasza drewnia- 
nej oberży Zanim — zrozumiawszy że 
od roze "nego komina zmaliły sie na 
strychu konopie — zdołał dobiec do 


Podczas ostatniej nocy nie: śpi się 


oczywiście, liczy się godziny, kwadran- 
se, minuty, Myśli się ciągle: 
— Jutro o tej porze już mnie nie bę- 
dzie tutaj. 
Wreszcie otwierają się wrota więzien- 
ne i wychodzi się w towarzystwie do- 
zorcy. Z ulicy, z wolności, widzi się je- 


szcze tamtych, którzy musieli pozostać |1; 


w więzieniu i żegna ich ręką, Dozorca 
mówi: 

— Zna pan drogę? Pierwsza na pra- 
wo. — Po czem wraca do więzienia, 

I wtedy człowiek zostaje sam, nare- 
szcie wolny. Odczuwa jakiś dziwny lęk 
i nie wie, czy naprawdę jest już wolny, 
czy też wszystko jest tylko snem. Po- 
tem idzie i kupuje sobie paczkę papiero- 
sów lub też wstępuje „na kieliszek”, m 
O tem, co się pierw kupi, mówiło się z 
kolegami w zakładzie godzinami. 

Uczucie w momencie, gdy opuszcza 
się więzienie, jest nie do opisania, Czło- 
wiek rozgląda się na wszystkie strony, 
krępuje się i myśli, że każdy wie, skąd 
on przychodzi. 

14-g0 maja 1932 roku, przed połud- 
niem, o godzinie 9-ej, wyjeżdżał mój po- 
ciąg do Paryża, Od 17 września 1917 ro- 
ku byłem pozbawiony wolności. Ww Pa- 
ryżu, oczekiwał mnie pastor Christol, 
72-letni duchowny, który pisywał do 
mnie przez cały czas, Po piętnastu la- 
tach byłem nareszcie znowu wolny: nie 
byłem już numerem, lecz człowiekiem, 
między ludźmi, Czułem się strasznie nie- 
swojo, Ruch uliczny, kobiety — wszyst- 
ko mnie przerażało, Gdyby nie było pa- 
stora, nie wiedziałbym dokąd pójść. Ze 
strachu skryłbym się do jakiejś dziury. 
Zostałem kilka dni w Paryżu. Pastor na- 
mawiał mnie do wyjścia, ja jednak wo- 
lałem siedzieć w domu i rozmyślać, Nie 
mogłem jeszcze wszystkiego pojąć. 

Z Paryża pojechałem do Le Havre, 
ażeby jako wolóy człowiek podziękować 
byłemu szwajcarskiemu konsulowi Bas- 
set. Nie mogę opisać, jak wzruszające 
było to spotkanie, Gdy wchodziłem do 
willi, gramofon grał melodie z mej uko- 
chanej ojczyzny. I wtedy nie umiałem 
już zapanować nad sobą, jedyną moją 
odpowiedzią były łzy. 

Z Le Havre pojechałem do Lyon, 
gdzie znowu byłem gościem tamtejszego 
konsula szwajcarskiego dr. Meyera, któ- 
ry również przyjął mnie nadzwyczajnie, 

A potem nareszcie wyjechałem do 
mej ukochanej Szwajcarji. Gdy przyby- 
łem do Bellegarde, ogarnęło mnie dziw- 
ne uczucie, gdyż mimowoli musiałem 


przypomnieć sobie ów dzień w roku 1917 


dzwonka alarmowego, dom płonął już 
niby jasna pochodnia. 

— (Gore! — wrzasnął rozpaczliwie 
stróż, waląc równocześnie w dzwon 

Zbudzeni ze snu domownicy i goście 
opuścili w pośpiechu domostwo. 

Jeden tylko człowiek nie dosłyszal krzy- 
ków i wołań: był nim don Miguel. 

Wata. jaką wtłocył sobie w uszy, 
stlumiła wszystkie odgłosy — i nieszczę- 
śliwiec zbudził si ędopiero wtedy, kiedy 
płomień ogarnął już iego łoże, 

Chciał się ratować — zanim jednak 
dobiegł do okna, zwalił się na niego pło- 
nący sufit, spalając go na popiól. 

Tak to spełniła się przepowiednia sta 
rej cyganki, 


(Dokończenie cyklu) 


kiedy to w towarzystwie dwuch żołnie- 
rzy wsiadałem do pociągu, 


W ojczyźnie, w ojczyżnie 


Dopiero gdy minęliśmy francuską gra- 
nicę, odetchnąłem prawdziwie. W Gene- 
wie oczekiwała mnie znowu dobra du- 
sza, w postaci byłego konisula szwajcar- 
skiego, Acharda, I w naszych, tak egoi- 
stycznych czasach, są jeszcze dobrzy lu- 
dzie, Miałem najlepszy dowód tego, gd 
ten starszy pan i jego żona przyjmowali 
mnie w swej willi jak zaginionego syna, 

I potem byłem znowu w Zurychu, Mo. 
ja matka umarła w międzyczasie. Od- 
dałbym chętnie kilka lat mego życia, 
ażeby ją zobaczyć jeszcze raz. Mój oj- 
ciec ożenił się po raz drugi, 

Do pierwszych osób, którym składa- 
łem wizyty, należał pan Bo., człowiek, 
tóry w swoim czasie spowodował moje 
nieszczęście, proponując mi wyjazd do 
Londynu i przysyłając do mnie niemiec- 
kich agentów, 

Bo. który obecnie jest właścicielem 
małego domu towarowego w Zurychu, 
widząc mnie, zbladł śmiertelnie, Pierw- 
sze jego pytanie było: 

— Skąd pan się tutaj bierze? 

Z pewnością nie był zachwycony mo- 
im widokiem, Wszelkie uczucia zemsty 
były mi obce. Poprosiłem go o posadę. 
Odpowiedział mi, że to jest niemożliwe, 
Że zatrudnia tylko kobiety i t. d. 

Próbowałem więc w inny sposób zna- 
leźć egzystencję. Z zainteresowaniem 
przysłuchiwano się moim opowiadaniom 


ra A Z S w zn 


— Wszystkie pokoje są zajęte. Mamy tylko 
jeden wolny, na pierwszym piętrze, numer trzy 
nasty. Jednoosobowy pokój I jeżeli będzie się 
panu podobał. ` 


— Wszystko jedno, — przerwałem portlero- 
wi. — Przyjechałem bardzo późno do Paryża, 
jestem zmęczony I senny, 

Portier wręczył klucz boyowi I udaliśmy się 
na górę, Pokój nie był urządzony komfortowo. 
Wygodne łóżko nęciło mój wzrok. Zasnąłem od 
razu, Nagle, wśród nocy, obudził mnie przera- 
źliwy krzyk. Krzyk powtórzył się. Spojrzałem 
na zegarek, Była godzina druga w uocy. W 
pijamie wyskoczyłem z łóżka, gdy nagle za- 
pukano do moich drzwi. Nie czekając na zapro 
szenie, młoda kobieta weszła do pokoju, zam- 
knęła za sobą drzwi I zwróciła się do mnie: 

— Niech mnie pan ratuje, — prosiła, drżąc 
ze strachu, — on chce mnie zabić... 

Była młoda, ładna i ubrana zaledwie w przej- 
rzysty szlafroczek, 

Męskie kroki zbliżyły się do drzwi mego po- 
koju, Nim zdążyłem zamknąć je na klucz, w 
progu mego pokoju stanął mężczyzna rosłego 
wzrostu. 

— A więc to tak??? — krzyknął, spojrzaw= 
szy na mnie groźnie. — Moja żona tutaj2,.. 

— Pańska żona?., — powtórzyłem. — Ta 
pani prosiła o ratunek t... 

— Niech się pan nie tłumaczy, — przerwał. 
— Znam się na tym. Młoda kobieta o tej porze 


p Z Z Z WZ Zł 


Dan Miguel nie zginął anigw pokoju mężczyzny?.. To skandal! Pan zbru- 


pod rogami byka. ani od sztyletu rywala: kał dobre imię tej kobiety Ih. 


wmarł przez zwyczajną pioseukę... 


B Nieznajomy zbliżył się do okna I otworzył 


W następnym numerze 
poczynamy druk sensacyjnych wspomnień podróżnić 


Przygoda w hotell 


Humoreska 


napisał Henry 


nikt jednak nie chciał wejść 79 
bliższe stosunki. Wszędzie 
zamknięte drzwi, aż wreszcie 
grzecznie przyjęty przez POWY 
carskie wydawnictwo, Otrzyma wêl 
dę przedstawiciela abonamencie 
ogłoszeniowego i otrzymałem 
spisania wspomnień, y 
Początkowo trudno mi było P ygd By 
czaić się znowu do normalnego tą, f Y, 
a maien sobie, ch 
ulicy z rękami w kieszeniach: l 
— Jak dobrze ci jest. Pomyśl “oi M p 
mu, byłeś jeszcze w więzieniu E A 
vaux, w. drewnianych trepach ny 
rze więziennym, zdany na szyka 
dego dozorcy, * 4 
Mimo to jednak, zamiast, gł 
szczęścia, byłem przejęty ál 
kiem, Wszystko wydawało ! 
sensu, Nie miałem zrozumienia pu W 
dla ich namiętności, ich pośpiecć i 
nitwie za pieniędzmi, dla ich ma 
bicyj. A sk, gb 
Zczasem, bardzo powoli jedna 11 
ło mi się znowu wejść w konta sf 
ciem, Z czasem osiągnąłem 


Pięta 
Mimo 


a 


wodzenie w interesach, f; 
wprawdzie nie można dogoni 
trzeba było sobie poradzić. 
zysu, postanowiłem nie ulec: 


cia. Przyszłość nie może 
aniżeli przeszłość. 


X MAN 
l testa, 
hi hy fizye 
> VDO 

yy Pelnję 

0 Mę 
Ny wyb 

mo? hy kędy j 

Je, Jakby miał zamlar wezwać 1a POM ty ni W, 
— Niech się pan uspokol, — w AN dy 
chwytając go za ramię.. — ©7080 IW ak 
chce pan ode mnie... pielt < WOAS 
— Pan musi się ożenić z ta KO tej re 
powiedział nleznajomy, WATY 
— Ożenić?.. W RAIN en 
— Tak, albo zapłaci nam pan / oma 
odszkodowata, — odpowiedział: st al 


— Nie tyle, Robercie. To bl 47 
odezwała się teraz kobieta. gjel gł 
— Podobał się pan widocznie M wyje 
uśmiechnął się mężczyzna. — N w 


200 franków... py W 
K 


Suma nle była wygórowana £ Jes 
dzo zmęczony! niewyspany. Zapł? oni 
ków i wczesnym ranklem wyniośł gł 
dejrzanego hotelu, clo 
Od tej paryskiej przygody mila 
sięcy. jąciol 
Wczoraj spotkałem mego P12” P4 
ta. który właśnie wrócił z PART 064 gg 
— Nie masz pojęcia, co za PFZ przy" ak 
mnie w Paryżu, — powiedział DO% jaki „dh 
Pierwszej nocy, gdy udałem $ië obie!" M 
(a 


pi? 


niego hotelu, usłyszałem krzyk LU 

cej pomocy. Nagle jakaś młode sié 

do mego pokoju I zaczęła mile e cle 
— Dość! — przerwałenu — 

wała ta przygoda? MZ 
Szkot spojrzał na mnie zdum git” y 


„Ý 
— Ani grosza, Ożenltom się 


IZ 
q 


człowiek, którego się oba» 
arl przed dziesięciu laty, 
lẹjJ nie zmniejszał uczucia 
apełniało Stuart Me Grego- 


„zachowali się wobec bóstwa 
bezecnie.,, 


Ice, Zabiegu dokonał jak6 zre- 
U sztuce Lewantyficzyk, który 
w zmowie z dziewczyną. 
ini rażał orła w kolorach czer- 

ebieskim, nad którym widnia- 
chylona w bok korona. Orzeł 
z profilu, a jedyne jego cko 
ACZĄCO, gdy Hutchinson naprę 
nie pleców, lub gdy ściągał 


iek by? Stuart Mc Gregor, 
czyma złośliwe, mrugające 
edy, niezależnie od miejsca, 
$ znajdował, bądź w teatrze 
Urach na Broadway'u, miał 
typy czeć w niebogłosy. 

Mal sobie ten dzień, gdy © 


czyzn nie było wówczas w 
rali się na polowanie, Pozo- 
ynie kobiety, dzieci į kil- 
órych przekleństwa i zło- 
a y co prawda dość dobitne, 

skuteczne, by powstrzymać 

ania bezecnego tańca przed 
Iozcjerania w tłustej, odpy- 
9 twarzy niedopałków cygar 
nia „świętej chaty”. Tak, te 
Mina "7 doskonale sobie Stuart 


Zniewaga 


z lupem, złotym plaskiem 1 
ha Bak diamentów, n'm wo 
A ięq 10 powrócili, Lecz odtąd 
+ zupełnie inny od tego, 


w] ky panjat ych 


ẹ mieli poza sobą i nieraz 
Śmierci w oczy podczas 
ówek po dzikich krainach 


ćm jednak, gdy uciekali w 
zeżą, chcąc schronić się pod 
Skrzydło flagi brytyiskiej — 
gorszego od zwykłej trwo 
ili nawet określić tego u- 


a ., Zdawało się Kpić z nich... 

Zlowieszcza dżungla, — Ślis- 
Urzewa — słońce, które wy 
Edyby nastał dzień Sądu O* 
ligę = Nawetkwiatv.. 

y, d r 1.334 
«Jes £dy odpoczywali na jakiejś 
ardziej odczuwali swe 


Bóstwo 


(osamotnienie wśród otaczających ich wo | Wewnętrzny głos powtarzał mu w osza- 
koło ciemności, a nawet migocące świa-; lałym rytmie: 


tlo wznieconego przez nich ogniska na- 
pełniało ich lękiem, 

Jakże tęsknili wówczas za ludźmi, za 
biaiymi ludźmi! Każdego przyjęliby z 0- 
twartymi ramionami, nawet złoczyńcę, 
mordercę, 

Cisza, zalegająca zewsząd, jeszcze 
bardziej wzmagała ch lęk przed śmiercią. 
Nic nie było słychać wokoło prócz brzę= 
czenia much tse-tse i słabego odgłosu bę» 
bnów z oddali. Czę» 
sto już widzieli takie 


bębny,  obciągnięte 
ludzką skórą. 
Przebywając w 


tym osamotnieniu, z 
dala od ludzi, powoli 
zaczęli pałać ku so- 
bie nienawiścią, Lecz 
trzymali się na wo- 
dzy. Diamenty były 
dobre, mogły być 
sprzedane za dobrą 
cenę, a nawet rczłu- 
pane na drobne czę- 
> oznaczały dosta- 
ek. 


Czarny Neron 


Aros zupełnie 

nagle nadszedł ko- 
niec — koniec dla je” 
dnego z nich Pew- 
nej nocy zupełnie nie 
spodzianie, zjawili się 
wojownicy  Bakoto 
niewiadomo skąd, 


Wódz ich, wyso” 
ki, kędzierzawy wo- 
jownik, © twarzyczarnego Nerona, 
skłonił się przed nimi nisko, Nie było w 
jego głosie ani śladu nienawiści, przeciw- 
nie, z całą uprzejmością i spokojem oś- 
wiadczył im, że będą musieli zapłacić za 
obelgę wobec bóstwa Nie wspomniał na 
wet o kradzieży diamentów i złota. 

— Serce mnte boll na samą myśl o 
tym, biali wodzowie, — rzekł, — ale mu 
sicle zapłacić“, Ez 

Stuart Mc Gregor zaczął bęłkotać ja- 
kieś nieistotne i głupie usprawiedliwie- 
nia, 

— Byliśmy pijani | nie wiedzieliśmy, 
co czynimy. > 
Wierzę, — odpar! Bakofo, -— | w 
sercu mym wybaczyłem wam. Lecz bós- 
two nigdy nie wybacza. Żąda ono ozna” 
czonej ilości krwi I dlatego musicie sami 
wybierać, URL: 

— Wybierać? — krzyknął Hutchin- 
son drżącym głosem, w którym tliła się 
iskierka nadziei. l Eps 
Tak! — odpowiedzia? BaKoto 
czarującym uśmiechem. — Jeden z was 
musi umrzeć! Wybierajcie który, 

Obaj zamilkli, wstrząśnięci. 

Bakoto rzekł jeszcze: | 

— Który z was to obojętne dla bós- 
twa. Rozsądźcie to sami. 

Po czym skłonił się głęboko i zapo- 
wiadając, że wróci niebawem po odpo- 
wiedź, zniknął wraz ze swymi wojowni- 
kami w gęstwinie dżungli. 

Nawet w tym momencie niesłychanej 
grozy Mc Gregor uświadomił sobie, że 
Bakoto postąpił z wyrafinowanym okru- 
cieństwem, godnym bardziej cywilizowa 
nej rasy. Jednocześnie wiedział z całą 
dokładnością, że ofiarą będzie Hutchin" 
Son. 


Karta rozstrzyga 


N agle Stuart Mc Gregor wybuchnął nie 
naturalnym śmiechem i rztcił na stół pa 
czkę tłustych, lepiących się kart. 

— Cóż stary, niech karty rozstrzyg” 
ną, — zawołał, — Jedna rozgrywka i bez 
dokupu. Tak będzie najlepiej. 

— Zgoda, — odpowiedział tamten, z 
wzrokiem wlepionym przed siebie. — 
Weź karty i rozdziel je, 

Mc Gregor wziął karty do ręki i po- 
czął je tasować powoli, mechanicznie. 


— Zrób to Mac! Zrób to Mac! Zrób 
to Mac! 

Miesza? dalej karty, śledząc każdy 
ruch swych palców. W pewnej chwili 
zauważył, że as kier znalazł się na spo- 
dzie talii, Czy zrobił to umyślnie? Nigdy 
nie potrafił na to odpowiedzieć, choć 
przeżywał tę scenę w swej pamięci nie- 
zliczoną ilość razy. Lecz wisiała nad nim 
groza Śmierci į czuł nieprzebraną chęć 
do życia. Kiedyś, przed wielu laty, był 
zawodowym krupierem w Silver City. 

Drugi as znalazł się na spodzie. Potem 
trzeci. Czwarty. 

Aż nagle Hutchinson wrzasnął: 

— Rozdzięl wreszcie, bo oszalelę. 
Trzeba z tym skończyć. 

Pot spływał z czoła Mc Gregora i skro 
nte waliły mu jak młotem. 

— Przełóż, — powiedział drżącym 
głosem. 

Tamten machnął przeczącą ręką: 

— Nle trzeba. Nie oszukasz mnie 
przecież, 

Stuart Mc Gregor rozdzieli? karty. 


Zupełnie odruchowo wziął dla siebie 


pięć kart ze spodu ta- 
Hi, cztery asy i da- 
mę trefl. | w następ- 
nej chwili Hutchin" 
son wykrztusił: 

— Pokaż! Ja mam 
dwle pary, króle z 
waletami, 

Mc Gregor z uda- 
nym zdumieniem | ra 
dością krzyknął: 
Wygrałem! 
Mam cztery asy! 

— Do stu diabłów, 
Mac! Masz szczę- 
ście — starał się u- 
śmiechnąć  Futchin. 
SOM. 
W tej samej chwl- 
li zławił się wódz 
Bakoto w otoczeniu 
swych wojowników. 

A potem ta ostat- 
nia scena, gdy Fut: 
chinson znikał w 
dżungli. Stuart Mc 
Gregor nie mógł o 
niej zapomnieć przez 
całe swoje Życie. 


Od tego czasu nie 
opuszczał go ani na 
chwilę strach. Wpra- 
wdzie niedługo po- 
tem pewien angielski 
kupiec zjawił się na 
wybrzeżu z wieścią 
o śmierci Hutchinso- 
na, lecz Mc Gregor 
w głębi duszy nie 
mógł w to uwierzyć. 
A nawet jeśli to mia- 
ło być prawda, był 
przekonany, że po 
śmierci Hutchinson 
zdoła go dosięgnąć izemścić się na nim. 


Bęben ze skóry ludzkiej 


sceny, 


Z naną jest rzeczą, że w każdym zbrod- 
niarzu tkwi chorobliwa ciekawość, któ- 


Ile pani 


akoto mści 


„nigdy nie zapomnę tej strasznej 
gdy Hutchinson znikał w 
dżungli... 


LJ 


Nowela grozy 


ra go ciągnie na miejsce zbrodni. 

I to widocznie było przyczyną dla 
której Mc Gregor dekorował Ściany i 
wnęki swego gabinetu zabytkami, pocho- 
dzącymi z Afryki, której się tak ba? i nie 
nawidził. Były tam sztylety, bębny, tar 
cze, kość słoniowa itp. 


Powoli uzupełniał swoje zbiory j z 
czasem stał się popularny we wszyst 
kich sklepach osobliwości pewnej dziel- 
nicy New Yorku. 

_ Pewnego upalnego dnia, w sierpniu, 
gdy Mc Gregor wrócił z krótkiej prze- 
chadzki, znalazł w swym gabinecie 0- 
krągłą paczkę. 

Służący powiadomił go, że przyslał 
mu ją jeden z antykwariuszy, a paczka 
zawiera przedmiot, który z pewnością 
zasłuży na jego uznanie. 

_ Mc Gregor natychmiast począł rozpa- 
kowywać paczkę ł gdy rozwiązał sznu- 
rek i oswobodził ją z papieru, wydał o- 
krzyk grozy. Lecz natychmiast jego prze 
rażenie zamieniło się w szaleńczą radość, 

Bęben, który mu przysłano, pochodzą 
cy z Afryki, obciągnięty był białą, ludz- 
ką skórą! _A w xamym środku widniało 
“namie tatuażu, wy- 
obrażające czerwono 
niebieskiego orła w 
koronie. By? to osta- 
teczny | niezbity do” 
wód, że Hutchinson 
nie żyje. Dławiące u- 
czucie lęku zniknie 


więc na zawsze. W 
wybuchu radości 
schwycił bęben i 


przycisnął go do ser- 
ca 

W następnej chwi 
li krzyknął z bólu. 
Wargi poczęły mu 
drżeć, a ręce wypuś 
ciły bęben, chwyta- 
jąc bezradnie powie- 
trze, Martwym wzro 
kiem spojrzał na 
stworzenie, pełzają- 
ce po przegubie jego 


prawej ręki. 
Wyglądało ono, 
Jak krótki kawałek 


liny. Było szare i na 
krapiane czerwonym 
Nawet jeszcze w 
przedśmiertnym skur 
czu, osunąwszy się 
na podłogę, Mc Gre- 
gor uświadomił so” 
bie co sie stało. 
Mała jadowita żmii 
ja, zwinięta we 
wnętrzu bębna, wy- 
dostała się na ze- 
wnątrz. s ’ 
I nawet teraz. gdy 
umierał, widział 
przed oczami złośli- 
wie, mrugające oko 
orła. IJmierając wie- 
dział, że dosięgła go 
zemsta Hutchinsona — z za grobu! 


Achmed ABDULLAH. 


w ORyg ORp 


ma lat? 


Humorystyczny proces we Wiedniu 


Przed sądem we Wiedniu odbyła się 
przed kilku dniami rozprawa, która mia- 
ła niezwykle humorystyczny przebieg i 
stała się tematem rozmów w kuluarach 
sądowych. Tematem rozprawy byt spór 
między dwiema niewiastami Karoliną 
Stankowicz a Antoniną Bartosz. 

Jedna zarzucała drugiej obrazę, By- 
ła to popularna w sądach wszystkich 
krajów „pyskówka*. Gdy sędzia zapy* 
tal panią Bartosz o wiek, ta oświadczyła, 
iż ma nie całe trzydzięści lat. Wówczas 


rywalka jej spytała: 

— Reamura czy Celsjusza? 

Sędzia przeszedł nad tym pytaniem 
do porządku dziennego, jednak Stanko- 
wicz domagała się ścisłego ustalenia, ile 
lat ma jej przeciwniczka, W rezultacie 
okazało się, że ma 32 lata. Wówczas 
Bartosz zawołała: ` 

EDA więć miałam rację. Z tym wie- 
kiem kobiet jest jak z termometrem. Z 
jednej strony mniej, z drugiej strony wię- 
cej a jednak jest ta sama temperatura. 


ewnezo dnia: weszła do 


D sklepu firmy Smith et 
Smith, zajmującej się kur 


pnem i sprzedażą rasowych 
psów, młoda, wytworna pani o 
platyno= 
wych wło- 
sach |] za: 
chwycają- 
cej, filigra- 
nowej figu- 
rze. Nosiła 
na sobie ba” 
jeczny ko. 
stium mysle 
go koloru. 

— Chcia- 
łabym ku- 
pić pieska, 
pekińtczyKa. 
Musi być 
jednak do- 
kładnie w 
tym samym 
kolorze, co 
mój kostium 
oświad- 
czyta. 

Mr Smith 
otworzył 


szeroko oczy. 
— Pekińczyk mysiego kolo? 
Ależ to w ogóle nie bywa. 
— Mimo to potrzeby mi 
jest koniecznie pekiiczyk my- 
siego koloru. Może pan za to 
żądać, czego pan chce. Wszy- 
stko mi jedno, czy zapłacę za 
niego tysiąc dolarów czy dwa” 
dzieścia tysięcy. Grunt. żeby 
piesek był idealnie tej samej 
barwy. oo mój kostium. Musi 
pan wiedzieć, że moja najlepsza 
przyjaciólka sprawiła sobie do 
swego brązowego kostiumu pie- 
ska tej samej barwy. Wobec 


ru? 


mysiego koloru, Wówczas ona 
pęknie z zazdrości. Jestem miss 
Wynemaker z Chicago i mięsz= 
kam z ojczulkierm w hotelu Wal 
dorf = Astoria. Zostajemy w. 
Nowym Jorku do futra w po- 
ludnie. Przyjdę tu o godzinie 
wpół do dwunastej i zabiorę 
pieska, 

Mr Smith zaczął biegać po 
sklepie Przypomniał sobie, że 
istotnie tego dnia czytał w*pi- 


Co przywiózł dentysta dr 
Ząbek z myśliwskiej wyprawy 
airykańskiej. 


tego ja muszę mieć pckińczyka: 


smach o przyjeździe wielkiego 


miliardera z Chicago, Wyne- 
maekra, do Nowego Jorku. Na- 
darzała się sposobność do wspa 
niałego interesu, który jedno" 

cześnie mógłby stanowić nie- 
zwykłą reklamę dla jego firmy, 

Ale skąd wzląć mysiego pekiń- 
czyka? 

Mr Smith spędził noc bez- 
sennie. Następnego dnia zjawił 
się w sklepie w jak najgorszym 
usposobieniu. Mystego pekiń- 
czyka nie było nigdzie! Co za 
kompromitacja, jeśli miss Wy- 
nemaker zławi się o godzinie 
pół do dwunastej i odejdze z ni- 
czym, 

Mr Smith szalał | wrzesz- 
czał na podwładnych. 

Nagle drgnął. Ulicą szedł 
właśnie jakiś młodzieniec, trzy” 
majac na lince mysiego pekiń- 
czyka! Mr Smith wrzasnął, jak 
szalony | spojrza! na zegar: mi- 
jala godzina jedenasta. 

+ — Leć pan za tym jegomo- 
ciem | sprowadź go pan tutaj! 
—krzyknął do jednego z pra- 
cowników. — Jeżeli nie zechce 
dobrowolnie, w takim razie si- 
łą! 

W pięć minut późniel na- 
przectw mr. Smitha stał ele- 
gancki młodzieniec z mysim pe" 
kińczykiem i spoglądał pytają” 
cym wzrokiem na rozgorączko- 
wanego właściciela sklepu. 


— Młodzieńcze — zaczą! 
mr Smith uroczyście. — Chcę 
cię uszczęśliwić i odkupić tego 
pieska! 


— Niestety — skłonił się tt- 
LARA młodzieniec nie 
man? ochoty go sprzedać! 

Dam panu tysiąc dola- 


rów! 

— Wykluczone! 

— Dwa tysiące! 

— Niestety! 

— Trzy tysiące! 

— Moje uszanowanie panu 
Nie mam czasu. 

— Pieć tysięcy! 

— Do widzenia! 

— Człowieku! Zastanów się 
pan! Daję panu siedem tysięcy 
za tego pieska! 

— Powiedziałem już, 
mam zamiaru go sprzedać. 

— A więc, moje ostatnie sło- 
wo: dziesięć tysięcy! 

— Nawet za dziesięć tysięcy 
nie dostanie go pan! 

A za ile? 

Młodzieniec zaczął się za- 
stanawiać. 

L- Za piętnaście! — oświad- 
czył wreszcie. 

Mr Smith otarł pot z czoła. 
Spojrzenie na zegar uświadomi: 
ło go, że nie ma czasu do na- 
mysłu. Migs Wynemaker lada 
chwila mogła wejść do sklepu. 
Wyjął z kieszeni książeczkę 
czekową i wypisał czek na 15 
tysięcy. Mlody człowiek po- 
głaskał pieska, przyjrzał się 
czekowi i wyszedł. * 

O pół do dwunastej miss 
Wynemaker nie przyszła, 0 
dwunastej zadzwonił mr smith 
do hotelu Waldorf-Astoria i za- 
pytał. czy panna Wyneimaker 
jeszcze mie wyjechała. Kiedy 
portier oświadczył mu, że nie, 
wsiadł w auto i tuląc pekińczy- 
ka do piersi, pojechał osobiście 


nie 


ia amerykańska 


do hotelu. Zaprowadzono go 
do apartamentu, wynajętego 
przez mr Wynemakera. 

— Chce pan mówić z moją 
córką? — zapytał starszy pan, 
którego poinformowano o wizy” 
cie mr Smitha. W jakiej 
sprawie? 

Mr Smith wyjaśnił o co cho- 
dzi. Wówczas Wynemaker il- 
śmiechnął się i powiedział: 

— Moja córka liczy osiem 
lat i z pewnością nie dawała pa- 
nu takiego zamówienia! 

Mr Smith zbladł. Potem 
rzucił się, jak szalony do tele” 
fonu i zadzwonił do banku, 
gdzie poinformowano go, że 
czek został zrealizowany przed 
dwudziestoma minutami przez 
młodą damę o platynowych 
włosach, której towarzyszył e” 
legancki młodzieniec w brązo* 
wym garnitrnze. 


V. R. 


Wszystko napróżno 

Na towarzyskim przyjęciu pewien 
pan wzniósł toast I mówił bez przere 
wy pół godziny, przy czym wszystko 
wskazywało na to, że będzie mówił 
jeszcze przynajmniej drugie tyle, W 
pewnej chwili jeden z gości zwrócił 
slę do swojej sąsiadki przy stole: 

— Czy nie możnaby czegoś zrobić, 
żeby tn głupiec przestał nareszcie ga- 
dać? 

— Niestety — odpowiedziała za 
pytana z westchnieniem — od dzie- 
siecia lat próbuję go skłonić do mll- 
czenla, ale bezskutecznie, To mój 
mąż! , ' 


? 4 7.4 PSZ , 
PANNA SŁUŻĄCA. 

— Nie, szanownej pani nie 
ma w domu. Ale wieczorem 
i tak nie będzie mogła iść do 
kina, gdyż ja mam wychodne 
dzisiaj, 


Ze złotej serii anegdot 


Mała, 


18) 


lag 
r 


dotę z własnej młodości: 
Nie mogąc wywołać żadnego zainteresowania 


jej osoby u impresariów, postanowił zorganizować swi 


scie PANT 1680 No: 
piir 1.0) Y 


cert — pierwszy swój koncert — na własny rachit 
najął w Petersburgu jakąś nędzną salke za kilkana 
wystarał się o fatalnię rozstrojony tortepian, 
doangażował odpowiedniego akompaniatora. 
Gdy miał się rozpocząć koncert, śpiewak St 
na sali znajdują się tylko dwie osoby. Mimo 


dytoriun': 
— Jeżeli panowie nic nie mają przeciw temu, 


ale miła publicani 


Szalapin, stynny śpiewak, opowiada następulaća c 
qa |» 


zi i 
i, 
wszedł na podium i odezwał się swobodnie do swg 


wijk 


W Mitoci wi 


zD 
RA Ci 
Fi 2100 als 
kli 6 eso 


SZ 


jeszcze trochę poczekać, s tań 
W napół oświetlone] sali odezwał się szorstki gio i (Szy 
— Poco czekać? Niech pan się śpieszy, my czeka poź! iT 
planino, które musimy zabrać, — Byli to tragarze z W 
czalni instrumentów. 
630 
św lig ża 
Spór Wymowy napis qi katy Schu 
Dwaj chłopcy w szkole rozmawla- ` Na bramie jednej Z Ka R 


ją o swoich ojcach, 

— Ty, Janek, twojego (aty, to bym 
nie chclał za żadne pieniądze! Za 
mały jest dla mule, Mój stary Jest 
o głowę wyższy od twojego! 

— Milicz, szczeniaku! — broni Ja- 
nek swojego ojca, — Co z tego, że 
twój Jest o głowę większy! Mój lest 
za to o brzuch większy od twojego! 


nego dnia karteczka 
cej treści: 
„Fortepian W 


mość; czwarte pięt” 
Następnego dnia 
sał pod spodem: 
„Dzięki Bogu. 
tro, iront“. 
Uzasadnione podejrzenie 


Samolot do Krakowa miał 
wystartować punktualnie o go” 
dzinie dwunastej. Ale na chwi- 
lẹ przed odlotem okazało się, że 
zbiornik jest dziurawy i benzy* 
na wycieka. Naturalnie, od- 
jazd wstrzymano, 

— Panie drogi, co ze mną 
będzie? — woła jeden z zroz* 
paczonych pasażerów do pilota. 


Meglera 


się ma spacer, 
szczególną uwagę pana 


"stępijącym hapfsefu+ 

Chicas poznać, 
przyszłości 
szy, a otrzymasz dokła 


stołecznych pojawiła 


stanie do sprzedania: 


grzes 


a 
Państwo Bączkowsc” r 

w po 
Bac? 
go zwraca zawieszony "a P 


tramwajowym automat, OP 


19) ce A 


— wrzuć waT 


nast” 


ptos! 


Ń ` h 


— Dzisiaj w Krakowie ma się Pan Beczkowski Jest 
"odbyć mój ślub! swoje] przyszłości 1 P0 al ly A Ra D 
— W takim razie to pan mo. wahaniu, przy mitoza j `~ 
że przedziurawił zbiornik? — małżonki, wkłada w 0, M KiE ar 
pyta pilot podejrzliwie, monetę dwudziestogros7 poł ES, 
ty, już w tym samy kosi A E-moll 
Nowy zawód sl żałować własnej Ie opt BAZY 


ponieważ kartkęrz Moro 


Ferdek spotyka swojego przyja- $ 4 
clela Mordka. wa małżonka, TUW | 
— Co u cleble nowego? — pyta Panl Bączkowska za% WY TA Kor 
Ferdek, lekturze | w miarę, IA Md da Kon 
— Dosyć dużo. Wyobraź sobie, że Jel pokrywa się krwista i itry 
zmieniłem zawód. Ze sprzedaży para- nia, NA port | tti R 
soli trudno dziś wyżyć. Ostatnio za]- — Co? — syczy, ~ < iot 
muję się sprzedażą mebli. znaczona ci jest miota 
— No l Jak cl idzie? Dużoś już blondynka wyjat Ą gle * wE k 
zarobit? ; Chclałbyś, prawda? że Wy eż A 
— W clagu ostatniego tygodnia zapowladam cl z gir udt 
sto złotych! żyję, dopóty cl się t0 


— To świetnie, Powiedz człowie- tyrze ln 


ku, Jak ty to robisz? Ija chętule za- 
brałbym się do zajęcia, które przynosi 
sto złotych tygodniowo. ; 

— Nic łatwiejszego, Rób tak, jak 
fa: sprzedawaj własne meble! 


Rozmówka małżeńska 


— Kochanie, kupiłem dwa 
bilety do teatru. 
— To świetnie! Wobec te- 
go już zaczynam się przebierać! 
— Tak, kochanie, powinnaś 
już zacząć, najwyższy czas. Bi- 
lety są już na jutro! 


Tusza 
Pani Kapuścińska tyje z dnia na 


dzień, Koniec końców jedna z jej zyl 
przyjaciółek zwraca jej uwagę na ko= 7 "ny ju i wk 
nieczność przeprowadzenia kuracji , Pl | By 
odtłuszczającej. MAŁŻEŃSTWO gi 
— Niestety — mówi z westchnie- — Czemu nie ro P f l 
niem pani Kapuścińska. — Muszę tak jemniejszej miny“ ahl liga M 
tyć, ponieważ mąż mój jest tak krát- a Ponieważ m RN 


kowzroczny, że gdybym była szczu- 
plejsza, nie dostrzegłby mnie zupeł- 


domu, gdy widzi 
nie, s 


bawiona, 


tychmiast rozkazu jsl 


Tria Kameralnego dla starej muzyki. 


WIEDEŃ. 
507 m — 120 kW 
12.55 Koncert życzeń. — 15.20 J. Brahms: 
Kwintet F-moll op. 34 na fortepian, dwoje skrzy- 
piec, wiolę i wiolonczelę. — 18.55 „Kawaler Sre- 
brnej Róży“ komedia muzyczna R. Straussa. — 
23.05 Muzyka cygańska z Budapesztu. 


A 
RSZAWA | WSZYSTKIE STACJE 
POLSKIE. 
aw w 
Qa Pęk *enstwo z Liskowa. — 11 30 
zpujaod | "lpg (SV. — 11,30 (K) Koncert chóru, 


ME 22.20 Pieśni fińskie. — 23.00 Fuga G-dur na or- 
dla gł Sewa y oncert: Uroda lasu w muzyce. gany solo (Bach). PRAGA. 
znia wól KE ka jet Vanda Łozińska. — 13.10 Muzy- t 10.30 Płyty. — 12.35 Koncert, — 15.00 Kon- 
vać $ A. — 15,00 yt SZTOKHOLM. a: owy. — 1725 Kwintet sinyczko- 
00 Muzyka i odczyt dla cert popołudniowy. 17.25 Kwintet 
achunek wiejskiej RY PEL 14.00 Koncert rozrywkowy, — 17.05 Solo na| Gy Es-dur (Mozart) 18.10 Muzyka komp: 
kanast (i ej. — 16.00 Dzień pieśni. harmonii. — 18,00 Płyty. — 20.45 Muzyka rozi słowiańskich — 19 35 Muzyka wojskowa. — 
do ką: PUR słynnych artystów. POLSKIE. rywkowa. — 22.15—23.00 Recital organowy. |2055 Koncert utworów Gołovaca. — 22.20 
chowisko, — 18, ie- 25 Płvtv. — 12.15 Wycieczki i : 3300 AERO AARI RINT 
Joliny Szałe W $ Ten yy 6 b W yGICCZAI i ge STRASSBURG. 23.00 Muzyka kościelna, 
limit ajc. a, ozre YWKi, — 12.29 Koncert muzyki wojsk. 13.15 Koncert, — 15.00 Koncert popofudnio- SZTOKHOLM 
ur owska, — 20.00 Waice | — 13.00 (PK) Płyty. — 16.15 Koncert 1oz | wy. — 1600 Koncert utw. Dvoraka, — 17.45, i200 Kanceri, vaw — TAANE KON 
js swego a — 20.00 (K) Kabaret. — rywkowy: Utwór humorystyczny (Ivo. | Koncert. — 20.30 Muzyka lekka. — . cert golfistów, — 11.30 Koncert roztyWKOWY: 
W (Wing ola: — 22.00 Koncert rak); Wale (Czajkowski); preludium (Ra STUTTGART 19.50 Koncert rozrywkowy. — 21.15 Koncert 
mo p ilkomirscy): Sonata fortepia | chmaninow); Uw. „Indra“ (Flotow); Ele NT E RORA p sŁa 10. | chóru. 
NI to ! Foemat; M ; $ k A a STA U: , 8.30 Koncert poranny. — 11.30 Muzyka lu 
5 KIE tagca * azurek (Wiłkomirski); gia (Czajkowski); Taniec węgierski Nr., dowa. — 14.00 Koncert popołudniowy. — 16.00 STRASSBURG 
stki gł |". 50 (Sz (Różycki); Dwa mazurki | 7 (Brahms), — 16.45 500 lat polskiej go-: Koncer t rozrywkowy. — 17.30 Muzyka lekką 13.15 Koncert OCZY ORA, 1500 Kün 
y czeki ky N ryzatowski); Romans (Mali- | ścinności, — 17 00 Koncert chóru „Lut- | 7 pivkom 19.00 AZYL DORTE: Pai cert. — 1745 Mało znane utwory Mozarta. 
ary . li i PW = p anjn. | Zyka taneczna, — „15$ jes Ipejskie, —| ig ieni — 20,30 „Ryszar „wie Serce", 
rze Z w : i y aliszewski), maT 17.25 Koncert na dwa fortepia 22,30 Koncert wieczorny. — 24.00. Koncert noc 18.15 oi . key! ZA ATW RQ 
n: Debussy i Tailleferr. — 17.50 Cieszy- | ny, opera Komiczna rely ego. 
A E EEREN nianka. — 18.15 Humoreski i groteski. — , STUTTGART. 
0 Poranek ; 19.40 O pływaniu. — 20.00 Koncert ork. WIEDEŃ. 8.30 Koncert poranny. — 11.30 Muzyka lu. 
wa muzyczny, — 10.00 Muzyka roz-| ; 12.30 Koncert południowy. — 14.00 Płyty — é A PATATAS 12 
napi ary Se, 12.00 Koncert południowy. — 14.00 | i Wokalny: Marsz Lassletzberger); Letni | 16,05 Melodie z filmów dźwiękowych. — 1720| 99% — 12.00 Koncert południowy. - ACE 
ka I tbrucy Perta i Liszta. — 16.00 Koncert z| dzień na Lido (Rust); Kołysanka (Fer*; Utwory fort. i pieśni. — 19.30 Koncert Austriac | (oncert YE TE Z ARANSDORCCIA DARY 
dnej 2 gd kie, < 22.30 R000 O sole mio — melodie | man); Kołysanka (Młynarski); Wale | kiego Związku Kompozytorów, — 2025 W Puty — nDO EMA lekka. — 21.18 Melodie 
awiła bs uzyka taneczna, (Translateur); Dwie melodie z „Gaby“ | knalpie artystycznej, — 21:25 Nowe utwory eei Z a O oieczna 212400 
zka M BRUKSELA. (Gruen); Suita baletowa (Siede); Foks: |ymt: na ork. dętą. — 22.20 Koncert ro*ryw- | Koncert nocny: Symfonia Nr. 7, A-dur (Becilio 


trot (Krome); Mała uwertura (Coates); 
Wał (Mackeben);( Noce argentyńskie 


"i, le k 484 m — 15 kW 
owp acert z plyt, — 14.30 Koncert for- 


dania., Ufi): Betina avh, Moevemanp (De-. (Krome); Oberek (Nawrot); Wale (Kara- 
piętr ł ; Kaprys wioski (Poulenc) e 171g | Siński); Tango pac (Koetscher); Ga- 
dnia = 2) Wkowa, — 19.15 Walce Brahmsa z | lOp (Górzyński). Śpiewają Mary Didur i; 
$ ? loyi Muzyka taneczna. — 23.00 Muzy- | Stefan Witas. — 2100 Rewia humory- 
il wa, stów ze Lwowa. — 21.45 „Ta trzecia” 
BUDAPESZT. Sienkiewicza.—22,00 Koncert: Uw. „Mał 
y 550 m — 120 kW żeństwo potajemne“ (Cimarosa); Serena- 
ler p oncert ork. operowej. — 15.50 Kon- | da (Larson); Suita op. 112 (Faure); Prelu- 
<4owscy pd: 7 18.45 Koncert skrzypcowy, — 20.00 | dia (Liszt). 
i ı operetka Szirmai, — 22.50 Kon- 


BERLIN, 
8.30 Koncert poranny. — 12.00 Koncert ork. 
' DEUTSCHLANDSENDER. symf. z Hamburga. — 15.00 Koncert rozryw- 
M Muzyk Bor WK kowy. — 18.00 Koncert rozrywkowy. — 19.20 
a lekka. — 12.00 Koncert potud- | „Sceny dziecięcia” Schumanna w wyk. Elly 


M7 16,00 


<J] 


Muzyka z płyt. — 18.00 Piękne 
0 Koncert, — 22,30 Zapraszamy | ry | marsze. — 21.00 Hans Bund i jego orkie- 


stra. — 22.30 Muzyka taneczna | rozrywkowa. 


BRUKSELA. 
12.00 Koncert. — 13.10 Koncert rozrywkowy 
z płyt. — 17.00 Koncert, — 18.15 Koncert mu- 
zyki rosyjskiej. — 20.00 „Hrąhia Luksemburg" 
operetka Lehara z płyt. — 22.10—23.00 Koncert 
symfoniczny. 


DROITWICH. 

4% K 1500 m — 150 KW, 

ga ję cert ork. — 14.30 Muzyka rozryw- 
KU ky Koncert. — 18,15 Muzyka kame- 
w oszowi Met s PUK (R: 76 A (ayank; 
} R a +4 0p. zymanowski); Kwartet 
ym mos" ią b. 105 (Dvorak). — 2155 Koncert: Uw. 


“moll ( ; ) ; ZIE : : 
je Reznicek); Skierco (Dukas); Ka- BUDAPESZT. : twory a: Ballada F-dur op. 38; 
ej tezy. ski (Rymski - Korsakow). 17.30 Recital fort. — 18.30 Pieśni węgierskie BRUKSELA, 3, OTY Siopa A B Soroak Fos- 
19,45. Koncert: ork. wojsk. — 21.00 Koncert ork. 18.10 Koncert rozrywkowy. — 17.00 Koncert| "PTOMPIU AS=CUT OD £7, oaz r 
LONDYN. wojsk. — 21.00 Koncert muzyki kameralnej —| organowy. — 18.30 Koncert ork. — 20,00 Kon- moll op. 55 Nr. 1; W alc Dis-moll op, 04 
ka ZA sąd) Kon 342 m. — 50 kw. 22.30 Śpiew. — 23.05 Koncert kapeli cygań-| cert ork. i wokalny. — 20.40 Toccata i fugaj Nr. 2; Dwa mazurki op. 24 Nr. 4 i op. 07 
„l b K cert kwintetu. — 17.20 Koncert ork. | skiej. d-moll na organy (Bach). — 21.00 Koncert mu-| Nr, 4; Polonez Ais-dur op. 53. Gra Janina 
dęte “d cert solistów: Trzy pieśni (Brahms); zyki francuskiej. W progr. Debussy, Chausson, Hepnerowa. — 22.00 Muzyka rozrywko? 
Au czna j op. 69 (Beethoven); Sen (Faure); DEUTSCHLANDSENDER. Ravel), — 22.10—22.55 Płyty. jc) REM A ai > A (DE. 
NA P tti tey kołowrotku (Dunkler), — 21.55| 6,30 Wesoły koncert poranny. — 12,00 Kon wa i taneczna. 
"Rysz. yobi „A Ytacje, cert południowy, — 14.00 Od drugiei do trze- BUDAPESZT. BERLIN | 
nłodw " ciej — muzyczka na świecie — 16.00 Koncert 19.00 Płyty. — 20.50 Koncert. — 22.20 Re- 8.30 Koncert z Lipska. — 12.00 Koncert po- 
jatko W? f l MEDIOLAN. popołudniowy. — 17.50 Piosenki tyrolskie. — | cital fort.: Sonata D-dur (Beethoven), Rapsodia łudniowy. — 14.15 Muzyka rozrywkowa — 1700 
2 Ale ył. ky0 Konce m zę 30 kw. 19.00 Koncert muzyki lekkiej. — 20.00 Koncert| h-moll (Brahms). — 23.15 Muzyka taneczna. |Muzyka rumuńska. — 19,20 Muzyka rozrywka- 
U eg, (408 y wi ork. — 17,30 Muzyka rozryW- | muzyki kameralnej: Kwartet smyczk, B-dur op. » i Wa: — 20.10 Muzyka z płyt. — 22.30 Muzyka ta-” 
góry: dk *0 Transmisja opery. 76,4 (Haydn), kwartet F-dur op. 18,1 (Beetho- DEUTSCHLANDSENDER. heczna, 
NU nie ven). — 22,30 Sonata na altówkę i fort. 10.00 Koncert muzyki ludowej, — 12.00 Kon 


OSLO. 
1154 m. — 60 kw. 
lżyką norweska. — 20.50 Utwory R. 


~ 


d 
11 
| iq, M kowa. 


ł 2.15 Muzyka taneczna. DROITWICH. 19.00 Muzyka lekka, — 20.10 Prosimy do tań- ae AK ST RZ ROEE ka 
: PARYŻ U 13.30 Koncert organowy. — 15.00 Recital ca. a— 22.30 Kwartet na instr. dęte Rossiniego. | SqUE ULUADTIET/, — S1.10 MUZYKA TOZTYWKOWA. 
ax 1648 80 kw fort. — 16.30 Koncert sonat. — 18.40 Sonatą |— 23.00 Koncert rozrywkowy. œ BUDAPESZT 
dg SEI o pyka OZLYWOWA I tańce 17.00 R ROA SE PRA Pia niać DROITWICH 17.30 Koncert skrzypcowy 20.00 „Fiddel'o* 
| drk.; z "Beethoven: Kon. | 22:50 Koncert tria. — 23.15—24,00 Muzyka ta- e dj (5 0 Plyty. AK: 
Tango, JW. „Egmont“ (Beethoven); Kon- pzy b A l opera Beethovena. — 23.10 Płyty. 
lia donb À % R. SAT neczna. 13.30 Muzyka rozrywkowa. — 16.45 Kon- 
| Ri: EPEE CEN RT cert kwintetu. — 18.25 Koncert: symf.: Symf. BUKARESZT 
í tia Dier), — 22.30 Płyty. — 23.00 Muzyka LONDYN. h-moll (Schubert), Suita baletowa (Goldmark), Prożkikni: NIS ROSA ANO: > 
j Pi PE - 14.30 ONENA Orea TODA PO z de; 22.00 Sonata G-dur Schuberta. — 22.35 Kon- s 0 Ee W 
tyty. — 18.00 Koncert. — 20.15 Koncert symf. | cert, — 23.15 — 24,00 Muzyka taneczna. — s ERICA 
P pod dyr. Toscaniniego: Symfonia g-moll (Mo- DEUTSCHLANDSENDER te 
| AU AGA. zart), Passacaglia c-moll (Bach), Iberia (De- LONDYN. 6.30 Muzyka lekka. — 9.40 Gimnastyka. — 
MU 470 m. — 120 kw. zk Si > ; z 12.00 Koncert południowy. — 14.00 „Od drugiej 
173s "itiz ANA nick | bussy), Poemat symf. (Sibelius), Marsz wę- is i gó, NOSEEZROR ANIONY A orz ana „OR 
MŚ kyka czeska. — 16.15 Koncert wojsk. | "i ki (Berlioz), — -22.35 Muzyka taneczna. „1345 Koncert tria. — 15.00 Koncert ponolu-| dą trzeciej — muzyczka na świecie”, — 15.15 
— 2 miecka audycja. — 19.55 Muzyka 23.40--24 00. Płyt o WZEŻ i R) (+. |dniowy. W progr. Koncert skrzypcowy Paga” | Słynni wirtuozi (płyty). — 19.00 Muzyka roz- 
85 Muzyka taneczna. AJAU—ZA, yty. ninaga; e 8% Wioskę Arin Czad, rj rywkowa, — 20.10 Koncert Filharnoni Berl'ń- 
Sj „00 Koncert kwintetu. — 20. oncert ork. | skiej; Divertimento. Nr, 2 D-dur (Mozart); Syin- 
15 SZTOKHOLM. 17.15 Koncert OP Konaeri rozrywko: | L chóru. — 21:10 Recital organowy. — 21.30 | fonia C-dur; Symfonia młodzieńcza (Bizet); Nua- 
kj Koncert g Pó wie | 20.45 | WY: — 20.40 Koncert — 21.00 Włoskie pieśni | Pty — 22:25 Muzyka taneczna, ges, nokturn (Debay) Herias Fantazja 
to CNOT: m. 12,00 ODIE W eS | it "21.40 Pieśni niemieckie. — 22.15 „Romeo i Julia* (Czajkowski); Dwa tańce z 
Ywkowa. — 22,00 Muzyka wojsk, | ludowe. — 21.4 ieśni niemieckie. 22.1 i MEDIOLAN. "Krótkie życie” (de Falla); Wale z. „Kawaler 
S Koncerti re Ać8j25 Muzyka oprocz, 17.15 Koncert chóru. — 19.00 Koncert —! Srebrnej Róży” (R. Strauss), — 23,00 Muzyka 
w K STRASSBURG. OSLO 19.35 Koncert rozrywkowy. — 21.05 Transmi-, taneczna, 
4 m — . z >, łe ki: , y #vkąa 24 7 R 
on 5 1 "ty, — 19.30 Progri ozrywkowy.|Sia z Ameryki: Nowoczesna muzyka amery- DROITW 
Pysk a [180 Transmisja aa — 2080 TERAN Gie a Porcja 22.45 Koncer KOBE MAD Operetka, „STAC, WEKA 14.50 Koncert, ka 17.15 Miej taneczna, = 
Y. — 2357 RNET ć 3% aneczna, e tworów Waene! i Pace 
23.2 ZĘ A chóru. 20.15 Koncert utworów Wagnera. Dyr. A. Tos 
0 Muzyka tanec canini: Uw. „Faust; Wstęp do Ii III atku ..Lo- 
AM] STUTTGART. PARYŻ. WARE OSLO. f. hengrin“; Uw, i muzyka z „Tannhauser: Iylla 
1y? kę Mus 523 m — 100 kW. 14.30 Koncert muzyki rozrywkowej i pieśni. 17.15 Płyty. — 19.50 Koncert radioork. —)| Zygfryda; Echa leśne; „Zmierzch Bogów“. — 
1% móli | iu”. Styka z płyt. — 12.00 Koncert DO- | NAA AA Z a a a aa 23.15 Muzyka taneczna. 
M „_15.30 Śpiew. — 18.30 Muzyka ta- 
azul? os pi loży) ŚPIEW. — 18. yka ta aj 
tr Ywkowa. — 20.00 „Baron Cygań- era acza że au LONDYN 
zł, że! Are A J, Straussa. — 22.30 Muzyka ta- W programie polskim lit P lub K ozn ja, dana dycja 14.20 Muzyka rozrywkowa. — 15.15 Koncert 


k 
24,00 Stara muzyka włoska w wyk. 


od dnia I3 do 19 czerwca 
— 15.45 Recital fort. — 17.00 Koncert ork. — 


19.45 Recital fort. — 20.30 Operetka. — 22.30 
Płyty. 


l 
19.25 Koncert rozrywkowy. — 20.50 Koncert.— 


kowy. 


WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 


dworze króla Walezego. — 18.15 Melodie 


Ney. — 19.35 Koncert chóru. — 20.10 Uwertu-| „Książę lgor* opera Borodina. — 20,00 Pieśń 


(Schelb). — 23.00 Muzyka taneczna i rozrywa |cert południowy. — 14,00 Od drugiej do trze- 


nadawana jest tylko przez mikrofon POZNAN lub KATOWICE ork. i fortepianowy. — 18,00 Koncert: Uw. „O- 


22.15—22.45 „Fryderyk Chopin" — utwory mu- 
zyczne I odczyt. 


PARYŻ. 
PRAGA. 14.30 Muzyka kameralna, 15.30 Recital 
12.35 Koncert ork. dętej. — 13.40 Płyty. —] fortepianowy. — 17.00 Muzyka rozrywkowa, 


5.00 Płyty. — 16.45 Recital skrzypcowy. —| 19.00 Pieśni. — 19.80 Tr. z Budapesztu: Muży- 


ka baletowa. 


ven), Pieśni. Symf. Nr. 1 Schubert — „Eury* 
anthe* (Weber). 


© x poe i t 
WTOREK. WIEDEŃ. 
12.00 Koncert południowy. — 14.00 Plyty, — 
16.15 Utwory Schuberta, — 15.00 Koncert utwo 
rów Beethovena. — 20.15 Koncert radioork. — 


22.20 Koncert ork. 


POLSKIE, 

7.35 Muzyka z płyt-—12.25 Koncert. — 
12.25 (K) Koncert na. mandolinach. — WYS 
13 00 (PK) Płyty. — 15.3 0(K) Płyty. — b ODAS KS 

WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 

| POLSKIE. Ą 
z filmów. — 19.00 Skecz radiowy: „Zem 7.35 Płyty. — 12.25 Koncert mandos- 
sta“. — 19.10 (K) Koncert solistów.: — | nowy. — 13.00 (PK) Płyty. — 16. 0 Múr 
19.15 Koncert: Slowfox (Cambridge); Me | wi Kornel Makuszyński. — 16 15 Koncert 
lodia; Slowfox (Tychowski). — 19 45 | Liście poranne (Strauss); Pieśń (Lehar); 
miłosna. (Schubert); Melodia z 

„Wolny. Strzelec“ (Weber); Po lecie 
(Schmitt); Muzyka baletowa (Massenet; 
Pieśń wieczorna (Schumann) Skierco 
(Mendelssohn), — 17.00 oKncert wiołon 
czelowy Zofii Adamskiej, — 17.20 Spie- 
wa Arno Niitof (Estonia). — 17.50 Pro- 
mienie kosmiczne. — 18.15  Kweriet 
tSchrammla. — 19.00 Płyty. — 21.00 U- 


16.00 Podwieczorek pod lipą. — 16.20 
Pieśni żołnierskie. — 17.00 Festyn na 


(K) Koncert ork. — 22.40 Płyty. 


BERLIN. 

6.30 Koncert poranny. — 10.00 Pieśni i tań- 
ce z Górnego Sląska. — 12.00 Koncert połud- 
wiewy. — 15.00 Muzyka rozrywkowa. — 18.00 
Koncert ork. Bunda. — 19.20 Płyty. — 20.10 
Walce. 21.00 Ulubione melodie. 22,35 
Muzyka rozrywkowa i taneczna, 


| BRUKSELA. 
12.00 Koncert. — 17.05 Koncert ork. 20.09 


ciej muzyczka na świecie. — 16.00 Koncert“ po ONCE. — | K. > 
Koncert: Symionia C-dur (Paray); Kącik dzie- 


południowy. — 17.50 Recital wiolonczelowy-— 


zę ki TE TO AP CE ATZ RK 


Ez kę Z 


po 


—aBzę — 


1 


morer 


sę 


PPE” 


LESZ" 


beron“ (Weber); Nokturn (Mendelssohn); Rap-, (Haendel), Uw, „Iłiżenja z Aulis“ (Glück). — oKncert na.obój (Jacob); Pastorałka (Palmgren). 


sodia bretońska (St Saens); Fantazja (Glinka). 
— 19,50 Sonata Amoll op. 164 (Schubert. — 22.25 
Muzyka taneczna. — 23,40 Płyty, 

MEDIOLAN 

19.00 Koncert. — 20.40 Koncert. — 23.15 Mu- 
zyka taneczna. 

OSLO : 

17.00 Muzyka rozrywkowa. — 19.40 Koncert 
tria. — 20.30 Koncert radioork,: Uw. (Reissiger); 
Suita Nr. 1 (Cza%cowski); Trzy melodie norwes 
kie (Grieg); Poemat symf, „Finlandia*, (Sibelius), 


— 22.45 Płyty, 
PARYŻ 
14,30 Stara muzyka włoska, — 15,45 Koncert 
fortepianowy, — 19.45 Koncert skrzypcowy. — 


22,30 Płyty. 
PRAGA 
12.35 Koncert — 17.50 Płyty, — 18.10 Nic- 
imiecka audycja. — 21.25 Koncert: Symphonie 
concertante (Mozart); Uw. „Wesele Figara“ (Ma 
zart). — 22.20 Płyty. 
STRASSBURG 


13.15 Koncert. — 17.45 Koncert: Miizyka sło- | 


wiańska: Marsz (Borodin); Sulta „Śpiąca Kró- 
lewna* (Czajkowski); Święto słowiańskie (Gla- 
znow); Noc na Kahlenbergu (Mussorgski). — 
20.15 Koncert muzyki ludowe. — 20.45 Koncert 
symfoniczny: Uwertura „Uwertura“ Nr, 1 (Bec- 
thoven); Symfonia Nr. 4 B-dur; Symfonia Nr. 


5 C-moll. 
STUTTGART 

8.30 Koncert z Lipska. — 12.00 Koncert po- 
ludniowy. — 14.00 Muzyka z płyt. — 16.00 Kon- 
cert popołudniowy. — 21.15 Mozart - Haydn: 
Serenada Nr. 9 (Mozart); Symfonia Nr. 97 C- 
dur (Haydn), — 24.00 Koncert nocny. 

WIEDEŃ 

12.00 Koncert południowy. — 14.00 Plyty. — 
16.05 Koncert popołudniowy. — 17.10 Recital for- 
tepianowy: Skierco. B-moll (Saurer); Mały biały 
osiołek (Ibert); Parafraza „Zemsta Nietoperza* 
(Koch), — 15.25 „Zygiryd” opera Wagnera, 


| CZWARTEJ: 


WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 
POLSKIE. 

7.35 Płyty — 12.15 Jak budować na 
wsi. —- 12.25 Polska muzyka popularna. 
— 13.00 (PK) Płyty. — (15.30 (K) Kon- 
cert fortepianowy. — 16.00 Czterdzieści 
z kreskami. — 16.15 Melodie operetko- 
we. — 16.45 Gdy kwitną i dojrzewają 
zboża, — 17 00 Konecrt solistów: Melo- 
dia z „Fugeniusz Onegin* (Czajkowski); 
„Napój miłosny* (Donizetti); „Boheme“ 
(Puccini); Etiuda Es-moll (Rachmaninow) 
Pieśń (Paderewski; Melodia (Dawido- 
w.cz); Trzy melodie (Albeniz). — 18.15 
Pieśniarze murzyńscy. — 18.15 Pieśni-— 
19,00 Słuchowisko: „Zbłąkany pociąg“.— 
20,00 Koncert muzyki wiedeńskiej: Uw. 
„Mignon* (Thomas); Fantazja z „Księż- 
niczka Czardasza” (Kalman); Potp. (Fru- 
by), — 21.05 Muzyka taneczna. — 22 00 
Pieśni Griega wykona Nancy Nness, — 
22.30 Sonata G-dur op. 13 (Grieg). 

BERLIN. 

8.30 Wesoły koncert poranny. — 10,00 Ple- 
śni ludowe. 12.00 Koncert południowy. — 
1115 Płyty. — 17.00 Koncert solistów. — 18.00 
Koncert rozrywkowy. — 19.20 Muzyka kame- 
palna, — 20.10 Muzyka taneczna i rozrywko- 
wa. — 22.30 Koncert rozrywkowy. 

BRUKSELA. 

12.00 Płyty. — 1310 Koncert rozrywkowy 
I płyty. — 17.00 Płyty. — 18.15 Koncert. — 
20.00 Koncert ork. — 21.15 Koncert sym. — 
22,10—23.00 Koncert rozrywkowy. 

BUDAPESZT. 

17.30 Recital, fortepianowy. — 18.30 Kon- 
cert kapeli cygańskiej. — 20.00 Melodie Sza- 
badosa. — 22.00 Muzyka taneczna, — 22.50 Kon 
cort: Uwert. do opery „Kniaź Igor" (Borodin), 
Suita (Juferow), Opowiadania (Ibert), Tańce 
rumuńskie (Bartok). 

DEUTSCHLANDSENDER. 
10.00 Piosenki ludowe, — 12.00 Koncert po- 


18.00 Płyty. — 20.80 Koncedt popularny. 
STUTTGART. 
11.30 Muzyka ludowa. — 12.00 Koncert po: 
łudniowy. — 14.00 Tr. z Deutschlandsender. — 
19.00 Muzyka lekka. — 20.00 Koncert w wyk. 


Radioork. — 21.15 Koncert utworów SŚchuman- |, 


na, — 22.30 Koncert 
Koncert nocny. 


rozrywkowy. — 24.00 


WIEDEŃ. 

12.00 Koncert życzeń. — 13.45 Płyty, — 
16.05 Przeboje. — 17.20 Współczespa muzyka 
austriacka. — 19.25 Płyty. — 21.00 Msza Uro- 
czysta Es-dur (Mueller), — 22.20 Muzyka ta- 


neczna, 
WARSZAWA I WSZYSTKIE S 
POLSKIE. 

7.35 Płyty. — 12.15 Muzyka rozryw” 
kowa, — 13.00 (PK) Płyty. — 16.ł5 Au- 
dycia słowno - muzyczna: Szymanowski 
na podhalu Wykonawcy: prof. Lisicki i 
M. Paszkiet. — 16.45 Człowiek nafty. — 
17.00 Utwory Brahmsa: Walc pieśni mi- 
łosnych; Koncert fortepianowy; Trzy pie 
śni; Sonata na fortepian, skrzypce Ais- 
dur op. 100. —,18.15 Tito Schipa śpiewa 
piosenki. — 19,00 Płyty: Symionia As- 
dur (Bruckner). — 20.10 Koncert ork. i so 
listów — 21.45 Warszawa w poezji (Or- 
Ot, Słowacki, Syrokomla itd.). — 22.00 
Koncert muzyki kameralnej: Kwartet 1)- 
dur (Boccherini); Aria z „Romeo į Julia" 
(Bellini); „Cyrulik Sewilski* (Rossini); 
Stornella trice (Respighi); Kwartet Es" 
moll (Verdi), 

BERLIN, 


6.30 Poranek muzyczny. — 9.30 Muzyka tane- 
czna. — 12.00 Koncert południowy. — 14.15 Mu- 
zyka rozrywkowa. — 15.85 Melodie wiedeńskie. 
— 18.00 Koncert z Drezna, — 21.00 Melodie z o- 
peretek, — 22.30 Muzyka taneczna i rozrywko- 


Wwa. 
BRUKSELA, 
12.30 Koncert. — 17.40 Muzyka rozrywkowa. 
— 18.30 Koncert fortepianowy. — 22.25 Koncert 


na akordeonie. 
BUDAPESZT. 

18.15 Koncert. — 19,40 Muzyka cyzańska. — 
20.50 Koncert ork. operowej: Pastoralka (Bach- 
Gui); Jephta, aria (Haendel); Suita (Novaki); Ist- 
van Kadar (Kodaly); Jenoe Zador: Wspomnie- 
nia; Nokturn (Kelen). — 2.05 Muzyka rozryw- 
kowa. — 23.05 Płyty. 

DEUTSCHLANDSENDER. 

12.00 Koncert południowy. — 14.00 „Od dru- 
giej do trzeciej — muzyczka na świecie”, — 
16.00 Koncert popołudniowy. — 18.00 Dua i due- 
ty: Menuet na dwa fortepiany (Reinecka); Młoda 
trawka (Dvorak); Kokietka (Arenski); Dwa wal- 
ce (Riemann); Marsz wojsk. na dwa fortepiany 
(Schubert - Tausig). — 19.00 Muzyka rozrywko- 
wa. — 22.30 Muzyka taneczna | rozrywkowa, 

DROITWICH, 

12.30 Muzyka taneczna. — 16.30 Muzyka roz- 
rywkowa, — 17.15 Koncert ork. — 21.45 JI Akt 
opery Mozarta „Cosi fan tutte", — 23,05 Muzy- 


ka taneczna, 
LONDYN. : 
14.45 Koncert forteipanowy. — 16.00 Koncert 
symfoniczny: Symfonia Nr. 2 D-moll (Dworak); 


— 18.25 Sonata C-moll (Schubert). — 20.35 Kon- 
cert. — 22,25 Muzyka taneczna. — 23.40 Plyty. 
MEDIOLAN. 

19.00 Koncert ork. — 20,40 Koncert. — 22,10 
Muzyka kameralna, — 23,30 Muzyka taneczna. 

h OSLO. 

17.25 Nabożeństwo, — 21.20 Koncert fortepia- 

nowy. — 21.15 Muzyka rozrywkowa. 
PARYŻ. 

17.45 Pieśni. — 19.00 Suita angielska Nr. 3 
(Bach), — 19.30 Sonaty francuskie. — -20.30 Kon 
cert wiolonczelowy. — 23.00 Koncert nocny. 

PRAGA. , 

1211 Płyty, — 16.10 Muzyka wojsk. — 19.25 

Muzyka rozrywkowa, — 22.25 Koncert. 
. STRASSBURG. 

13.00 Koncert ork. — 16.15 Płyty. — 17,00 Mir 
zyka kameralna: Kwartet na fortepian, skrzyp- 
ce, altówkę i wiolonczelę (Dumas). — 20.30 
Wieczór teatralny, — 23.05 Koncert. 

STUTTGART, 

8.30 Koncert z Monachium, — 12.00 Kcncert 
południowy. — 14.00 Płyty, — 16.00 Koncert po- 
południowy. — 21,15 Koncert wieczorny: Kon- 
cert Brandenburski Nr. 4 (Bach); Aria z „Wesele 
Figara“ (Mozart); Duettino z „Don Giovanni“ 
(Mozart); Wariacje na temat „La ci darem la 
mano“ (Chopin), — 24.00 Koncert nocny z Frank 


furtu. 
WIEDEŃ. 
12.00 Koncert południowy. — 14.00 A. Cortot, 
fortepian (płyty). — 16.05 Muzyka z plyt—17.30 
Koncert. — 19.25 Koncert kwartetu, — 23.10 


Płyty. 

A SO ` O! HR ej A 
WARSZAWA 1 WSZYSTKIE STACJE 
POLSKIE. 

7.34 Płyty. — 12.25 Kapela F. Dzier- 
żanowskiego, — 13.00 (PK) : Płyty. — 
16.30 Koncert ork. — 17 20 Chór ukraiń- 
ski. — 17.50 Jan Bułhak o jeziorach troc- 
kich. — 18.15 Muzyka jazzowa, — 18.15 
(K) Płyty. —- 19.00 Koncert ork.: W Kró- 
lestwie Wenery (Grosche:); Pieśń (But- 
kiewicz); „Lehariana* (Hruby); Serena- 
da (Teschner); Taniec hiszpański (Ar: 
bor); Wesele węgierski? T.akodalon). -- 
20,00 Dla Polaków z zagranicy: Pieśń o 
ziemi naszej. — 21.05 Koncert: Marsz tu- 
recki (Arsten =- Bey); Meldla (Kipping); 
Na. błękitnym morzem Haws ' (Ketel- 
boy); Patrol amerykańsk: (Meachasu); 
Mississipi (Morze); Japońsk* tan'ec la- 
tarni (Yoshitonio); Pieśń taneczna z Ma- 
rekka (Nell). — 22.00 Koneżrt ork į wo- 
kalay (Aniela .Szlemińska), 

BERLIN 

8.30 Koncert z Saarbruecken. — 12.10 Kon- 
cert połuduiówy. — 14.15 Płyty. — 16.00 Mu- 
zyka rozrywkowa. — 18.00 Płyty. — 19.20 Kon- 
cert: Sonatina na skrzypce i fortepian G-dur op. 


100 (Dvorak); Serenada na fortepian, skrzynce 
i klarnet (Hanssner). — 22.30 Muzyka taneczna, 
BRUKSELA. 

12.30 Koncert i płyty, — 16.15 Muzyka roz- 
rywkowa. — 20.00 Koncert ork.: Uw. „Latający 
Holender" (Wagner); Havanaise (St. Saens); Po- 
loncz op. 21 (Wieniawski); Impresje z Włoch 


Rozrywki umysłowe 


81. Logoarvf 
uł, Nero. 

W poniższą figurę wpisać 18 wyrazów 5=cio 
literowych tak aby rzędy oznaczone (pierwszy 
i ostatni) czytane z góry na dół dały rozwiąza= 
nie: dwa znane przysłowia polskie, 


ZN 


Kwiat. 
Szarża Inaczej. 


83. Arytmoyraf 
uł. Artur Cz. Poznań. 


—17—176— 15 14 20 — 17 — 
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pomocniczy: 

0 8 18 12 — Kraj w Afryce. 

17 — Nazwisko polskiego gwiazdora fil- 


9 
1 
3 


7 
0, 
25 19 — Kamleń ozdobny. 


(Charpentier), — 22.10 Muzyka tan 


Płyty. 
BUDAPESZT. 
17.30 Koncert chóru. — 18.45 
ska, — 22.85 Koncert ork. 
DEUTSCHLANDSE 
12.00 Koncert południowy, — 
wiej do trzeciej — muzyczka na 
16.00 Muzyka rozrywkowa. — 20.10 
zyki wojsk. — 23.00 Muzyka taneczna: , 
DROITWICH ` PRE Kl 
12.30 Muzyka, taneczna, — 14.30, KON far" 
organach, — 18,45 Koncert na skrzy gg 
pian: Sonata G-dur (Mozart); Sonalit ie 
dur (d'Indy). — 21.20 Koncert ork. 
22.15 Muzyka kameralna, — 23.40 A= 


ny. 
LONDYN. 
12.15 Koncert fortepianowy. — 
rozrywkowa. — 18.00 Konce 
cert; Fantazja wschodnia 
(Callander); Koncert Nr. 3 D-mol i 
now). — 22.25 Muzyka taneczna. — í 


cert nocny, 
MEDIOLAN 
17,15 Muzyka taneczna. — 12:5 
20.40 Koncert, — 23.00 Wiadomość! 
neczna, 


k g W 
"3 
Muzyka? | 
"M za 4 g 

„oj JĄ 


OSLO. to dla d 
17.00 Płyty. — 18.00 Słuchowiska paw 
20.00 Program rozrywkowy. — 2245 
zyka taneczna. 

> PARYŻ: 


00! 
14.30 Pieśni.-—17.00 Koncert ork- | 
śni. — 19.45 Duety. — 20.30 Koncert Sj 
fraza (Liszt): Koncert fort. A-moll ; 
Pieśni (Schubert), — 21.45 Muzyka TRA 
22.30 Płyty. — 23.00—1.00 Muzyka t „i, 
PRAGA. 155 N0] K 
1211 Płyty. — 15.00 Koncert — PZ | i. 
cert, — 19.15 Angielska muzyka (7 Noe am 
19.55 Koncert popularny. — 2280—72: i by, 


taneczna, 
STRASSBURG. 245 

11.45 Koncert południowy, 77 18. 
skrzypkowie (płyty). — 16.00 Ko 
Koncert. — 20.30 Wieczór rozryWw 
Muzyka taneczna. 

STUTTGART. 

8.30 Koncert poranny. — 12.00 
dniowy. — 14.00 „Od drugiej do i 
zyczka na świecie”. — 16.00 Muzy ka (Gig) By, 
19.00 Melodia i rytm. — 20.00 Muzy zad] * 
kowa. — 22.30 Muzyka taneczna. — AB 
cert nocny z plyt. i j 

WIEDEN, 

12.00 Koncert południowy. 
chóru, — 16,30 Koncert popołud 
17.00 „Pierścień Nibelungów. Zmierz 
opera Wagnera. 


DO CZYTELNIK U 


„Kochany Mikste* — pisze P. „OE 
święcimia — „Pan chyba nie gniew * wyb 
Że tak często zawracam Pani głowa 
stami, ale chciałbym być z 
kontakcie.. Grono czytelników » 

Śnie. 1 słusznie. Bardziej sympat. 
nawo bardziej dbałe 9 AZ CZ 
gdy mi w ręce nie wpadło.” pe 

Za takie „zawracanie głowy” mot w 4 M d 
wdzięczny, Panie „Okoniu”, Jesli © o tej 
nie każdy list, bez względu na rę A s ię 
— oczywista — tego rodzaju episto'€ „| 
prawdziwą przyjemnością. peih 

Co do książki wysłana była 00 l tail 
wróciła z adnotacją, że adresat ODU ać j 
scowość. Administracja miała sklerdij je 
do Oświecima. List Pański nads (jet „Wł 
porę, Otrzyma Pan oprawny kor Nd M 
dzień Powieść". Książkę „Jan IIIg 
ladnej oprawie, otrzymaliśmy. i 
dzie w następnym numerze. Cheti e 
koszty przesyłki. Co do nowel 
zaryzykować. O ile się nadadzą, 
czone. Serdeczne pozdrowienia. 


1 Mg 


5 
1 
mow 
4 
1 


wiz = 


ŻE 


"p 


4 


ludniowy. — 1400 Od drugiej do trzeciej — 
muzyczka na świecie. — 1515 Płyty. — 16.00 
Koncert popołudniowy. — 18.00 Recital fort:— 
19,00 Muzyka lekka. — 20.10 Koncert rozryw= 
kowy, — 22.30 Sonata na/skrzypce i fort. A- 
dur (Mozart). — 23.00 Płyty. 


Pp. M. I D. Szwarcpelcowie Z Ło EIA | sh 
zadania pomysłowe, ale rysunkowo PRACA , 
ne. Liniika, czarny atrament, & je wadi | { 
tusz są nieodzowne przy rysoWwa!! rada © Pn, 
i prostokątów rozrywkowych. 57% „ała ”* 


56820113 123 1 19 — Wysoki dygnitarz 
w Polsce. 

16 8 2 13 10 — Miasto w Niemczech, 

9 6 5 — Motyl nocny. 


Ptak (wsp). 
Członek rodziny, 


Czynność (wsp.) 


=- 


UDEN 


wk Gi SIER 


z 


JI 


a EE i WZ = 


DROITWICH. 

13.15 Koncert tria. — 15.15 Koncert. — 17.15 
Muzyka taneczną, — 19.30 Symfonia Nr. 99 Es- 
dur (Haydn). — 20.00 Muzyka taneczna. 
21.20 — Koncert. — 22.20 Sonata Es-dur op. 1 
(Schubert), -- 23.10—24,00 Muzyka taneczna. 

LONDYN. 

13.45 Kwartet Nr. 2 D-dur (Borodin), 15.15 
Muzyka i pieśni. — 16.20 Koncert, — 19.80 Re- 
cital organowy. — 20.00 Koncert symfoniczny. 
21.35 Nokturny. — 22/25 Muzyka taneczna. — 


2340 Płyty. 
MEDIOLAN. 

17.15 Pieśni, — 19.00 Koncert rozrywkowy. 
21.00 „Feodora“, opera Giordana. — 23.30 Mu- 
zyka taneczna, 

OSLO. 


17.00 Koncert popołudniowy. — 18.25 Muzy* 
ka kościelna. — 20.00 Kabaret. —, 22.15 — 22,45 
Recital fortepianowy. 

PARYŻ. 

14.30 Koncert septetu i aktetu. — 15.45 Pie- 
śni, — 1903 Płyty. — 19,45 Pieśni, — 20.30 
Koncert ork. muzyki francuskiej. — 22.30 Plyty. 

PRAGA. 

1235 Koncert. — 15.00 Koncert. — 16.10" Mu 
zyka lekka. — 19.25 Koncert kwartet. — 20,05 
Muzyka operowa. — 21.10 Utwory Schulhoffa. 
22.20—23.00 Plyty. 

STRASSBURG. 

1315 Koncert rozrywkowy. — 15.00 Kon- 
cert. — 17.00 Koncert: Concerto grosso d-moll 
(Haendel) Koncert Brandenburski Nr. 4 G-dur 


„Rywal“ po ang. twsp.) 
Piękno. 
Myśleć. 


Zwierzę. 


kA TUN 
NLLLA 
EZR 
LLL 
LCN 
Nla 
ALLA 
NOK 
ATUN 
NOI 
A A 
ANA 


; 
82. Szarada 


uł, Helena Czermak, Lwów. 
Pierwsza druga bardzo często ludzi nęka, 
Kpl z niej wielu, chociaż wielu też sią lęka 
Druga wspak czytana to powierzchni miara 
Seike sobie liczy, zatem dosyc. stara. 
Trzeci gdy jest miły, każde ncho pieśni 
Gdy nie, — przyprawić może o boleści, 
Całość po dziś dzień sławna jest zwycięstwem 


Zalmek wsk. (wsp.) 
Rzeka w Polsce. 
Należy do zabytków. 


„Broda“ po łac, 
Nie wcześnie (wsp.) 


Imię męskie, 
Imię żeńskie. 


Kawałek In. 
Scena w cyrki. 


lad 


Wystarczy nadesłać rozwiązanie jednego za- 
dania, aby mieć prawo ubiegania się o nagrodę, 

Termin nadsyłania rozwiązań — upływa w 
trzy tygodnie od chwili ukazania się numeru ty- 
godnika. 


Rozwiązania zadań z N-ru 20 


67. Roierdam, ongi, dobytek, zapas, toreni 


sario, Narew, agronomia. — Rodzina Miksowa, 
68. Madrej ałowie dość na słowie. 


69. Emir, katastrofa, arystokrata, dromadery, 
Gdynia. Alina, Napoleon, fabryka, mewa, dynami 
ka, zamiary, sanacja, 


70, Pa — le — on — to — log — ja 


Nagrody książkowe otrzymali pp.t 

1) Leokadia Poniecka, GDYNIA — Green, 
„Adrianna. 2) Stanisław Pado, WARSZAWA — 
King, „Morderca“, 3) A. Zajt, ŁÓDŹ -- Barto- 
szek, „Demon Erytrei“, 4) W. Wiszniewski, 
WARSZAWA —-Gielyru, „Związek Bankrutów*. 
5) Antonina Pilecka, WILNO — Orczy, „Hrabi- 
ma Lanoy“, 6) Helena Marczak, Lwów — Nahmer 
„Heyo jedzie do bieguna“. 7) Jan Pallasek, MO- 


Zdobytym nie liczbą ale małej garstki męstwem DERÓWKA — Łuczyńska, „Stargane struny”. 


— stara | nową, 


do „CTP*. KM) AWK 
BS Jan Krzątała z Holendrów CHA za A Un 
— dziękujemy za miłe słowa. Habré w Z) 
jednym z naszych wydawnictw: * ' 
żna wszędzie. o AL 
„Dziwny konstruktor" P, Artura ję Wg 
nia ubawił nas. Rozumiemy, że wian NE 
gly się zainteresować tyzn wynalać cy: UW | 
także te niezwykłe plany idą ać © MOW NA 
Pan spróbuje nadsyłać nam zupelnie ję wa 
weletki, inoże wówczas zastosujemy `P 
wo do Pańskiego Życzenia. agani 
P, N. S„ Młynowce — potwier 
Ładne i dobre. aa ai 
„Wagon“ od P. Atura L. ze Lwo gwi 
liśmy. Z całością zapoznamy b A, 
Drobne pismo stwarza pewne trud 
rial filmowy wydzielono i prze: 4 
ściwego działu, 
P, L. Szepes z Łodzi może P 
kopercie i śmiało może się to PO 
Na spóźnione życzenia otrzy 
bardzo spóźnioną odpowiedź P+ 
Przypuszczam, że w lecie będzie 
więcej czasu. Nieco żałuję, iż, 1 
osobiście zmiany książki. Aluzl 
powiedzi na tytuł książki bar 
Jeżeli nawet miłość, to chyba 
toniezna, = lb 
Nowela P. Hildy K. z Ustronia ot 
słaba i przede wszystkim kłóci S0 = 


was 


t 
si 
k N 


necmi. „W 
Muzyka AE 


JER: 
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a 
pij respondenci donoszą: 


Skny kraj Basków 


Ą i 
tony jest przez hiszpańską 
wojnę domowę 


Bilbao w czerwcu. 
ym przemówieniu, wygło- 
prze. 
è z radiostację w Sewilli, generał 
0. oświadczył: 


| nisa 
w 


MU wielkie 
ile uznam nie 
li ani B 
ask 


podległościowych dążeń 
asków, 
ów, Zwany Euzkadi, odgrywa w 


dramacie specjalną rofę, Wobec o- 
ji 


ranco kraj Euzkadi wypowiedział 

get rządo luz ypowledzia 

sko dla CJ KW A madryckim, który zapewni mu au- 
19,45 DAY j adycje Basków są wylatkowe: Jest | 


z najstarszy 
uropie, 
chował 


6 lezy 
Alsi Yk I cz 


Ystość rasy, Od niepamiętnych 


NY 
gie Powszechne. 
A reform 
Europy 
W wi 


h, elu krajach, zwłas szpa- 
ej Basko jach, zwłaszcza u Hiszpa 


w nie istnieje, Przeszło 70 proc. 
adi jest własnością tych, którzy ją 


Basków je 


Katolickiej, st gorąco przywiazany do | 
eciel jg? 0 
zyk fg CZY I uszy Italii 
Muzyk o Jiwati y 


a popularnego dzien- 


a. 7 


nikarza 


Ko”, | I RZA K GOW 
_ 15.15 y M nularnteszy n trzy m, w czerwcu 
i ! 


1 dziennikarzem 
A BO 
; pracownikiem 


üiego 
tycznych. 


= W gury 
M uaydę, 
ką etui obecnie 
+ Jeszcze przed wojną poznał do- 
vy, 
alkany i wreszcie, Jako kores- 


Dy“, Peters A 
wadzi Petersburg 


sę 


sygnalizowane 


E Cst nie 
tin + 

Mduję jów 1 
łygy, * wycina od wczesnego rana do 


Bb, który liczy 1000 Jat 
ane odkrycie w 


w czerwcił, 
olog szwedzki dr. Axel 
w mie 

: lat, 
kroskopowe ustali: 
arię Ego chleba zrobiona 


M "l KO grochu i z kory 
Pty Sia 
tig M 
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y 
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dej 
jet W 
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tego 


EŃ 
adkżę, 


i Magi 
kę 0 Biegun Północny | 
latać skróconą drogą 
A drugą półltistę 
M o s k w u, w czerwci. 
tiny Tosyjska do bieguna 
kb, NOM prole 
238 Wie re 
YN arnej k 


rodzaju są nie- 


sora Schmidta 
alne, a mianowicie przygoto- 
ily, omunikacji lotniczej między 
gz, ; Eltamj na drugiej półkuli zièm- 
"oga ponad blegunem północnym. 
lgardowa zbudowała sobie prawie 
a biegunie północhym domek, któ. 


tura 
c W A 


brostej manipulacji w kilkudziesję= |. 


Mas i 
tože być rozebrany | przeniesiony 


ENA 
jw 


W lace się pod nogami stałego gruntu, 


Pola lodowe, które powoli zesu- 


ne p 
rais "ch laboratoriach klimatycznych, 
ih, aj łowiowe obszycie skórami, jaki. 
to się dotąd podróżnicy podbiezuno= 
e Wa Mest bowiem, że najlepszym izola- 
A adr piw ab, który w najdosxonalszy spo- 
nice ' RRT Ciepłotę ciała ludzkiego. 
y R N l Około stu osób usadowiło się w 
„I ? T Północnego jako wysunięty po- 
lotni radiowej „Biegun Północny" 1 
R, Ska, Stałe sygnały | komunikaty 
ky z stacji radlowej „Biegun Półno- 


dą orientacji lotniczej. 


] I niepodległej Hiszpanii H 


ch narodów zorganizowa- M 
który przyjmując postęp cywi- © 
swe stare tradycje, obyczaje, $ 


i a 2 
lk Weznie był rządzony samodzielnie I demo- t 
* JUŻ w średniowieczu wprowadzono | 


Y rolnej, która wstrząsnęła na» $ 
I Jeszcze dziś jest palącym zaga- k 


włoskim $ 
Gayda Jest on bliskim spól- # 
Mussoli-Ẹ 
i dlatego jego opinie $% 
są młarodajne dia proguoz poli- | 
AŻ Ostatnie posunięcia M 
ZZ "a osi Rzym — Berlin były zie 
przez % 


: 4 
człowiek był wielkim $ 


, monarchię austro-węgierską, i 


Obecnie nato- W 
wybitnie nieruchomy tryb ży= M 
gabinecie redakcyjnym, do któ- M 
zwykle trudny, otoczony jest 4 
l czasopism calego światła, W% 


wecjijg 


Czarna miłość 


Nowela murzyńska 


— Idę na łowy, panie. W wąwozie 
pojawiły się stada antylop. Za ich skórę 
płacą w faktoriach dużo pieniędzy Po- 
trzebne mi są pieniądze, panie. 

Rosły Murzyn Nikundo zamilkł. Mus- 
kularne iego ciało Iśniło w promieniach 

j słonecznych jak marmur. Tuż za nim, 
” wodzem plemienia Ubele, stali inni Mu- 
*rzyni, którzy brali udział w jego wy” 
Fi prawach łowieckich. 
| — Kocham Eumę, panie. Nie chcę, 
jżebyś wchodził do jej chaty, kiedy ia 
i będę w wąwozie na łowach. Biali są tru 
|cizną dla kobiet murzyńskich. Jestem 
iz nią szczęśliwy, panie. I chcę zostać 
A szczęśliwy. 
f Wreigly zsunął tropikalny hełm na 
M kark j mocniej Ścisnął fajkę w zębach. 
— Wyjeżdżam na czas deszczów do 
San Paolo de Leonda. Co mnie obchodzi 
twoja Eume? Nie masz się czego oba- 
wiać, Nikundo. Czy masz mi coś jesz- 
cze do powiedzenia? i 
— Nie, panie. 
i — Wobec tego: 
wów! 
Murzyni z Nikundo na czele ruszyli 
W resiego w kierunku puszczy. Wreigly 
4 wszedł do chaty, ale wrócił zaraz, obser- 
wując znikających myśliwych: 
i — Czy ten Nikunda jest głupcem, czy | 
też spryciarzem? Ciekaw jestem! 
R Gwizdnął cicho, a: potem ułożył się 
na macie, w oczekiwaniu wieczornego 


szczęśliwych ło- 


ł 


4 chłodu 
M O później godzinie jakaś ciemna po- 
stać wślizgnęła si doe chaty Wreiglya. 
— Czekamy do jutra, -- powiedział 

i Anglik. — Nie jestem pewien, Eumo, czy * 


Kobieta I kwiaty... Jak 
że często zestawienia te 
były nadużywane, Kobie 
ty przyrównywane były 
do kwiatów, kobiety ob- 
sypywano kwiatami, stro 
Hity się w kwiaty i wreszcie flirt naszych babek 
odbywał się przy pomocy... kwiatów, krych 


Nikundo nie zastawił na nas pułapki. Nie 
mam ochoty zadzierać z nim, 

Następnej nocy — było to przed sa- 
mym świtem — usadowił się Wreigly na 
wielbłądzie, Potem podał dłoń ciemnej 
postaci, którą umieścił przed sobą na 
siodle, 

— Boję się Nikundy! 

— Za sześć godzin będziemy w Bos- 
sob; nie będę szczędził wielbląda. Tam 
kupię świeże zwierzę, a nim słońce wzej 
dzie po raz wtóry, staniemy w San Pao- 
lo de Leonda, I tam zatrzymamy się. 

— A jeśli Nikundo przyjdzie, żeby 
mnie zabrać? 

W San Paolo nie mają negrzy nic do 
powiedzenia. Jeśli zacznie buntować, za- 
strzelą go, jak wściekłego psa! 

— Boję się! — drżała Euma. 

— Mała, głupia Murzynka, — śmiał 
się Wreigly. 

Potem ruszyli GZ 


Nikundo i jego Murzyni siedzą przy 
ognisku Wpadli już na trop stada anty- | 
lop, ale nie udało im się podejść na od- 
ległość strzału z łuku. 

— Słuchajcie! — woła nagle jeden z 
Murzynów. I wszyscy zaczyslają nasłu- 
chiwać, W nocne odgłosy dżungli wdzie ' 
ra się głuchy stukot, Jedno uderzenie, 
potem drugie, trzecie. W+tych powta- 
rzających się uderzeniach jest jakiś rytm 
jakiś system. To „łokole*, telegraf 
bębenkowy Murzynów sudańskich. sto- 
sowany przez wszystkie szczepy środko | 
wo-afrykańskie, | 

Nikundo i jego ludzie podnieśli się i 
słuchają w napięcju. 

„Nikundo, wytęż słuch | zapamiętaj i 


Kącik mody 


Kobieta I kwiat 


Goździki imargarytki 


sobie: tej nocy żona twoja, uma, ucie” 
kła ze wsi Ubele w towarzystwie biale- 
igo człowieka. Ślady wielbiądzie wska- 
zują na zachód“, 

Nikundo słucha z zamarłym a1Jechem. 
(Twarz wykrzywia mu sit odruchem 
wściekłości. Nagle z płuc wydziera mu 
się okrzyk. Nikundo zaczyna biec, a je- 
go negrzy za nim O wschodzię słońca 
staje wódz w wiosce rodzinnej. Wpada 
do swej chaty, rozgląda się, potem bic- 
gnie do chaty białego... Uciekli... 

Slady wskazują istotnie na zachód. 
Nikundo uspakaja się, Wynosi ze swej 
chaty dwa niezwykle długie sztylety, po » 
tem placek z szaraficzy oraz brązową 
płachtę, której negrzy iego piemienia u- 
żywają podczas pobytu w siedliskach bia 
tych, po czym udaje się ña zachód. 

Nad Bossob wschodzi słońce. 

— Byli tu wczoraj nad ranem. Wiel- 
błąd był zmordowany i ledwie żywy Bia 
ty człowiek kupił drugiego i pojechał da- 
lej, na zachód, 

— A Murzynka? 

— Murzynka pojechała z nim, 

Nikundo kiwa głową i dalej wędruje 
na zachód. Wydaje się nie w.edzieć, co 
to zmęczenie. A przez pustvnię, przez 
puszczę, przez osiedla biegnie głuche du- 
dnienie „lokole*. 

„Murzyni, słuchajcie uważnie, zawia- 
damiamy was; nocy ubiegłej uciekła ze 
wsi Ubele Euma, żona naszego wodza, 
Nikundo, Porwał ją biały, Pomóżcie 
mężowi szukać żony”. 

| Murzyni afrykańscy słuchają, a w 
czzach ich płoną ognie wściekłsńci i nie- 
nawiści. 

W trzy dni później Nikundo dociera 
do San Paolo. Słaniając się zę znużenia 
idzie wyasfaltowaną ulicą. 

— Jestem Nikundo. Czy nie widzia- 
tes Eumy? — pyta pierwszego napotka. 
rego Murzyna . 

— Widziałem, — mówi zapytany i 
wskazuje Nikundzie wielki, murowany 
dom. Tam zatrzymał się bity i Euma. 
Przed murowanym domem stoi wielkie 
Nikundo mruczy coś w rodzaju 


asze zedstawiony Jest niewielki toczek, po- , AUtO. j l 
kaj RATA aoi: k A: podziękowania i kieruje się Ku domowi. 

Zresztą moda pozostawia paniom, ceniącym | Staje za palmą. naprzeciw ausy i czeka, 
indywidualność w dziedzinie . strojn, dowolny | Czeka niedlugo: drzwi otw jer ają się | 
wybór. Komu zatem nie przemawia do gustu wychodzi Wreigly w towarzystwie Mu 
anl goździk ani skromna margarytka, zuajdzie rzyrki . „Wemudzą do samochodu W tej 
olbrzymią rozmaitość zarówno w desemiach mo- chwili N'kumdo wyskakuje z za palmy, 
dnych tkanin, jak i u kwlaciarek, których szłu- | Wie bowien:, co to jest auto , że żadet: 


czne kwiaty do złudzenia przypominają prawe | Murzyn nie dotrzyma mu krku ; 
— Nikv:do! — woła nczerażona Eu- 


Nie też dziwnego, że obecna moda kwiatów |dziwe, ale nietrwałe dary przyrody. 


E ric-; 
jscowości Limga gleb, li- f 


północnego $ 


i barwnych, kwiecistych deseni na sukniach — 
j wywołała zachwyt kobiet. Kwiaty są bowiem 
|” najbardziej twarzowyim przybraniem, zaś barwne 
/desenie kwiatów na sukniach — sprawiają Jedy- 
my w swoim rodzaju efekt. 
| Kwiaty jednak również podlegają nakazom 
„mody, W roku bieżącym faworyzowany jest 
“goździk we wszelkich odmianach i kolorach. 
Blado różowe goździki na niebieskim tle su- 
ikni dla blondynki, pasowe na granatowym, czar- 
{nym lub bialym tle tkaniny dla brunetki, żółta- 
( we goździki na zielonkawym tle dla złotowłosej 
1pięluności. Wybór jest olbrzymi... 


Rycina nasza przedstawia efektowny model 
f sukni wieczorowej z tkaniny, której deseń sta- 
| nowią, bezładnie rozrzucone wiązanki goździ- 
HI ków. Ramlączka, przytrzymujące suknię, są 
W upięte z goździków, goździk w ręce I takdż kwiat 
il wpięty we włosy — dają wspaniały efekt letnie- 
go stroju balowęgo. 

Brunetki o ciemnlelsezj karnacji chtęnie stro» 
ją się w białe kwiaty marzarytki, których żółty 
„środek harmonizuje ze smagłą cerą. Na rycinie 


Alicia. 


„Anonimy—to broń obosieczna 


Od trzech lat mieszkańcy położonczo w pół- | 
dowani plagą anonimów, które w częstych odstę= | 
pach czasu przynosiła Im poczta, 

Treść tych listów, pisanych kobiecą ręką, 
wprawiała w lęk I przerażenie mieszkańców spo- | 


|. 
| 
były w nich oskarżane o nieuczciwość wobec | 
podwładnych, a nawet o uleganie WplyWwom | 
swych żon, Burmistrz miasta Manila otrzymywał 
„stale co miesiac listy oskarżające go o scllebla- 
„mie masom, Poza tym włodarza miasta uznano | 
fza człowieka moralnie oiegodnego do piastowania 
„tak wysnkiego urzędu w mieście. 
Rezultatem tezo bylo, że po prawie dwulet- 
gnim urzędowaniu burmistrz czuł się tak przejęty 
| treścią anonimów, że ustąpi, 


otrzymywania listów anonimowych. 


Wkrótce wśród ludności miasteczka zaczęły 


wypróbowana została poprzed- Mi nocnej Fraucji miasteczka Alencon byli prześla- j krążyć pogołski, że autorka listów jest osobą za- 


mieszkującą 

wszystkie 

kańców. 
Prosty przypadek zrządził aresztowanie tel 


miasteczko i znającą na wylot 
najintymniejsze sprawy jego mesz- 


kojnej zazwyczaj mieściny. Czołowe osobistości ‘osoby. Pewnego dna do urzędu pollcyjnczo zgło- 


siła się żona miejscoweko zawiadowcy, znana 
dewotka, która oświadczyła, że otrzymała rów- 
iież anonim, szkalujący jej życie domowe. Po 
bliższym zbadaniu listu urzędnik policji z Rouen 
stwierdził, że koperta ñe była zaopatrzona w 
zuaczki pocztowe. Po kilku minutach posiadacz 
ka listu już była w areszcie policylnym, a w pół 
sodziny po tym fakcie ludność mlasta odetchnęła 
spokojnie, czując się zabezpieczona od dalszego 


| człowiekiem. 


ma i przyciska się do boku Anglika. Tez 
dostrzega murzyna, pędzącez? ku niemu 
z wieikim szrujetem w dloni, Nas'ska 
starter. sam chód rusza z miejsca 

— Do widze: Ja, Nikundo! -— wota na 
odiezdny:u i kieruje wóz w stro1e portu. 

N'hundo patrzy w Ślad za samoch3= 
dem Stoi boz michu, I nagle coś się w 
nim załamuję, Twarz wykrzyw:: mu 
się a na wareach pojawia się piana, Z 
ust wydziera sie przeraźliwy wrzask... Z 
podniesienym sztyletem, wśród potwor* 
nych wrzasków, pędzi Nikundo przez whe 
ce miasta, 

— Amok.. — ludzie zaszy walą się w. 
naiciemnejszę kąty swych domostw, za- 
trzaskują za sobą drzwi. Kto nie dąży, pa 
da ofiarą sztyletu. Nikundo nienasycony 
pędzi przez miasto. Drogę jego znaczą 
trupy zwierząt i ludzi. Wreszcie — 
strzał: nie ma już Nikundy .. 

Tej nocy przez ląd afrykański biegnie 
głuche dudnienie „lokole”: 

„Murzyni, wytężcie słuch:  Nikundo, 
wódz negrów z Ubele, wszedł w San 
Paolo na drogę Boskiego Tańca i uśimter= 
cit mnóstwo białych. Kiedy ofiar było 
dość, zastrzelono go. Euma, jego żona, 
odjechała do portu Palmoka z białym 
Nikundo nie żyje. Niechaj 
białego diabła I czarną zdrajczynię do- 
sięgnie mściwa ręka bóstwa, Negrzy, 
wytężcie słuch! Opłakujcie Nikunde. 
pomściicie jego śmierć!" 


ean skończył właśnie opowiadać mi 
o swojej podróży do Hollywood, 
wypił swoje whisky į nagle rzekł: 

— Ach, a propos, wiesz, zapomnia” 
tem. o najważniejszym... żenię się... 

W spojrzeniu jego i w głosie było 
zmieszanie, które nie uszło mojej uwagi. 

— Wyglądasz na bardzo szczęśliwe- 
go.. — powiedziałem zdawkowo, poru- 
szony jego wyznaniem, 

— Ależ tak, jestem absolutnie szczę- 
śliwy — potwierdził, co mnie już zupeł- 
nie zdetonowało. 

Spuściłem oczy. Bylem- wyraźnie 
zakłopotany W tej chwili na pewno 
myśleliśmy o tym samym. Nie śmialem 
wo jednak zapytać „czy żenisz się z O” 
deltą?", ponieważ czułem, że to nie ona 
zostanie jego żoną. 1 dlatego: byliśmy 
tak skrępowani. 

Znałem go bardzo dawno. Wiedzia- 
lem czym była w jego życiu Odetta, co 
dla niego zrobiła. Przęcież to od czasu 
tego stosunku tak harmonijnego i pięk- 
nego datowało się powodzenie Jeana, je- 
go sława i bogactwo. Czyżby postapił 
jak wiele innych i opuścił teraz towarzy- 
szkę tamtych trudnych dmi? 

— Jesteś bardzo uprzejmy dla mnie 
— powiedział Jean. — Dziękuję ci zica- 
tego serca. Sytuacja stawała się nieznoś- 
na Podniosłem oczy, twarz Jeana, pięk- 
na i inteligentna, pogrążona była w głę- 


'ektóra kochaleńm 


LBA 


dźmy stąd. Tu zbyt dużo znajomych, 
będą nam przerywali, 

Była piękna noc. Chłodne powietrze 
nocy koito nasze napięte nerwy. Jean roz 
począł swoje opowiadanie. 

-— Przede wszystkim muszę sprosto- 
wać pewne kłamstwo. Powiedziałem ci, 
że poznałem Odette u wspólnych znajo- 
mych. To nieprawda. Poznałem ją... 
w barze. Przypominasz sobie życie, ją- 
kie wiodłem w tym czasie, Im bardziej 
się nad tym zastanawiam, tym bardziej 
widzę, że był to jednak okres konieczny 
w mym życiu. Wiesz, czasem żal mi tam 

tych dni, Były to czasy cygań- 
skie. Jadło się niewiadomo co, 
spało gdzie popadło, pisało, kie- 
dy się na to miało ochotę, gwl- 
zdało się na karierę, Mieszka- 
łem wtedy w maleńkim hote- 
teliku w dzielnicy ła- 
cińskiej. Dzień, w któ 
rym poznalem Odet- 
tę, zaczął -się bardzo 
źle Byłem winien 
gospodarzowi ji ten 
łajdak czyhał na 
mnie przed domem, 
To nie może 
tak trwać dłużej — 
zawołał na moj widok, — Ma pan prze- 
cież rodzinę, niech panu pomogą, 

— Ależ drogi patie — odpowiedzia” 
lem — moja rodzina nie chce mnie znać. 

— Mają chyba rację... Jeżeli do wie- 
czora nie otrzymam należności, może 
pan więcej nie wracać. Drzwi będą 
zamknięte. 

Oddaliłem się, wzruszając ramionami 
ale perspektywa spędzenia zimnej nocy 
październikowej pod gołym niebem, lub 
wałęsanie się po przyjaciołach nie uśmie 
chało mi się zbytnio. 

Miałem jeszcze trochę grosza przy 
sobie i należało mi się coś nie coś w re- 
dakcji To też postanowiłem się nie przej 
mować zbytnio. Wszedłem do kawiar- 
ni-i zjadłem śniadanie. To mi dodało 
odwagi. 


W barze Olafa 


biad postanowiłem zjeść u Olafa. 
Yhasz ten piękny lokal. Zdziwisz się 
izapewne dlaczego właśnie tam jadałem, 
skoro nie miałem pieniędzy. Ale to pro- 
jste. W tych czasach różnie układało mi 
się życie, Gdy miałem trochę grosza, 
żyłem szeroko, jadałem tylko w pierw” 
szorzędnych restauracjach i tylko tam 
mogłem się udać, gdy nie miałem pienię- 
dzy, tam bowiem dawali mi kredyt. 

Wszedłem, przywitałem się z właści- 


bokiej zadumie. Poczuł, że przyglądam ją 


mu się. Zawołał kelnera i zamówił jesz- 
cze dwie wódki. Potem, patrząc mi pro” 
sto w oczy, rzekł: | 

— Wiem o czym myślisz. A więc 
lak, stary, to nie Odetta. Moją żoną zo- 
stanie Maria, córka słynnego chirurga 
Boivres, która sama jest adwokatem. 0O- 
szczędzę ci ząchwytów nad jej urodą, in- 
tel'gencją i elegancją. Zresztą, zobaczysz 
ja sam. Lecz zadziwi cię na pewno to, 
że rozstaliśmy się z Odettą, jako najle- 
psi przyjaciele i że ona sama już za kil- 
ka dni wyjeżdża w wspaniałą podróż 
morską jachtem lorda Hirtmoor, który 
jest jej obecnym przyłacielem. 


Ludzka historia 


iedziałem zmariwiaty z otwartymi u” 
tami, nic nie rozumiejąc. Nigdy nie prze 
widywałem. że romtans Jeana i Odettki 
sk: f zy się w te” sposób. 


Jakby przewdułjąc moje myśli. rzekł:| 


To bardzo cizsawa historia... taka 
zresztą. Muszę ci ją cpowie- 
Posluchaj. 
szyślął sie, wreszcie rzekł: 

Namyślał się, wreszcie. rzekł:--Cho* 


udzie 
g 


Papieros 
| eat 


cielem i nagle zauważyłem Odettę. Mia- 
łem wrażenie, że to jakaś wizja z innego 
świata. Byłem oszołomiony jej urodą. 
Jej wspaniała, delikatna postać, cudow- 
ne włosy i oczy roześmiane obezwładni- 
ły mnie. Wziąłem ją za Skandynawkę, 
a przede wszystkim za wieszczkę z bajki, 

Usiadła na wysokim taborecie w ba- 
rze i kazała sobie podać kieliszek wina. 
Była ubrana skromnie, ale wytwornie, 
z niebywałym wdziękiem. Oczy masze 
spotkały się. Spojrzała na mnie poważ- 
nie, potem twarz jej rozjaśniła się jakby 
uśmiechem. Nie był to bowiem uśmiech, 
śmiały się jedynie oczy, była cudowna. 

Zawołałem gospodarza i spytałem go 
półgłosem: 

— Kim jest ta mała? 

— Nie wiem, widzę ją po raz pierw- 
Szy, 
W tej chwili stała się ze mną rzecz 
dziwna. Po raz pierwszy w życiu za- 
wstydziłem się mojej biedy, mego ob- 
skurnego pokoju do którego przecież nie 
mógłbym jej nawet zaprosić, moich cy- 
gańskich warunków życia, 

— Postaraj się zawrzeć z nią znajo” 


mość — powiedziałem do Olafa i mruga- [i 


jąc porozumiewawczo, dodałem: — po- 
wiedz jej, że jestem znanym pisarzem, 
rozumiesz, takie różne bujdki.... 

— Dobra — zgodził się flegmatycz” 
nie, podczas gdy ja wyrzucałem już $0- 
bie moją wulgarność 

Udawałem. że jestem pochłonięty je- 
dzeniem a tymczasem obserwowałem 
moją piękną nieznajomą. Bezwątpienia 
,podobałem się jej. Okazywała to i czu- 

| łem się jakby pijany nieznaną rozkoszą. 
(Nasze ciche porozumienie napawało mni, 
i dumą, szezęściem i rozpaczą, 

Wreszcie, skończywszy obiad, wsta- 
łem i powiedziałem głośno do Olafa: 

— Żegnaj, będę tu jutro na śniadaniu. 


Wyznania 


r ychodząc, obróciłem się gwałtownie 
w stronę mojej najcudowniejszej, Po- 
chwyciła mój wzrok i uśmiechnęła się 
jeszcze piękniej i bardziej zachęcająco, 
niż przedtem. 

Zacząłem odwiedzać po kolei wszyst 
kie redakcje, gdzie należało mi się tro- 
chę grosza. Uzbierało się sporo, przy- 
rzekłem artykuły i życie nabrało naraz 
dla mnie innego oblicza. 

Tego wieczoru zapłaciłem zospoda” 
rzowii wymówiłem mu mieszkanie. Prze 
niosłem się do eleganckiego pokoju w 
centrum miasta, Kupiłem sobie kilka 
drobiazgów, które uzupełniły już trochę 
nadszarpaną garderobę, 

Następnego dnia wszedłem o umówio 
nej godzinie do Olafa, „lecz nieznajomej 
nie było jeszcze Zdawało mi się, że 
wszystko przygasło jakoś, że spadam 
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Nowe! 
no, Nasie w 


znów. do pieklełna samo d 
biegł do mnie Olaf: 

— Wyobraź sobie, 
nią wczoraj. Bardzo jei Się j 
mimo, że udaje, że ją nie interes 
powiedziałem jej o tobie takı 
tego życzyłeś. To mężatka, y } 
raz się rozwodzi... l 

W tej chwili przerwał. Odetiż 4 
szła na salę. M 

Reszta była już zupełnie bana 
znałem ją. Była doprawdy ce 
miała piękny głos. 

Resztę znasz. Była moją PR 
ką, wiesz o tym  Opowiedziw 
samo, co Olafowi. Miałą mę% 
który ją tyranizował. Wreszc ©, 
wiła z tym skończyć i rozwie mili 
szkała u rodziców na krańcaci "ii 
Nie wiedziała gdzie się SCHTOW cgi 
mężem, który ją poszukiwał. 233 ck 
bić z dniami i dlatego wchodziła odat 
su do czasu do jakiejś kawiarti 
od jej domu: 


Różnymi drogo" | 


J w! | 
, onieważ nowy mój tryb życia 6 Hp Rło 
ral pieniędzy, zacząłem prac” M 


liwie. Odecie sprawiało prz 


gdy moje nazwisko ukazywało Sgan ta 

zetach, a i ja sam nabrałem an M | 

do pracy, która zaczęła szy" skali D 
| 


wać owoce. Moja powieść ge 
brzymi sukces, po niej przys% 
ne, sukcesy, sława... , 


Pewnego razu zjawił SIę w id | 
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szkaniu typ, którego wyglad rh 
Żadnych wątpliwości. olo tyf 
przesadną elegancją — to był rosi 

detty. Uspokój się, to bardzo Pi. 

mi wyjaśnił, że Odetta przys 

czas do Olafa, by wybadać tereni 

wodu, który uprawiała wi i 

tyle jej naopowlada? o mnie, n f 
nie mnie wybrała sobie "Y 

ng, Lecz życie spłatało 10 a yY 
ochała się I teraz mnmisia*8 rw ASY 
podwójną grę. Opowiadałe Li Wezydz 
„chtopou“ („Fred-Bokser", tl i py ZNALA 
wał) niestworzone rzeczy 0 posia - 
jak najdłużej zwodzić, lecz W w: 
mu się to znudziło, Przysze WAR y 
maczyć, że „gra: nie była T s Ro 
mam mu zapłacić pewna SUMY" Ode ydy, 
się „właścicielem pra ale W 
Miałem wtedy u siebie doskon glug 
którym go poczęstowałem "że? 
rozmowie wytłumaczyłem Mm ję 
jego środowiska zupełnie 
wiązują, że mam zamiar 

dettą i że się go nie boję. w 
cydował, że „dla kokoty nie 0 
cić tak cennej przyjaźni, jak m 
staliśmy się, jako dobrzy 

Moja rozmowa z Odetta P 

ściu była bardzo przykra, ale m 
powodem naszych nieporozu 
prostu nowe warunki życia ", 
się znalazłem wyrzuciły 


cie nie mogły być już zaspź 
Odettę, Wtedy poznałem 
zaś zainteresowała SWO 
Hartmoora. Doszliśmy d0 
nic już nie możemy Sobie 


rozstaliśmy się bez cienia 


żalów, bez melancholik 


idzie się z nią ka 

jest tylko etap. I na na 
spostrzega się z przykrości 
ścią, że trzeba się rozel**: 
wtedy, kiedy stę człowiek 
przecież naprzód. | to 
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